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Sejm czy urząd.
Rząd przygotowuje się do zwyczajnej

sesji parlamentu. Poszczególne resor­
ty zestawiają, w'e własnym zakresie pre­
liminarze budżetowe, które ministerstwo
skarbu ujmie niebawem w jedną całość
i przedłoży radzie ministrów do zatwier­
dzenia, po- czym ustalonym już trybem
budżet przekazany zostanie parlamen­
towi. Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że procedura zeszłoroczna zostanie
w całości utrzymana. Posłowie pogadają
0 drobnych szczegółach, więcej ódważ.ii

pozwolą sobie na nieśmiałą krytykę tych
czy innych stosunków, ale cała debata

skończy się bez zasadniczych wniosków
uchw'aleniem budżetu nieomal bez zmian.
Parlament uchwali rządowi nowe pełno­
mocnictw'a, jeżeli ich'rząd zażąda i ro-

zjedzie się znów na długie, kilkumie­
sięczne wakacje, w których się o po­
słach i senatorach zupełnie nie słyszy.

Prasa sanacyjna zastanawia się w

zw'iązku z zbliżającą się sesją budżeto­
w'ą sejmu nad pytaniem, czy taki stań

rzeczy jest dobry i czy sejm ma możność

poprawienia swej bardzo silnie zagrożo­
nej reputacji. Sanacyjno-konserwatyw-
n y .,,Cza's'* przyznaje, że ,,niepopularność
obecnych izb w społeczeństwie jest nie­
wątpliwym faktem. Źródłem tej niepo-
pularności jest ordynacja wyborcza, na

podstaw'ie której obecny parlament zo­
stał wybrany, a dalej brak dostatecznej
samodzielności politycznej, bez której
oczyw'iście nie można mówić o .spełnię?
niu zadań, wyznaczonych izbom prze?
konstytucję". Organowi naczelnemu kon?

serwatystów wydaje się, że sejm mógł­
by swoją pozycję poprawić, gdyby zmie­
nił swoją w'ewnętrzną organizację, gdy­
by zarysowujące się grupy (np. koło

rolników) przekształciły się w normalne

kluby parlamentarne, wykazujące w'ięk­
szą niezależność i gdyby sejm jako ca­
łość zdobył się na większą samodziel­
ność polityczną wobec rządu. ,,Czas"
słusznie stwierdza, że na razie zaznacza

się brak równowagi w stosunkach mię­
dzy rządem i parlamentem na nieko­
rzyść izb ustawodawczych- ,,Parlament
łatwo zrzekał się swych uprawnień, u-

dzielając raz po raz pełnomocnictw i

odzwierciadlając głównie życzenia rżądu
1biurokracji". Zdaniem konserwatyw­
nego organu parlament może się je­
szcze pokusić o to, ażeby podnieść swój
prestiż w społeczeństwie, jeżeli nawiąże
do tych prądów, które nurtują w kraju,
da im umiejętnie i odważnie wyraz i
stanie się łącznikiem między krajem a

rządem. Społeczeństwo wtedy zapomni
izbom słynne ,,ucho igielne", przez któ­
re przeszły i skąpą ilość otrzymanych
głosów wyborczych. Inaczej społeczeń­
stwo odw'róci się od nich całkowicie a

parlament spadnie do roli jednego urzę­
du więcej, różniącego się od innych tyl­
ko porą i godzinami urzędow'ania".

My się na sytuację sejmu tak optymi­
stycznie nie zapatrujemy. Naszym zda­
niem sytuacja izb ustawodawczych, wy­
branych na podstawie ordynacyj wy­
borczych, które odrzuciła większa część
społeczeństwa, bojkotując wybory albo

oddając kartki nieważnie, nie jest ła­
twa. Sejm, którego skład dzisiejszy
przypisać należy wpływom biurokracji,
nie zdobędzie się na samodzielność. Wie­
my z doświadczenia, że posłowie przy­
wiązują się do intratnych mandatów

bardzo silnie i często łamią nawet sztan­
dary, pod którymi przez długie lata szli,
aby tylko mandat zachować. Przy obo­
wiązujących obecnie ordynacjach wy­
borczych biurokracja zawsze będzie

Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Z wojny domowej w Hiszpanii*

Alkazar wybuchł jak wulkan
Berlin, 19. 9. (PAT). W godzinach

wieczornych nadeszły tu depesze, że

cydatela Alkazaru, w' której od początku
wojny domowej w' Hiszpanii broniło się
dzielnie 1.300 nacjonalistów, wyleciała
wczoraj w powietrze. Cały zamek pod­
minowany był uprzednio przez komu­
nistów dynamitem. Mimo nadludzkich

Wysiłków', oddziały powstańcze, śpiesząc
z odsieczą oblężonym, nie zdołały przy­
być na czas. Według dalszych w'iado­
mości, ludność cywilna została w porę
ewakuowana. Natomiast większa część
obrońców, a wraz z nimi pewna liczba

kobiet i dzieci poniosła śmierć. Do o-

statniej chwili na ruinach zamku o-

brońćy Alkazaru stawiali zaciekły opór.
Detonacja była niezwykle silna. Oko­
lice Alkazaru leżą również w gruzach.
Eksplozja sprawiała wrażenie wybuchu
wulkanu.

Madryt, 19. 9. (PAT). Wojska rządowe
wysadziły w powietrze Alcazar, podło­
żywszy uprzednio minę pod pałac, w

którym bronili się powstańcy. Wybuch
był nadzwyczaj gwałtowny. Pałac jest
niemal całkow'icie zniszczony. Ludność

Cywilna Toledo została ubiegłej nocy
ewakuowana i obozuje pod gołym nie­
bem w' odległości 2 km od miasta.

Z Yalencji donoszą, że wojska rządo­
w'e w obszarze Teruel zajęły miejsco­
wość Alfambra i Perales. Walka była
bardzo gw'ałtowna, Powstańcy mieli

stracić 80 zabitych.
Z Tangeru donoszą, że przybyło tam

kilka rodzin oficerów powstańców z

Marokka hiszpańskiego. Ewakuacja ro­
dzin ma się, W'edle doniesień madryc­
kich odbywać na tle niezadowolenia

Legii Cudzoziemskiej i wojsk tubylczych
w Marokku hiszpańskim z powodu nie

wypłacenia żołdu.

Jeszczesię bronią
w ruinach Alkazaru!

Madryt, 19. 9. (PAT). Na minach Al­
kazaru pod Toledo zatknięty wczoraj
został sztandar republikański, chociaż

jeszcze w. godzinach popołudniowych'
broniło się tam około 100 powstańców.
Wojskowi obrońcy Alkazaru w liczbie
około 500 schronili się tam 20 lipca,
po zajęciu Toledo przez milicję. Upro­
w'adzili oni z sobą również osoby cyw'il­
ne, którym pomimo prób podejmow'a­
nych z'różnych stron — nie pozwolili o-

puśćić fortecy.
Artyleria i lotnictwo rządowe zburzy­

ły w ciągu tego okresu czasu całą część
Alkazaru, położoną w pobliżu placu Zo-
codover. Pod stojącymi jeszcze murami

założono miny, a wczoraj rano dowódz­
two wojsk rządwych poleciło założyć
silniejsze miny. Siła wybuchu była
straszna. Eksplozję widziano nawet na

przedmieśeiu Madrytu Getafe. Olbrzymi

słup dymu, unoszącego się w górę, wi­
dać byio w promienia wielu kilome­
trów. Wieża i znaczna część Alkazaru

runęły. Od wybuchu Wyleciały w Tole­
do wszystkie szyby. Ofiar w ludziach
w mieście nie było, ponieważ ludność

cywilna ewakuowana została już wczo­
raj. Po wybuchu oddział, złożony z

200 szturmowców i milicjantów, ruszył
na dymiące ruiny. Wywiązała się za­
cięta walka z pozostałymi przy życiu
powstańcami, którzy schronili się do

podziemi. Z ruin fortecy milicjanci wy­
prowadzili kilkoro dzieci. Opór garstki
powstańców będzie zapewne złamany w

ciągu najbliższych godzin.

Walki uliczne w Maladze.
Gibraltar, 19. 9. (PAT). Pancernik

,,Queen Elisabeth" i kontrtorpedowiec

,,Anthony" odpłynęły wczesnym ran­
kiem do Malagi, gdzie jakoby toczą się
walki uliczne między grupami przeciw­
ników politycznych i pali się szereg

gmachów.

Powstańcy donoszą...
Rabat, 19. 9. (PAT.) Radiostacja w

Sewilli nadała następujący komunikat:
Ostatnie walki na froncie Toledo umoż­
liwiły zajęcie dolin Alberche i Tajo. A r­
mia narodow'a kontynuuje posuwanie
się, zadając codziennie znaczne straty
m ilicji marksistowskiej, która w końcu

została okrążona i której straże tylne
m iały przeszło tysiąc zabitych i pozo­
stawiły na placu znaczny materiał wo­
jenny: armaty, karabiny maszynowe,

karabiny i amunicję.
W Sierra posuwanie się nasze zna­

lazło wyraz we wspaniałym zajęciu Na-

vas Prias. Sierra Credos została całko­
wicie zajęta, a dzielna nasza straż prze­
dnia zdobyła San Vicente. Na północy
kolumny nasze zaczynają oblegać Bil­
bao, którego obrońcom brak entuzjazmu.
Zaczyna się wśród nich szerzyć nieza­
dowolenie w sprawie obrony miasta,
któremu brakuje artykułów pierwszej
potrzeby, a zwłaszcza mąki. Na Santan-

der i Bilbao zrzucono odezwy, wzywa­
jące mieszkańców do ucieczki w przewi­
dywaniu bliskiego bombardowania.

Oviedo broni się w dalszym ciągu, za­
dając marksistom wielkie straty. Poza

tym kolumny w Galicji posuwają się
nadal naprzód i znajdują się w odległo­
ści 13 km od Trubia. Lotnictwo nasze

ma w dalszym ciągu wyższość nad nie­
przyjacielem, atakując go i bombardu­
jąc różne obiekty. Katalonia zdaje się
coraz mniej interesować losem Madry­
tu i nie śpieszy z pomocą, która jest
niezbędna. Jak się zdaje, w Madrycie
panuje zupełna anarchia. Stolica ma

wygląd zrezygnowany.
W Maladze uroczystości na rzecz po­

mocy milicjantom marksistowskim nie

doszły do skutku z powodu braku pu­
bliczności. Burgos podaje do wiadomo­
ści, że we wszystkich miastach zdoby­
tych przywrócono służbę pocztową.
Krążownik ,,Cervera", stacjonujący w

San Sebastian, bombardował statek,
wiozący oddział marksistów do Bilbao

i zmusił go do ucieczki.

Komuniści bronią się pod Bilbao.
Bilbao, 19. 9. (PAT.) w chwili obec­

nej w Bilbao znajduje się 40.000 osób

przybyłych z Irunu i San Sebastian.

Umieszczone one zostały w mieszka­
niach prywatnych i hotelach. Za ich u-

trzymanie płaci bonami specjalny za­
rząd przy gubernatorstwie cywilnym.
Gubernatorem jest Etcherezzia, do któ­
rego nacjonaliści baskijscy mają pełne
zaufanie. Pomocnikiem jego jest depu­
towany nacjonalistyczny Delatorre, dy­
rektor finansowy. Miasto liczy obecnie

45.000 ludzi pod bronią, gotowych do

wszelkich ofiar w obronie miasta. Bro­
ni i amunicji jest pod dostatkiem. Ma­
gazyny zaopatrzono w dużą ilość środ­
ków żywności. Dostawa żywności na­
potyka na trudności, gdyż od strony
morza udaremniają przywóz krążowniki
powstańcze.

Zdobywca nagrody Gordon-Bennełta w Belgii

jłelg Demuyter, który na balonie ,,Belgica" zwyciężył w tegorocznych zawodach balo­
nowych, o nagrodę im. Gordon-Bennetta. był bardzo uroczyście przyjmowany w B ruk­
seli. Na zdjęciu Demuyter opuszcza dworzec brukselski w towarzystwie matki i syna

oraz sw'ego towarzysza lotu Hoffmanna.
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Sejm czy urządat*
(Ciąg dalszy).

miała decydujący wpływ na skład sejmu
czyli na ,,przydział" mandatów. Jakże
można się więc spodziewać, że większość
posłów zdobędzie się na zupełną samo­
dzielność, mogącą ich narazić na za­
targ z biurokracją?

Ale nie jest to najważniejsze. Prestiż

parlamentu w społeczeństwie zależy
przede wszystkim od tego, czy i'w jakiej
mierze parlament wyzyskuje kon'takt ze

społeczeństwem przy swoich wystąpie­
niach wobec poczynań rządu. Otóż
stwierdzić trzeba, że między społeczeń­
stwem a parlamentem nie ma żadnej
łączności. Posłowie po zamknięciu se-,

sji wrócili do swojej pracy zawodowej i

nie pokazują się nawęt nielicznym swo­
im wyborcom. Skąd wobec tego mają
czerpać natchnienie do samodzielnych
wystąpień w nowej sesji parlamentu?
Kto śię tych wystąpień" spodziewa, ten

ludzi sięi traci czas na nierealne mrzon­
ki. Może ten czy inny poseł, który przy­
padkiem wyszedł z jakiejś poważnej or­
ganizacji społecznej i utrzymujący je­
szcze kontakt ze swoją organizacją, zdo­
będzie się na śmielsze wystąpienie w po­
jedynkę, ale to nie zmieni postaci rzeczy,
bo takich posłów jest niestety tak mało,
że na szali nie zaważą. Ich wysiłek ni­
weluje skutecznie postawa znacznie

większej liczby posłów, zawdzięczają­
cych mandaty swoje wyłącznie popar­
ciu biurokracji, która potrafiła dokonać
takich ,,cudów", że przemysłowca zWar­
szawy wybrali nie znający kandydata
Wyborcy-rolnicy z kresów wschodnich.
Otóż po tej większości nie można się
spodziewać żadnych samodzielnych wy­
stąpień i dlatego też to, czego się oba­
wia ,,Czas", mianowicie, że parlament
spadnie w oczach opinii publicznej do
roli jeszcze jednego urzędu, jest nie­
uniknione.

To też jeżeli parlament ma w życiu
państwowym spełnić swoje gadanie,
Choćby to skromne tylko, jakie dla nie­
go przewiduje obowiązująca dziś kon­
stytucja winien być zmieniony jego skład.

G nowym składzie winna decydować
wyłącznie nieskrępowana wola większo­
ści narodu.- To jest na podstawieobo-
wiążttjących órdynaeyj wyborczych nie­
możliwe. Ergo, chcąc zmienić dzisiej­
szy stan rzeczy, nie zadowalający nawet

sanatorów, trzeba ordynacje wyborcze
zmienić i dać społeczeństwu możność

wybrania nowego sejmu i senatu na

podstawkach, przewidzianych także w

nowej konstytucji, ale spaczonych chę­
cią biurokracji zamienienia parlamen­
tu w usłużne sobie narzędzie.

Innej rady nie ma. Nadzieje, że dzi­
siejszy parlament mógłby się jeszcze
,,odegrać",, kiedy całe społeczeństwo wo­
la o nowe ordynacje wyborcze, rozwią­
zanie dzisiejszych izb i rozpisanie no­
wych wyborów, są marzeniem ,,ściętych
głów", które się nie orientują w nastro­
jach, nurtujących w kraju, (b)

DokońcowychwalkoMadryt

Mapa powyższa daje pogląd na dalsze oko­
lice stolicy Hiszpanii, w których rozgrywa­
ją sie obecnie decydujące w alki. W ojska
narodowe zdobyły ostatnio miejscowość
Santa Olalla, w której do niedawna mieści­
ła się główna kwatera sztabu czerwonej

armii.

P o rozruchach
w Lubelskim.

Premier generałSkładkowski przeprowadza inspekcje.
Zamość, 19. 9. (PAT.) W dniu 18 bm.

przybył premier gen, Sławoj-Składkow-
ski na inspekcję województwa lubel­
skiego, a zwłaszcza tych 'gmin, gdzie
przed kilku dniami miały miejsce wy­
stąpienia elementów komunizujących.
Na stacji kolejowej Zawada zameldował

się premierowi wojewoda lubelski dr
Różniecki w towarzystwie starosty za­
mojskiego Zamecznika. Po odbytej
konferencji premier przeprowadził in­
spekcję w następujących wsiach: Skier­
bieszów/Wysokie. Wolica Uchańska,
Cieszyn, Hajowniki i Lipiny. premier
na mi'ejscu informował się o istotnych
nastrojach ludności, która — terroryzo-

wana dotychczas przez młodocianych
agitatorów komunistycznych — obecnie

współdziała z organami policji w ich

wyłapywaniu. Większe oddziały policji
znajdują się w dalszej akcji wyszuki­
wania broni i podżegaczy,

W godzinach popołudniow'ych pan
premier w'ziął osobiście udział w pogrze­
bie posterunkowego policji Jana Urba-

sia, który padł w czasie tych zajść. Po­
grzeb ten był wielką manifestacją hołdu
ludności Zamościa i okolicy dla funk­
cjonariusza państw'owego, który wypeł­
n ił sw'ój obowiązek, pieczętując go ofia­
rą życia.

Pogrzeb ofiar katastrofy na Rabenbergu.

W L'eon'odbył się pogrzeb ofiar katastrofy, spowodowanej obsunięciem części góry
V, . Rabenberg.

Jeden górnik zabity, dwóch odcięły od świata zwały kamieni.
, Katowice, 19. 9. Wczoraj nad ranem wydarzyła się na kopalni ,,Emma'1 w

Radlinie powiatu rybnickiego katastrofa górnicza. Około godz. 2,30 nad ranem

wskutek lokalnego wstrząsu, który dał się odczuć w szerokim promienia rów­
nież i na powierzchni, zawalił się chodnik. Wskutek zawalenia górnik Józef

Kaszka poniósł śmierć na miejscu, dwaj inni zaś górnicy zostali zasypani i odcię­
ci od wyjścia. Zwłoki zabitego górnika wydobyto na powierzchnię i odstawiono

do kostnicy. Bezpośrednio po wypadkn rozpoczęto akcję ratunkową pod kie­
rownictwem inżynierów górniczych i nadzorem naczelnika okręgu urzędu gór­
niczego w Rybniku inż. Kowalczyka. Akcja trwa w dalszym ciągu i — jak
przypuszczają — dziś wieczorem będzie można dotrzeć do zasypanych robotni­
ków. W każdym razie nawiązano już z odciętymi od powierzchni górnikami
łączność i za pomocą znajdującej się tam cienkiej rury rozmawiano z nimi, przy

czym stwierdzono, że obaj są zdrowi i cali, jeden tylko z nich ma zwichniętą
rękę. Akcja ratunkowa prowadzona jest bardzo energicznie. Do przekopania
pozostało jeszcze około 30 metrów chodnika.

Bo sio kryje za pogłoskami
o zmianie rządu?

Warszawa, 19, 9. (Teł. wł.) . Krążąca
w kołach politycznych pogłoska o bli­
skiej zmianie rządu doznała tuż po jej
ujawnieniu ze strony czynników urzę­
dowych kategorycznego zaprzeczenia.
Obecnie prasa warszawska stara się wy­
kryć, kto inspirował wiadomość o ustą­
pieniu rządu gen. Sławoj-Składkowskie-
go. Socjalistyczny ,,Robotnik" zwraca

uwagę na doniesienie IKC., który poło­
żył szczególny nacisk na stwierdzenie,
że ,,min. Beck pozostaje". Chciałoby się
przez to powiedzieć — dedukuje ,,Ro­
botnik" - że ,,aczkolwiek gen. Rydz-
Śmigły był w Paryżu, to jednak nic się
nie zmieniło. Takie trąbienie należy też
do kategorii imaginaćyj; coś tam się je­
dnak zmieniło. A, poza tym, czy pano-

, wi'e nie sądzicie, że taka.., interpretacja

w izyty paryskiej stanowi nieprzyzwoi-
tość w stosunku do... gen. Rydza-Śmi-
głego".

,,W ieczór Warszawski" przypuszcza,
że ,,inspiracji należy szukać w kolach

zbliżonych do grupy pułkownikowskiej".
Znamienne jest, że IKC. zaprzeczenia

urzędowego nie podał.

Irlandia przeciwko komunizmowi.
Dublin. (KAP) Rada hrabstwa Leitrim

w Irlan dii powzięła iednoglośną uchwało
zwrócenia sie do rządu z żądaniem rozwią­
zania organizacji komunistycznych i wszel­
kich im pokrewnych, motywując swe żąda­
nie tym, że Irlandia liczy obecnie przeszło
46.000 czynnie działających komunistów,
którzy, ntniej lub więcej zamaskowani, agi­
tują w kraju i starają się przeniknąć nawet
do organizacji katolickich.

lak wygląda surowe tycie.
Głodowe renty dla robotników, a dla dy­
rektora ćwierć miliona z| odszkodowania

Katowice, 19. 9. (Teł. wł.) W Siemia­
now'icach odbyło się wielkie zebranie

protestacyjne inwalidów pracy, pobiera­
jących renty z gwarectwa w Tarnow­
skich Górach. Zebranie odbyło się w

związku z zapowiedzianym obcięciem
rent przez odliczenie lat przepracowa­
nych w okresie niepełnoletności i skre­
ślenie służby w'ojskow'ej. Redukcja gło­
dowych rent stała się rzekomo koniecz­
na ze względu na katastrofalne położe­
nie gwarectwa. Jak wykazano na ze­
braniu, przy tym ,,katastrofalnym'* sta­
nie swoich finansów wypłaciło swymn
b. dyrektorowi, który pracował w gwa­
rectwie i i pół roku, ćwierć miliona zł

odszkodowania, wyznaczając mu równo­
cześnie emeryturę w wysokości 700 zł

miesięcznie.
Czy tak wygląda surowe życie?

W Łodzi ostatecznie staje
do rozgrywki 87 list.

Łódź,. 19. 9. Po ostatecznym zatw'ier­
dzeniu list staje do rozgrywki wybor­
czej w Łodzi 87 list w 10 okręgach. We

wszystkich okręgach zgłosiły listy:
PPŚ. i Klas. Z w. Zawodowe, Stronnic­
two Narodowe i Nar. Chrześcijański
Prąd Robotniczy. W 9 okręgach: Niem.

Związek Ludowy i Żydowski Blok Socja­
listyczny. W 8 okrękach: Stron. Młodo-
Niem. W 7 okręgach: PPS., Frak. Rew.
i ZZZ. W 5 okręgach: Zjedn. Blok Ży­
dowski. W 4 okręgach: Blok Sjonistycz-
ny. W 3 okręgach: Właściciele nieru­
chomości. Tylko w 1 okręgu: Prąd Ży­
dowski, Polski Kom. Wyborczy, Obyw.
Komitet Gospodarczy, Niezależny Kom.

Wydz. Robotn. Fiz. i Prac. Umysłowych,
Niezależ. Kom. Wyb. mieszkańców W i­
dzewa. A zatym walczyć będzie 16 róż­
nych odłamów politycznych, społecz­
nych i gospodarczych, z których. 11 przy­
stąpi do walki we wszystkich okrę­
gach wyborczych, a 5 tylko w jednym.
Najwięcej list wyborczych, a mianowicie

po 11, zgłoszono w 2 okręgach, 5 i 7.

najmniejszą, 6 list, w 1 okręgu, 9.

Kpt. Janusz i por. Brenk

wracają do kraju.
Warszawa, 19. 9. (PAT.) Dzielna za­

łoga balonu LOPP, kpt. Antoni Janusz

i por. Stanisław Brenk powracają do

kraju po zdobyciu drugiego miejsca w

tegorocznych zawodach o puchar Gordon

Bennetta. Polskie Radio pragnąc umoż­
liwić radiosłuchaczom całej Polski u-

dział w powitaniu, jakie odbędzie się na

dworcu głównym w Warszawie, organi­
zuje specjalną transmisję na W'szystkie
rozgłośnie polskie. Sprawozdawcami
będą pp. Adam Jalis i Ryszard Walczak.
P. Walczak wyjedzie na spotkanie na­
szych aeronautów do Białegostoku. Kpt.
Janusz i por. Brenk udzielą przedstawi­
cielom Polskiego Radia wywiadu przed
mikrofonem.

O terminie transmisji nastąpi spe­
cjalne zawiadomienie drogą radiową.

Co Thorez robił w Warszawie?
Warszawa, 19. 9. (Teł. wł.) Przed

kilkoma dniami — jak już donosiliśmy
— bawił w Warszawie sekretarz gene­
ralny partii komunistycznej we Francji
p. Thorez. Mieszkał on w hotelu ,,Polo­
nia". Przedstawiciele prasy stołecznej
starali się coś wydobyć od niego, a

przede wszystkim, aby odpowiedział na

pytanie, jaki byl cel jego przyjazdu do

Warszawy. P. Thorez odmówił wszel­
kich informacyj, oświadczając, że może

będzie raz jeszcze w Warszawie za kil­
ką tygodni i wtedy będzie mógł coś pe*
wiedzieć.

Dopiero teraz prasa francuska dono­
si, że p. Thorez spotkał się w Warszawie
z sekretarzem kominternu Manuilskim.

Niemcy z Polski brali udział oficjalnie
w kongresie hitlerowskim

w Norymberdze.

Grudziądz, 19. 9. W Grudziądzu roze­
szła się wiadomość, że w tegorocznym
kongresie hitlerowskim w Norymberdze
wziął oficjalny udział p. B . Schulz, wła­
ściciel składu porcelany w Grudziądzu.
Jakkolwiek p. Schulz jest narodowości

niemieckiej, nie mniej, jest on obywate­
lem polskim i jego udział w kongresie
wydaje się całkowicie niedopuszczalny.
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Trzecia sirona.

7Ł tąjcgodlnia.

Nowe Locarno. - Posiedzenie Ligi. - Powstanie palestyńskie.
Niemieckie morze ma dwa brzegi:

wschodni i zachodni. Raz uderza o je­
den, drugi raz o drugi. Sąsiedzi wów­
czas straszę się wzajemnie. ,,Uważajcie
bo Trzecia Rzesza kieruje się przeciw
wam" — wołają i chcę ustrzelić dwa

zające jednym ładunkiem śrutu. Są­
dzę, że zwrócę uwagę Niemiec na prze­
ciwną granicę i zaostrzę pogotowie
sprzymierzeńców z tamtej strony. Czy­
ni to z predylekcją przede wszystkim
publicystyka francuska.

Czytajęc gazety francuskie, można

odnieść wrażenie, że w Norymberdze
już została wypowiedziana Rosji wojna.
Owszem, prawda, słowa padały niezwkle

\ namiętne i goręce. Hitler przeprowadzał
linię podziału, wskazujęc najpierw na

bieguny. Tu Berlin - tam Moskwa.

Między nimi przepaść i wszystkie pań­
stwa Europy muszę się prędzej czy póź­
niej znaleść po jednej lub po drugiej
stronie granicy. Tak brzmi niemieckie

wyznanie wiary. I pamiętajmy, że wia­
ry nie sprawdza się logikę. Wystarczy
wiedzieć, że ktoś wierzy i stwierdzić

jak mocno wierzy. Otóż nie ulega wąt­
pliwości, że Hitler wierzy i cale Niemcy
z nim. Ponieważ ten sam stopień na­
pięcia wiary cechuje przeciwny biegun
bolszewicki, możemy być pewni, iż

Europa tak się podzieli na dwa obozy
jak to uczyniła za czasów Lutra, bo­
wiem to wszystko, co przeciwstawia się
faszyzmowi i komunizmowi jest dziwnie

mdłe i nic z głęboką wiarę nie mające
wspólnego.

Ale na to- jeszcze poczekamy: Ani woj­
na domowa w Hiszpanii nie jest ukoń­
czona, ani nikt wie, co nastąpi po rzę­
dzie Bluma, ani tym bardziej jakie obli­
cze przyjmie dalszy rozwój rzędów au­
torytatywnych w Polsce.. ,,Parteitag" no­
rymberski, wysuwając roszczenia kolo­
nialne uczynił krok ważniejszy, niż gro­
żąc Rosji Sow-ieckiej ewentualną krucja­
tą, Nic chcemy tutaj popaść w błąd

Mał daje dobre wynilsi
przy leczeniu wysięków
w miednicy kobiecej.
Kuracje ryczałtowe.
Inform acje- Biuro
Piszczany, dla Polski,.
Cieszyn. 117703

wyżej określony i nie mamy zamiaru
straszenia Francji i Anglii, aby pocie­
szyć siebie, że- Niemcy bardziej dążą na

zachód niż na wschód. Chcemy tylko
wskazać, że skutki żądań kolonialnych
mogą być bliższe. Oznaczają przede
wszystkim zakończenie dawnych kolonii

niemieckich. Może mieć to kapitalny
wpływ na całokształt polityki niemiec­
kiej. Pozostawałaby wówczas dla niej
tylko orientacja prowłoska i siłą rzeczy

jeszcze silniejsza orientacja propolska.
Notabene ta ostatnia tym trudniejsza, że
wbrew rezultatom paryskiej wizyty gen.
Rydza-Śmigłego.

Trzeba jednak pamiętać, że na zjeź-
dzie norymbe-rskim zostało rzucone ha­
sło nowego czteroletniego planu gospo­
darczego, mającego na celu całkowite
uniezależnienie Niemiec od o-bcych su­
row'ców. Ponieważ podobne plany po­
siadają również Wiochy angie-lski ,,Dai­
ly Telegrafii" przypuszcza, że- to ,,da
sąsiadom obydwóch krajów cztery lata

zapewnionego pokoju" .

Możemy sobie wszyscy życzyć, aby
powyższa przepow'iednia była słuszna.

* *
*

Tylko z powodu wietrznej ospy, na

którą zapadł beniaminek dyplomacji
europejskiej pan Eden, dyskusja na te­
mat now'ego Locarna przedłużyła się.
Obecnie mówi się o zwołaniu narad by­
łych państw locarneńskich: Anglii,
Francji, Belgii, Włoch i Niemiec do

Londynu na dzień 19października. Trzy
pierwsze zgodziły się chętnie. Włochy
mają niewielkie zastrzeżenia. Najbar­
dziej frond ują Niemcy. W edług twier­
dzeń prasy angielskiej Niemcy staw'iają
dwa warunki:

1. Ograniczenie narad wyłącznie w'

celu now'ego sformułowania paktu za*

chodniego z całkowitym wykluczeniem
zagadnień wschodnich.

2. Zerwanie sojuszu francusko-so -

wieckiego.
Cel Niemiec je-st najzupełniej przej­

rzysty. Chciałyby otrzymać wolną rę­
kę na wschodzie- i zerwać wszystkie nici

łączące Rosję z zachodem. Wzamian

ofiarują poszanowanie obecnych gra­
nic na zachodzie i zapewne dodadzą wy­
rzeczenie się aspiracyj kolonialnych,
podniesionych w Norymberdze jako o-

biekt przetargu.

17901

Nie mo-żna sobie wyobrazić, aby plan
ten miał najmniejsze widoki pow'odze­
nia. Może by się jeszcze zgodziła na

niego Anglia, gdyby wchodziła w ra­
chubę sama i mogła zupełnie przestać
się liczyć z Francją. Ponieważ taki wa­
runek jest do spełnienia zupełnie nie­
możliwy, już powyżej przyszliśmy do

przekonania, że wy-sunięcie roszczeń ko­
lonialnych zniechęci Anglików' do pro­
wadzenia filogermańskiej polityki i że
Rzesza na froncie Anglia, Francja, So­
wiety nie wiele może wymanewrować.

Chwilowo Niemcy domagają się od­
ro-czenia konferencji lokarneńskiej poza
datę 19 października, motyw'ując swe

żądanie koniecznością przeprowadze-nia
dodatkowych rozmów dyplomatycznych.
Nie wrćźy to dobrze dla tej konferencji
bez względu na to, kiedy się'ona odbę­
dzie-.

* *

Liga Narodów zbiera sję ponownie na

sesję jesienną. Wyrasta przed nią garść
starych i nowych kłopotów. Do pierw­
szych należy uregulowanie kwestii Abi­

synii. Prawnie Haile Selassie jest cesa­
rzem i może wysyłać sw'ą delegację na

posiedzenia nie tylko do skończenia

swych dni na wygnaniu angielskim, ale

naw'et nic nie stoi mu na przeszkodzie
przekazać to p-rawo testamentem na

swego następcę. Są dwie rzeczy, które

mogą mu przeszkodzić: brak pieniędzy
i oficjalna uchwała Ligi, uznająca oku­
pację Abisynii.

Ponieważ pieniędzy Selassiernu zaw­
sze ktoś da dla irytowania Włochów

pozostaje tylko dla Ligi druga ewen­
tualność. Jeśli tego nie uczyni utrzyma
członkostw'o państwa nieistniejącego, a

straci takie mocarstwo jak Włochy.
Wyjście ma się znaleźć przy pomocy
komisji weryfikacji mandatów, która

najzwyczajniej pokaże drzwi abisyńskiej
delegacji. Będzie to wykręt również

piękny, jak — niech szanowna Liga da­
ruje to słowo — nikczemny w stosunku
do słabszego. Już uczciwsze by było
uznanie aneksji. Przynajmniej słabsi

wiedzieliby jak wyglądałby ich proces
zjadania przez silniejszych w ramach

oficjalnych uchwał Ligi, a nie zarządzeń

Z-ENON RÓŻAŃSKI
13)

(Ciąg dalszy).
— Chętnie! — spow'ażniała na raz i

rzekła innym już tonem. — Bozumiem

Adasiu, że jest ci głupio, tak samo

zresztą jak i mnie, ale nie krępuj się i
rób to wszystko, co robiłbyś, gdybyś
widział mnie po raz pierwszy w życiu.

— Tak? No dobrze! Siadaj...
Zajęła miejsce nap-rzeciw biurka i u-

twiła w nim nieco kpiące, jak mu się
zdawało, spojrzenie swych oczu.

— Czekam, panie aspirancie- .

Zdecydow'ał się naraz.

— Słuchaj, Miruś — zaczął poważnie.
— W całej tej historii nie- widzę innego
wyjścia, jak ty'lko zrzec się prowadzenia
śledztw'a. Bo po pierwsze obecnie nie

będę mógł go prowadzić bezstronnie, a

po drugie... nie chcę tego robić.
— Mogłeś wymyśleć coś mądrzejszego

— przerwała, — To nie jest wyjście...
— Może wobec tego, ty wskażesz mi

inne?

Skinęła głową.
— Nie potrze-buję ci nic wskazywać.

Musisz tylko zap-omnieć, że znamy się
i norm(!'ni" pracować, To jest jedyne
wyjście.

— Tu idzie o morderstwo, Miruśka!

Przecież nikt, naw'et ty, nie możesz żą­
dać ode mnie bym aresztow'ał tw'ego
wuja za zbrodnię, jaką niewątpliwie
popełnił...

— Nie zrobił tego — przerwała, a w

oczach jej pojawił się jakiś szczegó-lny
błysk.

— Mam dowody?
— Jakie?
— Dostatecznie obciążające. I właśnie

dlatego nie chcą mieć nic wspólnego z

dalszym prowadzeniem tej sprawy.
Na razie nic nie odpowiedziała. Czo­

ło jej przecięła fałda zastanowienia, któ­
re-trwało dość długo. Wreszcie rzekła:

— Mimo to nie możesz zrzec się pro­
wadzenia tej sprawy.

— D laczego? Uważam, że to jest je­
dyne wyjście dla nas obojga. Nie chcę
byś miała wiadomość, że wtrąciłem do

więzienia tw'ego wychowawcę. To stało­
by się murem między nami i w'ątpię,
czy kiedykolwiek przekroczylibyśmy
ten mur.

— Głupstwa gadasz. Ja w'iem napew-
no. że w uj nie zabił...

— A kto? - rzucił szybko.
— Tego nie wiem

— Szkoda. Niemniej...
— Nie ma o czym mówić. Stawiam

sprawę jasno; jeżeli chcesz mnie znać

nadal, poprowadzisz tę sprawę do koń­
ca. Nie sądź że zależy mi cokolwiek

byś zmieniał sw'oje zdanie w sposób ko­
rzystny dla mego wuja, o nie! Jeżeli jest
mordercą, musi ponieść karę, ale wiem

napewmo, że nie jest nim! To je-st wszy­
stko co ci chciałem powiedzieć prywa­
tnie. Teraz pytam ,,oficjalnie" . Czego
chcesz się ode mnie dowiedzieć?

— Ja? A tak, rzeczywiście — docho­
dził powoli do rów'nowagi. — Zadam ci
kilka pytań, na które jeśli zechcesz, to

o-dpowiesz. Nie zobowiązuje- cię jednak
do tego... — dodał.

— Czekam więc — ucięła. — Pytaj...
— Miruś, jak ty do mnie mówisz?
— Skończmy z czułościami — burknę­

ła niemal. — Słucham cię, czego chciał­
byś się dowiedzieć ode mnie?

Machnął ręką.
— Trudno! Przesłucham cię...
— Czekam na to od czterech minut.

Był już zupełnie opanowany i spokoj­
ny. Postarał się zapomnieć na chwilę,
że rozmawia z kobietą, którą zamierzał
w p-rzyszłości poślubić. Zadał jej kilka­
naście takich samych pytań, jakie zada­
wał niedawno innym domownikom tej
w illi. Odpow'iadało śmiało, natychmiast,
nie zastanaw'iając się wcale nad odpo­
wiedziami.

O jedno tylko obawiał się ją zapy­
tać.

Oową mityczną pokojów'kę...
Zdecydow'ał się jednak i na to. Od­

powiedź jej w całej rozciągłości potwier­
dziła zeznania Karasiewicza i pozosta­
łych p-rzesłuchanych, za wyjątkiem Lu-
siaka. Więcej pytań nie m iał już do

niej.

— Skończyłem — rzekł z westchnie­
niem ulgi. — Jesteś wo-lna.

— A moi kuzyni?
— Nie-stety muszę ich na razie jeszcze

zatrzymać.
— Wszystkich?
— Tak!
— Zechciej wobec tego zatrzymać i

mnie. Nie- chcę korzy-stać z żadnych
w'zględów.

— Dobrze! — zgodził się nadspodzie­
wanie łatwo. — Przedtem jednak pra­
gnę zadać ci jeszcze trzy pytania pry­
watne. Można?

— Słucham!
— Czy rano wiedziałaś o tej całej hi­

storii?
— Owszem, wiedziałam!
— Dlaczego nic mi nie mów'iłaś przez

telefon?
— Poprostu nie chciałam zaw'racać ci

głowy - odpowiedziała niepewnie.
— A o znalezieniu ciała nieboszczyka

Horowicza rów'nież wiedziałaś rano?
— Wiedziałam!
— Dziękuję ci! Niczego więcej nie

chcę się dow'iedzieć. Poza tym z przy­
krością muszę ci powiedzieć, że are­
sztuje twego wuja, ciotkę i pana Borej-
kę.

— Zrób to i ze mną.
— Nie znajduje podstaw.
— Szkoda! Możesz m i powiedzieć, ja­

kie to dowody ze-brałeś przeciwko moje­
mu wujowi i tym pozostałym.

— Przede wszystkim ciało. Po drugie
nikt z nich nie mówi prawdy. Po trze­
cie znalazłem narzędzie zbrodni.

Zbladła silnie.
— Narzędzie zbrodni? — pow'tórzyła.

— Jakie to narzędzie?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jakiejś tam komisji do oglądania prze­
pustek.

Ponadto Liga będzie się zajmowała
tsprawą Gdańska. Będziemy mieli zno­
wu widowisko przekonywania Polski,
że się powinna czuć bardziej obrażona,
ponieważ tak jest Lidze wygodnie. Daw­
niej było inaczej. Wmawiano nam, że
Gdańsk jest niezależnym państwem i że
nic w nim nie mamy do gadania. 0 -

becnie my ustępujemy, a Liga nas pod­
żega. Trzeba o tym wiedzieć bez wzglę­
du na stopień naruszenia naszych praw.
Nie możemy się dać prowadzić za nos

nawet w kierunku, w którym sami do­
browolnie zdążamy. Już jesteśmy na to

zbyt wielcy dla Ligi.
Z nowych kłopotów już się martwią

w kuluarach Ligi upływem genewskiej
konwencji w sprawie ochrony mniejszo­
ści na Górnym Śląsku. Wygasa ona

15 lipca 1937 roku. I nie chodzi w Lidze

nikomu ani o los Polaków niemieckiej
części, ani Niemców w polskiej tylko...
- nie jest tak trudno zgadnąć — żydów
na Śląsku niemieckim. I znów się w tej
dziedzinie powtórzą usiłowania jak na

temat Gdańska
*

.

*

Mamy interes w utrzymaniu emigra­
cji żydowskiej do Palestyny. Nasz am­
basad-or w Londynie p. Raczyński wy­
raził nawet oficjalnie nasze życzenia
rządowi angielskiemu.

Nie ulega wątpliwości, że byłoby
dobrze, gdyby żydzi wyjechali do Pale­
styny za pieniądze nie polskie i swoje
kapitały zostawili całkowicie u nas.

Zdaje się, że taki ideał możnaby osią­
gnąć tylko na drodze nader dla żydów
nieprzyjemnej i dlatego wydaje się nam,
iż dobrowolna emigracja żydowska, po­
łączona z wywożeniem ciężkich pienię­
dzy nie jest tak wielkim dobrodziej­
stwem dla Polski, aby tym zagadnie­
niem fatygowała, aż dostojną osobę na­
szego ambasadora.

W tej chwili nie o to nam chodzi. Mu­
sieliśmy tylko stworzyć jakiś grunt o-

gólny pod stwierdzenie, że Arabowie są
naprawdę niezwykle dzielni, że ich po­
wstanie w Palestynie zasługuje wprost
na podziw i że nasze sympatie odrucho­
wo — nie rozumowo — kierują się w

ich stronę. Inna rzecz, że ich szanse

ogromnie zmalały i że Anglia zdecydo­
'w'ała się. ostatnio na zgniecenie tej ru-

chawki. Żydzi więc zatriumfują i z ni­
m i nadzieje naszych optymistów. Ale

czy na długo?
Si, Strębski.

Wznowienie emigracji do Francji. W

ciągu bież. tygodnia zauważono ń a terenie
l-odzi nienotowane dotąd zjawisko, m iano­
wicie znacznej emigracji rolników do Fran­
cji. Dotychczas biura pośrednictwa pracy
notowały jedynie powrót rolników z Fran­
cji. Reemigracja obecnie ustała. W ciągu
kilku ostatnich tygodni wyjechało z okolicy
Łodzi 50 rolników, przy czym istnieje dal­
sze zapotrzebowanie na wyjazd do Francji.

Aresztowanie działacza socjalistycznego
w Krakowie. Aresztowano znanego dzia­
łacza P. P. S. w Krakowie dr. Władysława
Drobnera z polecenia prokuratora. Drobner

(żyd) kilka razy przemawiał w Bydgoszczy
na wiecach komunistycznego odłamu so­
cjalistów .

Wypadek samochodowy wojewody lubel­
skiego. Na szosie w pobliżu Krasnego Sta­
wu samochód, którym jechali dyrektor
głównego biura Funduszu Pracy Dolanow-
ski ł wojewoda lubelski Rożniecki wpadł
do rowu i wywrócił się. Dolanowski i wo­
jewoda Rożnicki oraz szofer odnieśli lekkie

rany.
Czerwony knr. W Mancewiczach pow.

Lida wybuchł w jednej z zagród pożar, któ­
r y następnie objął 18 gospodarstw, liczących
ponad 50 budynków. Spłonęły wszystkie
tegoroczne zbiory i plony, narzędzia rolni
cze, sprzęty domowe oraz k ilk a sztuk koni
i bydła. Straty znaczne.

Zmarł działacz ukraiński. Zmarł nagłe
dr Aleksander Pełeński, odwokat w Komar-

nie, prezes kom itetu ,,Uncją" w Komarnie.
Zmarły liczył 54 łata. Zaznaczyć należy, że
śp. Aleksander Pełeński nie jest bratem

ukraińskiego posła Zenona Pełeńskiego, z

którym przez podobieństwo nazwisk pomie­
szały go niektóre dzienniki.

Śmierć poniosło 13 reemigrantów fran
cuskich. W wziązku z pożarem stodoły, po­
łożonej obok kopalni ,,Ferdynand" w Ka­
towicach, ustalono w toku dochodzenia, że
spaliło się nagromadzone tam zboże, w a r­
tości około 60.000 zł i śmierć poniosło 13
osób, nocujących w stodole. Ogień został

podłożony z zemsty przez pewnego włó­
częgę.

Zjazd śląskiej rady wojewódzkiej
PolskiegoStronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji

o konsolidacji narodu
na zasadach chrześcijańskich, narodowych i demokratycznych.

Katowice, 19. 9. (Te!, wł.) . Ubiegłego
poniedziałku odbył się w Katowicach

zjazd rady wojewódzkiej P. S. Ch. De­
mokracji na Śląsku. Obrady, bardzo o-

żywione, skończyły się uchwaleniem na­
stęp-ujących rezoluęyj:

,,Zjazd Rady Wojewódzkiej Polskiego
Stron. Chrzęść. Demokracji wyraża ra­
dość z odnowienia sojuszu z Francją,
czego wyrazem jest podróż gen. Rydza-
Śmigłego do Francji, co oddawna było
postulatem Ch. Dem. Dalszą konieczno­
ścią jest naprawa naszych sąsiedzkich
stosunków z Czechosłowacją i Rumunią,

Zjazd wyraża wdzięczność Synodowi
Jasnogórskiemu za wydanie Listu Pa­
sterskiego, ostrzegającego naród przed
niebezpieczeństwem komunistycznym,
przy czym stwierdza, że przezwyciężenie
prądów wywrotowych nastąpi tym
szybciej, im energiczniej wystąpią do
w alki ze złem organizacje katolickie.

Przykład zaś bezkompromisowności i

nieugiętości zasad oraz przekonań po­
winno dać w pierwszym rzędzie ducho­
wieństwo katolickie. Akcja Pol. Stron.

Chrzęść. Dem. ocldawna szła w kierunku
zwalczania wpływów komunizmu i łącz­
nie z tym ruch nasz podnosił stale ko­
nieczność przebudowy ustroju gospodar­
czo-społecznego w myśl zasad katolic­

kich. Zaniedbanie lub opóźnienie tej
wielkiej reformy może Polskę narazić

na wstrząsy, które przeżywa dzisiaj Hi­
szpania.

Hasło skupienia się pod sztandarem

obrony Polski, w zasadzie słuszne, nie

może być nadużyte do podtrzymania sy­
stemu sanacyjnego. — Społeczeństwo,
nauczone do-świadczeniem łat ostatnich,
przeciwstawi się wszelkim usiłowaniom
wskrzeszenia pod inną firmą osławio­
negoB.B.W.R.

Wielokrotnymi manifestacjami naród

wykazał, że pragnie konsolidacji na

zasadach chrześcijańskich, narodowych
i demokratycznych.

W przeciwieństwie do innych państw
w Polsce z w iny systemu sanacyjnego
nie nastąpiła dotąd wyraźna poprawa
gospodarcza. Położenie olbrzymich mas

bezrobo-tnych jest w dalszym ciągu bar­
dzo ciężkie. W okresie zimowym sp-ołe­
czeństwo powinno przyjść bezrobotnym
z pomocą, szczególnie wydatną.

Smutnym zjawiskiem naszych czasów

jest kontrast między przepychem i wy­
rzucaniem pieniędzy na cele zbyteczne i

luksusowe a nędzą tysięcy bezrobotnych,
żyjących w norach, pozbawionych wła-

Jsnego dachu nad głową.

Krawiec, gakich wieiu.

JList z Poznania.

Krawiec kraje,- iak mu materii staje, tylko że przeważnie tej materii na łaty nie wy­
starcza...

Zaostrzenie kontroli podatkdw
bezpośrednich.

Rozporządzenie ministra Kwiatkowskiego.
Minister skarbu inż. Kwiatkowski pod­

pisał rozporządzenie, wprowadzające zwię­
kszenie kontroli skarbowej w dziedzinie
podatków bezpośrednich. Na mocy tego za­
rządzenia t. zw . brygady kontroli skarbo­
wej współpracować maja z urzędami skar­
bowymi i przeprowadzać kontrolę nie tyl­
ko w zakresie akcyz i monopolów, ale rów­
nież i podatków bezpośrednich.

Urzędnikom kontroli skarbowej, obok
właściwych ich zadań, m aja być powierzo­
ne następujące funkcje z zakresu podatków
bezpośrednich:

1) przeprowadzenie . lustracji przedsię­
biorstw Przemysłowych i handlowych ce­
lem stwierdzenia, czy przedsiębiorstwa te

Posiadają właściwe świadectwa przemy­
słowe;

2) zbieranie informacji dla celów podat­
kowych w przedsiębiorstwach akcyzowo-
monopołowych oraz u właścicieli m ajątków
rolniczych, w których znajdują się przedsię­
biorstwa podlegające nadzorowi władz akJ
tyzowych. Zbieranie tych informacyi ma

się dokonywać również na dworcach kole­
jowych, w urzędach pocztowych, w urzę­
dach gminnych itp.;

3) kotroła nad sprzedawcami materiału

stemplowego i k art do grv;
4) kontrola podatku od uboju;
5) kontrola podatku od energii elektrycz­

nej;
6) kontrola prawidłowości potrąceń z ty­

tu łu podatku dochodowego od uposażeń,
wypłacanych pracownikom w przedsię­
biorstwach akcyzowo-monopolowych oraz

u właścicieli majątków rolniczych, w któ­

rych zn'aj'dują się przedsiębiorstwa podlega­
jące nadzorowi władz akcyzowych:

7) współdziałanie z urzędami skarbowy­
m i w zakresie ścigania przestępstw podat­
kowych.

Zarządzenie min. Kwiatkowskiego pod­
nosi. że urzędnicy kontroli skarbowej są w

poszczególnych okresach r o ku mnie.i obcią­
żeni pracą oraz że w czasie swoich normal­
nych wyjazdów służbowych mogą wykony­
wać również powyższe funkcie z zakresu
kontroli podatków bezpośrednich, (r).

Przygotowuje się ustawę o akcjach.
Warszawa. (Teł. wł.) W ministerstwie

przemysłu i handlu prowadzone są prace
nad projektem ustawy o aukcjach. Ma on

na celu stworzenie podstawy praw nej dla
organizacyj, które coraz liczniej powstają
w poszczególnych branżach, spełniając ^po­
wyższą rolę koncentrowania rynku i elimi­
nowania zbędnych pośredników. Dotychczas
brak jest wyraźnej podstawy prawnej dla

powstania aukcji, a zezwolenia udzielane

są na mocy rozporządzenia Pana Prezyden­
ta o wystawach i targach w drodze inter­
pretacji pojęcia ,,targ stały" .

Wobec tego. że aukcje, będące przetar­
giem publicznym, Powinny dawać gwaran­
cje solidności, celowe zaś są wtedy, gdy
stanowią w danej branży skoncentrowany
rynek, co możliwe jest jedynie przy dużej
selekcji, wydanie wyraźnych przepisów w

tym względzie staje się coraz bardziej ko­
nieczne. (r)

leiinira
Wrócili z manewrów. — Dziwny rodzaj
czworonoga. — O pewnych reflektorach.

(Od własnego korespondenta).

Poznań, we w'rześniu 1936 r.

W ub. w 'torek już od w'czesnego rana

miasto przybrało odświętny wygląd.
Łopatały sztandary, co zagorzalsi przy­
gotowali całe stosy kwiatów. I to wszy­
stko na przyjęcie poznańskich chłopców,
wracających do swych siedzib. Na Pla­
cu Wolności i St. Rynku zainstalow'ano

gigantofony, transmitujące przemów'ie­
nie powitalne tymczasowego w'iceprezy­
denta miasta inż. Ruge'a.

W godzinach popołudniowych zdro­
żone wojska wkroczyły do miasta. Hej,
aż serca rosły, jak się patrzyło na

spraw'nie, w pięknym szyku, maszerują­
ce kolumny piecho-ty czy artylerii. Ze-

TimzK(ffla. darotZi/eh w zn.fahr.
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brane tłumy entuzjastycznie wiw'atow'a­
ły na cześć wojska. Posypały się kw'ia­
ty. Szły ukwiecione sztandary. Szedł
żo-łnierz zmęczony, ale dziarski i ra­
dosny. A odprowadzali go do koszar

co wytrwalsi w'ielbiciele.

Jak łatw'o można być przymkniętym,
czy przymkniętą, o tym przekonała się
pewna dama, zwiedzająca zbyt gorliwie
w godzinach późnowiecżOrnych nowo-

otwarty magazyn francuskiej biżuterii
i innych luksusowych cacek. Dama ta

obchodziła w koło okna wystawowe, gdy
nagle zapaliły się jakieś cze-rw-'one świa­
tełka, rozległ się^gw'izd i krata zaczęła
się: opuszczać, zamykając równocześnie

zwolenniczkę- św'iecideł-eK1Ryla to?gódzj
23.00. Oczywiście przed klatką z tak

ciekawym okazem zgromadziły się tłu­
my publiczności, obsypujące, skonfudo-

wmną piękność zoologicznymi dowcipa­
mi. Z niemiłej sytuacji wybaw'ił damę
w'łaściciel, który — jakby to uczynił
każdy dżentelmen — nastaw'ił mecha­
nizm. Krata się uniosła, ale tylko nie­
stety do połowy. Dama w'yszła, jak na

prawdziw'ego czworonoga przystało.

Zdarza się i to, że miasto Poznań ma

to niew'ątp-liwe szczęście mieć elektrow­
nię. Nic dziw'nego. Tak piękne miasto
o dziurawych ulicach, o tumanach ku­
rzu w porze niedeszczowej, musi prze­
cież inne braki wynagrodzić, choćby
światłem. Słusznie. Od czasu więc, gdy
zanotowaliśmy istnienie pięknego, har­
monizującego z całym otoczeniem gma­
chu Wyższej Szkoły Handlowej, istnieją­
ce-go jednak już dobrych kilka w'iosen,
ośw'ietla go się co wieczór do późna w

nocy silnymi reflektorami. Ko-mu to

potrzebne? Czy nie lepiej zainteresować

się peryferiami, gdzie no-cą księżyc św'ie­
ci a męty oświetlają drogę nożami. —

Czy to potrzebne? Wiemy, że gmach
stoi, ale to znowu nic dziwnego. Czy to

dla nas tak wielka rzecz, żeby urządzać
z tego aż kilkuletnie święto? Skończmy
raz z 'tą fanfaronadą, bo możnaby ją
poczytać za kpiny z mieszkańców przed-
mieśei. Aż trudno uwierzyć, że to my
sami, Wielkopolanie, rządzimy się na

sw'oich własnych śmieciach.

Edwin te Witt.

Dtośne madćmoścl.

— Do Antwerpii przybył na polskim stat­
ku ,,Śląsk" zwycięzca zaw'odów balonowych
0 puchar Gordon-Bennetta, Demuyter.

— W Kopenhadze obradował kongres
międzynarodowej federacji inwalidów wo­
jennych. Przewodniczący delegacji polskiej
m jr Wagner był pi'zyjęty wczoraj przez kró­
la na audiencji.

— W ubiegłym tygodniu padło w Niem ­
czech ofiarą ruchu ulicznego 144 zabitych
1 3.718 rannych.
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frontem doforsy
czyli kulawe rymy dla szarego człowieka.

Bydgoszcz, 20 września.

Jak sen przeszła wiosna, lato,
Na kalendarz wylazł wrzesień.

Więc nadzieje wzrosły wszędzie:
Wreszcie będzie złota jesień!

Złota jesień — myśl niezdrowa.
Jesień - dobrze, lecz skąd złota?
Jest ustawa dewizowa,
Zamiast złota, będzie słota...

Polska jesień — babie lato!

Baby są, a lata nie ma.

Kto jest winien, kto zaszkodził,
Kto pomoże — to dylemat.

Dylematów takich więcej
Jest dziś naszą zmorą stałą:
Powodów do smutku dużo,
A radości strasznie mało.

Lecz uśmiechem krasić lica
I cieszyć wciąż się potrzeba,
Choć ,,elita11je homary,
Gdy dla ciebie nie ma chleba.

Po winie wszak boli głowa,
Homar — to krab obrzydliwy,
Niechaj, żrąc go, cierpią inni,
Ty frykasów nie bądź chciwy.

Ciesz się, żeś nie jest mąż stanu,
Ani też nie dyplomata,
Orderową miałbyś wstęgę,
Lecz na zdrowiu — wielka strata.

Jedzą, piją, lulki palą,
Rauty, przyjęcia, bankiety -

Mąż stanu też jest człowiekiem,
Długo nie zdzierży, niestety.

Więc nie zazdrość, śmiej się, ciesz się,
Gdyś jest skromny, mały, cichy —

Zowią cię ,,szarym człowiekiem11
I masz tytuł, chociaż lichy.

I stają do ciebie frontem,
Wielbi cię niejedna mowa:

Do tych ,,frontów11zwróć się tyłem —

Radości przyczyna nowa.

I znowu wesela powód —

0 tym, że jesteś na świecie,
Pamięta urząd skarbowy,
A ta pamięć trochę gniecie.

Porzucą cię dzieci, żona,
1 opuszczą przyjaciele —

Kom ornik cię zawsze znajdzie...
Czyż nie masz szczęścia zbyt wiele?

A gdybyś świata m iał dosyć
I umarł w przystępie złości —

Płać podatek obrotowy,
Gdy w trum nie obrócisz kości.

ao4

Jedno tylko się zmieniło:

Pożyczek nie grożą kleszcze.

,,Dobrowolnie11— płacić milo,
Lecz nie płacić — m ilej jeszcze!

Od pożyczek są Francuzi.

Polak, Francuz — dwa bratanki
Gładko dali sobie buzi
I wspólnie kupują tanki.

Poprawić bilans handlowy
Można bardzo łatwo, gdyby
Za granicę eksportować
Tylko pierwszorzędna., grzyby.

Europa bowiem cała

Taką nauką nas zawstydza,
Że od pułkownika Becka
Jednak chętniej widzi... rydza.

Paryskiej wizyty skutek

Rychło poznali sąsiedzi,
Ledwie Rydz wrócił do kraju —

W niemieckiej bramce gol siedzi!

Polska — Niemcy: jeden — jeden,
Stąd wielka radość w narodzie,
Bo przecież każdego mocno

Niemiecka przewaga bodzie.

Teraz, chociaż w piłce nożnej,
Niemcy przestały być górą,
Gdy przyjdzie francuska forsa
Berlinowi zmięknie rura.

Na berlińskiej olimpiadzie
Tęgo nam skórę obito,
Dałby Bóg, żeby w Paryżu
Nie powtórzyło się też i to.

Bo pożyczać forsę warto -—

Pożyczałby nawet święty,
Lecz łatwo całą uciechę
Mogą pożreć w m ig procenty.

Z Berlina pożyczmy — Schachta,
Gdy w Paryżu dają franki,
Na procenty radę Schacht da
I za darmo będą — tanki.

Gdy nam ktoś gdzieś powie: płacić!
Pokażemy w zamian — figę
I będziemy się bogacić,
Gwizdać na świat i na Ligę.

Niemcy robią tak — i żyją,
Coraz lepiej im się wiedzie.

Przysłowie stworzyli nowe:

Kto nie płaci - prędko jedzie.

Myśl to jest państwowotwórcza
I bardzo zdrow'a zasada,
A w gospodarce prywatnej
Też każdemu odpow'iada.

Płacić — stanow'czo przesada,
Płacić — ee, to się nie liczy,
Płacić — wprost dziś nie wypada,
Płacić — ale kto pożyczy?

Bo nie każdy ma dziś kredyt -

Wciąż trzeba pamiętać o tym,
Że nie zrobią z owsa ry...dza,
Nawet w tym Paryżu złotym.

(hak).

Blok lewicy opozycyjnej i sanacyjnejw Kielcach.
Kielce. W Kielcach nastąpiło zblokowa­

nie się szeregu organizacyi lewicowych, tak
z opozycji, jak i sanacji11. Został powoła­
ny kom itet organizacyjny, którego zada­
niem jest utworzenie i zorganizowanie
wszystkich organizacyi zawodowych, ideo­
wych. kulturalnych i społecznych, stoją­
cych na gruncie istotnej demokracji. W
skład komitetu w'eszli przedstawiciele Klas.
Zw. Zawód., TUR-u, ZZZ., RSOZ-. Unii Prac.

Umysł., Organ. Młodz. Prac.. Legionu Mło­
dych, Zjedn. Zawód. Prac. UbezP. Społ. U-
chwalono zw'rócić się z wezw'aniem o wy-

DziADA
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delegow'anie swoich przedstawicieli do k o ­
mitetu z dalszych organizacyi, iak Związku
Naucz. Polsk., ,,W ICr*, Związku Młodej
Wsi, Zw. Zaw. Pracowników Samorządo­
wych. Związku Zaw. Urzędników Kolejo­
wych. K

Partie polityczne zostały z tej akcji wy­
łączone. Wniosek o powołanie do komitetu
w szystkich organizacyi zawodowych i de­
mokratycznych. istniejących na terenie
Kielc, zgłosili delegaci TUR-czego.

Zupełnie bez komentarzy. Części składo­
we tego zlepka same mów'ią za siebie.

Za złe nie biercie mi, Moi Kochani, iż

cięgiem pisze o onyj Hiszpanii. Wzdy
jak sie puszcze na insze tymaty, dostaje
baty.

— Bo — na ten przykład — śpiwałem
o młynach i takoż o starosty przenosi­
nach — to takij prawdy cynzor mie

przepuści; skasuje. Jużci. Szkoda! Bo-

byście setnie sie uśmiali i prawdę Poli­
karpowi przyznali i skorzystali sami z

tyj nauki i syny, wnuki.
Skoro ,,krajow'a11 prawda nie popła­

ca — rad nie rad do Hiszpanii człek za-

” Barwa
najlepiej czyści i farbuje

HałamajsKi
wraca, jako że dziw'ne, iż bratnia krew'

strugą ciecze tak długo. Jakby już cze­
go inszego do picia nie mieli ino ze

zbrodni zabicia te krew, co widzą w bra­
ci w'łasnych ranie głupie Hi'szpanie.

Głupi, co w winie wykąpać się mogą,
a w'olą gorzką krew niż słodycz błogą.
Głupi, że chwalą wzajem miecz zwycię­
ski, ponosząc klęski. Głupi, co zagrani­
cy przedstawienie dają, jak w'ściekłe

byki na arenie; nie jak te byki — dyć
jak osły głupie gryzą się w kupie.

Gryzą się, rycząc:
— Wielga wiktoryjall!

'

I dalij jeden drugiego zabija. Jeden
ze skargą aż do Moskwy dymie, drugi
jest w Rzymie. Rzym sie nie bedzie
mieszał w krwawe spory. W Rzymie
zyskują łze torreadory i na intencje ich

upamiętania korne błagania.
Dzieińdzij zato okrutnie są radzi, że

sie faszysta z komunistą wadzi. Kuż-
den rad rzepe wsunąć w popielisko,
gdy ogień blisko.

Jużci niejeden rzepe tam upiecze, kę­
dy sie palą namiętności ezłecze. kędy
sie serca w zawiści zakw ardzą. (Żal mi

ich bardzo!).
Chto bow'iem onym Hiszpanom z-a­

broni żołmirzów witać z kwiatuszkami
w dłoni, kiedy z maniebrów tłum w'oj­
ska sie garnie w swoje kasarnie!

Widziało ich jesienne polskie słońce.
Wracali nasi kochani obrońcę; choć

sturbowani, choć zbrudzeniu pyłem —

z obliczem miłem.

Co mi ta senzacyje hen z Madrytu
wobec tych kilku lubych chwil zachw'y­
tu, kiedy sie sypie na polskie mundury
rój kw'iecia z góry!

Adyć to insi niż krwaw e Hiszpany.
Wi żołmirz, bez co radośnie witany; wi,
zaco kw'iatki i z jakij przyczyny całus

dziewczyny...

Straszliwy głód w Chinach.
Z misyj na Dalekim Wschodzie nad­

chodzą w ostatnich czasach coraz bardziej
alarmujące w'ieści o straszliwym głodzie,
jaki szerszą falą ogarnia większość pro-
w incyj w Chinach. Najgorszy głód przeży­
w a prowincja Szechwan. Takiego głodu
nie notow'ała jeszcze dotychczas historia
Chin. Władze miejscowe przewidują, że
wskutek śmierci głodowej umrze w niedłu­
gim czasie przeszło 15.000.000 ludzi. Setki

tysięcy Chińczyków żywi się od miesięcy
już korą drzewną, trawami, korzeniami. W

niektórych miejscowościach głód jest tak
straszliwy, że ludzie jedzą — ludzkie mięso.
Całe rodziny popełniają coraz częściej sa­
mobójstwa z rozpaczy.

Taki stan rzeczy spowodowany jest w

dużej mierze, jak zeznają miarodajne czyn­
n ik i rządowe, przez stale się w ciągu ostat­
nich lat powtarzające najazdy komunistów.
Tam gdzie przeszły czerwone bandy nie ma

dziś odrobiny zboża. Wszystko zostało za­
brane przez najeźdźców.

Obieg pieniężny zmniejszył się.
Warszawa. (Teł. .wł.) Bilans Banku Pol­

skiego za pierwszą dekadę września w yka­
zuje. że obieg pieniężny w Polsce w'yniósł
dn. 10 bm. sumę 1.435.0 m ili. zł. Banknotów
było w obiegu na 1.019, a bilonu na 416.6
m ili.

W porównaniu z obiegiem na ultimo sier­
pnia, obieg pieniężny zm niejszył się o 14.3
m ili. zł.

Pokrycie zlotem wyniosło 32.78%. (r)

Sierpień przyniósł ujemne saido w bi­
lansie handlu zagranicznego Polski.

Bilans handlu zagranicznego Rzeczypo­
spolitej Polskiej i Wolnego Miasta Gdańska
według tymczasowych obliczeń Głównego
Urzędu Statystycznego przedstawiał się w

miesiącu sierpniu br. następująco: przywóz
wyniósł 251.906 ton. wartości 87.368 tys. z!,
wywóz — 1.065.410 ton. wartości 85.747 tys.
zł. Saldo ujemne wyniosło 1.621 tys. zŁ
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Siedem (rontów w Hiszpanii.
(PAA). Obecna sytuacja w Hiszpanii

po dwumiesięcznej prawie walce, poz­
wala już nakreślić w grubszych rzutach
ustalenie się pewnych frontów. Wpraw­
dzie pod koniec drugiego miesiąca wal­
ki przybrały na sile, tak, że zmiany na­
stępują dość szybko, nie mniej musi się
mówić o tych odcinkach, jako prawie
niezależnych od siebie rejonach, w któ­
rych toczą się walki, często ze zmien­
nym powodzeniem. O ile po stronie

wojsk rządowych oraz m ilicji przeważa
zaciętość, nieustępliwość oraz duże nie­
bezpieczeństwo dla wojsk powstań­
czych, grożące z każdego domu, z każ­
dego zaułka, które trzyma obsadzona

milicja. Walka regularna zamienia się
często w partyzantkę, zmuszając wojska
powstańcze do powolnego posuw'ania
się.

Północny front Irun -S a n Sebastian.
Walczą tu wojska gen. Molla przeważ­

nie z m ilicją oraz Baskami. Ostatnio od­
niesiono duże sukcesy, po zdobyciu tych
dwu miejscowości razem z fortami,
gdzie w ręce wojsk powstańczych wpa­
dło dużo dział oraz sprzętu wojskow'ego,
lecz bardzo mało amunicji. Oddziały
gen. Mollo są kierowane obecnie na B il­
bao, niezmiernie w'ażny punkt oparcia
na północy, od zajęcia którego zależy
dostanie w swe ręce wszystkich północ­
nych prowincyj. Rządowcy mają w

tych stronach około 40.000 ludzi skon­
centrowanych, lecz podobno panuje tam

brak broni i amunicji. Rozpoczęty atak
na Bilbao łączy się już obecnie z dru­
gim frontem na północy.

Północny-zachód, Oviedo.
Zacięte w a łk i toczą się o Oviedo.

Wojska powstańcze starają się za wszel­
ką cenę utrzymać ten punkt, który jest
kluczem do zdobycia Bilbao od zachodu.
Pod Oviedo walczy 10.000 górników,
którzy pa wzięciu Oviedo mogliby być
rzuceni na obronę Bilbao, gdzie znaj­
dują się fabryki broni i duże zapasy
surowców. Wojska gen. Mollo rzucone,

jako odsiecz dla Oviedo, osiągnęły na

południu Pejares i zostały tam zatrzy-
mańe przed dużym łańcuchem górskim,
który ciągnie się od zachodu na wschód
w Asturii. Oddziały, które wyszły z Ga­
licji, zostały zatrzymane pod Luerca w

odległości 45. km od Oviedo. Obecnie
atak wojsk powstańczych na Bilbao
idzie również od wschodu, po zdobyciu
San Sebastian.

Północny front madrycki.
To szlaki napoleońskie, tak dobrze

znane nam Polakom. Na przełęczy Sa-

mosierry i Leon w'ojska pow'stańcze u-

trzymują pozycje na południowych sto­
kach, pod Navacerrada i Navalperel
przełęcze znajdują się w mocnym posia­
daniu czerwonej milicji. Zatrzymanie
marszu wojsk powstańczych uniemożli­
w iło wojskom rządowym oraz m ilicji
zamienienie wszystkich dróg, wiodą­
cych do Madrytu, w międzyczasie w je­
dną dużą fortyfikację. Szczególnie sil­
nie zostały umocowane pozycje pod Tor-
relodones i La Cabrera.

Madrycki fr o n t zachodni.
Na tym odcinku w tej chwili Madryt

jest poważnie zagrożony. Piędź po pię­
dzi zdobywają tu wojska gen. Franco i

pułk. Yaques. Najzaciętsze walki toczą
się o Talavera, miejscowość, położoną
nad rzeką Tajo. Jest to pozycja kluczo­
wa. Kilkakrotnie przechodziła ona z

rąk do rąk walczących. Sytuac-ja dla

powstańców stała się trudniejsza od

chwili, gdy dowództwo nad wojskami
rządowymi objął doświadczony gen.
wojsk kolonialnych, w Marokko, Aso-
nico Torrado i gdy przybyły posiłki
czerwone w sile 17.000 ludzi. Główna
kwatera pułk. Yaąue wydała dlatego
rozkaz zmiany marszu kolumny, operu­
jącej w kierunku Toledo na północ, co

uniemożliwiło zaatakowanie z tej stro­
ny wo-jsk rządowych.

Toledo.
Los 1.200 kadetów oraz obrońców Al-

cazaru w'ydaje się praw'ie przesądzony.

Bronią się jeszcze, wyparci z zaniku, w

pozostałych częściach fortecy. Wojska
gen Franco, maszerujące doliną Gua-
diana przez Logrosan w kierunku Sier­
ra Guadelupe, nie mogą nadążyć na

czas. Kolumny pułk. Yaque zostały z

konieczności skierowane na północ, aby
przyśpieszyć upadek Madrytu. Załoga
Alcazaru została pozostaw'iona sama

sobie.

Front południowy.
Wojska powstańcze przywróciły

wprawdzie komunikację kolejow'ą po­
między Cordobą a Grenadą, lecz na po­
łudnie cała połać kraju, wybrzeża morza

Śródziemnego, aż do Estapena, znajduje
się w ręku W'ojsk rządowych. Malaga,
jako główna baza wojsk rządowych,
stanowi na tym odcińku cel operacyj
powstańców. Generał Franco jest stale

zagrożony akcją wojsk rządowych z An­
daluzji, dlatego może posuwać się bar­
dzo wolno.

Nadto Mała i Grenada są atakowane

przez wojska rządowe, które są wspoma­
gane przez robotników rolnych, licznych
bardzo w tych prowincjach, i stojących
po stronie wojsk rządowych.

Północny-wschód, Saragossa.
Wojska rządowe zaw'zięcie prą na Sa­

rag'ossa; W ojska powstańcze, dow'odzo­
ne na tym odcinku przez generała Ca-

banella, liczą 5.000 ludzi, lecz zajmują

bardzo długi front od Jaca aż do Ter-
nel. Saragossa blokuje poważnie połą­
czenie między Madrytem ,a Katalonią i

dlatego wojska rządowe za wszelką cenę
chcą przełamać front powstańczy. Po­
wstańcom od wschodu grozi poważne
niebezpieczeństw'o , poniew'aż kataloń-
skie m ilicje wtargnęły do Huesco. Na­
tomiast od strony Madrytu wojska rzą­
dowe zostały zatrzymane pod Medine-
ce.lłi- W alki toczą się bardzo zacięcie i

ze izmiennym powodzeniem.

Wyspa Mal(orca.
Wojska rządow'e zostały odparte, po­

zostawiając 600 jeńców, tracąc 2.500 ka­
rabinów, 12 dział, samochody, sprzęt
w'ojenny i amunicję. W Walencji zosta­
ły te oddziały sprowadzone razem z roz­
bitkami z pod Irunu i rzucone na front

pod Saragossę.

Propaganda polityczna
pod płaszczykiem nauki

Tendencyjny atlas niemiecki.

Jedna z instytucyj społecznych w Bia­
łymstoku, która dla celów naukowych na­
była niemiecki atlas geograficzny ,,Meyers
Hausatlas**, wydany w Lipsku, obecnie

ostrzega przed tysn wysoce tendencyjnym
wydawnictwem.

Mapa Nr. 13 ,,Ostpreusseń* wykazuje
Pomorze polskie jako ,,Westpreussen"1
choć atlas w'ydany został w r. 1935, a w'ięc
w szesnaście lat po traktacie wersalskim.
Nadto wszystkie nazwy miejscowości poda­
ne zostały .w brzmieniu niemieckim i jedy­
nie dla kilk u większych miejscowości zro­
biono ten wyjątek, iż pod spodem w na­
wiasach drobniutkimi literkam i dodano na­
zwy polskie.

Nie dość jednak na tym. Atlas zawiera

mapy wszystkich państw świata, prócz jed­
nego: mianowicie — nie ma w atlasie mapy
Polski. Jest natomiast mapa Nr. 14 ,,0steu-
ropaeische Staateń* (Państwa wschodnio­
europejskie), na której Polska umieszczona

jest wspólnie z Rosją Sowiecką i zajmuje
skraw'ek szerokości 5 cm. Wobec tak jaskra­
w ej tendencyjno'ści ,,Meyers Hausatlasu**,
wydawnictwo to nie może mieć nabywców
w Polsce, a księgarnie polskie, prowadząc
sortyment zagraniczny, a nie chcące nara­
zić się na straty, nie powinny atlasu wy­
mienionego sprowadzać.
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Wizyta wodza naczelnego naszci arm ii
we Francji wzbudziła również zaintereso­
w anie w szeregach kobiet. Zdawałyśmy so­
bie doskonale sprawę, że generalny inspek­
tor gen. Śmigły-Rydz dokonał w Paryżu
czynu dla Polski o pierwszorzednem zna­
czeniu, że byio to spełnienie postulatu o-

gólnonarodowego. To też gdy wracał, wśród
tysiącznych tłum ów mieszkańców stolicy
kobiety jak najgoręcej i jak najliczniej wi­
tały go. a każda uczennica uzbrojona" by­
ła w wiązankę kwiecia, którem obrzucała

powracającego wodza.

Przed wyjazdem generała bawiła za gra­
nicą jego żona, Z okazji wyjazdu z Paryża
na kilkudniowy wypoczynek do Włoch do­
wiedziałyśmy sie, że towarzyszyła mu w

tej podróży. To też byłyśmy przekonano, że
wraz z nim powitamy jego żone na ulicach
Warszawy, która razem z nim dzieliła
przecież trudy podróży zagranicznej, a któ­
ra to podróż, iak wiadomo, przyniosła Pol­
sce na ,.dziś" i na najbliższe jutro" sto­
krotne owoce.

Nadeszła upragniona chwila powitania
Zobaczyłyśmy generała, jednak samego.

Dopiero prasa zagraniczna zaintereso­
wała sie bliżej panią generałową. Paryża-
nin przeczytał najpiękniejsze hymny po­
chwalne na cześć Polki. Bowiem m-asa

francuska donosiła, że w Paryżu była ona

przez cały czas. a jednak pozostała w cie­
niu. potrafiła przemóc w sobie chęć dziele­
nia wraz z mężem tego przepychu przyję­
cia, jakiego doznał jej małżonek. Przyjm o­
wano go przecież, iak panującego i ten

splendor mógł bardzo łatwo oszołomić ko­
bietę, która jakby stworzona jest do ,,bły­
szczenia". do reprezentacji. Przez te kilka
dni były chwile, kiedy jej obecność byłaby
najzupełniej usprawiedliwiona. Wszak pre­
zydent Francji p. Lebrun przyjmował u

siebie generała wraz ze swą małżonką i nic
nie byłoby naturalniejszego, gdyby się tam
znalazła żona generalnego inspektora sił
zbrojnych. A jednak, jednak i w takiej
chwili kobieta ta um iała zwalczyć siebie
sama i swoje chęci, jakże naturalne i zro­
zumiałe. Była tam, podtrzymywała męża w

jego doniosłej dla kraju pracy, dzieliła z

nim radość, ale sama pozostała w cieniu.

Ocenili tę skromność, zaparcie się siebie

Otwarcie parlamentu holenderskiego.

Złota karoca wiezie królową holenderską i następczynią tronu księżniczkę Juliannę,
do sali rycerskiej w Hadze na uroczystość otwarcia parlamentu.

i wielka roztropność pani generałowej
Francuzi, — czemu dała wyraz prasa pary­
ska. I gdy w Warszawie witano generała,
ona i w tym wypadku potrafiła zachować
swoje incognito i osobnym autem udała się
na ul. Klonową, aby pierwsza powitać mę­
ża na progu ich własnego mieszkania. Pod
tym względem żona generała Rydza-Śmigłe-
go idzie śladami pani Piłsudskiej. Taka
też zawsze była pani Marszałkowa.

Drugą kobietą, o której wiele mówi się
w stolicy jest żona naszego bohaterskiego
Pilota por. Brenkowa. Nie dawno się po­
brali. A gdy przyszła chwila międzynaro­
dowych zawodów, żegnała wraz z innymi
męża swego. Z w ielkim zainteresowaniem
oczekiwał kraj cały pierwszych wiadomo­
ści o naszych lotnikach. Minęło kilk a dni,
wszyscy powrócili, a nie wracał tylko jej
mąż. Można sobie wyobrazić niepokój o los
ukochanego męża. A gdy żadnych wiado­
mości nie było, wszyscy Polacy poważnie
się zaniepokoili o bezpieczeństwo i życie
naszych dzielnych lotników (jak wiadomo
kpt. Janusz jest kawalerem). Ludzie witali

się i żegnali z jednym pytaniem n-a ustach:
i co słychać o naszych lotnikach!

W takich to chwilach jakże niewymow­
nie musiała cierpieć ta dzielna kobieta. To
też myśli n-asze kierowały się również ku

niej, a serdeczna pamięć całego narodu do­
dawała jej siły do wytrwania i przeczeka­
nia tych strasznych kilku dni. Taki to jest
los żon lotników!

Tymczasem wiadomości znikąd nie nad­
chodziły. Zdenerwowanie ogarnęło wszyst­
kich. Oczekiwano już na wiadomość nie z

dnia na dzień, ale z godziny na godzinę.
I dobry Bóg chciał, że lotnicy nasi się

odnaleźli, że im się nic nie stało, że Powró­
cą niezadługo do kraju. I na pierwszą wia­
domość jakże szczęśliwą, wszyscy byliśmy
obecni przy p. Brenkowej. dzieliliśmy jej
radość i szczęście niewypowiedziane, iak
potrafiliśmy dzielić jej smutek i niepokój
w ielki. Dziś wszystko minęło, pozostaną
tylko wspomnienia.

Kiedy stolica witać będzie kpt, Janusza
i por. Brenka. w tei samej chwili oddamy
hołd jego żonie, która tyle wycierpiała, gdy
jej mąż walczył o zwycięstwo dla barw Pol­
skich, Nie udało się nam zdobyć pierwsze­
go miejsca, ale drugą nagrodę zawdzięcza­
m y zwycięstwu naszych lotników i nieprze­
spanym nocom tej. która wraz z mężem
dziś dzieli jego triumf-alny powrót. I te k il­
ka słów w niniejszym artykule pod jej a-

dresem skierowanych słusznie iei się nale­
żą.

Cześć dzielnym Polkom!
Z. Zaw.

TRAFIŁ NA ZNAWCĘ.
Administrator jednego z ,,dzionków" po­

morskich chciał zdobyć inserenta.
— Dzień'* nasz idzie nadzwyczajnie ..

- Nie. dziw. jeżeli go nikt nie trzyma!
— odpowiedział kupiec.
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Lisi2EFrancji.

PomowieHitlera
fOcfnaszegokorespondenta).

Paryż, w wrześniu.

Mowa kanclerza w Norymberdze wy­
wołała jak najgorsze wrażenie we Fran­
cji. I to nie tylko w prasie lewicowej.
W bardzo ostrym tonie występują, prze­
ciwko Fiihrerowi i te pisma, których
nadzwyczaj wyraźne zabarwienie nacjo­
nalistyczne nie pozostawia żadnych
wątpliwości.

Spodziewaliśmy się - mówi się we

Francji — że Hitler wystąpi z wielkim

planem organizacji pokoju europejskie­
go, że mowa w Norymberdze będzie wy­
ciągnięciem ręki do Francji oraz jej
sprzymierzeńców. Tymczasem stanowi

ona wyraźną zapowiedź wojny. Kto ma

uszy do słyszenia, a oczy do widzenia
ten zrozumie doskonale te aluzje do

Ukrainy i terenów ekspansji na wscho­
dzie, któreby pod władzą Niemiec za­
mieniły się w raj na ziemi.

Nikomu nie trafiają również do prze­
konania te projekty o stworzeniu wiel­
kiego frontu antysowieckiego. We Fran­
cji mają dobrą pamięć - i wiedzą do­
skonale, że hasło ,,Komunizm — oto

wróg'1 wypowiedziano po raz pierwszy
we Francji. Rzucił je Albert Sarraut,
w-ówczas m inister w rządzie Poincarego.
Było to w roku 1926, to jest wtedy, kie­
dy traktat w Rapailo przynosił pierwsze
rezultaty na terenie międzynarodowym.
Nacjonalistyczna mimo wejmarskiej po­
w'łoki Rzesza łączyła się z rewolucyj­
nym i wówczas jeszcze bardzo ortodok­
syjnym komunizmem moskiewskim.

— Od kiedyż to — pytają w Paryżu
— zaczyna się glcsić hasła krucjaty an-

tysowieckiej? Gdy Hitler dochodził do

władzy, w pierwszych miesiącach pano­
wania nazich zamykano wpraw'dzie ko­
munistów po obozach koncentracyjnych
— ale jednocześnie starano się o nawią­
zanie jak najlepszych stosunków z Mo­
skwą, Furia antykomunistyczna zaczy­
na się nad Sprewą w chwili, kiedy wia­
domym było, że kontakt z Rosją został

zerwany i naprawić się nie da.

Niektórzy narodowi publicyści, jak
Henryk de Kerillis idą jeszcze dalej,
kwestionując wogóle prawdziwość tych
uczuć nienawiści, jakie rzekomo ma

żywić Trzecia Rzesza względem teoryj
marksistowskich.

— Nikt bardziej jak my — pisze w

,,Eeho de Paris" - nie odczuwa takie­
go, wprost instynktownego wstrętu do

komunizmu. Nikt nas nie będzie po­
uczał o niebezpieczeństwie, jaki dla cy­
w ilizacji europejskiej jest komunizm.

Wiemy o tym. Ale wiemy również o

czymś innym. Mianowicie o fakcie, że
w ostatnich czasach Niemcy podtrzymu­
ją całą ogromną propagandę IV między­
narodówki. Policja francuska posiada
nieobalalne dowody, że trockiści we

Francji są po największej części agen­
tami Rzeszy. Podobnie jak kajzer, o-

brońca monarchii i tronów przewoził w

zaplombowanych wagonach Lenina do

Rosji — tak dzisiaj Hitler, obrońca ,,po­
rządku moralnego", stara się wprowa­
dzić do Francji jak najbardziej groź­
nych agitatorów anarchii, by stanowili
u nas ferment rewolucji. Gra jest ja­
sna. Ta rewolucja powszechna, o któ-

publicznie, gdyż sądzono, że uda się mi­
mo wszystko dojść do jakiegoś porozu­
mienia z Berlinem. Ale dowody tego
rodzaju akcji posiadają prawie wszyst­
kie urzędy śledcze, które prowadzą do­
chodzenia przeciwko zatoachom na ca­
łość państwa. Po raz pierwszy wspo­
mniał o tym publicznie Kerillis — i jest
to zapowiedzią tej dyskusji, która mo­
że się okazać fatalna w skutkach dla

ideologii i metod Trzeciej Rzeszy.
To jedno. Drugą sprawą jest kwe­

stia pretekstu zbrojeń niemieckich i te­
go ,,niebezpieczeństwa", o jakim W'spom­
niał kanclerz i jakie ma grozić Rzeszy

Japoński wulkan i niemiecka beczka prochu.

Ciekawe, co też wcześniej wybuchnie?

rej się twierdzi w Niemczech, że ,,musi
być zwalczana wszelkimi środkami'1 —

stanowi najlepszą pomoc dla Trzeciej
Rzeszy i dla jej projektów zniszczenia

Francji oraz ustalenia hegemonii nie­
mieckiej w Europie".

Te historie z agitacją trockistów we

Francji nie są wymysłem. We wszyst­
kich wypadkach ustalono, że agenci
czwartej międzynarodówki są albo

wprost na żołdzie niemieckim, albo

znajdują się w bardzo bliskim kontak­
cie z Trzecią Rzeszą. Niesłychanych
wprost skandali nie chciano ujawniać

ze strony Sow'ietów, i tutaj również

opinia francuska jest zgodna w ocenie

argumentu Hitlera.
— Czy Rosja zagraża naprawdę

Niemcom? - pytają się w Paryżu.
— Nie - brzmi odpowiedź. Po pierw­

sze Sowiety nie są wcale przygotowane
do wojny. Po drugie — co jest najważ­
niejsze ~~ nie posiadają wspólnych gra­
nic z Trzecią Rzeszą. Niemcy dzieli od

,,niebezpieczeńśtwa" Rzeczypospolita
Polska. Otóż ta Rzeczypospolita nie wy­
kazuje najmniejsźych objawów' pa niki.
w stosunku do Rosji, przeciwnie, niepo-1

koją Warszawę raczej gigantyczne zbro­
jenia niemieckie.

Czy komunizm zagraża wewnętrz-
nymu rozw'ojowi stosunków w Niem­
czech? Wcale nie, gdyż Hitler zdusił go
w sposób jak najradykalniejszy i sam

twierdzi, że ,,obawa bolszewizacji Nie­
miec jest w dzisiejszych warunkach nie
do pomyślenia". Czy przewrót rewolu­
cyjny na modłę petersburską z 1917 r.

grozi może wewnętrznemu życiu Polski
i tym samym pośrednio i Niemcom?

Bynajmniej, w Polsce przeważają ten­
dencje nacjonalistyczne nawet wśród

warstw robotniczych, czego najlepszym
dow'odem są chociażby nastroje w Ło­
dzi. Do czego więc sprowadza się pro­
gram Hitlera? Jakie to ,,doniosłe wy­
darzenia" zapowiadał kanclerz w swej
mowie do armii?

Prasa francuska redukuje te wszyst­
kie plany do żądania miejsca pod słoń­
cem, do ,,konieczności wyżywienia na­
rodu niemieckiego". Ale i te argumenty
nie wytrzymują krytyki.

— Niemcy — pisze Saint-Martin w

,,L*Quest-Eclair" — duszą się z powodu
braku żyw'ności? Niemcom grozi głód?
Trzecia Rzesza musi szukać za wszel­
ką cenę chleba na wschodzie, gdyż
inaczej zginie? — Nieprawda1 —

Za jedną dziesiątą tych miliardów,
które wydaje rząd berliński na

zbrojenia, możnaby zakupić w Polsce,
gdzie życie jest wprost niesłychanie ta­
nie - olbrzymie zapasy mąki, mleka,
masła. Ta naturalna wymiana produk­
tów, to dążenie do uregulowania w spo­
sób pokojowy wszystkich problemów
gospodarczych, to przyjście z pomocą

krajom rolniczym, przez nabywanie ich

płodów naturalnych — to jest właściwe

rozwiązanie trudności kryzysowych, a

nie obłędny i rujnujący całe gospodar­
stw'o światowe wyścig zbrojeń. Ale na

tę drogę nie chcą wstąpić Niemcy. Czyż
to nie. jest wskaźnikiem tych fatalnych
nieporozumień, że w tym samym czasie,
w którym w Trzeciej Rzeszy zwiększa
się produkcja amunicji — maleje kon-

sumcja piwa? Ale Goebbels już rók

temu głosił w Saarze, że ,,lepsze są ar­
maty, aniżeli masło". Dokąd ta droga
zaprow'adzi Trzecią Rzeszę? Dokąd za­
prowadzi całą Europę?

I wniosek wyciągnięty z mów no­
rymberskich określa jasno w ,,Action
Franęaise" Karol Maurras, którego fa­
natyczna wprost nienawiść do komuni­
zmu i wszelkich jego form jest równi*?-

dobrze znana, jak jego przekonania ro-

jalistyczne.
— Wiadomości z Niemiec wykazują,

że wróg porządku publicznego nr 1 tak
samo się nie zmienił, jak nie zmieniła

się nacjonalistyczna polityka ,,Actión
Franęaise". Ten wróg nazywa się Hi­
tler, tak, jak dawniej nosił miano W il­
helma II, Fryderyka II, a jeszcze daw­
niej Hermanna, znanego w'ięcej pod
przydomkiem Arminiusa.

Dr Tadeusz Kielpiński.

tną płk. Koc. Nie pali. nić Pije i jest ćzł
1wiek nie żeniaty. a gotówka szła mu

drzwiamv i oknamy. Jak sie rzucił z tego
Banku Polskiego, zara od samego gen. śmi­
głego dostał prace i to nie byle jaka. Orga­
nizuje partie i zostanie jej szefem, a jakże.
Taki szef. to ma takie samo znaczenie, jak­
by sam był wiecei niż minister, niż wice­
premier. Detalicznie to wiemy, czem był
Sławek. Ale jeszcze sie nic na ten przykład
z ona partia nie okociło, a już gazety ma­
lują go, jako przyszłego premiera po gen.
Składkowskim. To sie nazywa w czepku
sie urodzić. W taki sposób widzę, że sie ja­
kiś mały kontredansik odbędzie, a jakże.
Ekspensu żadnego z tego nie będzie na do-
bitkie i sie nic na lepsze bez to samo nie
zmieni w naszej kochanej Polsce. Faktycz­
nie. To niemożliwość, co sie dzieje w tej
naszej Warszawcei Ciągle jakieś święto,
wszędzie rżnie orkiestra, ludziska sie cisną,
jak oszalałe, a panowie w cylindrach trzy
razy na tydzień świeźuteńko prasowane
rury wkładają. Dozorcę mają to na Pamię­
ci. abv wymachiwać raz po raz flagamy,
bo inaczej sztraf bedzie. Najwidoczniej pa­
mięta sie tera wiencei o narodzie, który
ma sie bawić i bawić, aby o codziennej bi­
dzie i polityce zapomniał. Tak sie kształci
dobre humory u obywateli.

Wypaproszyły sie już detalicznie wszyst­
kie okazje, to na polu Mokotowskiem zbu­
dow'ano niby fabrykie na trzy pietra z

drzewa i ja podpalono. Wszystko wienc sie
robi dla uciechy obywatela i na takie wy­
kształcenie narzekać nie możemy, jak pra­
gnę zdrowia. Ludzie mieli frajdę i jeszcze
m usieli za bilety płacić, żebym tak zdrów
był. Jeżeli o wiele tak dalej pójdzie, to sam

Paryż nam będzie zazdrościć tei uskutecz­
nianej wesołości dla biednego i łakniacego
ludu. Kogo sie tu chce strajlować. bez ta­
kie coś?

Co też jest do wielkiej Anielki, że jez-
dem taki miętki na nasze woisko. Wuala!
Na punkcie wojskowym. Takiem prawem
u r żn ąłe m się, ja k nieszczęście, gdy chłopcy
nasi wracali z maniobrów. Gorąco było na

języku i na sercu, bo to cała Warszawka
ich w itała na całą parę. wienc też i pod
względem ochlaja u mnie było też gorąco.
A wtedy to wiadomo, że jezdem człowiek
nerw'owy. Się jakiś z prowincji zapytał,
gdzie jest- przystanek tramwajowy na Zjeź­
dzić. Nie wiedział łachudra, że ma do czy­
nienia z fachowcem komunikacyjnym sto­
łecznym. A takich, co to piechota ganiają,
a taksów'kie niczem cholernie zapowietrzo­
ną, rogowkie ominą, jak cliromole. D late­
go sie zara odwaliłem: Dlaczego sie tu pan
szanowny pęta. Potrzebny szanownej oso­
bie tram w aj i przystanek, ja chromole pań­
ski prżystańek. Zrozumiano.

Obraziła sie na mnie ta cholera i zawo­
łała posterunkowego, czyli nasza władze
szanowna. I ten stuknął mnie w złotówkie
mandatem. Szlak mnie mało nie trafił z

wielkiej irytacji i tak. że musiałem wdep­
nąć raz jeszcze na jednego. Żałowałem
później, że takiemu owakiemu o'kładu na

ulicy nie sprawiłem , żeby rodzona babkie
popamiętał, jak pragnę wolności dla cał-
kiego narodu. M arneby było tego widok.
Mortusiak iezdem i jak już tak koniecznie
m iałem płacić, to trzeba było wiedzieć za

co. Szkoda mi było łatka, bo trzęsł się jak
galareta w cielęcych nogach. Podejrzliwo­
ści żadnej nie posiadam, ale każdy jeden
nawala, gdy z Antkiem ma mieć do czy­
nienia. Już taki jezdem zimny drań. Czy
wszak tak? Niech każdy spojrzy na moją
fotografie, co to Polo w Dzienniku wystru­
gał. niczem wypisz i wymaluj. Jak żywa.
I ten sam Antek Cholewa sie wam wszyst-
kiem bydgoszczakom kłania, że moje usta­
nowienie tak, że lepiej i eleganciej ju t nie
można.

flntek CholewaW powiada:

Człowiek nie może sie opylić znakiem
tego marnego losu. Mieszka'ńce stołeczne

wola, na piechte ganiać, albo dryndami u-

jeżdżać, tak. że człowiek mechaniczny nie
ma wiele do roboty. Dlatego też mechaniky
samochodowe odbieramy straszne knoty
Po kieszeniach. Detalicznie rozpcwiedzieć
tego trudno, czymu to tak się w naszej Pol­
sce dzieje. Pan wicepremier Kwiatkowski
każe nam owszem zasadniczo przy ,uważać,
że jezdeśmy na najlepszej drodze dc popra­
wy. Tylko że ta droga coraz wiencei dziur
i wybojów posiada, że obywatelowi jest co­

raz ciężej i ciężej, iak jasna cholera. My
wiemv najlepiej, jak ciężko po takich wy­
bojach uganiać się z samochodem. To też
w dalszem ciągu żyjemy tylko, iak podleci.
Żeby się człowiek mógł .ciut ciut podbą-
wiać, mowy niema. A idziaż tera z pyskiem,
to zara cie komunistą przezwa i ieszcze do
dziury wsadzą. Spokojności bez to nima i
naród iest niezadowolniony, że krew a na

eałv regulator. Ale za głośno się wyszcze­
gólniać, też nie radze.

Niejedne m aja szczęście, że rany Julek,
a drugie sie mówi trudno... Takie szczęście
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te a h ę mmszams(Ue,
Kłopoty organizacyjne i triumf aktora.

Warszawa, we wrześniu.
Teatry warszawskie ciągle jeszcze stoją

przed sezonem. Jedne wygrywają nieza­
wodne przeboje" kasowe, inne w znaw iają
zeszłoroczne sukcesy, jeszcze inn e w ogóle
milczą. Start na nowy sezon wciąż sieF od­
wleka. Trwa organizacja i reorganizacja, a

nikt nie wie napewno, jak sie to wszystko
ułoży. -

Tymczasem na tzw. prowincji teatry już
idą w najlepsze, pracują intensywnie we­
dług utartych norm, nie silą sie na refor­
m y i na rewelacje, ale dają uczciwą prace
i sztukę potrzebną. Stolica m a czas. Dlate­
go może. że wobec sztuki polskiej ma naj­
większe obowiązki, że ma najszersze m ożli­
wości — nie potrafi się zdobyć, aby w waż­
nej dziedzinie organizacji życia teatralnego
dać zdrowy i solidny przykład.

Warszaw a jest z konieczności naszą
Mekką teatralną. Ma najwięcej teatrów,
teatrów reprezentacyjnych, doskonale sy­
tuowanych i bogato subwencjonowanych.
Ma niewyczerpany wprost rezerwoar pu­
bliczności teatralnej, rekrutującej się za­
równo z przeszło milionowej rzeszy wła­
snej ludności, jak i z nieustannych piel­
grzymek z całego kraju. Ma też Warszawa
najlepszych aktorów , reżyserów% dekorato­
rów. m a dostęp do najnowszych zjawisk
dramatycznych, zagranicznych i swojskich.
Zresztą, kto to wszystko ma mieć, jeśli nie
Warszawa, która przede w'szystkim ma —

pieniądze. A przecież najzacieklejszy idea­
lista musi przyznać, że jeśli chodzi o dobry
teatr pieniądze też są jednym z warunków
powodzenia — wcale nie najm niej ważnych.

Pieniądze jednak — to nie wszystko, jak
głosił tytuł jednej z najbardziej udałych
komedii węgierskich. Z teatrów w'arszaw­
skich najwięcej niew 'ątpliwie pieniędzy m a­
ją teatry T. K. K. T . (Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Teatralnej), a jednak te

teatry w najmniejszym bodaj stopniu speł­
niają swoje obowiązki wobec kultury tea­
tralnej i kultury polskiej w ogóle.

T. K. K. T. po dwóch latach ciężkiego i
maio chwalebnego bytowania weszło w

stan tak druzgocącego kryzysu, że wyjścia
z niego poszukano — w parcelacji, jak sie
zdaje, podział większej w'łasności m a być
dzisiaj lekarstwem we wszystkich dziedzi­
nach życia, więc i w upaństwowionych te­
atrach dokonano... reformy rolnej. Role zo­
stały podzielone. Kaden i Zawistow'ski po­
zostali na swoich nadzorczych stanowi­
skach. ale teatry przydzielono w zarzad in­
dywidualny: Solskiemu, Szyfmanowi i War-
neckiemu. Zamiast potężnego i ponurego
koncernu istnieją obecnie trzy oddzielne
przedsiębiorstwa teatralne. A więc nastą­
pił powrót do stanu z przed istnienia T. K.
K.T-, ztą tylko różnicą,żeT.K.K.T. nie
wiadomo no co nadal istnieje, a iego w iel­
ka i obfita w dygnitarzy machina biuro­
kratyczna pożera poważną część fundu­
szów przeznaczonych na krzewienie k ultu­
ry teatralnej w Polsce.

Ta organizacja teatrów T. K. K. T. po­
chłonęła tyle czasu i energii, że dziś jeszcze
nie wiadomo, jak się cały nowy sezon uło­
ży. W każdym razie nowi dyrektorzy po-
angażowali zespoły (i tak o wszystkim Za­
w istowski decydował!), a teraz przygoto­
w ują się do w ielkich rzeczy. Czy na pewno
w ielkich — najbliższe dni pokażą. Niesa­
mowity w swej żywotności starzec Ludwik
Solski w Teatrze Narodowym 1 Nowym -

jak mówią złośliwi — samby najchętniej
grał wszystkie role i w ogóle robił wszyst­
ko. Niestety, względy techniczne stoia na

przeszkodzie temu znakomitemu artyście-
teamowi, to też będzie musiał część laurów
odstąpić innym, młodszym. W Teatrzo Pol­
skim i Małym Szyfman zapowiada intere­
sujące nowości repertuarowe, a najmłod­
szy dyrektor Janusz Warnecki bedzie w

drewnianej budzie Teatru Letniego karmił

Warszawę farsa i komedia muzyczna.
I w ten sposób będzie się krzewiło z u-

rzędu kulturę teatralną.
Poza tym iednaJk sztuka teatralna zna­

lazła schronienie w szeregu przedsiębiorstw
prywatnych, których sukcesy artystyczne
należy dużo wyżej cenić. Jaracz tr w a na

swoim wysuniętym posterunku w ,,Ate­
neum", Adwentowicz w Teatrze Kameral­
nym gra nieustannie ,,Maturę" (jeden z

największych przebojów stolicy!) i przygo­
towuje sie do nowej kampanii. Teatr Ma­
lickiej po początkowych niepowodzeniach
znalazł złotą żyłę i dziś jest jedną z naj­
popularniejszych placówek teatralnych w

Warszawie.
O operze trudno coś powiedzieć. Nowy

dyrektor Mazaraki angażuje wszystkich,
którzy mu wpadają w ręce. Galwanizuje
trupy teatralne, wyciąga z lamusa zapom­
nienia zdartych tenorów i zestawia ich z

najmłodszymi talentami.
Z teatrzyków ostał sie na Placu chwilo­

wo tylko ,,Cyrulik Warszawski", który roz­
począł już sezon wodewilem satyrycznym
pt. Kariera Alfa Omegi". Wszystkie rewie
wzięły w łeb. a triumfuje ze scenki satyra

Polityczna, której bardzo popuszczono cu­
gli. ,,Kariera Alfa Omegi" jest trawestacją
dziejów Jana Kiepury, a druga centralna
postacią wodewilu jest premier Składkow-
ski i iego działalność w zakresie urzędowej
punktualności. Dowcip na dowcipie jodzie
i dowcipem pogania. Dymsza iako im itator
Kiepury jest kapitalny: śpiewa z wagonu
sypialnego, z dachu samochodu, z hotelu,
z prezydium rady ministrów, aby wreszcie
zostać — ,,fiihrerem" . Oczywiście, że w tej
.,Karierze A lfa Omegi" ra zi ucho parę
dowcipów, po których łatwo poznać mo­
żna żydowskie pochodzenie jej autorów,
ale warto posłać na nią... prowincjonal­
nych cenzorów, aby się przekonali, jak się
w Warszawie traktuje wolność słowa.

Czy można coś powiedzieć o aktualnym
stylu teatralnym, panującym w Warsza-
wte?

Otóż wyłącznym panem sceny przestał

być reżyser. Jak sie zdaje, skończyło się
panowanie Leona Schillera i iego zapoży­
czonych z moskiewskiego teatru nowinek
inscenizacyjnych. Nawet premiere ..Klubu
Pickwicka" w Teatrze Polskim przygoto­
wuje Węgierko a nie Schiller, który dotąd
m iał monopol na tego rodzaju .,maszyny"
sceniczne.

W teatrze triumfuje znowu aktor. Teatr
to aktor i tylko dobrym aktorem teatr

stać może. Sztuki, będące obecnie w reper­
tuarze teatrów warszawskich, dają przede
wszystkim pole do popisu wybitnym indy­
widualnościom aktorskim. Dymsza w ,,Ka­
rierze Alfa Omeąi" i w ,,Podwójnej buchal­
terii" , Barszczewska w cieszącej sie niesłab­
nącym powodzeniem ,.Tessie", Andrzejew­
ska w ,,Maturze" . Kurnakowicz w ..Ryku
byłego lwa", a głównie Ćwiklińska. Eichle­
równa i Osterwa w .,W ielkiej miłości"

święcą ciągłe trium fy.
Zwłaszcza ..Wielka miłość" Molnara, któ­

rą Teatr Narodowy grał przy kompletach
już 60 razy, jest najbardziej przekonywu­
jąca demonstracja, czym jest dobry aktor
w teatrze. Ć wiklińska, Eichlerów na ł Oster­
wa tworzą trio niezastąpione. Osterwa, któ­
rego dzisiejsze warunki zewnęrzne nie od­
powiadała może roli czarującego uwodzi­
ciela, pokazuje, do jakiego mistrzostwa do-
prowadzić można umiejętności i intuicję
aktorska.

Aktor, aktor i jeszcze raz aktor - to

jest dobry teatr. Czyli, że w tearze od naj­
dawniejszych czasów nic się nie zmieniło.

Z. uZach^tij"ĘMjarszcaujsfeiGj.

Franciszek Gaje-Gajawski; Wenecja bydgoska.

Plastycy bydgoscy w Warszawie.
(hak.) Imię Bydgoszczy dotarło do sto- i

łecznego świata artystycznego. W arszaw a"
— ta Warszawa, mająca głos decydujący w

sprawach sztuki — przekonała sie na wła­
sne oczy, że w Bydgoszczy sa też ludzie,
którzy dobrze służą kulturze polskiej i któ­
rych twórczość zasługuje na życzliwe zain­
teresowanie. Dobrze sie stało, że wystawa
plastyków bydgoskich w salonach Tow a­
rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w W ar­
szawie wypadła właśnie w czasie, gdy toczy
się w alka o losy Bydgoszczy i o jej stano­
wisko w hierarchii miast polskich. W tej
walce przodownictwo kulturalne i artysty­
czne Bydgoszczy dostarczy argumentów nie

najmniej ważnych.
Dobrej woli i energii kilku osób, a więc

przede wszystkim m jr dypl. K. Południow-
skiego, prof. Turw ida, St. Brzęczkowskiego
i kustosza Boruckiego oraz poparciu p. pre­
zydenta Barciszewskiego zawdzięczać nale­
ży, że wystawa doszła do skutku. W ra­
mach inauguracji nowego sezonu w war­
szawskiej Zachęcie plastycy bydgoscy o-

trzymali jedną z najbardziej reprezentacyj­
nych sal j stali sie ośrodkiem zaintereso­
wania zwiedzających wystawą. A wystawa
nie jest wcale przeciętna. Dość wspomnieć,
że p. premier Składkowski udzielił swego
protektoratu wystawie prac Jana Gumow­
skiego, który z intuicja artystyczna i z na­
kładem wprost benedyktyńskiej pracy od­
tworzył kilkadziesiąt zamków Polski za­
chodniej. Poza tym wystawiają: klasycyzu-
jący rzeźbiarz Józef Jasiński, portrecista
Bolesław Barbacki. monotonny pejzażysta
Antoni Suchanek oraz interesujący graficy:
Maria Dunin, Zygmunt Dunin i Kazimierz
Wiszniewski.

Jednak świeżością inwencji, rozmachem
twórczym, aktualnością problematyki ma­
larskiej na czoto wybijają się prace plasty­

ków bydgoskich. Już na otwarciu wystawy
sala bydgoska skupiała publiczność w ar­
szawska, która zaskoczona była walorami
artystów z lekceważonej ,,prowincji", pla­
stycy bydgoscy nie zrobili, wstydu rodzin­
nemu miastu — ich uczciwa praca nad so­
bą znajdzie napewno uznanie krytyki sto­
łecznej.

Piękno Bydgoszczy, a szczególnie zakąt­
ków, nad Brdą, prezentuje w intensywnych
i ciepłych w kolorze akwarelach i obra­
zach olejnych Franciszek Gaje-Gajewski,
m aiarz o możliwościach ogromnych, choć
jeszcze niewyzyskanych. Wlad. Frydrych i
Tadeusz Mokrzycki — to ciekawe indywi­
dualności artystyczne, których osiągnięcia
niewątpliwie Warszawa oceni. Akwarelę
wystawia jeszcze Jan Hawryłkiewicz, a o-

braz olejny — Kazimierz Vaedtke. Grafika
Stanisława Brzęczkowskiego i rzeźba Teo­
dora Gajewskiego ma już uznany, wysoki
poziom.

Całość um iejętnie rozmieszczona, robi
bardzo dobre wrażenie. O warunkach pracy
artystycznej w Bydgoszczy i o ie.i obliczu
kulturalnym , a także o plastykach bydgo­
skich informuje w katalogu Zachęty — a r­
tykuł Henryka Kuminka.

Prace w Biskupinie.
W roku bieżącym prace Ekspedycji W y­

kopaliskowej U. P . w Biskupinie potrwają
tylko do dnia 30 września włącznie z powo­
du braku funduszów. Obecne zadłużenie
Ekspedycji przekracza sumę 5-500 zł.

WykoPaliska można zwiedzać najdalej
do dnia 2 października.

Pięćdziesięciolecie J ry lo g ii" .

Wobec organizowania przez Polaków a-

merykańskich ,,Mjńsiąca Sienkiewiczow­
skiego" dla uczczenia 20 rocznicy zgonu
znakomitego pisarza, należy przypomnieć,
iż w roku bieżącym przypada jeszcze druga
rocznica, m ająca ścisłą łączność z osoba
Sienkiewicza. Oto w tym roku przypada
pięćdziesięciolecie ukazania sie ,,Potopu , a

ponieważ ,,Ogniem i mieczem" wyszło dwa
lata wcześniej to jest w r. 1884-ym, a ,,Pan
Wołodyjowski" w dwa lata po ,,Potopie" —

więc biorąc cyfrę średnia m o ż n a mówić w

tym roku nie tylko o złotym jubileuszu
,,Potopu", ale w ogóle całej .,Trylogii" .

Mimo różnyfch prób podważenia wartości
tego dzieła, ,,T rylogia" w dalszym ciągu
jest jedną z najwybitniejszych pozycji piś­
miennictwa polskiego, a w podtrzymaniu
ducha narodowego w ciężkim okresie Po
powstaniu styczniowym odegrała niew ątpli­
wie wielką rolę.

Z tych względów jubileusz ,,Trylogii za­
sługuje na specjalne uczczenie.

A czyż może być lepsze uczczenie pisa­
rza nad dołożenie starań, by dzielą jego do­
tarły do jak najszerszych warstw społe­
czeństwa? To mieli na celu organizatorzy
..miesiąca Sienkiewiczowskiego" wśród Po­
lonii amerykańskiej, to samo dążenie w in­
no przyświecać wszel(kim in nym projektom
obchodów jubileuszowych.

Gorkij po polsku.
Śmierć najwybitniejszego pisarza Iłos.ii

Sowieckiej Maksym a Gorkiego zwiększyła
zainteresowanie jego twórczością, która -

przyznać trzeba — była w niedostatecznej
mierze przyswajana polskiemu czytelniko­
wi. Tłumaczyło się ,i cią.gle się tłumaczy
tandete propaga-ndową drugorzędnych pisa­
rzy sowieckich, a — jeśli chodzi o Gorkie­
go - trzeba było dopiero iego śmierci, aby
,,Rój" wypuścił trzy iego podstawowe dzie­
ła: ,,Na stepie". ,,Moje uniwersytety" i ,,U
obcych" (w Bydgoszczy — u Gieryna).

Opowiadaniom, zawartym w tomie ,,Na
stepie", zawdzięcza Gorkij swoją karierę
literacka. Z dna społecznego, na którym
sam od dzieciństwa przebywał, wyniósł on

tyle bezpośrednich spostrzeżeń i um iał je z

tak wstrząsającą prawdą przedstawić, że
świat wykolejeńców , włóczęgów i ludzi sto­
jących poza społeczeństwem, m ało dotąd
w iiteraturze znany, stanął w niei jak ży­
w y w szeregu plastycznych postaci.

Książka .,U obcych" jest utworem auto­
biograficznym, iak również ,,Moje uniwer­
sytety", której tytuł wynikł stąd, że mło­
demu Gorkiemu, jeden z przyjaciół pora­
dził udanie sie na studia na uniwersytet
kazański, Gorkiego na wszechnice ńie przy­
jęto, ale wyprawa ta była seria przygód,
które stały się .,uniwersytetem" życiowym
pisarza. .,Moje uniwersytety" sa może naj-
kapitalniejszym dziełem Gorkiego.

fflronifta muzyczna.
Maszyna do pisania nut. We Frankfurcie

nad Menem skonstruowana będzie pierwsza
maszyna do pisania nut. Gustaw Rund-
statler z Darmstadtu już w r. 1925 opaten­
tował swój wynalazek w pierwotnej kon­
strukcji. która byla Jednak o tyle nieprak­
tyczna, że niesłychanie trudno było pisać
na drukowanym papierze nutowym: główki
nutowe wypadały nierówno. Obecnie osta­
tecznie skonstruowana maszyna Rundstat-
lera ma te niezbędną zaletę, że w ybija nutę
równocześnie z liniami. Maszyna ma wy­
gląd zwykłej maszyny do pisania. Ukaże
sie ona w krótkim czasie w handlu.

Tydzień Liszta w Bayreuth. W połowie
października w Bayreuth odbędzie się ,,Ty­
dzień Liszta", w ramach którego wykona­
na zostanie m. in. słynna .,Legenda o św.
Elżbiecie", jeden dzień poświęcony bedzie
kompozycjom organowym i wokalnym, in­
ny dziełom symfonicznym etc., utw ory for­
tepianowe Liszta grać będzie znany piani
sta Józef Pembaur.

Nowa oPera ,,Pancernik Potiomkiu". Po
raz pierwszy bodaj w dziejach muzyki film

natchną! kompozytora do stworzenia dzieła
muzycznego. Mianowicie, kompozytor O. Ci-
sko napisał operę Pancernik Potiomkin"
według głośnego film u reż. Eisensteina.
I.ibretto napisał S. Spasskij. Utwór ten w y­
stawi w obecnym sezonie opera w Lenin­
gradzie.

Wanda Wermińska w Londynie. Znana

śpiewaczka polska Wanda Wermińska u-

dała się do Londynu, gdzie w dn. 20 bm.

rozpocznie gościnne występy w onerze Co-
wen Garden w ..Tosce" i ,,Carmenie" . Part­
nerem naszej śpiewaczki będzie słynny ba­
ryton Thibbet.

Opery polskie w Gdańsku. Program
przedstawień gdańskiego teatru miejskiego
przewiduje w nadchodzącym sezonie po ra z

pierwszy w Gdańsku operę ,,Halka", wzglę­
dnie ,,Straszny Dwór" Moniuszki.

Opera ,,Damy i Huzary", Teatr Wielki
zamierza w b. sezonie wystawić operę zna­
nego kompozytora i muzykologa prof. Lu­
cjana Kamieńskiego ,,Damy i Huzary". L i­
bretto opracowane zostało według arcydzie­
ła Fredry.
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Z GDYNI iWYBRZEŻA.
BAJKA: ,,Mały lord Fontleroy". W. roli

głównej Freddie Bartholomew.
BODEGA: Największy film dżunglowy

wszystkich czasów p. t. ,,Nowe przygody
Tarzana" .

CZARODZIEJKA. Czołowy polski film

,,Trędowata". W rolach głównych E. Bar­
szczewska, Brodniewicz i Węgrzyn.

LIDO: Największa atrakcja sezonu

,,Śmiertelny skok", w rolach głównych Hel­
ia Stoli i Harry Piel.

MORSKIE OKO: Trzy wielkie gwiazdy
ekranu Clark Gable, Jean Harlo\y i Myrna
I.oy w film ie ,,Żona czy sekretarka?". Bo­
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tek 12-40.
Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29*67.
Telefon nr. 14 -60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11)
udziela porad w godz. 9—11 i 15—18.

WYPOŻYCZALNIA NOWOCZESNYCH
KSIĄŻEK w językach: polskim, francuskim,
angielskim i niemieckim — Karol Koczo­
rowski, Gdynia, ul. Słowackiego 18, I p.,
vis a vis Placu Grunwaldzkiego. (16507

Gen. Zając, nowy inspektor obrony po­
wietrznej państwa, w towarzystwie kilku

wyższych oficerów przybył do Gdyni i udał

się na cmentarz w Oksywiu, gdzie złożył
wieniec na grobie gen. Dreszera.

Publicysta francuski w Gdyni. Przyje­
chał z Gdańska do Gdyni, bawiący obecnie
w Polsce publicysta francuski Roger de Sai-
vre. Gość francuski zwiedził port i jego
urządzenia w towarzystwie przedstawiciela
Urzędu Morskiego.

Komfortowe nowoczesne

mieszkanie
2-4 i 6 pokojowo w centrum Gdyni.

Mściwoja 9. Informacja telef. 11-25.

Przyjazd m. s. ,,Batory". Dnia 19. bm.
0 godz. 8,30 przyszedł z Nowego Jorku do

Gdyni polski motorowiec ,,Batory", przywo­
żąc na swym pokładzie 130 pasażerów oraz

ładunek i pocztę. Zaznaczyć należy, że

M'iększa ilość pasażerów z Am eryki opu­
ściła statek w Kopenhadze. ,,Batory" pozo-
stanie w porcie gdyńskim do dnia 23 bm.
1 w tym dniu :udajo się w podróż powrotną
do Nowego Jorku.

Firma ,,Świat Mody" przy ul. Starowiej­
skiej 17, egzystująca w Gdyni już lat 5 i cie­
sząca się zasłużonym powodzeniem, dla do­
godności swej klienteli otwiera już z koń­
cem bm. przy ul. 10 Lutego 27 drugi swój
magazyn. Zaznaczyć należy, że firm a ,,Świat
Mody" jest tego rodzaju jedyną, w każdym
bądź razie najstarszą firmą w Gdyni, w

której fachowcy, wykształceni zagranicą
wykonują płaszcze, kostiumy, futra itd. we­
dług żurnali krajowych i zagranicznych,
klientela nie ma dość słów uznania za ele­
ganckie, solidne wykonanie, przy cenach
bezkonkurencyjnych. Najważniejszą rzeczą
w tym wypadku jest fakt, że wszystkie
,,krzyki mody" najwcześniej można zoba­
czyć' w firmie ,,Świat Mody", przyczym mo­
deli wiedeńskich, paryskich i innych jest
bardzo wiele, tak, że wybór jest nie trudny.
,,Świat Mody", jako taki, który prowadzony

jest na modię europejską, solidnie, fachowo,
z uwzględnieniem estetyki i artyzmu, go­
dzien jest poparcia, to też życzyć należy, by
i drugi magazyn doznał takiego samego po­
parcia jakim się cieszy skład obecny. Fir­
ma chrześcijańska. Nowej placówce ,,Szczęść
,Boże". (17835

Nieszczęśliwy wypadek w porcie. W czo­
raj o czwartej rano zdarzył się w porcie nie­
szczęśliwy wypadek. Kolejarz Antoni Kuni-

kowski, lat 40, znajdował się przy przeta­
czaniu próżnych wagonów w budce hamul­
cowej i w pewnym momencie na skutek
silnego zderzenia wagonów doznał zgnie­
cenia tak silnego, że w stanie beznadziej­
nym przewieziono.go do szpitala.

Pożar w budynku urzędu skarbowego.
W nocy powstał z nieznanych powodów w

piwnicy budynku urzędu skarbowego pożar,
do którego gaszenia przystąpiła miejska
straż pożarna. Po godzinnej ofiarnej pracy
strażaków pożar udało się stłumić. W cza­
sie akcji ratowniczej dwie osoby uległy po­
parzeniu i po udzieleniu pomocy zostały
odwiezione do domów.

Z tm/%IMSH/%.

Sąd najwyższy rozpatrywał sprawę roz­
wiązania przez prezydenta policji gdańskiej
socjalistycznego związku robotniczego oraz

partii komunistycznej na terenie Wolnego
Miasta Przedstawiciel prezydium policji
powołał się ponownie na dekret senatu

gdańskiego z dnia 16 lipca 1936 r., postana­
wiający, że wszelkie zarządzenia policyjne
o charakterze politycznym są ostateczne i
nieodwołalne. Sąd najwyższy ogłosi swój
wyrok w obu sprawach w dniu 23. bm.

nDzień Strażaka" w Gdyni. Miejska za­
wodowa straż pożarna obchodzi w dniu 4

października uroczyście ,,Dzień Strażaka".

Program uroczystości podamy niebawem.
Skargi na hałas. Od jednego z naszych

stałych abonentów otrzymujemy skargę na

właściciela składu drzewa przy naróżniku
ul. Morskiej i Leśnej, który zamyka w skła­

dzie psa niem iłosiernie ujadającego przez
całą noc. Mieszkańcy sąsiednich kamienic
nie mogą z tego powodu poprostu zmrużyć
oka. Właściciel składu (wyznania mojże-
szowego) twierdzi, że na swoim podwórku
może ro bić co m u się podoba. Ow'szem, lecz
nie w-olno dręczyć psa, który wyje całymi
nocami.

Firm a

ŚWIAT MODY
pierwsza w GDYNI wytwórnia okryć damskich

zawiadamiaże z końcem bm. otwiera d ru g gl mcaglenząjjEn)

przy ul.10Lutego 27 . Tel.26-77
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Zadaniem firm y będzie jak dotychczas tak i nadal

pod każdym względem klientelę swą zadowolić. Prosimy
o dalsze poparcie naszego przedsiębiorstwa

Z 17837)
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Zebranie Akcji Katolickiej
wCisoitei.

Najmłodsza na terenie Wielkiej Gdyni
parafia, może się wykazać pięknym odru­
chem organizacyjnym. Niedawno powstałe
organizacje pracują wydatnie w duchu ka­
tolickim .

W ubiegłą niedzielę przybyli do tut. pa­
rafii ks. dziekan Turzyński i prezes deka-
nalnej Akcji Katolickiej moc. Burdecki, ce­
lem odbycia lustracji parafialnej Akcji Ka­
tolickiej.

W skromnej, lecz po brzegi w'ypełnionej
sali ,,Cisowanki" skupiła się ludność kato­
licka, by z zainteresowaniem wysłuchać re­
feratów.

W swym referacie p. mec. Burdecki mó­
w ił o w'ychowaniu młodzieży dając przy
tym cenne uwagi.

Ks. dziekan Turzyński nawiązując do u-

roczystości 400 rocznicy urodzin świetlanej
postaci Piotra Skargi, uwydatnił kilka wy­
jątków z jego płomiennych mów, które stały
się proroctwami. Wskazał przy tym pod
jakim sztandarem winna się skupiać i jed­
noczyć brać robotnicza; jaką przedsięwziąć
akcję z żyw'iołem solidaryzującym się z w'y­

w'rotow'cami tak dziś srodze dotkniętej ka­
tolickiej Hiszpanii.

Następnie odbyła się akademia młodzie­
ży. Akademię zagaił ks. Bierek, a K. S. M .

odśpiewało na scenie, przybranej godłem
,,Pod sztandarem Twym stajemy" . Poczym
deklamowała jedna z druhen. Treściwy
i harmonizujący z uroczystością jeferąt wy­
głosiła p. prezeska, zasługując w całej pełni
na oklaski. W reszcie przedstaw'iono insce­
nizację p. t. ,,Ostatnie Zdrować Maria" wy­
konaną z wielkim udaniem i żywo oklaski­
waną przez publiczność. Dialog p. t. ,,Spra­
wie służ — Służyć clicę" deklamowały dwie

druhny z należytym zrozumieniem. Na
zakończenie odśpiew'ało Ii. S. M . hym n pt.
,,Pieśń Hołdu Marii".

Podobnej dotąd akadęniii mieszka'ńcy
Cisowej nie byli św'iaukami. Szczeńe uzifa-
nie należy się 'wszystkim druhnom,

'

gdyż
jak się okazuje, przez tak k rótki zaledwie
czas istnienia, li. S. M . Ż. zrobiło wiele
i służy przykładem w pracy.

Organizacji Akcji Katolickiej . ,,Szczęść
Boże" w dalszej pracy dla dobra Iiościola
i Ojczyzny. B.M .

M ijają lata, m ijają sezony,

Alham bra" zawsze przoduje.
W Gdyni życie wre. Codzień niemal pow­

stają now'e przedsiębiorstwa, codzień przy­
byw'ają nowi mieszkańcy. Gdynia jest jak­
by probieżem zdolności rozwojowych. Te­
ren tutejszy jest- niezmiernie trudny. Kto

go nie zna, ten może się bardzo sparzyć.
Nic też dziwnego, że mamy w Gdyni bar­
dzo w'iele przedsiębiorstw sezonowych, nie
koniecznie z sezonem letnim związanych.
Powstają one by zabłysnąć na gdyńskim
horyzoncie, miesiąc, dwa lub trzy i znika­
ją, tak jak niespodziewanie przybyły.

Szczególnie częste zm iany zauważyć mo­
żna wśród lokali rozrywkowych. Co kilka
miesięcy nowy właściciel, lub nowe przed­
siębiorstwo. Istotnie, publiczność gdyńska,
a szczególnie goście zagraniczni są bardzo

wymagający. Łatwiej dać już sobie radę z

letnikami. Na lato też mamy zaw'sze parę
lokali związanych wyłącznie z przyjazdem
letników'. Właściciele tych przejściowych
przedsiębiorstw obawiają się pozostać w

Gdyni dłużej.
Tym bardziej należy wyróżnić te lokale

rozrywkowe, które nie tylko zyskały w' Gdy­
ni praw'o obywatelstwa, lecz trwają stale,
pod tym samym zarządem, nie sezony, lecz
lata. Lokali takich jest bardzo, bardzo ma­
ło. Wśród dancingów i kabaretów tej gru­

py pi'zoduje od lat Palais de Dance ,,A1-
hambra", przy ul. 10 Lutego. Właściciel lo­
kalu p. dyr. Guzik, zna już swą stalą liczną
klientelę. Zna jej gust i humory. Klientela

jest też wierna. Może pow'stać nowy lokal,
może robić wielką reklamę, może zapow'ia­
dać nadzwyczajne atrakcje, ,,Alhambra"
pew'na jest swych stałych gości. Fachowe
kierownictwo i zawsze doborowy p'rogram
robią swoje. W ,,Alhambrze" bawią się
wszyscy doskonale. Bieżący sensacyjny pro­
gram przynosi następujące niespodzianki:
Ateńskie trio ,,Takira", w'ystępujące po raz

pierw-szy w Polsce, nadzwyczajni tancerze
0 południowym temperamencie i b. wyso­
kim poziomie występów', Anni Miraly, przy­
stojna rumunką, wykonuje szereg efektow­
nych tańców z wielkim wdziękiem, Bogda
Bohdaniwiczówna atrakcja polskich kaba­
retów, prześliczną figurką i świetnymi tań­
cami w'yw'ołuje długie brawa.

Do tańca przygrywa pierwszorzędny ze­
spół jazzowy Henryka Rapackiego, który zi

mą koncertował w warsza'wskiej ,,Adrii" .

Warto podkreślić, że wśród całego zespołu
nie widać ani jednej tw-arzy semickiej.

Warto więc odwiedzić Palais de dance

,,A lhambra", by spędzić tam w'esoły wieczór
1 podziwiać piękny program. (17860

Żydowscy komuniści nielegalnie emigrowali do Hiszpanii.
Tczew (as.) W ub. w 'torek w godzinach

porannych wywiadowcy granicznego komi­
sariatu P. P. przytrzymali i doprowadzili
do komisariatu Dworcowego P P. młode­
go żyda. który) legitymując się paszportem
zagranicznym, wizowanym przez Szwajca­
rie. usiłow'ał przedostać się na teren W. M .

Gdańska.
Przy bliższym zbadaniu paszportu wy­

wiadowcy stwierdzili, że paszport nie jest
,,lewy" lecz autentyczny, natomiast wiza
szwajcarska iest zręcznie sfałszowana, tak,
że na pierw'szy rzut oka wydawała się
prawdziwą. Wobec tego stanu rzeczy żyda
łódzkiego osadzono w areszcie i natych­
miast w'e wszystkich kierunkach wdrożono
energiczne śledztwo.

Już w kilka godzin później wywiadowcy

policyjni na dworcu w Gdyni aresztowali
dalszych trzech żydów, zaopatrzonych rów'­
nież w paszporty zagraniczne ze sfałszowa­
nymi wizami szwajcarskimi.

Przypuszczać należy, że dzielna nasza

policja wpadła znowu na ślad wielkiej,
działającej na terenie Polski, jaczejki ko­
munistycznej, która przy Pomocy fałszowa­
nia wiz państw ościennych oraz paszpor­
tów zagranicznych trudni sie masową niele­
galną wysyłką komunistów żydowskich do
Hiszpanii, gdzie młodzi żydowscy komuni­
ści polscy wstępują w szeregi upadającej,
czerwonej arm ii hiszpańskiej.

Ze względu na dobro toczącego się
śledztwa dalsze szczegóły, jak i nazw'iska

aresztowanych żydów trzymane są na razie
w tajemnicy.

Złodziei - włamywacz do agencji
pocztowej w Zdziechowie

schwytany w Kłecku-

Gniezno, 15. 9. W czasie, kiedy nieznany
osobnik ofiarował kupcowi Lątanowiczow'i
w' Kłecku nabycie znaczków pocztowych,
zjawił się przypadkowo w składzie tego
ostatniego jeden z miejscowych posterunko­
wych, który na w-idok niezwykłego zacho­
wania się ,,sprzedawcy" dokonał jego aresz­
tow'ania. W czasie rew'izji osobistej znale­
ziono większą ilość znaczków pocztowych.
Zatrzymanym okazał się niej. Władysław
Pokładowski bez stałego miejsca zamieszka­
nia, poszukiwany przez policję już od dłuż­
szego czasu. Pokładowski jest niewątpliwie
sprawcą włamania i kradzieży w agencji
pocztow'ej w Zdziechowie pod Gnieznem.

Dzierżawca folwarku Kustodia strzela
do ludzi.

Gniezno. W ubiegły wtorek nad ranem

kilku'robotników udało się w okolicę na

wybierkę kartofli. W chwili, kiedy przecho­
dzili obok folwarku Kustodja, dzierżawione­
go przez Olejniczaka ten ostatni oddał w

kierunku nich kilka strzałów z dubeltów'ki.

Część ładunku ugodziła na szczęście lekkó
robotnika Trzaskaw'kę Ludwika. Rannego
po nałożeniu opatrunku doraźnego w szpi­
talu miejskim, odstawiono na dalszą kura­
cję do domu. Policja wszczęła dochodzenia.

%zagadnień cólniczgdu

Pszczelarze otrzymują za mało cukru.
Czas skpńczyć z'niezrozumiałym skąpieniem
c u k ru dla rozwoju naszego pszczelarstwa.

Do rzędu największych przyjaciół czło­
wieka należy zaliczyć pszczoły. Ow'ady te,
służące jako wzór pracowitej, mądrze rzą­
dzącej się i zorganizowanej społeczności, o-

taczane są wyjątkową opieką przez wszyst­
kie narody i państwa świata gdziekolwiek
istnieć mogą. Kraje, jak np. Australia, wy­
spy Oceanu Wielkiego, niezamieśzkano nie­
gdyś przez te owady błonkoskrzydłowe, im­
portowały je, nie szczędząc wielkich na­
kładów. trudu i środków m aterialnych dla'
ich aklimatyzacji i rozpowszechnienia. Pol­
ska, od zarania dziejów', otaczała pszczoły
wyjątkową opieką, tworząc szeroko rozbu­
dowane prawodawstwo bartne i biorąc je
za symbol cnót społecznych. Bartnictwa
należało do najzaszczytniejszych zajęć ludu
osiadłego. Obecnie jednak nie docenia się
pszczelarstwa.

Instytuty pszczelarskie, które ze ścisło­
ścią naukow'ą badaję w aru nki życia pszczół
i ustalają icli potrzeby, orzekły, że zimo­
w'anie pszczół wypada lepiej lub gorzej za­
leżnie od tego z jakich kwiatów zbierany
nektar stanowi zimowy zapas miodu. Usta­
lono, że najlepiej zimują pszczoły na czy­
stym cukrze i że rój pszczół potrzebuje na

zimę przeciętnie dziesięć do dwanaście k i­
logramów cukru i taką normę cukru bez-

akcyzowego do podkarmiania pszczół przy­
znają prawodawstwa różnych państ, biorąc
nadto pod uwagę i potrzebę zwiększenia
krajowej produkcji miodu. A u nas? Pszcze­
larze nasi skarżą się, iż otrzymują za mało
i niewystarczający przydział cukru skażo­
nego dla pszczół. (Pszczelarzom wydaje się
rocznie na ul tylko dwa kilogramy cukru

skażonego). Wielu bartników musiało z. te­
go powodu dokupywać w roku zeszłym
cukier biały dla pszczół i płacić po 1 zł za

1 kg. Jeżeli wziąć pod uwagę, że Związek
Pszczęlarzy płacił zaledw'ie od 1,30 do 1,60
zł za miód, to widzimy, jak ciężko jest u-

trzymać pasiekę, nie mówiąc już o docho­
dzie. To też coraz częściej spotykam y się z

objawem zwijania pasiek.
Stan pszczelarstwa w Polsce i jego po­

trzeby wymagają rychłego rozpatrzenia 1 o*
pieki państwa, zarówno ze względu na jego
użyteczność rolniczą i handlową, jak i na

świetną tradycję. Już teraz, na jesieni, trze­
ba przyjść pszczelarzom z pomocą i zwięk­
szyć przydział cukru skażonego do podkar­
miania pszczół. W przeciwnym bowiem ra­
zie będziemy się nadal spotykać z objaw'em
Zw'ijania pasiek. Do tego dopuścić nie w'ol­
no! Jeżeli za grosze wywozimy nasz cukier

zagranicę, to nie wolno nam głodzić pszczół.
Trzeba jak najrychlej skończyć z tym nie­
zrozumiałym i niczym nie uzasadnionym
skanieniem cnkru dla rozwoju naszego
nszczelnictwa.

D. Wes.
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?norerocłuig.
Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljo*ska Tow. Czytelni Ludowych, miesz­
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple-
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od ąodz. 17 -19.
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie
odgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet­
licy MOgniska" przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Ostatnie dni Pompei".
Stylowy: ,,Zbieg z Jawy” .

Świt: ,,Sprawa 444".

Cyrk Staniewskich. Dwa ostatnie przed­
stawienia w niedzielę z bogatym i cieka­
wym programem.

— Chóry kujawskie biorą udział w kon­
gresie muzyki kościelnej. W niedzielę, dnia
20 bm. odbywa się w Poznaniu kongres mu­
zyki kościelnej, na który wyjadą kujaw­
skie chóry kościelne specjalnym pociągiem
popularnym z Inowrocławia pod przewodni­
ctwem patrona okręgowego ks. prob. Dą­
browskiego z Inowrocławia-Mątew.

— Ostatnia droga ś. p. Grzegorza W ir -

szyłły, dyrektora Żupy Solnej w Inowrocła­
wiu. W ub. środę po południu odbyła się
eksportacja zwłok z domu żałoby zmarłego
nagle dyrektora Żupy Solnej ś. p. Grzego­
rza Wirszyłły do kościoła N. M . P. (Ruina).
Konkukt żałobny prowadził ks. prob. Hand­
ke. Na czele kroczyli liczni powstańcy i od­
dział Strzelców. 12 wielkich wieńców nieśli

urzędnicy i pracownicy Saliny. Za trumną
postępowali: rodzina, personel biurowy i
rzesze przyjaciół oraz znajomych zmarłego.
M. in. p. starosta Wilczek, prezydent mia­
sta Jankowski, wiceprezydent miasta Ju-

engst itd. Nazajutrz o godz. 10 odprawił ża­
łobne nabożeństwo ks. prob. Handke, po
czym odbył się pogrzeb. Trumnę wynieśli
urzędnicy Saliny. U bram cmentarza żegna­
no zmarłego. Jako pierwszy przemawiał inż.

Kuropatwiński im. Dyrekcji Monopolu
Solnego, następnie p. Kotlarewicz, szef per­
sonalny z Dyrekcji Monopolu, który szcze­
gółowo opisał życie zmarłego dyrektora,
podkreślając jego głęboki patriotyzm i przy­
wiązanie do wiary katolickiej. Dalej żegnał
zmarłego dyr. Tołłoczko z Mątew (Solway)
im. kolegów, byłych studentów Instytutu
Technelogicznego w Charkowie. Z kolei mó­
w ił w im. urzędników i pracowników Sali­
ny inż. Szwejda, wreszcie komisarz Insty­
tucji Społecznych p. Olszewski z Warszawy
oddał hołd zmarłemu za jego bezinteresow­
ną pracę dla dobra szerokich mas ubez­
pieczonych. (Ś. p . Wirszyłło był ostatnio
przewodniczącym kom. rew. Ubezp. Społecz­
nej w Inowrocławiu). Po odprawieniu mo­
dłów przez 7 kapłanów nad grobem - prze­
m ówił do żałobnych słuchaczów ks. kano­
n ik Kubski podnosząc w ielką zaletę serca

zmarłego. Dobrym sercem umiał ś. p . Grze­
gorz W irszyłło zjednać sobie wszystkich.

I wówczas, gdy bolszewicy usiłowali zgła­
dzić jego rodzinę, podwładni zmarłemu lu­
dzie ukryli go wraz z rodziną i wybawili
z opresji. Na stanowisku dyrektora Żupy
Solnej miał niejedne trudności, nasłany
element o zabarwieniu komunistycznym
nie wygrywał z tym głęboko religijnym
człowiekiem i duchowieństwo żegna tę
świetlaną postać z żalem — zakończył ks.
kanonik. - Ś. p. G. Wirszyłło ur. się 9. V.
1877 W Mąkowiskach (Kowieńszczyzna) i

pochodzi z rodziny ziemiańskiej. Po ukoń­
czeniu szkoły średniej w Poniewiczu udał
się na studja w Charkowie. Następnie objął
posadę dyrektora kopalni węgla w Zagłębiu
Donieckim. Do kraju powrócił 1920 r. i objął
stanowisko dyrektora Stow. Dozoru nad
Kotłami, oddział pomorski, po 2 latach zo­
staje dyrektorem Tow. Ekspl. Soli Potaso­
wych. W roku 1928 przechodzi do Min.

Przemysłu i Handlu, a od 1932 dyrektorem
Żupy Solnej w Inowrocławiu. R. i p.

— Ś. p. dr Truszczyński, lekarz-społecz-
nik. W ub. niedzielę po dwudniowej zaled­
wie chorobie przestało bić serce znanego
na Kujawach lekarza p. dra Józefa Tru­
szczyńskiego, radcy zdrowia. Ś. p . dr Tru­
szc-zyński urodził się w 1857 r. jako syn
ziemianina w Tylicach na Pomorzu. Do
gimnazjum uczęszczał w Nowemmieście.

Studjował we Wrocławiu i w Berlinie, gdzie
też otrzymał dyplom lekarski w dniu 3

grudnia 1886 r. W bież. roku obchodził śp.
Józef T. 50 -letni jubileusz swej pracy za­
wodowej. Jako młody lekarz osiedla się po­
czątkowo w Pszczynie, skąd przenosi się
wkrótce do Międzyrzecza nad Obrą, gdzie
przebywa 25 lat. Jako sumienny i doskona­
ły lekarz otrzymuje przed wojną światową
tytuł radcy zdrowia. Tu bierze żywy udział
w pracy społecznej i narodowej, opiekując
się szczególnie młodzieżą gimnazjalną, a

podczas powstania wielkopolskiego interno-
wanemi w Międzyrzeczu Polakami i więź­
niami. Ubogich leczył on bezpłatnie, kupu­
jąc im i zanosząc zakupione lekarstwa. Do
Inowrocławia przybył w 1920 r. Nie żało­
w ał nigdy grosza na cele społeczne i cha­
rytatywne. Nieraz widziano biegnącego sta­
ruszka do chorych w nocy do ostatnich
chwil pracowitego żywota. Mimo sparali­

żowania miał jeszcze tyle przytomności, a-

by przyjąć na wieczną drogę Chleb Pański.
Na cmentarz parafii farnej eksportował
doczesne szczątki śp. dra Truszczyńskiego
ks. dziekan Dembiński z Pomorza w asy­
ście licznego duchowieństwa, przy udziale

wszystkich kolegów lekarzy z miasta i o-

kolicy oraz licznych rzesz obywatelstwa.
Cześć pamięci prawego i dobrego Polaka!

— Pom nik Serca Jezusowego w Gniew­
kowie. Staraniem ks. prob. Mąkowskiego
stanął w ub. roku piękny pomnik Serca Je­
zusowego w Gniewkowie, który został w

święto Chrystusa Króla poświęcony. Obec­
nie otrzym ał śliczne ogrodzenie. Ogrodze­
nie to wraz z efektownym oświetleniem e-

lektrycznym pomnika, uwydatnia postać
Chrystusa i podnosi estetyczny wygląd pla­
cu, przebudowanego przez Zarząd Miejski
do odpowiednich ram.

MOGILNO, (mk) Pogrzeb zasłużonego o-

bywatela. W ub. środę odbył się pogrzeb
zmarłego nagle na udar serca szeroko zna­
nego i poważanego obywatela tut. m iasta
śp. Wojciecha Kansa, ojca poległych dwóch
powstańców w r. 1919 śp. Jana i Władysła­
wa K. Zwłoki zmarłego odprowadzało na

miejsce wiecznego spoczynku całe Mogilno.
Przed trumną kroczyły stowarzyszenia: Ka­
tolickie Stow. Młodz. Żeńskiej, Tow. Pow­
stańców Wielkpo. im. Jana Kansa, ,,Sokół",
Tow. Właśc. Domów, Tow. Przemysłowców,
Chór Kościelny i Cech Kowalski. Eksporto­
wał ks. Mnichowski w asyście 6 księży.
Przy grobie rzewną pieśń ,,Bądź mu litośny"
odśpiewał chór kościelny męski, a zebrani
odśpiewali ,,Witaj Królowo". R. i p.

— Osobiste. Długoletni naczelny lekarz

powiatowego szpitala mogileńskiego w

Strzelnie p. dr Sebittek przeniósł się na

praktykę do Jarocina. Funkcję naczelnego
lekarza przejął dotychczasowy asystent
szpitala dr Gościński.

- Nieszczęśliwy upadek z konia. 30 -let-
ni rolnik Paszkę Fryderyk udał się na ko­
niu po młockarkę z Czagańca do Podnie-
wa. W skutek nadjeżdżającego samochodu
spłoszyły się konie, a Paszkę upadł z konia
na drogę, uderzając głową o przydrożny ka­
mień. Nieprzytomnego przewieziono samo­
chodem do domu. Stan jego poważny.

— Przejęła się groźbą sądu. 50 -letnia
Hulda Stolz zauważyła u swej sąsiadki
beczkę, która należała do właśc. domu p.
Tetzlaffa. Sądząc, że sąsiadka beczkę sama

sobie zabrała, doniosła właścicielowi. Roz­
gniewana sąsiadka, która dostała beczkę
od T., posądzona o kradzież, groziła Stolzo-

wej sądem, czym Stolzowa tak się przeję­
ła, że poczęła zdradzać objawy choroby u-

mysłowej. W niewiadomym celu napiła
się spirytusu z nafta. Przewieziono ją do
zakładu psychiatrycznego w Gnieźnie.

SOLEC KUJAWSKI. Ku czci ks. Piotra
Skargi. W ubiegłą sobotę odbyło się w sali
posiedzeń rady miejskiej zebranie przed­
stawicieli władz, towarzystw i organizacyj
miejscowych, zwołane przez koło miejsco­
we T. C. L . celem ustalenia programu ob­
chodu 400-nej rocznicy urodzin ks. Piotra
Skargi. Dzień obchodu ustalono na 27 bm.
Uroczystość rozpocznie się uroczystym na­
bożeństwem, które odprawi ks. prob. Badu­
ra. Pó nabożeństwie odbędzie się na sali
Hotelu Wielkop. akademia, na którą złożą
się śpiewy miejscowych chórów i deklama­
cje. Aktualny referat wygłosi p. prof. Tur-
wid. Należy zaznaczyć, że w zebraniu nie
brali udziału przedstawiciele obu szkół, po­
mimo, że zaproszenia otrzymali. Dziwne to
i niczym nieusprawiedliwione wystąpienie
obu kierownictw szkół należy jak najkate-
goryczniej potępić, gdyż jeżeli chodzi o do­
bro ogółu, to osobiste sprawy muszą zaw­
sze być na boku. Czy tak wyglądać ma

współpraca z obywatelstwem? (tj)

zuchwała szajka włamywaczy.
Drugi dzień rozprawy przed sądem okręgowym w Chojnicach.

W drugim dniu rozprawy przeciw zu­
chwałej szajce włamywaczy z Kotławskim
i Frankiewiczem na czele przesłuchiwano
świadków. Obciążające dla oskarżonych ze-

zania złożył urzędnik straży granicznej
Tomczak, który pełnił służbę na odcinku

granicznym polsko-gdańskim w czasie, kie­
dy Kotłowski i Frankiewicz nielegalnie
przekroczyli granicę polsko-gdańską. Tom­

czak zatrzymał obu oskarżonych, ci jed­
nak wymierzyli w niego browningi, a na­
stępnie Frankiewicz oddał w kierunku
Tomczuka strzał, raniąc go w płuco po pra­
wej stronie piersi. Tomczuk rozpoznaje z

całą stanowczością w oskarżonych swych
napastników. Dalsi świadkowie w liczbie
40 złożyli zeznania mniej lub więcej ob­
ciążające sprawców włamań i paserów, (k)

SZUBIN, (c) Komitet Tygodnia LOPP w

Szubinie. Ostatnio ukonstytuował się ko­
mitet honorowy X III Tygodnia LOPP z p.
starostą powiatowym Dąbrowskim na czele.
Komitet zaś wykonawczy tworzą pp. Ana-
siewiczowa, Domagalanka, burm. Barczyń-
ski, adw. Gantkowski, Glopan i Jakubow­
ski. Program XIII Tygodnia LOPP w mie­
ście Szubinie przedstawia się imponująco.
Wieczorem dnia 27 bm. o godz. 20 odbędzie
się wielka zabawa LOPP.

— Oszustka nabrała pastora. O statnio
przybyła do pastora Ostermanna w Kowa-
lewku pow. szubińskiego niej. Marta Pital-
kan, bez stałego miejsca zamieszkania, lat
45, urodzona w powiecie konińskim, wyzna­
nia ewangelickiego i wprowadziwszy go
w błąd, że kupuje gospodarstwo rolne w

Gromadnie i nie posiada wystarczającej go­
tówki na powrót do Kowalewa, gdzie za­
mieszkuje, wyłudziła od niego kwotę 20

złotych. Jak się później okazało, pastor
padł ofiarą łatwowierności, albowiem Pital-
kan jest znaną zawodową oszustką i kara­
ną za podobne przekroczenia. Oszustka ta

grasuje tylko w województwach poznań­
skim i pomorskim. Będzie ona odpowiadała
za oszustwo przed sądem grodzkim w Key-
ńi.

Gniezno-

— W celn zapoznania się z pismem na­
szym postanowiliśmy dostarczać w dom
bezpłatnie ,,Dziennik Bydgoski'* w czasie
od 23-go do końca miesiąca września. U -

przejmie prosimy zapodać swoje życzenie
naszemu gnieźnieńskiemu przedstawiciel­
stwu w Gnieźnie przy ulicy Mieczysława
nr. 27, m . 3 w godzinach po południowych
od 16,30 do 19-tej.

— Zgłosić się w policji. P olicja odebrała
w dniu 15 bm. Stanisławowi Marerowi i

Władysławowi Jandule z Gniezna jeden wo­
rek pszenicy, którą wymienieni tegoż dnia
skradli na szosie Gniezno—Witkowo z wo­
zu nie ustalonego dotąd rolnika. Prawowi­
ty właściciel zechce zgłosić się po odbiór
swojej własności do tut. komisariatu poli­
cyjnego.

— Strzelanie świętomichalskie. W salce
zebrań f-my Luka odbyło się zebranie Brac­
twa Strzeleckiego. Zebraniu przewodniczył
przemysłowiec p. Ludwik Karpiński. Ńa

wstępie p. Skalski złożył sprawozdanie ze

strzelania zielonoświątecznego oraz z kon­
gresu Bractw Strzeleckich w Gdyni. Na­
stępnie omówiono sprawę strzelania święto-
michalskiego. Odbędzie się ono w niedzie­
lę, dnia 27 bm. Oprócz strzelania o godność
zwycięzcy i rycerzy przewidziane jest strze­
lanie o 20 nagród w postaci drobiu. Po­
wzięcie decyzji w sprawie wydzierżawienia
hali strzeleckiej do strzelań (Strzelnica
przeszła na własność K. K . O. miasta) oraz

w sprawie stałego lokalu do zebrań nastąpi
na następnym zebraniu.

— Przypuszczać należy, że tegoroczna
wystawa ogrodnicza, połączona z targami
ziemi gnieźnieńskiej, w czasie od 3 do 6

października, zgromadzi liczne grono wy­
stawców owoców, dla których bodźcem bę­
dą również ustanowione przez komitet na­
grody, m. in. 20 doborowych drzewek, kom­
plet narzędzi do prawidłowego zbioru owo­
cu i komplet narzędzi do pielęgnacji sadu.

— Wszystkie panie gnieźnieńskie z kwia­
tam i w butonierce. Od pewnego czasu

wszys'tkie tutejsze panie niosą w butonier­
kach w kostiumie kwiaty naturalne wzgl.
sztuczne. Pomysł ten przypadł do gustu
wszystkim Gnieźnianiom, a na pomysł ten

wpadła miss Krynicy z ub. roku p. Holko-
wa, która uchodzi zresztą za gnieźnieńską
,,dyktatorkę" mody kobiecej.

KRUSZWICA. Pogrzeb młodej ofiary Go-
pla. Pisaliśmy w środowym numerze o nie­
codziennym wypadku, jaki wydarzył się w

niedzielę 13 bm. W dniu tym targnęła się
na swe życie młoda, 16-letnia Anna Wei-
sówna, córka kolejarza z Kruszwicy. W

środę, dnia 16 bm. po południu odbył się
pogrzeb. Kondukt żałobny wyruszył z ko­
stnicy przy kościele św. Teresy na cmentarz

parafialny, Co skłoniło młodą dziewczynę
do popełnienia samobójstwa, na razie nie
wiadomo. Ojciec Weisówny zeznaje, że cór­
ka wybrała się w czwartek 10 bm. rychłym
rankiem prawdopodobnie dó krewnych. U'­
brała się w nową sukienkę i kasak. Rodzi­
ce nic złego nie przypuszczali, przekonani
że napewno znajduje się ona w gościnie u

krewnych. Kiedy nadeszła wieść o wyłowie­
niu zwłok córki, rozpacz rodziców była
wielka. Tragiczna śmierć młodej dziewczy­
ny wywołała w mieście i okolicy wielkie
wrażenie.

OSTRÓW Wielkp. Powrót wojska. W po­
niedziałek wieczorem miasto nasze godnie
powitało swoich żołnierzy — 60 p. p. i 25 p.
a. I., powracających z manewrów. Z okien
i balkonów oraz z chodników ulic zarzuco­
no ich wprost kwitami, a okrzykom na

cześć armii i jej Wodza nie było końca. W
imieniu żołnierzy dziękował za tą serdecz­
ną manifestację p. pułkownik Walczak,
wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej
Rzplt. Polskiej, Pana Prezydenta i Gen.
Rydza-Śmigłego.

SrudailĄdai.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem,
3-go Maja 37, tel. 1360 i Apteka pod Gryfem,
Legjonów 33, tel. 1524.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Mężowie do wyboru".
Gryf: ,,Mały buntownik" z Shirlej Tempie
Orzeł: ,,Księżniczka Czardasza".
— Lopek-Krukowski w Grudziądzu. W

sobotę 19 bm. zawita do naszego miasta i

wystąpi jednorazowo w teatrze miejskim
znany i popularny piosenkarz Lopek-Kru­
kowski.

— Prezydent Grudziądza udekorowany
odznaką 64 p. p. W drugiej części uroczy­
stości związanych z świętem pułkowym 64

p. p. grudziądzkiego, jakie odbyły się na

terenie m. Grudziądza w dniu 15 bm., pod­
czas przyjęcia w oficerskim kasynie garni­
zonowym dowódca 64 p. p. płk. dypl. dr
Izdebski udekorował odznaką pułkową pre­
zydenta miasta Józefa Włodka, za co ten

podziękował p. pułkownikowi Izdebskiemu
i korpusowi oficerskiemu zaznaczając, że
odznaka ta jest mu szczególnie miłą, gdyż
jest odznaką pułku, z którym łączą go naj­
serdeczniejsze stosunki od czasu tworzenia
pułku i od momentu wejścia tegoż do Gru­
dziądza.

— Składki na Fundusz Obrony Narodo­
wej. Wobec licznych zapytań ze strony pu­
bliczności o numer konta P. K . O. Fundu­
szu Obrony Narodowej podajemy na tym
miejscu, że wszelkie datki i ofiary składane
na F. O. N . należy przesyłać przy pomocy
P. K. O. numer konta ,,6".

— W jednym dniu skradziono cztery ro­
wery. Ostatnia kronika policyjna notuje aż
cztery kradzieże rowerów: Tadeuszowi To-

polińskiemu z Nowejwsi (pow. Grudziądz)
skradziono rower damski wartości 160 zł,
który pozostawił na chwilę bez opieki przed
Urzędem Pocztowym. Teresa Euglertowa
(Groblowa 18) zgłosiła kradzież roweru

wartości 170 zl, który pozostawił jej syn w

korytarzu domu. Janowi Steffen (Droga
Łąkowa 55) skradziono rower pozostawiony
na chwilę przed składem przy ul. 3 Maja.
Ostatni meldunek kradzieży roweru zgłosi!
Franciszek Zwoliński (Pierackiego 28). Zło­
dziei rowerów poszukuje policja.

— Samochód najechał na rowerzystę. O-
negdaj na szosie w Okoninie (pow. Gru­
dziądz) samochód ciężarowy prowadzony
przez szofera Bronisława Nowakowskiego z

Nowego Miasta najechał na rowerzystę
Hieronima Iżykowskiego z Maruszy (pow.
Grudziądz). Iżykowski doznał poważnych
obrażeń ciała i został w stanie ciężkim
przewieziony do szpitala miejskiego w

Grudziądzu, gdzie lekarze natychmiast
przeprowadzili operację. Jak się dowiadu­
jemy, niebezpieczeństwo życiu jego nie za­
graża.

— Sekcja bokserska podaje do wiado­
mości, że treningi odbywają się w ponie­
działki i czwartki od godz. 20 w sali gim­
nastycznej szkoły powszechnej przy ul. Cu-

rie-Skłodowskiej. Tamże przyjmuje się wpi­
sy.

ŚWIECIE. (t) Z miejscowego gimnazjum.
7. bieżącym rokiem szkolnym frekwencja
młodzieży w miejscowym państwowym
gimnazjum koedukacyjnym znowu znacznie
się wzmogła, gdyż wynosi już 290, kiedy
w ubiegłym roku było 260. Czyż tak liczna

frekwencja nie powinna mieć wpływu na

utworzenie liceum przy gimnazjum w

Świeciu ?
— Pomór świń w powiecie świeckim.

Wśród trzody chlewnej p. Karola Kattnera
w Budyniu stwierdzono urzędowo pomór
Świn. Powiatowe władze sanitarne wydały
odpowiednie zarządzenia, by zapobiec dal­
szemu szerzeniu się tej zarazie.

CHOJNICE. Wypadek motocyklowy. Na
szosie Zamarte—Doręgowice wydarzył się
wypadek motocyklowy, który omal nie za­
kończył się nieszczęśliwie. Jadący w ub.

środę motocyklem Milewski z Chojnic zde­
rzył sir z furmanką osadnika Deji zZamar­
łego. Kierowca motocyklu jak i konie fur­
manki osadnika wyszły z wypadku bez
szwanku. Dochodzenia ustaliły, że winę po­
nosi osadnik Deja, który jechał lewą stro­
ną drogi.

— Czy podpalenie z chęci zysku. W nocy
ub. wtorku wybuchł w zabudowaniach Pa­
wła Wardyna w Górkach (pow. chojnicki)
pożar, który strawił doszczętnie zabudowa­
nia gospodarskie i dom mieszkalny, jeszcze
nie wykończony. Poszkodowany był ubez­
pieczony na sumę 3.500 zł. W czasie pożaru
był nieobecny. Zachodzi tu według wszel­
kiego prawdopodobieństwa wypadek podpa­
lenia własnego mienia z chęci zysku.
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powiatu chełmińskiego.
Chełmno, W tibiegły czwartek o godz.

9-tej odbyło się w starostwie posiedzenie
Bady Powiatowej pod przewodnictwem p.
starosty Białego przy udziale naczelnika

Urzędu Skarbowego p. Bombińskiego
wszystkich radnych. Protokół z ostatniego
posiedzenia odczytał inspektor samorządu
pow. p Makowski. Budżet Wydziału Pow.
referował rachmistrz p. Sarnawski. Budżet
na rok 1935/36 'wykazuje' po stronie docho­
dów i rozchodów cyfrę 547.688 zł. Na popie­
ranie rolnictwa w pow. chełmińskim pre­
liminowano około 12.400 zł. W dalszym cią­
gu wiceprzewodniczący kom isji rewizyjnej
złożył sprawozdanie z dokonanej rewizji,
stwierdzając ponad wszelką wątpliwość
wzorową i celową gospodarkę Wydz. Po

- Osiek N.-
Zdniem 17 wrseinla 1936 r.

powierzyliśmy prowadzenie agen­
tury Dziennika Bydgoskiego

p. Woj'ciechowi Pazderskiemu
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 51

Hotel i Restauracją 17627

do którego prosimy się zwracać z za­
mówieniem na abonament miesięczny
i kwartalny, również ogłoszenia. Pre­
numerata przy odbiorze wynosi

miesięcznie 2.95 zł

kwartalnie 8.85 zł

z doręczeniem w dom 39 gr więcej.
Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

ŚLESIN, k. Nakla. Z życia kulturalnego
wsi. W niedzielę, dnia 13 września br. o

godz. ID na sali Domu Katolickiego w Śle­
sinie, Kat. Stow. Młodz. Żeńskiej odegrało
przedstawienie amatorskie p. t . ,,Ach, to

Zakopane" Walewskiego. Podkreślić w

związku z tym należy, że przedstawienie to

poza tym, że dało miejscowej ludności wie­
czór szczerego humoru i śmiechu, poza tym,
że wykazało zdolność artystyczną aktorów,
to przede wszystkim wykazało aktywność
powyższego Stowarzyszenia, którego ezłon-
kówie mimo oddawaniu się. cod'ziennej,

'ciężkiej praćy gospodarczej, umieją znaleźć
chwile wolne, aby poza pracą kształcić u-

mysł i ducha. Dowodem zaś uznania tej
pracy może być to, że sala po brzegi wy­
pełniona była miejsową ludnością, rozumie­
jącą nietylko poczynania, ale i skutki po­
czynań młodzieży katolickiej. Całości doda­
wała nastroju muzyka orkiestry smyczko­
wej, rekrutującej się także z członków Sto­
warzyszenia, która przy wtórze miejscowe­
go p. organisty w przerwach odegrała kil­
ka ładnych utworów. Dochód z przedstawie­
nia przekazano na wykończenie Domu Ka­
tolickiego, który, mimo trudnych warun­
ków, wybudowano staraniem miejscowego
proboszcza, ks. Płoszyńskiego.

TUCHOLA, (fm) Osobiste. W tych dniach
w rócił z urlopu wypoczynkowego wicesta-
rosta tucholski p. mgr Biedrzyński i objął
urzędowanie. ,

— Pierwszy dach gontowy w Tucholi.
Jeden z właścicieli domów przy ul. Ks. Bi­
skupa Klundera, niej. Kłodziński, stolarz
z zawodu, pokrył dach gontąmi. Jest to

pierwszy tego rodzaju dach w Tucholi i w

dalszej okolicy. Dużo też z tego powodu cie­
kawych chodzi go oglądać. Pokrycie dachu
gontem jest podobno tańsze, co wykorzystu­
ją w obecnych czasach chałupnicy.

— Żebrakom tylko bony. Stow. Part M ił.
św. Winc. a Paulo w'prowadziło w życie bo­
ny jałmużnicze dla żebraków, po 2, 3 i 5

groszy. Bony można następnie spieniężyć
na artykuły koniecznej potrzeby. Dotąd bo­
w'iem dużo żebrało, wydając otrzymane gro­
sze na alkohol i tytoń. Jest nadzieja, że
w ten sposób dobroczynność w'zmoże się
znacznie.

— Ze ,,Święta druhen'' w Tucholi. M iej­
scowa młodzież żeńska, zorganizowana pod
sztandarem K. S. M . Ż. obch'odziła swoje
doroczne święto organizacyjne bardzo uro­
czyście. O godz. 9,15 wysłuchano Mszy św,
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, którą
odprawił ks. Rynkowski. Okolicznościowe
kazanie wygłosił ks. asystent Now'ak. Pod­
czas Mszy św. druhny przystąpiły do Ko­
m unii św. Pod koniec nabożeństwa odno­
wiono przyrzeczenie organizacyjne na ręce
ks. asystenta Nowaka. Wieczorem na sali

Brow'aru odbyła, się uroczysta akademia,
którą zagaił ks. Nowok. Przemówienie wy­
głosiła drh. prezeska Iwicka. Na program
składały się deklamacje, monologi, śpiewy
i przedstawienie teatralne pt. ,,W opiece
Maryi” . Całość zakończono odśpiewaniem
,,M y chcemy Boga". Sala przepełniona była
publicznością po brzegi. W uroczystości u-

dział wzięli: p starosta pow. Hryniewski,
prezes del. A . K . p. St.. Maćkowski, prezes
paraf. A. K . p. dr Grafe i kierownictwo O-
kręgowe Żeńskie, z prezeską drh. Welterów-

ną L. na czele.

wiatoWego i wyrażając p. staroście Białemu
jako włodarzowi powiatu specjalne uzna­
nie. Z kolei p. radny Jeszke. zgłasza w'nio­
sek, o wybranie jednego z członków Rady
do Rady Szpitalnej, motywując go trudno­
ściami w wykonywaniu obowiązków kon­
tro li nad gospodarką Szpitala Pow. Prze­
wodniczący Rady Pow. p . starosta Biały nie
przychyla się do tego wniosku, mimo, że

jest on uzasadniony, bog'iem ze względów
praktycznych i z punktu widzenia polityki
szpitalnej w'niosek ten nie może być brany
pod uw'agę. W dalszym ciągu przyjęła Ra­
da Pow. jednomyślnie sprawozdanie admi­
nistracji na rok 1935/36. Z kolei wybrano
jednogłośnie na członków Rady Szpitalnej
radn. Guczalskiego.

Zmianę statutu i wybór do Rady Zwią­
zku Elektryfikacyjnego na okres 4 lat, któ­
re szczegółowo i wyczerpująco referował p.
starosta Biały, przyjęła Rada do zatwier­
dzającej w'iadomości. Przystąpiono zatem
do wyboru Rady Zw'. E lektryfikacyjnego, a

mianowicie na okres 4 lat wybrano jedno­
głośnie pp. Szulca, Tatarka, Potyrałę i
Tad. Odrowskiego, a na zast. pp . Wiśniew­
skiego, Guczalskiego, Nalazka i Sobieral-
skiego.

Rada przyjęła do wiadomości, zatw'ier­
dzenie przez p. wojewodę pomorskiego re­
gulaminu dla komisji rewizyjnej. Po czym
nastąpił wybór na członka Zw. Pow. p.
Raczkowskiego, a na zastępcę p. Doma-

chówskiego. Do komisji rewiz. K . K . O. pow.
chełmińskiego na jeden rok wybrano przez
aklamację pp. Potyrałę, Łęgowskiego i

Buczkowskiego Alfonsa. Natomiast do ko-
Ihiśji rewiz. Rady Powiatowej wybrano pp.
na przewodniczącego Jeszkiego, jego żejst.
Łęgowskiego, 3 członków'.p p . .Guczalskiego,
Gibasa i Nalazka i 3 zastępców pp. Doma­
chowsk iego, Cichego, i Sobicralskiego. Pod
punktem 12, przyjęto do zatwierdzającej
wiadomości decyzję p. wojew'ody pomor­
skiego o sprzedaży Rakąrni Powiatowej za

45.000 zł. Również przyjęto do wiadomości
uchwałę Wydz. Pow. celem sprzedaży
wszystkich placów wzgl. parcel budowla­
nych w Unislawiu i w Chełmnie, co jest
po.d względem praktycznym potrzebne.
Kwotę sprzedaży przeznacza się na powięk­
szenie m ajątku pow'iatowego. Inspektor sa­
morządu powiatow'ego p. Makowski podał
do wiadomości Radzie o zatwierdzeniu
przez p. wojewodę pomorskiego statutu o

opłatach drogowych.
Pod punktem 19-25 referowano sprawę

podatków komunalnych, 40% dodatku do

podatku od spożycia i żużycia na rok 1937,
którą przyjęła Rada jednomyślnie do wia­
domości. W wolnych wnioskach zabierali

glos pp. Potyrała w sprawie- pobierania
zbyt wysokich opłat szkolnych, składek na

różne cele itp., O drowski w spraw'ie rzeko­
mej likwidacji gimnazjum żeńskiego z po­
wodu zbyt małej frekwencji uczennic, a

Tatarek w' sprawie badania mięsa oraz zbyt
wysokiego procentu, pobranego przez m ły­
narza za przemiał zboża. Generalnej odpo­
wiedzi w tych sprawach zgłoszonych w for­
mie wniosków' udzielił p. starosta Biały,
który przyrzekł w powyższych sprawach
interwenjować.

W Grudziądzu o Finlandii.
Z życia organizacyjnego naszego kupiecfwa.

Grudziądz. W poniedziąłek, dnia 14 wrze­
śnia rb., odbyło Tow'arzystwo Kupców Sa­
modzielnych w Grudziądzu w lokalu ,,Pi­
wiarnia Okocimska" swe pierwsze powaka­
cyjne zebranie plenarne. Zebraniu przewod­
niczył prezes Witkowski a po odczytaniu
protokółu przez sekretarza Bittnera, przy­
stąpiono do właściwych obrąd-

Gw'oździem zebrania był bardzo ciekawy
z punktu widzenia gospodarczego i społecz­
nego referat, wygłoszony przez prezesa
Związku p. posła Tadeusza Marchlewskiego.

Prelegent z właściwą mu swadą i umie­
jętnością obrazowania, przedstawił obecny
stan ekonomiczny Finlandii, podając szereg
szczegółów statystycznych, świadczących,
że temat ten został wszechstronnie i bardzo
starannie przygotowany. Specjalnie szcze­
gółowo omów-ił prelegent Sprawę handlu,
podkreślając zrównoważony bilans handlo­
wy Finlandii oraz nasze możliwości ekspor­
towe z tym krajem.

W Finlandii nie istnieje wogóle kwestja
bezrobocia co tłumaczy się tym, że ilość
mieszkańców w'ynosi 3 i pół miliona, ą ob­
szar jest prawie taki sam, jak obszar Polski.

Szczególnie korzystnie przedstawia się tam

motoryzacja kraju, pomimo, że Finlandia
nie posiada własnych fabryk samochodo­
wych. Na sprzyjające warunki motoryzacji
w kraju wpływa tam w dużym stopniu
przywilej udzielany przez Rząd obywatelom,
importującym samochody. Przywilejem tym
są premie udzielane obywatelom, którzy,
zakupując samochody, składają deklarację,
że gotowi są w każdej chwili oddać je do

dyspozycji władz wojskowych. Bardzo tanie

są tam koleje, co tłumaczy się zapewne
tera, że paro\yozy pędzi się drzewem, które
jest bardzo tanie i stoi na czele artykułów
eksportowych w Finlandii, że względu na

to, że kraju pokryw-ają olbrzymie poła­
cie lasów. Jeżeli chodzi o świadczenia so­
cjalne, to istnieje tam jedynie świadczenie
ubezpieczeniowe od wypadków, którego

staw-ki nie obciążają wcale warsztatów go­

spodarczych. Ubezpieczenia chorobowe pole­
gają tam na dobrowolnych umowach mię­
dzy pracodawcami a pracobiorcami. Urbani­
styka miast przedstaw'ia się imponująco,
część budowli miasta wykonuje się prze­
ważnie z granitu, który znajduje się tam w

olbrzymich pokładach i jest naw'et ważnym
artykułem eksportowym.

Referat prezesa Związku wywołał bardzo
żywe zainteresowanie, co uwidoczniło się
po ożywionej dyskusji, w której głos zabie­
rali: pp. Korzeniewski Adam, Stanek, Waw­
rzyniak,, Genderka 1 inni. Wyczerpujących
inform acji udzielał prelegent.

Przed referatem omawiano szereg spraw
organizacyjnych a to: sprawę Funduszu
Obrony Narodowej, zreferowaną przez syn­
dyka towarzystwa p. Niewiakowskiego j f ,

konkluzji uchw'alono spraw'ę F. O. N. po­
przeć najwydatniej przez przekazywanie
sum pieniężnych na rzecz tego funduszu i
wraz z Korporacją Kupiecką w Toruniu u-

fundować płatowiec wodny, Nad akcją tą
czuwać będzie Zarząd.

Sprawę bezrobocia zreferował prezes W i­
tkowski, uważając ją za bardzo pilną i waż­
ną. Zbiórka na ten cel odbędzie się wśród
członków towarzystwa bezpośrednio pi-zez
m iejski komitet bezrobocia, a wysokość sta­
wek będzie pobierana indywidualnie od po­
szczególnych członków.

Sprawę kas bezprocentow'ych zreferow'ał

p. Szubarga, podkreślając korzyści dla ku-

piectwa z tytułu tych kas i zachęcął zebra­
nych do podpisywania deklaracji członkow­
skich, a p. Stanek zaapelował, aby na człon­
ków Kasy Pożyczkowej zapisywali się w'szy­
scy członkowie Towarzystwa, bez w'zględu
na' to, czy z kasy tej będą korzystali, czy
też nie.

Po wyczerpaniu porządku obrad podzię­
kow'ał prezes Witkowski p.. posłowi Mar­
chlewskiemu za tak niezwykle interesujący
referat pouczający i orientujący kupiectwo
nasze o stosunkach gospodarczych w Fin­
landii.

Elita gnieźnieńskich rzezimieszków
przed sadem.

Gniezno, 17. 9. Na ław'ie oskarżonych tut

sądu okręgowego zajęli w ub. wtorek miej­
sca: 28-letni Bronisław Nowaczyk, 11 razy
karany, 22 -letni Stanisław Popowski, 4 razy
karany, 24-letni Zygmunt Wojciechowski,
4 razy karany, 23-letni Edmund Matylewicz,
1 raz karany, 27-letni Leon Pękała 6 razy
karany i 25-łetni Edw'ard Szczepaniak 3 ra­
zy karany, wszyscy stanowiący tzw'. elitę
gnieźnieńskiego świata przestępczego.

Pierwśi trzej oskarżeni są o to, że w no­
cyzdnia15na16majarb.w'yłamalisięz
aresztu policyjnego po uprzednim przepiło­
waniu, a następnie wyłamaniu krat żela­
znych pozostali trzej o dostarczenie piłki do

piłowania krat. Wszyscy oskarżeni prócz
Szczepaniaka przyznali się do wńny. Szcze­
paniak natomiast stwierdza, że w czasie,
kiedy Matylewicz i Pękała udali się ppd
okna aresztu policyjnego, on pozostał na u-

licy. W czasie rozprawy sąd odczytuje przy­
chwycony gryps, napisany przez Nowaczy­
ka fio sw'ojej rodziny.

W grypsie tym Nowaczyk zaznacza, że

gdyby nie ostrzeżenia m atki i rodzeństwa,
to byłby oh po raz drugi zwiał w czasie
eskortowania go przez policję. Kiedy jednak
znalazł się już w więzieniu, to odczeka wy­
niku rozprawy, a później ,,zwieje” , ale już
jako żywego go nie przychwycą. Dla siebie

nie chce on żadnych korzyści osiągnąć, a

jedynie dla rodziny, by ta na świecie miała
dobrze. Gryps zakończył słowami: ,,Kto nie
ryzykuje, ten w Rawiczu nie siedzi". N iskie
czoło, małe oczka, typow'e dla zbrodniarza

spojrzenie spode łba, charakteryzują Nowa­
czyka dostatecznie.

Prokurator Zajączkowski zażądał dla

w'szystkich oskarżonych jak najsurow'szego
wymiaru kary, dla Now'aczyka ponadto u-

mićszczenia w zakładzie' ,praćy 'przymuso­
wej dla niepoprawnych prze'stępców'.

Sąd postanowił ogłosić wyrok jutro w

piątek o godz. 13. (ap)

Fałszerz książeczki oszczędnościowej
Gniezno, 18. 9. W tijt. urzędzie poczto­

wym zatrzymano w ub. środę 29 letniego
Kazimierza Bodziocha, pochodzącego z Ru-
dołowic, powiatu jarosławskiego, ostatnio
bez stałego miejsca zamieszkania, który
przy okienku kasowym, przedstawiwszy
książeczkę oszczędnościową P. K . O. nr .

690.272 - c, żądał W'ypłacenia mu 100 zł.

Urzędnik stwierdził, że przerobiono sumę
wkładową z 11 na Ul zł, więc pieniędzy nie
wypłacił. Natomiast Bodżioćha przytrzyma­
no i odstawiono dopolicji. (ap)

Wynalazek p. W. Mateji z Kcyni
na wystawie rolniczej w Wyrzysku.

Mistrz ślusarski p. W . Mateja w Kcyni
skonstruował nowego typu parowniki z pa­
leniskiem specjalnym i prawnie wynalazek
sobie zastrzegł. Parowniki te, wystawione
na regionalnej Wystawie Rolniczej w Wy­
rzysku, komisja sędziowska wyróżniła za­
szczytnie. ,

Na wynalezione przez p. Mateję parowni­
ki zwracamy uwagę panów rolników- Oto
przykład oszczędności: Parownik 4 eta,
(200 .kg) zużywa 10 funtów. (5 kg) ,'węgla.
Czas parowania 25-30 minut.

Kążdy przezorny rolnik używa zatem

tylko parowników dających najwięcej O'­

szczędności na opale i czasie. Parowniki
takie nabyć można bardzo korzystnie i po
nadzwyczaj przystępnych cenach w firm ie
W, MATEJA - 'Kcynia, fabryka maszyn ro l­
niczych i motorów; telefonu numer 95. Fir­
ma na żądanie prześle szczegółowy pro­
spekt wraz z cennikiem. (17709

Podzwonne.
Janowiec. Odprowadziliśmy na miejsce

wiecznego spoczynku zwłoki śp. Bronisława
Lisowskiego, kierownika szkoły w Janowcu,
odznaczonego krzyżem walecznych. Jak
skromną była trumna, tak skromnym, łecz

pełnym zasług było jego życie. Zmarły w

sile wieku (liczył dopiero lat 46), już w 1914
roku wyruszył w boje i w jednej z potyczek
dostaje się do niewoli rosyjskiej. Zesłany
na 'Śybir przeżył; piekło n'ewblućjt i tylko
cudem udało mu się wrócić dn kraju. O
przeżyciach swych wydał ciekawe parfiiętni-
ki. Gdy wrócił, zaciągnął się do 61 p. p.
i bierze znów udział o wolność. Zwolniony;
do rezerwy poświęca.się pracy nauczyciel­
skiej.

Jak dalece ś. p. Bronisław Lisowski cie­
szył się zaufaniem mieszkańców Jaiiowca,
świadczy pogrzeb zmarłego. Towarzysze
broni, władze, organizacje społeczne,; dzia­
twa szkolna, młodzież i obywatelstwo w ża­
łobnym skupieniu złożyło hołd zasługom
ś. p . Bronisława Lisowskiego. Przed po­
wiatowym szpitalem w Żninie zebrał się
korpus oficerski 61 p. p. z dowódcą puiku
płk. Korkozowiczem, tudzież urzędnicy po­
wiatu z p. starostą Wuj'kiem na czele.
Trumnę nieśli oficerowie 61 p. p. Przy
dźwiękach orkiestry 61 p. p. odprowadzono
zwłoki zmarłego do szosy Dąmasławskiej,
a stąd- przewieziono je do Janowca na

wieczny spoczynek- Na spotkanie zwłok
w Janowcu wyszła młodzież, obywatelstwo,
liczne organizacje i duchowieństwo w kie­
runku Włoszanowa. Pod Włoszanowem
przełożono zwłoki na oczekujący karawan,
poczem orszak żałobny ruszył na cmentarz
św. Barbary. Nad otwartą mogiłą prze­
m ówili: starosta Wuyek, inspektor szkolny
Halardziński i inf. Kraśnicki. Niech ziemia,
którą . działacz niepodległościowy gorąco
ukochał, lekką mu będzie!

Wśród gnieźnieńskich restauratorów.
25-Iecie pracy zawodowej.

Gniezno, 19. 9. Ostatnie zebranie Stow.
Restauratorów w Gnieźnie miało charakter

ur'oczysty. Zarząd Wojewódzki Stowarzysze­
nie przyznał p. Stanisławowi Krawcżyńskie-
rnn, właśc. restauracji i hotelu pod Lipa­
m i przy ulicy Lecha, dyplom honorowy z

okazji 25-lecia samodzielnej pracy zawodo­
wej w zawodzie restaurątorskim. Uroczyste­
go wręczenia tego dyplomu p. Krawczyń­
skiemu dokonał prezes tut. Stowarzyszenia
p. Wojciechowski w obecności licznie zebra­
nych członków.

Stosownie do porządku obrad wicepre­
zes p. Mątecki referował w związku z zagad­
nieniem motoryzacji, opinię w sprawach
dotyczących przewozów zarobkowych po­
jazdami mechanicznymi. Dalej p. prezes
Wojciechowski omówił ważność ankiet, któ­
re winny zawierać ścisłe dane o wszystkich
wydatkach handlowych i podatkach oraz

świadczeniach socjalnych. W wolnych gło­
sach p. Prusiewicz poruszył sprawę kon­
troli sanitarnych ze strony władz. W wol­
nych głosach poruszono szereg spraw wew­
nętrznych, w których zabierali glos pp. Ma-
tecki, Sowiński, Szymański i Szymanek.
Browar braci Koteckich na zebraniu repre­
zentował p. Kalinowski. ;



Sir. IŁ i,D Z IE N N IK BYDGOSKI", nie'dziela, 'dnia 20 września 1936 ?. Nr. 219.

Ankieta:,,Dlaczego Bydgoszcz winna być stolicą Pomorza

Siedziba urzędu wojewódzkiego musi być bezpośrednio
z terenem nadmorskim związana.

Nasza rozmowa z p . prezydentem BarciszewsBtim.
(b) Wieść o zamierzonym przez wła­

dze centralne włączeniu okręgu nadno-

teckiego do województwa pomorskiego
poruszyła szerokie masy do naj'wyższe­
go stopnia. W Bydgoszczy i w powia­
tach, o których włączeniu do Pomorza

się mówi, jest sprawa ta przedmiotem
codziennych rozmów. A nieodmiennie

powtarza się przy .tym jedno i to samo

pytanie: a czy Bydgoszcz będzie stolicą
rozszerzonego województwa pomorskie­
go? Oczywiście w tej chwili nikt na to

pytanie nie może dać odpowiedzi. Spra­
wa jest przecież dopiero na warsztacie
— jak się to obecnie mówi. Zastanawia

się nad nią rząd, który — co mu się
chwali — widocznie nie chce przesądzać
sprawy bez zapoznania się z wolą lud­
ności zainteresowanych ziem, skoro wy­
siał wybitnych swoich znawców dla
zbadania nastrojów bezpośrednio w te­
renie.. Ale co robić? Ludzie uparcie do

tego tematu wracają, a gdy im się mó­
wi, że pytanie: ,,Czy Bydgoszcz będzie
stolicą województwa pomorskiego?1* —

jest według komunikatu pomorskiego
urzędu wojewódzkiego nieaktualne - to

i o przyłączeniu okręgu nadnoteckiego
do Pomorza ani mówić ani słyszeć nie

chcą.

Pytanie jest więc — czy kto chce czy
nie chce — w dalszym ciągu aktualne.
A skoro już nie możemy dać czytelni­
kom na nię zadowalającej odpowiedzi,
chcielibyśmy kompetentnym czynnikom
do których należy decyzja, przynajmniej
ze względu na wagę sprawy z punktu
widzenia interesów państwa i Pomorza

wyjaśnić,

dlaczego Bydgoszcz w inna być
stolicą Pomorza?

Zdaniu naszymu daliśmy już nie­
jednokrotnie wyraz. Chcielibyśmy jed­
nak poznać zdania i innych osób i kół.

Do kogo więc się zwrócić? Z natury
rzeczy pierwsze kroki skierowaliśmy do

pana prezydenta Barciszewskiego, który
jako pierwszy obywatel miasta winien

przecież znać lepiej niż każdy inny rolę
i możliwości Bydgoszczy.

Na ratuszu bydgoskim spotkała nas

jednak niespodzianka. Pan prezydent
Barciszewski oświadczył naszym
współpracownikom krótko i węzłowato,
że jako prezydent miasta wypowiadać
się nie będzie, bo sąd jego mógłby być
— jak mówił — zbyt subiektywny.

— Przepraszamy bardzo - przery­
wamy — ale pan prezydent jest nie tyl­
ko prezydentem, ale i obywatelem tego
miasta i to pierwszym, na którego za­
szczytne stanowisko nakłada specjalne
obowiązki. Czy i jako obywatel miasta

pan prezydent nie chce się wypowie­
dzieć?

— Rozszerzmy nieco terminy, pano­
wie. Nie mówmy jako obywatele mia­
sta, ale jako obywatele państwa, którym
musi zależeć na tym, aby tak ważkie za­
gadnienie rozwiązano tak, by państwo
miało z tego jak największy pożytek.
Zgoda? Proszę mnie zrozumieć. Wolę
wypowiedzieć swoje zdanie jako obywa­
tel Rzeczypospolitej pod ogólnym ką­
tem widzenia, bo wydaje mi się, że w

ten sposób będę mógł uniknąć wmiesza­
nia do sprawy jakichkolwiek szczegółów
natury materialnej. Jako prezydentowi
miasta mogłoby mi się to łatwiej przy­
darzyć a przecież rozpatrywanie takie­
go zagadnienia pod kątem materialne­
go interesu miasta byłoby bez wartości.

— Oczywiście. ,,Dziennik Bydgoski"
sprawę także stawia na szerszej ogólno-
państwowej płaszczyźnie. I dlatego też

przyjmujem y zastrzeżenia pana pre­
zydenta i pytamy pana prezydenta jako
obywatela, dlaczego Bydgoszcz winna

być stolicą Pomorza?
— Czy panowie myślicie o prawie do

tej ,,stołeczności" czy też o obowiązku
miasta wobec państwa i Pomorza?

— Myślimy o jednym i drugim.
— O prawach Bydgoszczy — dowo-

Nasz kawałek morza jest najdroższą pe­
rlą w koronie naszej Rzeczypospolitej,
jest tym czymś, bez czego Polski mocar­
stwowej wogóleby nie bylo. Jeżeli to

wybrzeże jest czymś tak ważnym dla

całej Polski i dla każdego Polaka, to

o ile większym jest jego ,,Ciężar gatun­
kowy" na terenie jednego tylko woje­
wództwa, tj. pomorskiego? Troskę i o-

piekę nad polskim morzem zaliczam do

najzaszczytniejszych i największych o-

bowiązkow każdego Polaka, każdej or­
ganizacji, każdej instytucji i wreszcie

państwa samego, interesy tego wybrze­
ża centralizują się niewątpliwie w Gdy­
ni i dlatego również ta Gdynia musi być
przedmiotem troski i opieki każdego
państwowo myślącego obywatela.

'

Przy tej okazji zdradzam mójpogląd,O
którym od dawna jestem przekonany, że

Gdynia powinna być samorządem
z pe'wnymi prawami w porcie. Ale tak

jak na samorząd wojewódzki składają
się samobządy całego danego wojewódz­
twa - tak na samorząd Gdyni składać

się powinny wszystkie samorządy ziem

polskich w pewnym procencie swoich
dochodów. Ideowo widzę oczami du­
szy w radzie miejskiej miasta Gdyni,
prezesa Związku Miast Polskich i preze­
sa Związku Powiatów Rzeczypospolitej
jako symbol tej wielkiej łączności.
Bo wtenczas dopiero Gdynia jako sa­
morząd podołałaby zadaniom, ciążącym
na niej nie z racji jej własnych intere­
sów, ale raczej z racji interesów całej
Rzeczypospolitej.

— Ale chcielibyśmy więcej słyszeć o

Bydgoszczy-- wtrącamy, przerywając
wywody pana prezydenta, o którym wie­
my, że jest entuzjastą morza polskiego.

— Zaraz, zaraz i o tym panowie po­
słyszycie — odpowiada z ożywieniem
nasz rozmówca. — Pomorze bez oświe­
tlenia istoty naszego morza byłoby ni-

czem. Jestem zdania, że dzisiejsza Gdy­
nia jako miasto nie jest w stanie speł­
nić wszystkich swoich zadań, wypły-

Nie hędę też operował wielkością rosną­
cego jak na drożdżach miasta Byd­
goszczy. Vox populi mówi, że słuszniej­
szym jest przecież, aby 60.000 obywateli
przyjeżdżało do miasta o 130.000 mie­
szkańców, niż odwrotnie. Dalej, wie

przecież każdy laik, że im większe mia­
sto, tym więcej w nim można załatwić

spraw itd. Ale to już są wszystko spra­
wy, związane z wygodą jednostki, czy
też z interesem miasta, a o tym szcze­
gółow'o mówić nie mam zamiaru.

Najwybitniejsze jednostki gospodar­
cze naszego wybrzeża przekonywały

Wydaje m i się, że to wogóle nie potrzeb­
ne. Poza tym każdy człowiek i każda

instytucja ma prawo zrezygnowania ze

swoich praw czy przywilejów na ko­
rzyść kogoś innego ewentualnie jeszcze
więcej uprawnionego. To też wolę mó­
w'ić tylko o obowiązkach, gdyż ze speł­
nienia swoich obowiązków nikomu re­
zygnować nie wolno. Ze samej nazwy
województwa ,,Pomorze" wynika, że

wających dla niej z racji istnienia ol­
brzymiego — jak na jej wielkość — por­
tu i nie wiadomo, w jakiej przyszłości
zdoła to wogóle uczynić. Śmiem twier­
dzić, że o własnych siłach nie jest w ogó­
le w stanie to zadanie spełnić.

O Gdyni mówiłem dlatego tak dużo,
aby udowodnić, że właśnie ona i tylko
ona ma prawo do wszystkich wyjątków
poza wszelkimi regułami. Jeżeliby za­
tem czynniki, do których odnośne de­
cyzje należą, zadecydować miały, że

siedzibą województw'a pomorskiego ma

być właśnie Gdynia, to mam wrażenie,
że nie ma pod słońcem Polaka, któryby
z tego nie był zadowolony. Każdy był­
by. bow iem głęboko przekonany o tym,
że najwyższy włodarz ziemi pomorskiej,
którego obiektem najwyższej troski jest
i musi być morze polskie, będzie zupeł­
nie bezpośrednio nad tym skarbem na­
rodowym czuwał.

Jeżeli jednak pow'yższa koncepcja z

jakichkolwiek bądź względów do skut­
ku nie dochodzi, to wówczas — w idzi

Bóg — nie umiem sobie wyobrazić, czy
może być w Polsce jakiekolwiek miasto
nie tylko więcej uprawnione, ale i wię­
cej zobowiązane być siedzibą wojewódz­
twa nadmorskiego, jak właśnie miasto

Bydgoszcz. Bo moim zdaniem dla każ­
dego w'ojewody polskiego nie jest decy­
dująca odległość od stolicy czy połącze­
nie z tą stolicą, ale decydującym mo­
mentem jest, aby siedziba województwa
była położona najbliżej centralnego i

najważniejszego zadania danego terenu

i aby jak najbardziej ułatwiała bezpo­
średnio styczność z tym najważniejszym
zagadnieniem.

Nie będę dowodził, jakie są połączenia
kolejowe, kołowe, wodne i wszelkie in­
ne Bydgoszczy z morzem, ze stolicą, z

centralą naszego życia gospodarczego
i przemysłowego — z Śląskiem, bo to

wszystko są rzeczy już dawno omówione
i znane. Zresztą kto nie jest analfa­
betą geograficznym, ten może stan fak-

mnie już szereg razy a obecnie bodajże
w zupełności przekonały, że Gdynia jest
z Bydgoszczy niewidzialnymi więzami
daleko więcej związana, niż io na oko

się wydaje. Są oni zdania, że

rychlej czy później Bydgoszcz
stanie się tym dla Gdyni, czym

jest Bremen dla Bremerhaven

i czym jest szereg innych miast, nazy­
wanych miastami portowymi a jednak
od portów swoich bardzo oddalonych.
Przy ścisłej obserwacji naczego życia

gospodarczego, jego prądów zdążających
przez Bydgoszcz do morza i odwrotnie,
prawdy te coraz bardziej się uwy­
puklają.

— A jakie jest stanowisko zarządu
miejskiego względnie pana prezydenta
co do zasady przyłączenia Bydgoszczy
do Pomorza? 'i,'

— Zapewniam panów, że jestem w zu­
pełnej zgodzie z zarządem miejskim .

Uważamy, że sprawa przyłączenia nie

odżyła w związku z potrzebami nasze­
go miasta. Nie mamy żadnego powodu
skarżyć się na administracyjne stosun­
ki z iPoznaniem. Doznajemy pod każ­
dym względem opieki należnej każdemu

samorządowi województwa poznańskie­
go. Na różnych odcinkach najcięższych
jak np. kwestia bezrobocia do-znajemy
raczej wyjątków na plus. Sądzimy prze­
to, że m y jesteśmy Pomorzu potrzebni
i to do odegrania jakiejś godnej naszego
miasta roli.

Z moich zresztą długoletnich' obser-

wacyj i życia Pomorza śmiem wnosić, że
lwia część Pomorzan łączy bezwzględnie
ewentualne przyłączenie Bydgoszczy do

Pomorza z tym, że będzie ona siedzibą
pomorskiego województwa.

Jeżeli zaś chodzi o swobodną, niczym
nie krepowaną opinię publiczną, to jest
ona zdania, że gdyby o przyłączeniu
niin-ta naszego do Pomorza miała decy­
dować fylko jego siła podatkowa, a mia­
stu nie miałaby być przydzielona rola

odpowiadająca jego godności i jego po­
łożeniu geograficznemu, to byłoby le­
piej dzisiejszego stanu prawnego nie ru­
szać. Zresztą opinię publiczną wy
dziennikarze znacie bodaj lepiej niż ja,
więc możecie sobie sami sąd wyrobić.

— Możemy tylko stwierdzić, że pan
prezydent scharakteryzował opinię sze­
rokich mas obywatelstwa bydgoskiego
znakomicie. Ale jeszcze jedno panie
prezydencie — w trącił na koniec redak­
tor Bigoński. — Byłem w dniu 10 wrze­
śnia - jak pan prezydent wie — na

konferencji, odbytej z delegatami mini­
sterialnymi w charakterze przedstawi­
ciela Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego i podniosłem wobec przed­
stawicieli z Warszawy twierdzenie, że

Bydgoszcz i tylko ona winna być sie­
dzibą województwa pomorskiego. Wów­
czas jeden z delegatów m in. spraw we­
wnętrznych przerwał moje wywody na

moment krótką uwagą: ,,Panowie prze­
ceniacie gospodarcze znaczenie siedziby
urzędu wojewódzkiego dla danego mia­
sta". Co pan prezydent na to?

— Musiałem być wówczas nieobecny
na konferencji, bo tego nie słyszałem.
Ale skoro 'tak jest, to moim zdaniem

odpadłaby ostatnia przeszkoda w prze­
niesienia Urzędu wojewódzkiego do

Bydgoszczy. . W takim przypadku oba­
wa prasy toruńskiej, jakoby przez prze­
niesienie stolicy województwa z To-ru­
nia do Bydgoszczy, Toruń mógłby pod­
upaść, byłyby zupełnie bezpodstawne.
A przecież to jest najważniejszym, jeżeli
nie jedynym argumentem Torunia prze­
ciw'ko przeniesieniu urzędu wojewódz­
kiego do Bydgoszczy".

Na tym nasza rozmowa z panem pre­
zydentem Barciszewskim się wyczerpała.
Podziękowaliśmy mu więc serdecznie
za łaskawie udzielony, a tak ciekawy
wywiad i pożegnaliśmy go, wyrażając
życzenie, aby jego obywatelski a tak

trafny punkt widzenia dotarł do War­
szawy i rozstrzygnął sprawę zgodnie z in­
teresem Państwa i Pomorza, przechylając
szalę na rzecz Bydgoszczy.

dził pan prezydent — mówić nie będę.

punkt ciężkości spoczywa
na naszym morzu polskim.

tycżny stw'ierdzić przez

jeden jedyny rzut oka
na mapę Rzeczypospolitej.
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Bydgoszcz, dnia 19 września 1936 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Januarego.
Jut.ro: Eustachego. F ilipiny .

Wschód słońca o godzinie 5,39.
Zachód słońca o godzinie 18,8.

: : ---------

Stan pogody.
Słonecznie i ciepło.

Podobnie do dnia poprzedniego utrzy­
mywała sie w Polsce nadal pogoda słonecz­
na i ciepła, tylko rankiem występowały
mgły lub też gdzie niegdzie zaciągały niebo
warstwy chmur niskich, powstałych z uno­
szącej sie mgły. Temperatura o godz. 14-ej
wynosiła: 17 st. w Wilnie i Lwowie. 18 w

Gdyni. 19 w Warszawie i Zakopanem. 21 w

Krakowie i Łodzi, 22 w Bydgoszcz'y i 23' w

Poznaniu. Dziś rano w Bydgoszczy nadal
pogodnie. Przewidywany przebieg pogody:
w ciągu dnia pogoda słoneczna i ciepła.
Słabe lub umiarkowane wiatry południo­
wo-wschodnie.

. V Stan

dzisiejszy
e godz. 10

— Stan

wownjwr

Termometr wskazywał dziś rano w cieniuj

uihiimiu'mr
s-016101520

DYŻURY APTEK
od14.IX. - 20. IX . 1936 r-:

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia 11. tei, 30-50.

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
tel. 33-01. ^

_____

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11—14.

,,L E KTURA" wypożyczalnia książek Drzv
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincj'e.
e

W pierwszorzędnej 16065

i Restauracji Szmeltera
5 ul. Gdańska 30 dobrze się siedzi, je i pije.

\ Specjalność: TYSKIE PIWA.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w soboto i jutro w niedziele wie­
czorem ,,MATURA" Fodora. Będą to jedno­
cześnie dwa ostatnie Przedstawienia z go­
ścinnym wystePem dyr. Nuny Młodzlejow-
skiej Szczurkiewiczowej, na które bilety na­
być można w kasie teatru. Na następne
przedstawienia ,,MATURY" wszystkie bile­
ty sprzedane.

W niedziele Po południu o godz. 4 -tei
Po cenach zniżonych ukaże sie ,,W IELKI
CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTERESÓW",
nieśmiertelne arcydzieło Al. hr. Fredry. W
roli tytułowej święci triumfy dyr. Stoma

jako niezrównany Jenialkiewicz.
W pełnych próbach T. Konczyńskiego

,,Z BURZENIE JEROZOLIMY", epilog w oj­
ny rzymsko-żydowskiej w trzech częściach,
16 odsłonach.

_____________

— Rada Miejska na Posiedzeniu najbliż­
szym, w czwartek, dnia 24 września rb. wie­
czorem o godzinie 6 min. 30 ustali stawki
dopłat komunalnych do różnych podatków
— w skali dotychczasowej. Do statutu o po­
datku od pokoi wynajmowanych w hotelach
wniesiona zostanie poprawka. Do Skarbu
Państwa zwróci sie gmina o bezpłatne od­
stąpienie jej na ogólne potrzeby dotychcza­
sowego ogrodu wojewódzkiego (park Kazi­
mierza Wielkiego). Również na tern posie­
dzeniu powoła sie do życia na podstawie
ustawy samorządowej specjalną komisję
radziecka dla załatwienia spraw, związa­
nych z zawieszeniem projektów budowla­
nych i parcelacyjnych.

— Siedem nowych ulic. Zarząd m iejski
proponuje radzie miejskiej nadanie nazw

ulicom na terenach leśnych za Podchorą­
żówka i to: ulicy prostopadłej do szosy
Gdańskiej, bliżej miasta — ulica Sosnowa:
u licy prostopadłej do szosy Gdańskiej, bli­
żej stacji pomp — ulica Modrzewiowa; uli­
com równoległym do szosy Gdańskiej w

kolejność od szosy ku Bielawkom — Jod­
łowa. Świerkowa, Bukowa, Klonowa i Dę­
bowa.

— Wezwany przez p. dyr. Romana

Masełkowskiego składa p. dyr. Stani­
sław Rolbieski 20 zł na budowę kościoła

pod wezwaniem św. Antoniego na Czyż-
kówku.

Ulamarginesie*

I spoczęli na wieki obok siebie we wspól­
nej mogile na cmentarzu rakowickim w

Krakowie. Spoczęli po śmierci obak siebie,
jak obok siebie ramię przy ramieniu, serce

Przy sercu pełnili przez lata całe odpowie­
dzialną służbę dla społeczeństwa. On był
nauczycielem i ona była nauczycielka. Złą­
czeni węzłem małżeńskim i umiłowaniem
zawodu pracowali ofiarnie i skutecznie w

jednej szkole. Dobrze było im (— jeśli do­
brze dziś może być nauczycielom!), dobrze

było dzieciom, które przykładnie wychowy­
wali, wszystkim odpowiadał ten stan rze­
czy .

W te symfonię pracy i miłości wkradł
sie zgrzyt. Przyszedł zły człowiek, który ot
tak — dla kaprysu przekreślił wszystko.
Inspektor szkolny powiatu opoczyńskiego,
w którego rejonie pełnili służbę nauczyciel­
ska małżeństwo Wijalowie, postanowił bez
żadnego uzasadnienia rozdzielić małżonków
i zesłać ich do różnych szkół.

Wijalowie — j tak już zgnębieni prze­
ciwnościami losu — nie wytrzymali szyka­
ny. Prowincjonalny kacyk swoją nieuzasad­

nioną decyzją przekreślił im życie. Na bło­
niach krakowskich popełnili samobójstwo,
będące tragicznym protestem przeciw in­
spektorskiej samowoli. Spoczęli razem w

jednym grobie, bo za życia nie pozwolono
im pracować w jednej szkole.

Tragedia Wijalów poruszyła opinię. W i­
ceminister oświaty pułk. Ferek-Błeszyński
przeprowadził osobiście śledztwo i zawiesił
z miejsca opoczyńskiego inspektora. To jed­
nak za mało. Zawieszenie jednego inspek­
tora nie oczyści atmosfery. Czas najwyższy
powściągnąć samowładcze porywy szarych
eminericyj", policyjnym nadzorem utrud­
niających życie nauczycielom. Czas skoń­
czyć w szkolnictwie z tymi wszystkimi
przeniesieniami ,,dla dobra służby1*, z pracą
społeczną na rozkaz, z inspektorami z nie­
prawdziwego zdarzenia o instynktach sady­
stycznych, takimi, co to piszą ,,pendraku
przez ,,eń*. Czas przestać napędzać nauczy­
cieli do osławionego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, czas zlikwidować złowrogie
w pływy ,,ogniskowców11.

Na to wszystko jest czas najwyższy. I

śpęłnienia tego domagają się z za grobu
ofiary opoczyńskiego inspektora — nau­
czycielskie małżeństwo — W ijalowie.

ii:
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I" Mistrzowska Orkiestra 62 pp. wykona swoje najlepsze przeboje pod osobistą dyrekcją
II! p. por. St. Grabowskiego. (17748) Gospodarz Z . Clupefc.
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Za miesiąc Bydgoszcz przemówi
na fali radiowej.

Prace nad budową podstudia zostały rozpoczęte.
(hak.) Tym razem dyskusja nie pozosta­

ła bezpłodną, a słowa i zapowiedzi konse­
kwentnie zamieniała się w czyn. Bydgoszcz
zyskuje nowy atut propagandowy i Po*
twierdzenie swego znaczenia w postaci u-

dzialu w radiolonii polskiej. Projekty nie

Pozostały tylko na papierze a emocjonują­
ca wielu ludzi idea podstudia rozgłośni po­
morskiej już się urzeczywistnia.

Intensywne starania Radv Artystyczno-
Kulturalnej. energicznie wsparte przez p.
prezydenta Barciszewskiego, spotkały się
z życzliwym przyjęciem decydujących czyn­
ników ,,Polskiego Radia11. Dziś już sprawa
jest przesądzona pozytywnie na korzyść
Bydgoszczy: podstudio już się buduje.

'

W ub. środę bawili w Bydgoszczy na­
czelny dyrektor ,,Polskiego Radia11 p. Sta­
rzyński, dyrektor programowy p. Piotr Gó­
recki, kierownik techniczny inż. Schoen i

dyrektor rozgłośni pomorskiej p. Nowakow­
ski, - którzy na konferencji z p. prezyden­
tem- Barciszewskim i przedstawicielami
Rady Artystyczno-Kulturalnej pp. m jr Po-
łndniowskim i prof. Turwidem uzgodnili o-

statecznie sprawę urządzenia podstudia. A

więc miasto Bydgoszcz oddaje na studio
sale izw, baletową w Teatrze Miejskim i
bierze na siebie koszta przystosowania tej
sali do celów radiowych. Odpowiednia prze­
budowa, nad którą czuwa inż. Orlicz Po­
trwa około dwóch tygodni, po czym ,,Pol­

skie Radio11 zmontuje właściwe urządze­
nia techniczne. Dla obsługi technicznej
podstudia zostanie wyszkolony w radiosta­
cji toruńskiej jeden z techników FJektro-
wni Miejskiej.

Ostatecznie należy się spodziewać, że
już w końcu października br. na fali radio­
wej przemówi Bydgoszcz. Jeśli chodzi o

szczegóły udziału Bydgoszczy w programie
rozgłośni pomorskiej, to ustali je jeszcze
dyrekcja programowa w porozumieniu z

Rada Art. - Kult.

W każdym razie sukces Bydgoszczy w

tym zakresie jest poważny i oczywisty.
Podając tę radosną dla Bydgoszczy wia­

domość, nie możemy nie podkreślić, że bu­
dowa Podstudia radiowego wieńczy zwycię-
stwem kampanię w tej sprawie prowadzo­
ną przez Dziennik Bydgoski". Zagadnieniu
udziału Bydgoszczy w radiofonii polskiej
ppświeęaliśipy na naszych łamach dużo
miejsca,, z całym naciskiem domagając się
uwzględnienia przez ,,Polskie Radio11 inte­
resów kultur'alnych i propagandowych Byd­
goszczy. Urzeczywistnienie projektów radio­
wych je'st dla nas jednak nie tylko rado­
snym sukcesem, ale i nauką na przyszłość,
że zdobyć coś dlą Bydgoszczy można jedy-
nie konsekwentnym działaniem i stanow­
czą, energiczną postawą.

O tym musimy właśnie teraz szczególnie
pamiętać!.

r
Za nami pozostała beztroska i radość.
Przed nami szare, bezbarwne życie z

ciężkiemi obowiązkami. Jalc długo jesz­
cze jesteśmy w pełni sił i zdrowia, łat­
wiej nam wszysfko znosić i spełniać
swoje zadania. Starajmy się więc jak naj­
dłużej utrzymać korzyści wakacyj, utrzy­
mujmy zdrowie i siły na odpowiedniej
wyżynie, pijqc codziennie O vomaltynę.
Ovomaltyna jest w stosunku do
swej wysokiej wartości bardzo
tania. Nawet najsłabszy żołądek
doskonale znosi Ovomaltynę.

OYOMtUT

Dr.A .WANDfiB . SA.KBAK0W

Informacje ,,Orbisu".
1. Pociągi popularne.

a)DoKrakowa26.IX.na3dni—wobie
strony 16 zł.

2. Tanie przejazdy.
a) Do Zakopanego od 15. IX .

— 30.X.Tam
33% zniżki - powrót bezpłatny.

b) Do Zaleszczyk na ,,Obchód Winobrania11
od 16—28 bm. - w jedną stronę 33%

zniżki, powrót bezpłatny.
c) ,,Hołd na Rosie11 w Wilnie do 30 bm. —

normalny bilet tam — powrót bezpłatny.
d) ,,1-ato na Ziemiach Wschodnich11do 30.X.

normalny bilet tam - powrót bezpłatny.
e) Targi Wołyńskie w Równem od 13—27

bm. - w jedną stronę normalny bilet —

powrót 75% zniżki.

f) Do Warszawy wyjazdy indywidualne
i grupowe od 19. IX .

— 12.X. — normal­
ny bilet tam — powrót 75% zniżki.

g) Do Warszawy dla młodzieży szkolnej -

.

zniżki w obie strony 80% od 16. IX . do
12.X.br.

3. Pobyty ryczałtowe w uzdrowiskach
krajowych.

a) Augustów: ryczałt 10-dniowy od 33 zł.

b) Druskienniki: ryczałt 14-dniowy 84 zł.

c) Jastrzębie-Zdrój: ryczałt trzy tyg. 185,50 zł

e) Kazimierz n. W .: 30-dniowy ryczałt 144zł.

f) Muszyna-Zdrój: ryczałtowe pobyty je­
sienne 128 zł.

g) Morszyn-Zdrój: 3-tygodn. ryczałt 180 zł.

h) Zakopane: dziennie od 4,50 zł.

i) Wisła: 30-dniowy ryczałt 184,50 zł.

j) Zaleszczyki: 14-dniowy ryczałt 68 zł.
Poza tym można otrzymać wszelkie bi­

lety: okręgowe, wojskowe, urzędnicze, szkol­
ne, normalne itd. po cenach kas kolejo­
wych.

Informacje: ,,Orbis", Dworcowa 2, tele­
fo n 3667. (17747

— ,,Duch Chrystusowy w szkole". Święto
społecznego panowania Chrystusa Króla, bę­
dące równocześnie dniem manifestacyjno-
organizacyjnym całej Akcji Katolickiej
przypada w tym roku dnia 25 października.
Obchodzić się ie będzie pod hasłem: ,,Duch
Chrystusowy w szkole i wychowaniu pod­
stawą odbudowy narodów" .

KRONIKA KULTURALNA.

Wieczórautorski
WŁADYSŁAWA WANA.

Trudno jest dzisiaj młodemu zdobyć so­
bie miejsce w życiu. Trudno jest przełamać
przeszkody strukturalne i koniunkturalne,
tak szczególnie spiętrzone w obecnych cza­
sach na drogach ku przyszłości. Talent,
zdolności, umiejętności — to wszystko jesz­
cze nie wystarcza, aby osiągnąć pozycję za­
kreślona ambicją czy wymarzoną sercem.

Zbyt liczna i silna jest konkurencja, zbyt
bezwzględna jest walka o byt. o władżę, o

sławę, o prawo do życia i do twórczości, a-

bv można było dzisiaj oprzeć sie^ na starej
a poczciwej zasadzie: siedź w kącie — znaj­
dą cię. Jeśli się chce do czegoś dojść, coś
osiągnąć, urzeczywistnić zamierzenia — nie
można siedzieć naiwnie w kącie i czekać na

zmiłowanie boskie i łaskawszy uśmiech lo­
su. Trzeba z tego kąta wyjść samemu, prze­
łamać własną bezwolność i swoją świadomą
wole narzucić innym. Dobrze jest, jeśli się
ma talent, ale jeszcze lepiej jest. gdy się
ma silną wolę i energię w działaniu. Oczy­
wiście. że talentu nie można przy tym za­
stąpić tupetem, ale trzeba umieć talent
swój wyzyskać.

Młodość obowiązuje.. Obowiązuje przede
wszystkim do czynnej postawy wobec życia.

I taką właśnie czynną postawą imponuje
Władysław Wan. który przedstawił sie Byd­
goszczy w zorganizowaniym przez siebie
wieczorze autorskim.

Władysław Wan, młody bydgoszczanin,
zakreślił sobie ambitne plany i konsekwen­
tnie fe realizuje. Zdolności pisarskie, wybu­
chowa uczuciowość, wewnętrzne pokłady
poezji, których wydobycie i krystalizacja
jest imperatywem niezaprzeczalnym, pra­
cowitość i zamiłowania humanistyczpe
rychłe i częste zetknięcie się z szarą orką
dziennikarska — to wszystko złożyło się na

jego osobowość litera cka.
Wiersze Wana, jako najbardziej własne

najbardziej bezpośrednie, dają najlepsze
podstawy do ustalenia opinii o jego twór­
czości. Zaleta tych wierszy iest mocny au­
tentyzm uczuciowy, a ich fundamentem jest
prawdziwe przeżycie, młodzieńcze, żywiołor
we. To nie są misterne kalambury i formal­
ne igraszki, układane z rozmysłem, ale
szczerze, gorące wyładowanie impulsów
twórczych. I ta szczerość i bezpośredniość,
choć czasami przynosi niedociągnięcia for­
my. każe widzieć w wierszach Wana —

prawdziwą poezję, A to już jest bardzo du­
żo!

Ta sama temperatura, co w wierszach, i

niekłamany entuzjazm cechowały prelek­
cje: ..Walka o słowo". W yraźny wpływ Ka-
dtna iest chyba przejściowym zjawiskiem!
Wszechstronność działalności literackiej

Wana,zaznaczały w programie wieczoru:
patriotyczny obrazek z bolesnej przeszłości
Wielkopolski ,,0 świcie" i felieton, zdradza­
jący znajomość stosunków w polskiej pro­
dukcji filmowej.

W twórczość Wana wprowadził bardzo
licznie zebranych w auli gimnazjum im.

Kopernika słuchaczy dr Jan Piechocki, któ­
rego słowo wstępne było wzorowym połą­
czeniem obiektywizmu krytycznego ze

szczerą troską o dostęp młodych do nasze­
go życia kulturalnego. Jak podkreślił dr
Piechocki, ,,żyjemy przecież w Wielkopol-
sce, ziemi napiętno'wanej mianem ,,ugorów
literackich11. Wiele się zmieniło w ciągu o-

statnich lat, bilans dorobku twórców wiel­
kopolskich, zwłaszcza w zakresie liryki,
wykazuje ostatnio coraz więcej wartościo­
wych pozycyj. Nie m niej zawsze jeszcze da­
leko nam do płodności i żywotności poety­
ckiej innych ziem naszej ojczyzny. Stad
obowiązek popierania tego wszystkiego, co

iskrę talentu w sobie mieści, co talent za­
wiera lub zapowiada."

Ten obowiązek Bydgoszcz wobec W łady­
sława Wana wypełniła. Wieczór autorski
cieszył sie powodzeniem. Do jego sukcesu

przyczyniła się świetna strona zewnętrzna.
Sam autor umie mówić. Wybitna artystka
Teatru Miejskiego p. Irena Paszkowska wy­
kazała, że iest silą recytatorska najwyższej
klasy. P. Edward Ziemski odczytał nowelę
szczerze i przekonywująco. (hak)
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Przed wielkim tygodniem L. O. P. P.

Pieniądze wydane na rzecz lu O. P . P . nie idą na marne!

Wywiad z wiceprezesem JL. O - f *
. i "

, na obwód bydgoski* p . Stojomskim .

(ak.) Czy jesteśmy dostatecznie przygo­
towani? Pytanie to, które nigdy jeszcze nie
było tak bardzo aktualne jak obecnie, rzu­
camy w związku z bliskim trzynastym z

rzędu Tygodniem Ligi Obrony Powietrznej
i Przeciwgazowej, obchodzonym w całej
Polsce w czasie od 24 września do 1 paź­
dziernika. Dziś, gdy dominuje wyścig na

polu wynajdywania coraz to nowych środ­
ków walki i gorączka wojenna znajduje
się w powietrzu, zagadnienia organizowa­
nia obrony przeciwlotnicze i nabierają tym
większego znaczenia. M usimy zdać sobie
sprawę z tego. że naród nie przygotowany
do obrony w przyszłej wojnie poniesie ol­
brzymie straty. Ta świadomość przeniknąć
musi wszystkie warstwy społeczeństw'a.
Niezm ordowanie i bezinteresownie poświę­
cają swój czas liczne jednostki, ażeby roz­
powszechnić tak doniosłą dla Państwa i ca­
łego społeczeństwa ideę LOPP-, pracują
nad tym; ażeby w razie niebezpieczeństw'a
wybuchu wojny ochronić ludność cywilną
przed atakami gazowymi i lotniczymi. Jak

pracują, bo robią zą pieniądze i datki zło­
żone na cele LOPP.. na to w wywiadzie u-

dzielortym naszymu współpracownikowi od­
powiedział obszernie niestrudzony wicepre­
zes obwodu bydgoskiego LOPP. p. Ludwik
Stojowski.

Poza odpowiedzialna pracą zawodową
stale zajętego ieszcze wieczorami społeczną
prąca organizacyjną zastaliśmy p. Stokow­
skiego wraz z p. por. Palaszewskim - bę­
dących duszą bydgoskiego LOPP. — w saii
Rady Miejskiej, w kilkanaście minut przed
odprawa delegatów wszystkich Kół bydgo­
skich I.OPP, Wielka sala Rady Miejskiej
zapełniona delegatami. Wyrażamy nasze

zdziwienie. *

— Tak, mamy już w Bydgoszczy 125 Kół
LOPP! — oświadcza nam na wstępie z za­
dowolona mina p. Stojowski - i śledząc
rozwój LOPP. na terenie miasta Bydgo­
szczy z perspektywy dwunastu lat, przez
które pracuje w zarządzie, stwierdzić mu­
sze ogromny rozrost i Piękny dorobek. Otóż

: przytoczę
kilka cyfr porównawczych

rozwoju LOPP. w Bydgoszczy. Podczas','
:gdy przed dziesięciu laty mieliśmy zale­
dwie 4000 członków, obecnie poszczycić się
możemy cyfrą 12.000 członków, w tym oko­
ło 8.000 młodzieży szkolnej. Najlepszą ilu ­
stracją pracy organizacyjnej sa cyfry bi­
lansowe. Jeszcze w 1929 r. budżet nasz w y­
nosił 4.000 złotych i w ostatnich latach m i­
mo' kryzrsu gospodarczego ciągle wzrastał;
osiągając w ro'ku obecnym 32.000 złotych.

Musimy jednak działać i nadal energi­
cznie. Mamy bowiem wielkie zadania do

spełnienia.
Jak co roku LOPP. zwróci się znowu z

apelom do najszerszych rzesz obywatelstwa,
ażeby w interesie własnym pośpieszyło z

pomocą finansową oraz wstępowało do sze­

regów tej największej organizacji społecz­
nej. broniąc się w ten sposób przed niebez­
pieczeństwami, jakie Pociągnąć za sobą
może wojna lotnicza w przyszłości. Idea
LOPP. jest dostatecznie rozpowszechniona
wśród społeczeństwa cywilnego, które do­
skonale orie'ntuje się 'w programowej dzia­
łalności Ligi i zna wykonane już prace,
czy to na odcinku lotniczym, czy też orga­
nizowania obrony przeciwgazowej. Lecz w

szeregach LOPP. stanęło doPiero około
dwóch milionów obywateli, w spółpracują­
cych nad stworzeniem obrony przeciwgazo­
wej.

Dobrze ulokowane pieniądze!
- Na co przede wszystkim idą pienią­

dze złożone na LOPP.?
— Zgóry muszę zapewnić, że pieniądze

le nie idą na marne i z dumą mogę podkre­
ślić ogrom pracy I^OPP. na odcinkach bu­
dowy lotnisk, hangarów, samolotów, schro­
nów przeciwgazowych, zaopatrywania dru­
żyn prze'ciwgazowych w sprzęt, szkolenie
instruktorów OPLGaz. szkolenie członków
drużyn OPLGaz i szkolenie szerokich rzesz

ludności cywilnej.
Rok rocznie zakupuje się około 15 samo-,

lotów, rozdzielając je poszczególnym aero­
klubom. W Warszawie buduje się szkołę
gazowa kosztem pół miliona złotych, w

Karpatach znowu powstaje instytut meteo­
rologiczny sumptem jednego miliona zło­
tych. Z składek LOPP. wybudowano ostat-

Bydgoski Obwód Miejski LOPP. rozpoc'z­
nie uroczystości ,,Tygodnia" w czwartek,
dnia 24 bm. nabożeństwem we Farze o go­
dzinie 7,30. W nabożeństwie wezmą udział
przedstawiciele władz państwowych i sa­
morządowych, wojska i innych. Następnie
zaalarmuje całe społeczeństwo ryk ęwron
fabrycznych o godz. 17. Tak obwieszczony
.,T ydzień" powinien przypomnieć wszyst­
kim bez wyjątku, że naszą powinnością
jest stanąć w szeregach LOPP. i pomagać
w montowaniu samoobrony. Tegoż dnia od­
będzie sie zbiórka i capstrzyk wszystkich
Kół LOPP., orgąnizacyj społecznych, szkół
i szerokich rzesz ludności cywilnej na Sta­
rym Rynku im. Marszałka Piłsudskiego^ W
czasie capstrzyku zostana powitani lotnicy,
uczestnicy wielkiego Krajowego Lotniczego
Konkursu Turystycznego, Po czym organi­
zacje ruszą na miasto z transparentami i
Pochodniami..

W następnych dniach przewidziane ;są.
różne imprezy propagandowe i dochodowe,
przy czym dochód z imprez przeznaczony
zostanie na wzmocnienie sił powietrznych
Państwa. Z propagandowych imprez zasłu­
guje na wymienienie wypuszczenie na mia­
sto drużyn odkażających.

Każdy dobry Polak winien poprzeć im­
prezy wielkiego Tygodnia IjOPP., bo pa­
m iętajmy — zakończył sympatyczny nasz

rozmówca, przejęty idea LOPP. — że przy­
gotowanym i zorganizowanym do obrony
Iotniczo-Przeciwgazowej nic grozić nie bę­
dzie.

Akłnalia wierszowane

piePrzem, sola przyprawiane.

Czy Marianna to panna?
Czy Marianna
to panna —

Kto się o to będzie pytał?
Bo... choć tańce
połamańce .

*

z młodzieńcami wyprawiała ~

chce stateczną być i kwita!
a te względy
które wszędy
rozdawała

hojnie mała —

dla jednego
uroczego
rydza odtąd będzie miała.

By sąsiedzi
zapowiedzi
te solenne serio brali
to Marianna
(może panna —

w każdym razie bardzo miła)
i pożyczkę
i muzyczkę
swemu chłopcu urządziła.
Więc czy Panna

jest Marianna.
czv dziewiczą nitką szyta —

po co dziś sie o to pytać?
E. K.

- Stadium rytmiki i plastyki Haliny
Lewandowskiej. Lekcje odbywać się bę­
dą w sali Elizium w poniedziałki i
czwartki godz. ranne i popołudniowe.
Zapisy Gdańska 52-2.

- JEŚLI CHCESZ POJECHAĆ BEZPŁAT­
NIE DO PARYŻA NA WYSTAWĘ MIĘDZY­
NARODOWĄ w roku przyszłym - zapisz
się na wyższe kursy francuskie w Gimn.
Kopernika. Najlepsi uczniowie kursu 4 i 5

otrzymają bilet na wycieczkę do Paryża.
Najlepsi zaś uczniowie niższych kursów, o-

trzymają całkowity zwrot całorocznej opła­
ty. Jedyne warunki: 1) zapisać się we

wrześniu, 2) pilnie uczęszczać na kursy, 3)
zdać egzamin ze stopniem celującym. Sekre­
tariat otwarty codziennie od godz. 6 -8 .

Opłata miesięczna 2 -4 zł. (17362
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nio lotnisko w Inowrocławiu a w stadium
budowy znajduje się wielki hangar.

Czy dorobek w Bydgoszczy jest rów­
nież imponujący?

— Otóż mamy pod Bydgoszczą doskona­
le wyposażoną w wszelki sprzęt szkołę szy­
bowcowa w Fordonie, gdzie znajduie-sie 14,
aparatów.: Kierowrtikicni szko1v jęstp. Jac­
kowski. W tym roku odbyło się 6 kursów
kobiecych i 7 męskich, przy czvm w każ­
dym kursie uczestniczyło około 60 osób.
Kursy te trwają do późnej jesieni. Również
i podchorążowie bydgoskiej Szkoły Podcho­
rążych kończą wyszkolenie na tym szybo-
wisku. W tym roku około 160 podchorą­
żych ukończyło kurs. Poza tym budujemy
schrony przeciwgazowe, zakupiliśmy wiel­
ka ilość kompletnego sprzętu dla drużyn
odkażających itp.

— Jak zauowiada się tegoroczny ,,Ty­
dzień LOPP." ?

— Sądzę, że będzie' to ,jeden z najbar­
dziej ciekawych ,,tygodni" jakie dotąd u-

rządzaliśmy.

Dziś wielka zabawa i dożynki
w Strzelnicy.

Powszechne zainteresowanie wzbudzi­
ła dzisiejsza zabawa i dożynki w Strzel­
nicy, Obchód dożynek i zabawą zapo­
wiadają się wspaniale. Odpowiednio do­
stosowane dekoracje sal wieńcami i

snopami z zboża, żniwiarze w strojacli
narodowych, którzy odtańczą mazura z

figuram i, oryginalna gospoda ,,Paluczan-
ka", która dostarczy uczestnikom zaba­
wy tanich a dobrych napojów i prze­
kąsek, obsługiwana będzie przez praw­
dziwe Kujawianki, to wszystkoodtworzy
obraz prawdziwej zabawy dożynkowej'.
Orkiestra renomowana White-Jazz-Boys.
Wstęp na salę 1 zł. - Początek o godz. 20.
Koniec o 4 rano. (17707

Teatralka zamyka swe podwoje
do wiosny przyszłego roku.

Wszystko mija. Minęły wiosna, przele­
ciało lato jakby z bicza trząsł — i oto już
mamy jesień.

Razem .z pierwszymi: żółtymi liśćmi na

drzewach (nadszedł kreś dla w iciu radości
i uroków życia. Ta'k było m iło i Sympa­
tycznie posiedzieć sobie w pięknym ogro­
dzie Teatralki, słuchając szumu polskiego
jazu, lub doskonałej muzyki, patrząc w zie­
leń i kwiaty lub na pobliską wysepkę pięk­
nie iluminowaną — a teraz to wszystko się
kończy...

Właściciel ,,Teatralki" p. Zygmunt Ciu-
pek zapowiada, że w najbliższą sobotę i nie­
dzielę nastąpią pożegnalne koncerty m i­
strzowskiej orkiestry 62 p. p. pod batutą p.
por. St. Grabowskiego. A więc jeszcze tylko
w sobotę i w niedzielę cieszyć się będziemy
,,Teatralką" . Potem nastąpi pożegnanie z

pełnym wspomnień ogrodem do wiosny
przyszłego roku. (17749

Bywają dnie, kiedy człowiekowi nie do­
godzi niczem. a z każdego kata jego budy
szczćrzy zęby jakieś przekorne licho. ,

Chwytasz wtedy za kapelusz i lecisz jak o-

parzony - do najbliższej kawiarni. Twoja
mądrość z za pieca każe ci szukać pogod­
nego otoczenia. I nie oszukasz się. 'Usiądź
w spokoju — powiedzmy u Szmeltera na

Gdańskiej, gdzie się obecnie znajduje

GŁÓWNA KWATERA PRASOWA

(bo pół kopy dzienników tu leży, sprawcy
zaś wiszą na ścianie) i zastanów się filozo­
ficznie.

— W dzbanie starego wina mieści się
tyle rozumu, co w tych wszystkich pismach
razem ...

Uprzejmy gospodarz (Pan Teofil ma twój
profil) i przygodni znajomi na pewno nie
okrzykną cie bar-barzyńcą, jeżeli to głośno
wypowiesz i — zamówisz coś dobrego.

Możesz wtedy, zajrzawszy głębiej w szkla­
nicę, kpić sobie z ,,końca świata" i szydzić:

- Starucha-Ziemia szczęśliwie przeszła
przez ogon komety. Piętnastego września...

Nawet Toruń się nie zawalił, chociaż tak
biadali piernikarze. że podziemne wstrząsy,
idące od Bydgoszczy, poważnie zarysowały
nie wyschłe ieszcze m ury Nowego Torunia.
, Możemy dziś, po komunikacie uspokaja-

I jacym, zamieszczonym także w urzędowym
Monitorze" - zdradzić, iż zawiązała się w

naszym nie bardzo podłym mieście, spółka
ratownicza mająca zamiar wywieźć z za­
grożonej stolicy Pomorza wszystkie urzędy
w bezpieczniejsze lasy. Tymczasem Pan

,,mądrość mądrych zniweczył" i dołożył
biedakom ieśzcze jeden urząd — Izbę rze­
mieślniczą z Grudziądza.

Ha, trudno! Kto swej skóry nie broni,
temu ją ściągną z grzbietu.

Niech tylko turoń, pardon — Toruń, nie

zapomina, że

OD UKŁUCIA SIEDMIU OS
NAWET KON GINIE.

Zmowa dawnych miast pruskich zakoń­
czyła sie wyzwoleniem ze zbyt dopiekającej
opieki komturów. Rządy Lamotów i Kirtik-
lisów wyszły jednemu miastu na zdrowie,
gdy inne cierpiały. Powiadają Pomorzanie
słusznie, że skoro ikra wyrośnie, nazywa
się grubą rybą i zjada małych swego ro­
dzaju.

Każde szanujące się miasto w Polsce,
podobnie jak rząd centralny, ma teraz swój
plan czteroletni, wykonywania robót publi­
cznych. Nie jest to żadna sowiecka ..pia1Het­
ka", ani hitlerowski .,Jahresplan" układany
w Norymberdze, mieście, słynącym z zaba­

wek dziecinnych, lecz swojska rzecz, podej­
mowana z słomianym zapałem, niczem lu­
dowa piosenka o parobczaku, który... cztery
lata wiernie służył gospodarzowi. Obiecują
więc nam pod koniec tego czteroletniego
wyczekiwania (od roku 1924...) rozbudowę
kanału Górnonoteckiego, od starego Gopła
po sam Lisiogon, o ile znowu komuś do
głowy nie strzeli przekopać go przez bory
i piachy do Torunia. Wolnomularski Toruń
przecie lubi budować, i nie dba o to. że już
się długami zarżnął na lat zgórą czterdzie­
ści! (Tyleż lat trw ała pierwsza wp.i.na do­
mowa w Hiszpanii.) Bydgoszcz — przy dzi­
siejszych warunkach rozwoju - do tego
czasu będzie miastem liczącym
ĆWIERĆ MILIONA MIESZKAŃCÓW,
i zmuszona będzie dla swoich dziatek, któ­
rych przyrost jest zapewniony, jak długo
mieć będziemy Opiekę Społeczną, wybudo­
wać 16 nowych gmachów szkolnych; nasz

prezydent miasta doczeka się wreszcie ra­
tusza z wieżą dziesięciopiętrowa na wzór
nowojorskiego ,,Citv Hall", który niedawno
Podziwiał; dla łaknących zdrowego napoju
będziesz m usiał, panie radco Tubielewicz,
postawić nie 20, jak projektujesz, ale 88 cy­
stern wodociągowych. Jeżeli m iejsca w le-
sie za Podchorążówką nie starczy, można
wykupić Myślęcinek, gdzie też niezłą wodę
mają.

Oto nasz plan czteroletni. Słów mało.
Złośliwość nie zawsze tkwi w milczeniu,
jak chce Juvenal, jeden z najdzielniejszych
satyryków rzymskich. Nie trzeba zaraz wa­
lić cepami, truciznę podaje sie w ocukrzo-
nych pigułkach. Zapaśnicy (Toruń i Byd­
goszcz). zanim sobie kości łamać zaczną,
pozdrawiają sie wzajem. Oby tylko tam za

Wisłą nio zapomnieli, że w kościele farnym
m a m y dzwony z Kamieńca Podolskiego, cu­
dem gdzieś zdobyte Przez śp. księdza p ra ła­
ta Malczewskiego, i że dzwony te grały
NA POGRZEBIE WOŁODYJOWSKIEGO -

legendarnego ,,małego rycerza" .

Nie chcemy, broń Boże nikogo straszyć.

radzimy jednak porównać najnowsza staty­
stykę, śmiertelność w Toruniu jest procen-
tualnie wyższa niż w Bydgoszczy; na tysiąc
mieszkańców przypada rocznie zgonów —

w Toruniu 15, — w Bydgoszczy tylko 12.
Jak najspieszniej zapakujcie wiec swoją
,,stolicę" i przewieźcie ją w zdrowsze oko­
lice!

Jak się usuwa piegi z oblicza ludzkiego,
mogli zawistni rywale Bydgoszczy podzi­
wiać na tegorocznych Targach Wschodnich
we Lwowie, dokąd nasz magister Paździer-
ski zawiózł żywy manekin, wysmarowaw­
szy go swoją piegową maścią. Gdyby nam

wierzyć wolno w wędrówkę dusz, nie było­
by wątpliwości, że dusza panny Haliny (cór­
ki magistra) wstąpiła w tego chłopczyka.

W Bydgoszczy narazie nic się nie dzieje.
Reporterzy narzekają na brak sensacyj.
MŁODZI LITERACI SIĘ SWARZĄ,
co jest objawem dodatnim. Mamy przynaj­
mniej złudzenie, że Pulsuje... kultura w ży­
lakach nabrzmiałych i że nie uśniemy z

nudów w takich konfraterniach. Przewie­
trzyć stęchłą atmosferę, iść między lud,
posłuchać co mówią ludzie prości, radzimy
szczerze paniczom z towarzystwa... litera ­
ckiego.

Na zebraniu Chadecji, w kole Wilcza-
ckim opowiadał gość-górnik z Francji, jak
się tam teraz zmieniło. Naszych już nie wy­
dalają z pracy, przeciwnie, dobrze się wszy­
scy maja. Co prawda funt mięsa, kosztuje
we Francji 2 złote, a chleb 90 groszy, moż­
na jednak żyć dostatnio, zarabiając w ko­
palni 17 złotych dziennie. W izyta generała
Rydza sprawiła cuda. Jednego tylko bracia
nasi tam zrozumieć nie mogą: Czemu Pol­
ska nie eksportuje do Francji swoich kar­
tofli, kupowano by je chętnie.

Sprawy gospodarcze zaprzątają umysły
naszych robotników bardziej niż głupia
polityka", która się sprzykrzyła,

— Najwięcej wywozimy do Niemiec, —

powiadają - to też z nimi nie zadzierajmy,
bo bedzie bieda.

. Vox populi.M ,
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KALENDARZYK.

Dziś: Januarego.
Jutro: Eustachego. Filipiny .

Wschód słońca o godzinie 5,39.
Zachód siońca o godzinie 18,8.

Stan pogody.
Słonecznie i ciepło.

Podobnie do dnia poprzedniego utrzy­
mywała się w Polsce nadal pogoda słonecz­
na i ciepła, tylko rankiem występowały
m gły lub też gdzie niegdzie zaciągały niebo
warstwy chmur niskich, powstałych z uno

szącej się mgły. Temperatura o godz. 14-ej
wynosiła: 17 st. w Wilnie i Lwowie. 18 w

Gdyni. 19 w Warszawie i Zakopanem. 21 w

Krakowie i Łodzi, 22 w Bydgoszczy i 23 w

Poznaniu. Dziś rano w Bydgoszczy nadal
pogodnie. Przewidywany przebieg pogody:
w ciągu dnia pogoda słoneczna i ciepła.
Słabe lub umiarkowane wiatry połudrtio
wo-wschodnie.

— y siu
dzisiejszy

a godz, 10

— 8tan

woacrsjssy

Termometr wskazywał dziś rano w cleniu:

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Ortem"
(śródmieście); ,,Św. A nny" (Bydgoskie Przed­
mieście): ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarne) teł. 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.
Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot­

w arta codziennie za wyją(tkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As; ,,Całe miasto o tym mówi".

Swit; ,,Fredek uszczęśliwia świat".
Corso: ,,Ostatnie dni Pompei1.

Z TEATRU ZIEM I POMORSKIEJ.

Ostatnie przedstawienia Teatru Ziemi Po­
morskiej na sezon 1935-36.

W sobotę i w niedzielę odbędą się w

Teatrze Ziemi Pomorskiej ostatnie przed­
stawienia teatru w sezonie 1935-36 r.

Dziś, w sobotę, 19. bm. o godz. 20 zostaje
wystawione urocze widowisko muzyczne pt.
,,Gospoda Pod Białym Koniem", pełne słoń­
ca, melodyj przemiłych, porywających ba­
letów. Akcja sztuki rozwija się na tle gór
Tyrolskich, a całość oprawiona w stylową
oprawę kostiumową. Udział w przedstawie­
niu bierze cały zespół z p. dyr. Brackim
na czele. Zd-wojona orkiestra 63 p. p ., świet­
nie wyszkolone chóry.

W niedzielę, dnia 20. bm. wieczorem uj­
rzymy melodyjną operetkę Gilberta p. t.

,,Cnotliwa Zuzanna", ciesząca się od dnia

prem iery ogrom nem powodzeniem. W ope­
retce tej jest prawdziwa rewja mód i ko­
stiumów, które prezentują nam nasze ar­
tystki i balet. Orkiestra 63 p. p.

Ceny miejsc na te przedstawienia popu­
larne od 25 gr do 2,10 zł.

,,Rozkoszna dziewczyna"
niedzielnym popołudn. przedstawieniem.

W niedzielę, o godz. 16 ujrzymy na na­
szej scenie przemiłą komedię muzyczną pt.
,,Rozkoszna dziewczyna" . Ciekawe pery­
petie zakochanej córki ,,króla czekolady"
(Dorće), szampański humor malarza Feliksa

(llcewicz), śmieszna niezaradność urzędni­
ka ministerialnego (Mierzejewski), doskona­
ła gra całego zespołu i urocze melodie, skła­
dają się na doskonałe widowisko muzyczne.
Orkiestra 63 p. p.

Ceny miejsc najniższe od 25 gr do 1,35 zł.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskie).

W sobotę, 19. bm. - w Toruniu - ,,G o­
spoda Pod Białym Koniem" wiecz.

Niedziela, 20. 9. — Toruń — ,,Rozkoszna
dziewczyna" — po południu ,,Cnotliwa Zu­
zanna" — wiecz.

W poniedziałek, 21. bm. — w Włocław­
ku — ,,Znotliwa'Zuzanna" wieczorem.

Do obywateli miasta Torunia!
Obwód miejski LOPP organizuje na

terenie miasta Torunia w czasie od 24

bm. do 1października XIII tydzień LOPP

pod hasłem zbiórki powszechnej na za­
kup samolotów.

W tym celu zwracamy się do społe­
czeństwa i obywatelstwa m. Torunia, by
łaskawie raczyli poprzeć nas w naszych
zamierzeniach, a na rozpoczęcie XIII ty­

godnia LOPP w dniu 23 i 24bm. udeko­
rowali swe domy chorągwiami o bar

wach narodowych i LOPP'owych (kolor
żółto-biały) oraz nalepkami, które są. do

nabycia w biurze' obwodu przy ul. Mic­
kiewicza 2/4, ,,Dom Społeczny11pokój 68.

Dekoracja miasta rozpocznie się w

środę 23 bm. o godz. 15.

Zarząd obwodu miejskiego LOPP.

Walne zebranie miejskiego komitetu
WF.iPW .

W dniu wczorajszym odbyło się w sali
posiedzeń rady miejskiej w ratuszu walne
zebranie członków miejskiego komitetu W.
F. i P. W ., któremu Przewodniczył p. pre­
zydent Raszeja.

Na wstępie odczytano list b. prezydenta
m. Torunia p. Boita, który dotąd piastował
godność przewodniczącego miejskiego W-
F.iP.W .i w związku zopuszczeniem te­
go stanowiska życzy członkom komitetu
dalszej owocnej pracy.

Następnie wybrano przewodniczącego
sekcjiW.F.iP.W.wosobiep.JózefaRo
gozińskiego.

Po złożeniu sprawozdań przez przewod­
niczących sekcyj, p. kpt. Pysz poinformo­
wał członków o zawodach lekkoatletycz­
nych, mających sie odbyć w dniu 4 paź­
dziernika br. pomiędzy reprezentacjami
Pomorza i Śląska.

Na tym obrady komitetu zostały zakoń
czone.

Za miesiąc Bydgoszcz przemówi
na fali radiowej.

Prace nad budowa podstudia zostały rozpoczęte.
(hak.) Tym razem dyskusja nie pozosta

ła bezpłodną, a słowa i zapowiedzi konse­
kwentnie zamieniają sie w czyn. Bydgoszcz
zyskuje nowy atut propagandowy i Po­
twierdzenie swego znaczenia w postaci u-

dzisłu w radiofonii polskiej. Projekty nie

pozostały tylko na papierze a emocjonują­
ca wielu ludzi idea podstudia rozgłośni po­
morskiej już się urzeczywistnia.

Intensywne starania Rady Artystyczrio-
Kulturalnej, energicznie wsparte przez p.
prezydenta Barciszewskiego, spotkały się
z życzliwym przyjęciem decydujących czyn­
ników ,,Polskiego Radia". Dziś już sprawa
jest przesądzona pozytywnie na korzyść
Bydgoszczy: podstudio już sie buduje.

W ub. środę bawili w Bydgoszczy na­
czelny dyrektor ,,Polskiego Radia" p. Sta­
rzyński. dyrektor programowy p. Piotr Gó­
recki. kierownik techniczny inż. Schoen i

dyrektor rozgłośni pomorskiej p. Nowakow­
ski, — którzy na konferencji z p. prezyden­
tem Barciszewskim i przedstawicielami
Rady Artystyczno-Kulturalnej pp. m jr Po-
łudniowskim i prof. Turwidem uzgodnili o-

statecznie sprawę urządzenia podstudia. A
w iec miasto Bydgoszcz oddaje na studio
sale tzw. baletowa w Teatrze Miejskim i
bierze na siebie koszta przystosowania tej
sali do celów radiowych. Odpowiednia prze­
budowa, nad którą czuwa inż. Orlicz Po­
trwa około dwóch tygodni, po czym ,,Pol­

skie Radio" zmontuje właściwe urządze­
nia techniczne. Dla obsługi technicznej
podstudia zostanie wyszkolony w radiosta­
cji toruńskiej jeden z techników Elektro­
w ni Miejskiej. ; .

Ostatecznie należy się spodziewać,: że
już w końcu października br. na fali radio
wej przemówi Bydgoszcz. Jeśli chodzi o

szczegóły udziału Bydgoszczy w programie
rozgłośni pomorskiej, to ustali je jeszcze
dyrekcja programowa w porozumieniu z

Radą Art. - Kult.

W każdym razie sukces Bydgoszczy
tym zakresie jest poważny i oczywisty.

Podając tę radosną dla Bydgoszczy wia-
dompść, nie możemy nie podkreślić, że bu­
dowa Podstudia radiowego wieńczy zwycię­
stwem kampanie w tej sprawie prowadzo­
ną przez ,,Dziennik Bydgoski". Zagadnieniu
udziału Bydgoszczy w radiofonii polskiej
poświęcaliśmy na naszych łamach dużo
miejsca, z całym naciskiem domagając się
uwzględnienia przez ,,Polskie Radio11 inte­
resów kulturalnych i propagandowych Byd­
goszczy. Urzeczywistnienie projektów radio­
wych jest dla nas jednak nie tylko rado­
snym sukcesem, ale i nauką na przyszłość,
że zdobyć coś dla Bydgoszczy można jedy­
nie konsekwentnym działaniem i stanów
czą, energiczną postawą.

O tym musimy właśnie teraz szczególnie
pamiętać!

Miesiąc propagandy Macierzy Szkolnej
w Gdańsku.

W czasie od 1—31 października br.

odbędzie się miesiąc propagandy Ma­
cierzy Szkolnej w Gdańsku, która w ro­
ku bieżącym obchodzi XV.rocznicę swe­
go istnienia. Celem należytego przygo­
towania tego miesiąca, zawiązuje się
w Toruniu komitet lokalny. Organiza­
cyjne posiedzenie kom itetu odbędzie się
w poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 18

w sali posiedzeń rady miejskiej.

Kurs przeszkolenia dla kucharek.
Z początkiem października br. Zwią­

zek Pań Domu otwiera 3-miesięczny
kurs przeszkolenia dla kucharek. Kurs

przeprowadzi specjalnie sprowadzona;
wykwalifikowana instruktorka, mająca
ukończoną 3-letnią szkołę gospodarczą
w Warszawie, co daje pewność fachowe­
go wyszkolenia.

Ilość kursistek ściśle ograniczona, o

przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń.
Wymagane dokumenty osobiste. Bliż­
szych informacyj udziela i zapisy przyj­
m uje biuro pośrednictwa służby domo-J

wej przy Zw, Pań Domu, ul. Krzyżacka
5, I ptr. w godzinach od 10—12 codzien­
nie (prócz świąt).

Czytelnia związku czynna co środę i

piątek od godz. 17 -19.

Zaginięcie 15-letniego chłopca.
Apolonia Zagórska, zam. w Toruniu

przy ul. Kordeckiego 4 zgłosiła, że dnia

15 bm jej brat Leonard, lat 15 wydalił
się z domu idotychczas nie powrócił. Za

chłopcem zarządzono poszukiwania.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisji notowania cen zwierząt

rzeźnych w Toruniu.

W dniu 17 września br. na targowisko
zwierzęce w, Toruniu spędzono ogółem
1.069 sztuk zwierząt, w tym 126 sztuk

bydła, 149 świń, 8 kóz, 166 warchlaków,
288 prosiąt i 320 koni.

Za 100 kg żywej wagi płacono: za kro­
wy nietuczone, dobrze odżywiane 46—50

zł, miernie odżywiane 18—26 zł; za

świnie pełnomięsiste od 120—150 kg wa­
gi 94—100 zł, od 100—120 kg wagi 90—94

zł; pełnomięsiste od 80—100 kg wagi
80—84 zł; zwierzęta użytkowe i hodowla-

00Uf
Za nami pozostała beztroska i radość.
Przed nami szare, bezbarwne życie z

ciężkiemi obowiązkami. Jak długo jesz-
cze jesteśmy w pełni sił i zdrowia, łat-

wiej nam wszystko znosić i spełniać
swoje zadania. Starajmy się więc jak naj­
dłużej utrzymać korzyści wakacyj, utrzy­
mujmy zdrowie i siły na odpowiedniej
wyżynie, pijqc codziennie OvomaJłyne,
Ovomalłyna jest w stosunku do ite,
swej wysokiej wartości bardzo
tania. N awet najsłabszy żołądek
doskonale znosi Ovomalłynę.

0VOMfttt

Dr.A . WANDER.S ,AiKRAKÓW

ne: za konie dobre 500—550 zł, robocze
300-350 zł, starsze 80—140 zł; krow y
dobre 280—320 zł, średnie 160—220 zł,
starsze 80—140 zł; prosięta ,12—14 zł;
warcblaki od 18—ta gaog ag ag ag gag

Przebieg targu spokojny.

Ze SDOtłu.
Piłka nożna w Torunia.

W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 16

odbędą się na boisku miejskim zawody
piłkarskie o mistrzostwo Pomorza po­
między TKS 29 a Goplanią z Inowrocła­
wia. Ze względu na dobrą formę obu

drużyn zawody zapowiadają się bardzo

interesująco.

Toruń — Chełmno — Kowalewo—

Toruń.
Trzeci doroczny bieg kolarski

na trasie 72 km. i

Sekcja Kolarska Okręgu Pomorskiego
KPW urządza w dniu 27 września br.

trzeci doroczny bieg kolarski na trasie

Toruń — Chełmża — Kowalewo — To­
ruń, wynoszącej około 72 km.

Udział w zawodach mogą brać zawo­
dnicy stowarzyszeni i niestowarzyszeni
z całej PoJski. Wpisowe 2 ,

- zł.

Start 'nastąpi o godz. 13,30 z przed
Ośrodka Kulturalno-Oświatowego KPW

przy ul. Grudziądzkiej 5-7. Zbiórka za­
wodników o godz. 12,30.

Zgłoszenia należy nadesłać do zarządu
Sekcji Kolarskiej Okręgu Pomorskiego
KPW najpóźniej do dnia 23 września

1936 roku. i

Zawodnicy powinni przed startem o-

kazać świadectwo lekarskie i legity­
mację POS oraz wpłacić wpisowe.

Dła zwycięzców przewidziane są na­
grody przechodnie i honorowe.

Sensacyjne spotkanie bokserskie ,,W arta"
Poznań - WKS. ,,Gryf" Toruń.

W niedziele, dnia 20 bm. o godz. 17 od­
będą się w hali sportowej okr. ośrodka W.
F. przv ul. Wały w Toruniu sensacyjne za­
wody bokserskie pomiądzy drużynowym
mistrzem Polski ,,W artą" Poznań, a WKS.
Gryf" Toruń.

W barwach ,,W arty11 wystąpią najlepsi
bokserzy Pols'ki z Wirskim , Jankowskim,
Kajnarem. Sipińskim i Szymurą na czele.
Barw wojskowych bronić będą najlepsi
bokserzy Pomorza z Weznerem, Krzemiń­
skim i Grabowskim I na czele.

Że względu na świetną formę zawodni­
ków wynik spotkania stoi pod znakiem za­
pytania. Wojskowi mogą nam sprawić mi­
ła niespodziankę i wziąć rewanż za zeszło­
roczna porażkę.

Zawody powyższe budzą wśród szerokiej
rzeszy sportowców zrozumiałe zaintereso­
wanie.

Sport wodny w Toruniu.
Jesienne zawody kajakowe i regaty żaglowe

W niedziele, dnia 20 bm. Klub Kajakow­
ców w Toruniu organizuje zawody kaja­
kowe krótko- i długodystansowe oraz rega­
ty żaglowe na zakończenie sezonu.

Start do biegów długodystansowych (IO
km) odbędzie się o godz. U; start do bie­
gów krót'kodystansowych — o godz. 15, zaś
start do biegu kajaków żaglowych między
godz. U i 16. O godz. 18,15 ogłoszenie w y­
niku regat i rozdanie nagród. Meta w Ó-
środku Sportów Wodnych — ul. Nadbrzeż­
na 1.
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Przód wielkim tygodniem O.P.P.

Pieniądze wydane na rzecz L. O . P. P. nie idą na marne!

tWsgtMJśatA x wiceprGMCSGMn L.0 . P . f*. niw oSbimjóiS SwtgtSijosłiB,p . SitwgiwwwsEiwwna
(ak.) Czy jesteśmy dostatecznie przygo­

towani? Pytanie to, które nigdy jeszcze nie
było tak bardzo aktualne jak obecnie, rzu­
camy w związku z bliskim trzynastym z

rzędu Tygodniem Ligi Obrony Powietrznej
i Przeciwgazowej, obchodzonym w całej
Polsce w czasie od 24 września do 1 paź­
dziernika. Dziś, gdy dominuje wyścig na

polu wynajdywania coraz to nowych środ­
ków walki i gorączka wojenna znajduje
się w powietrzu, zagadnienia organizowa­
nia obrony przeciwlotniczej nabierają tym
większego znaczenia. M usimy zdać sobie
sprawę z tego, że naród nie przygotowany
do obrony w przyszłej wojnie poniesie ol­
brzymie straty. Ta świadomość przeniknąć
musi wszystkie warstwy społeczeństwa.
Niezm ordowanie i bezinteresownie poświę­
cają swój czas liczne jednostki, ażeby roz­
powszechnić ta(k doniosłą dla Państwa i ca­
łego społeczeństwa idee LOPP-, pracują
nad tym , ażeby w razie niebezpieczeństwa
wybuchu wojny ochronić ludność cywilną
przed atakami gazowymi i lotniczymi. Jak
pracują, co robią za pieniądze i datki zło­
żone na cele LOPP., na to w wywiadzie u-

dżielonym naszymu współpracownikowi od­
powiedział obszernie niestrudzony wicepre­
zes obwodu bydgoskiego LOPP. p. Ludwik

StojowskL
Poza odpowiedzialna pracą zawodową

stale zajętego.ieszcze wieczoram i społeczną
praca organizacyjną zastaliśmy p. Stojow-
skiego wraz z p. por. Palaszewskim — bę­
dących duszą bydgoskiego LOPP. - w sali
Rady Miejskiej, w kilkanaście minut przed
odprawa delegatów wszystkich Kół bydgo­
skich LOPP. Wielka sala Rady Miejskiej
zapełniona delegatami. Wyrażamy nasze

zdziwienie.
— Tak, mamy już w Bydgoszczy 125 Kól

LOPPI — oświadcza nam na wstępie z za­
dowolona mina p. Stojowski - i śledząc
rozwój LOPP. na terenie miasta Bydgo­
szczy z perspektywy dwunastu lat, przez
które pracuje w zarządzie, stwierdzić mu­
sze ogromny rozrost i Piękny dorobek. Otóż

przytoczę. , .

kilka cyfr porównawczych
rozwoju LOPP. w Bydgoszczy. ^ Podczas,
gdy przed dziesięciu laty m ieliśmy zale­
dwie 4000 człońków, obecnie poszczycić się
możemy cyfrą 12.000 członków, w tym oko­
ło 8.000 'młodzieży szkolnej. Najlepszą ilu ­
stracją pracy organizacyjnej sa cyfry bi­
lansowe. Jeszcze w 1929 r. budżet nasz wy­
nosił 4.Ó00 złotych i w ostatnich latach mi­
mo kryzysu gospodarczego ciągle wzrastał,
osiągając w roku obecnym 32.000 złotych.

Musimy iednak działać i nadal energi­
cznie. Mamy bowiem wielkie zadania do

spełnienia.
Jak co roku LOPP. zwróci się znowu z

apelem do najszerszych rzesz obywatelstwa,
ażeby w interesie własnym pośpieszyło z

pomocą finansowa oraz wstępowało do sze­

regów tej największej organizacji społecz­
nej, broniąc się w ten sposób przed niebez­
pieczeństwami, jakie Pociągnąć za sobą
może wojna lotnicza w przyszłości. Idea
LOPP. jest dostatecznie rozpowszechniona
wśród społeczeństwa cywilnego, które do­
skonale orientuje się w programowej dzia­
łalności I.igi i zna wykonane już prace,
czy to na odcinku lotniczym, czy też orga­
nizowania obrony przeciwgazowej. Lecz w

szeregach LOPP. stanęło doPiero około
dwóch milionów obywateli, współpracują­
cych nad stworzeniem obrony przeciwgazo­
wej.

Dobrze ulokowane pieniądze!
— Na co przede wszystkim idą pienią­

dze złożone na LOPP.?
— Zgóry muszę zapewnić, że pieniądze

te nie idą na marne i z dumą mogę podkre­
ślić ogrom pracy LOPP. na odcinkach bu­
dowy lotnisk, hangarów, samolotów, schro­
nów przeciwgazowych, zaopatrywania dru­
żyn przeciwgazowych w sprzęt, szkolenie
instruktorów OPLGaz, szkolenie członków
drużyn OPLGaz i szkolenie szerokich rzesz

ludności cywilnej.
Rok rocznie zakupuje się około 15 samo­

lotów, rozdzielając je poszczególnym aero­
klubom. W Warszawie buduje sie szkołę
gazowa kosztem pół m iliona złotych, w

Karpatach znowu powstaje instytut meteo­
rologiczny sumptem jednego m iliona zło­
tych. Z składek LOPP. wybudowano ostat-

Bydgoski Obwód Miejski LOPP. rozpocz­
nie uroczystości ,,Tygodnia" w czwartek,
dnia 24 bm. nabożeństwem we Farze o go­
dzinie 7,80. W nabożeństwie wezmą udział
przedstawiciele władz państwowych i sa­
morządowych, wojska i innych. Następnie
zaalarmuje cale społeczeństwo ryk s^ren

fabrycznych o godz. 17. Ta-k obwieszczony
,,T ydzień" powinien przypomnieć wszyst­
kim bez wyjątku, że naszą powinnością
jest stanąć w szeregach LOPP. i poipagać
w montowaniu samoobrony. Tegoż dnia od­
będzie sie zbiórka i capstrzyk wszystkich
Kół LOPP., organiżacy i społecznych, szkół
i szerokich rzesz ludności cywilnej na Sta­
rym Rynku im. Marszałka Piłsudskiego. W
czasie capstrzyku zostaną powitani lotnicy,
uczestnicy wielkiego Krajowego Lotniczego
Konkursu Turystycznego, Po czym organi­
zacje ruszą na miasto z transparentami i

Pochodniami,
W następnych dniach przewidziane są

różne imprezy propagandowe i dochodowe,
przy czym dochód z imprez przeznaczony
zostanie na wzmocnienie sił powietrznych
Państwa. Z propagandowych imprez zasłu­
guje na wymienienie wypuszczenie na mia­
sto drużyn odkażających.

Każdy dobry Polak winien poprzeć im­
prezy wielkiego Tygodnia LOPP., bo pa­
m iętajmy — zakończył sympatyczny nasz

rozmówca, przejęty ideą LOPP. — że przy.
gotowanym i zorganizowanym do obrony
lotniczo-Przeęiwgazowej nic grozić nie be­
dzie.

iMisszBiaHaaiiMmmii,runa n n n

Aktualia wierszowane

pieprzem, solą przyprawiane.

Czy Marianna to panna?
Czy Marianna
to panna -

Kto się o to będzie pytał?
Bo... choć tańce
połamańce
z młodzieńcami wyprawiała -

chce stateczną być i kwita!
a te względy
które wszędy
rozdawała
hojnie mała —

dla jednego
uroczego
rydza odtąd będzie miała.

By sąsiedzi
zapowiedzi
te solenne serio brali
to Marianna
(może panna -

w każdym razie bardzo miła)
i pożyczkę
i muzyczkę
swemu chłopcu urządziła.
Więc czy Panna

jest Marianna,
czy dziewiczą nitką szyta —

po co dziś się o to pytać?
E. K.

— Studium rytmiki i plastyki Haliny
Lewandowskiej. Lekcje odbywać się bę­
dę, w sali Elizrum w poniedziałki i

czwartki godz. ranne i popołudniowe.
Zapisy Gdańska 52-2.

- JEŚLI CHCESZ POJECHAĆ BEZPŁAT­
NIE DO PARYŻA NA WYSTAWĘ MIĘDZY­
NARODOWĄ w roku przyszłym - zapisz
się na wyższe kursy francuskie w Gimn.

Kopernika. Najlepsi uczniowie kursu 4 i 5

otrzymają bilet na wycieczkę do Paryża.
Najlepsi zaś uczniowie niższych kursów% o-

trzymają całkowity zwrot całorocznej opła­
ty. Jedyne warunki: 1) zapisać się we

wrześniu, 2) pilnie uczęszczać na kursy, 3)
zdać egzamin ze stopniem celującym. Sekre­
tariat otwarty codziennie od godz. 6 -rl8.

Opłata miesięczna 2—4 zł. (l 7362

Nr.1 -PRIY ROZWOLNIENIU
Nr.2 - P RZ Y ZAPARCIU
N r .3 - PRZY UPORCZYWEM ZAPARCIU

nio lotnisko w Inowrocławiu a w stadium
budowy znajduje się wielki hangar.

— Czy dorobek w Bydgoszczy jest rów­
nież imponujący?

— Otóż mamy pod Bydgoszczą doskona­
le wyposażoną w Wsze'lki 'sprzęt szkolą szy­
bowcowa w Fordonie, gdzie znajduję się 14

aparatów. Kierownikiem szkoły jest p.'Jac­
kowski. W tym roku odbyło się 6 kursów
kobiecych i 7 męskich, przy czym w każ­
dym kursie uczestniczyło około 60 osób.
Kursy je trwają do późnej jesieni, Również
i podchorążowie bydgoskiej Szkoły Podcho­
rążych kończą wyszkolenie na tym szybo-
wisku. W tym roku około 160 podchorą­
żych ukończyło kurs. Poza tym budujemy
schrony przeciwgazowe, zakupiliśmy wiel­
ka ilość kompletnego sprzętu dla drużyn
odkażających itp.

— Jak zapowiada się tegoroczny ,,Ty­
dzień LOPP.'1?

— Sądzę, że będzie to jeden z najbar­
dziej ciekawych ,,tygodni" jakie dotąd u-

rządzaliśmy. -

__________

Dziś wielka zabawa i dożynki
w Strzelnicy.

. Powszechne zainteresowanie wzbudzi­
ła dzisiejsza zabawa i dożynki w Strzel­
nicy. Obchód dożynek i zabawa zapo­
wiadają się wspaniale. Odpowiednio do­
stosowane dekoracje sal wieńcami i

snopami z zboża, żniwiarze w strojacli
narodowych, którzy odtańczę mazura z

figuram i, oryginalna gospoda ,,Pałuczan-
ka", która dostarczy uczestnikom zaba­
wy tanich a dobrych napojów i prze­
kąsek, obsługiwana będzie przez praw­
dziwe Kujawianki, to wszystkoodtworzy
obraz prawdziwej zabawy dożynkowej.
Orkiestra renomowana White-Jazz-Boys.
Wstęp na salę 1 zł. Początek o godz. 20.
Koniec o 4 rano. (17707

Teatralka zamyka swe podwoje
do wiosny przyszłego roku.

Wszystko mija. Minęły wiosna, przele­
ciało lato jakby z bicza trząsł — i oto już
mamy jesień.

Razem z pierwszymi żółtymi liśćmi na

drzewach nadszedł kres dla wielu radości
i uroków życia. Tak było miło i sympa­
tycznie posiedzieć sobie w pięknym ogro­
dzie Teatralki, słuchając szumu polskiego
jazu, lub doskonałej muzyki, patrząc w zie­
leń i kwiaty lub na pobliską wysepkę pięk­
nie iluminowaną — a teraz to wszystko się
kończy...

Właściciel ,,Teatralki" p. Zygmunt Ciu-
pek zapowiada, że w najbliższą sobotę i nie­
dzielę nastąpią pożegnalne koncerty mi­
strzowskiej orkiestry 62 p. p. pod batutą p.
por. St. Grabowskiego. A Więc jeszcze tylko
w sobotę i w niedzielę cieszyć się będziemy
,,Teatralką" . Potem nastąpi pożegnanie z

pełnym wspomnień ogrodem do wiosny
przyszłego roku. (17749

Bywają dnie, kiedy człowiekowi nie do­
godzi fiiczem, a z każdego kąta iego budy
szczerzy zęby jakieś przekorne licho.
Chwytasz wtedy za kapelusz i lecisz iak o-

parzony - do najbliższej kawiarni. Twoja
mądrość z za pieca każe ci szukać pogod­
nego otoczenia. I nie oszukasz się. Usiądź
w spokoju - powiedzmy u Szmeltera na

Gdańskiej, gdzie się obecnie znajduje

GŁÓWNA KWATERA PRASOWA

(bo pół kopy dzienników tu leży, sprawcy
zaś wiszą na ścianie) i zastanów się filozo­
ficznie. .

— W dzbanie starego w ina mieści się
tyle rozumu, co w tych wszystkich pismach
razem ...

Uprzejmy gospodarz (Pan Teofil mą twój
profil) i przygodni znajomi na pewno nie
okrzykną cię barbarzyńcą, jeżeli to głośno
wypowiesz i - zamówisz coś dobrego.

Możesz wtedy, zajrzawszy głębiej w szkla­
nicę, kpić sobie z ,,końca świata" i szydzić:

- Starucha-Ziemia szczęśliwie przeszła
przez ogon komety. Piętnastego września,.

Nawet Toruń się nie zawalił, chociaż tak
biadali piernikarze, że podziemne wstrząsy,
idące od Bydgoszczy, poważnie zarysowały
nic wyschłe jeszcze m ury Nowego Torunia.

Możemy, dziś, po komunikacie uspokaja

jącym. zamieszczonym także w urzędowym
,,Monitorze" — zdradzić, iż zawiązała się w

naszym nie bardzo podłym mieście, spółka
ratownicza mająca zamiar wywieźć z za­
grożonej stolicy Pomorza wszystkie urzędy
w bezpiecznie'jsze lasy. Tymczasem Pan
,,mądrość mądrych zniweczył" i dołożył
biedakom jeszcze jeden urząd - Izbę rze­
mieślniczą z Grudziądza.

Ha, trudno! Kto swei skóry nie broni,
tem'u ją ściągną z grzbietu.

Niech tylko turoń, pardon — Toruń, nie

zapomina, że

OD UKŁUCIA SIEDMIU OS
NAWET KON GINIE.

Zmowa dawnych miast pruskich zakoń­
czyła sie wyzwoleniem ze zbyt dopiekającej
opieki komturów. Rządy Lamotów i Kirtik-
lisów wyszły jednemu miastu na zdrowie,
gdy inne cierpiały. Powiadają Pomorzanie
słusznie, że skoro ikra wyrośnie, nazywa
się grubą rybą i zjada małych swego ro­
dzaju.

Każde szanujące się miasto w Polsce,
podobnie iak rząd centralny, ma teraz swój
plan czteroletni, wykonywania robót publi­
cznych. Nie jest to żadna sowiecka ,piatilet-
ka", ani hitlerowski ,,Jahresplan" układany
w Norymberdze, mieście słynącym z zaba­

wek dziecinnych, lecz swojska rzecz, podej­
mowana z słomianym zapałem, niczem lu­
dowa piosenka o parobczaku, który... cztery
lata wiernie służył gospodarzowi. Obiecują
więc nam pod koniec tego czteroletniego
wyczekiwania (od roku 1924...) rozbudowę
kanału Górnonoteckięgo, od starego G opła
po sam Lisiogon, o ile znowu komuś do
głowy nie strzeli przekopać go przez bory
i piachy do Torunia. Wolnomularski Toruń
przecie lubi budować, i nie dba o to, że już
sie długami zarżnął na lat zgórą czterdzie-
ścii (Tyleż lat trwała pierwsza wojna do­
mowa w Hiszpanii.) Bydgoszcz — przy dzi­
siejszych warunkach rozwoju - do tego
czasu będzie miastem liczącym
ĆWIERĆ MILIONA MIESZKAŃCÓW,
i zmuszona będzie dla swoich dziatek, któ­
rych przyrost jest zapewniony, jak długo
mieć będziemy Opięke Społeczną, wybudo­
wać 16 nowych gmachów szkolnych; nasz

prezydent miasta doczeka się wreszcie ra.

tusza z wieżą dziesięciopiętrową na wzór
nowojorskiego ,,City Hall", który niedawno
Podziwiał; dla łaknących zdrowego napoju
będziesz musiał, panie radco Tubielewicz,
postawić nie 20, jak projektujesz, ale 80 cy­
stern wodociągowych. Jeżeli miejsca w le-
sie za Podchorążówka nie starczy, można
wykupić Myślęcinek, gdzie też niezłą jvodę
mają.

Oto nasz plan czteroletni. Słów mało.
Złośliwość nie zawsze tkwi w milczeniu,
jak chce Juvenal, jeden z najdzielniejszych
satyryków rzymskich. Nie trzeba zaraz wa­
lić cepami, truciznę podaje sie w ocukrzo-
nych pigułkach. Zapaśnicy (Toruń i Byd­
goszcz). zanim sobie kości łamać zaczną,
pozdrawiają się wzajem. Oby tylko tam za

Wisła nie zapomnieli, że w kościele farnym
m a m y dzwony z Kamieńca Podolskiego, cu­
dem gdzieś zdobyte Przez śp. księdza p ra ła­
ta Malczewskiego, i że dzwony te grały
NA POGRZEBIE WOŁODYJOWSKIEGO ~

legendarnego ,,małego rycerza" .

Nie. chcemy, broń Boże nikogo straszyć.

radzimy jednak porównać najnowsza staty­
stykę. Śmiertelność w Toruniu jest procen-
tualnię wyższa niż w Bydgoszczy; na tysiąc
mieszkańców przypada rocznie zgonów —

w Toruniu 15, — w Bydgoszczy tylko 12.
Jak najspieszniej zapakujcie więc swoją
,,stolicę" i przewieźcie ją w zdrowsze oko­
lice!

Jak się usuwa piegi z oblicza ludzkiego,
mogli zawistni rywale Bydgoszczy podzi­
wiać na tegorocznych Targach Wschodnich
we Lwowie, dokąd nasz magister Paździer-
ski zawiózł żywy manekin, wysmarowaw­
szy go swoją piegową maścią. Gdyby nam

wierzyć wolno w wędrówkę dusz, nie było­
by wątpliwości, że dusza panny Haliny (cór­
ki magistra) wstąpiła w tego chłopczyka.

W Bydgoszczy narazie nic się nie dzieje.
Reporterzy narzekała na brak sensacyj.
MŁODZI LITERACI SIĘ SWARZĄ, V

co jest objawem dodatnim. Mamy przynaj­
mniej złudzenie, że pulsuje,, kultura w ży­
lakach nabrzmiałych i że nię uśniemy z

nudów w takich konfraterniach. Przewie­
trzyć stęchłą atmosferę, iść między lud,
posłuchać co mówią ludzie prości, radzimy
szczerze paniczom z towarzystwa., litera ­
ckiego.

Na zebraniu Chadecji, w kole Wilcza-
ckim opow'iadał gość-górnik z Francji, jak
sie tam teraz zmieniło. Naszych już nie wy­
dalają z pracy, przeciwnie, dobrze się wszy­
scy mają. Co prawda funt mięsa kosztuje
we Francji 2 złote, a chleb 90 groszy, moż­
na iednak żyć dostatnio, zarabiając w ko­
palni 17 złotych dziennie. W izyta generała
Rydza sprawiła cuda. Jednego tylko bracia
nasi tam zrozumieć nie mogą: Czemu Pol­
ska nie eksportuje do Francji swoich kar­
tofli. kupowano by je chętnie.

Sprawy gospodarczo zaprzątają umysły
naszych robotników bardziej niż ,głupia
polityka", która się sprzykrzyła.

- Najwięcej wywozimy do Niemiec, —

powiadaia - to też z nimi nie zadzierajmy,
bo będzie bieda.

, .Vox populi^
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Dni i noce pełne niepoKoju.
Olrótka pogawędka z żoną bohaterskiego aeronautg por. Oirenka.

Toruń, 18 września.
30 sierpnia br. wystartował balon polski

jjLOPP" clo zawodów o puchar Gordon Ben-
netta. Załogę balonu stanowili pp.: kpt.
Janusz i por. Brenk.

Od chwili startu przeżywaliśmy przez 13
dni wiele., bardzo wiele. Z każdym dniem

niepokój o losy bohaterskich aeronautów

wzmagał się. Z nikąd żadnych pocieszają­
cych wiadomości, żadnych nadziei.

Czekaliśmy długo, a niepokój zwolna za­
czął przeradzać się w zwątpienie. Każda
godzina, m inutą wydawała się nieskończe­
nie długa, przykra, beznadziejna, wprost
tragiczna.

Jak reagowały szerokie rzesze społeczeń­
stw'a, to najlepiej wiedzą redakcje. Telefo­
ny bowiem nieustannie dźwięczały, a nie­
cierpliwe głosy, pełne niepokoju, urywane-
mi słowami pytały: ,,Są wiadomości? Ży­
ją?!" Negatywna odpowiedź powodowała
apatyczne złożenie słuchawki na widełkach
bez zwykłego grzecznościow'ego: ,,dziękuję!" .

Któżby o tem m yślał. Tak to reagowano
na brak wiadomości o losie naszych kocha­
nych aeronautów — jak gdyby winą redak­
cji było, że tych wiadomości nie ma.

Co zaś przeżywały rodziny bohaterskich

baloniarzy? Czy można wiernie odtworzyć
to, co czuli ci najbliżsi, co działo się w tych

PORUCZNIK BRENK.

sercach, gdy każda chwila potęgowała nie­
pokój? Doczekaliśmy się jednak.

Wiadomość krótka: ,,Odnalezieni" zelek­
tryzowała wszystkich. Spadł ciężki kamień
z serca — odetchnęliśmy.

To przeżywaliśmy my, ludzie przeciętni
i nieprzeciętni, których węzły krw i ze zwy­
cięskimi baloniarzami nie łączą. Pozornie
obci, a tak drodzy nam sercem jak najmil­
si bracia.

A co czuli najbliżsi, rodzina baloniarzy?
Por. Brenk, od 13 lat przebywając w To­
runiu, odlatując w nieznane a groźne prze­
stworza — pozostawił ,,nam" żonę.

Dowiedzmy się, co myślała i przeżywała
p. Brenkowa, gdy wielu już straciło nadzie­
ję odnalezienia bohaterskiej załogi, w skła­
dzie której znajdował się jej mąż.

A wuęc: Kierunek ul. Słowackiego 41 —

marsz! — Wydałem sobie rozkaz i poma­
szerowałem, myśląc w takt marsza: ,,przyj­
mie — nie przyjmie, przyjmie — nie przyj­
mie..." .

Wreszcie dostaję się ,,pod 41". Dzwonię.
Otwiera ordynans. Ba, jestem wojskowy
(choć rezerwa) to i krótko mówię: Zameldo­
w'ać. Jednocześnie ukazuje się ,,cel" mej
wizyty — p. por. Brenkowa'we własnej oso­
bie, a właściwie... szlafroczku. Zmarszczyły
się brewki.

— W jakiej sprawie?!
— Hm!... W każdym razie nie komornik.

,,Dziennik Bydgoski" w mojej mało repre­
zentującej postaci... - odpowiadam.

— Już?... Jeszcze?!...
— Co?

Nie zrozumiałem i ze swoich brwi zrobi­
łem zabawny znak zapytania — co niewąt­
pliwie musiało panią domu z miejsca roz­
broić, bo już łagodniej zapytała:

— Czy to konieczne?
— Bez kwestii - tak!
— To... proszę do gabinetu... za chwilę

będę gotowa...
Lokuję się w m ilutkim gabinecie i cze­

kam. Przypominam sobie, że kilku moich

kolegów — dziennikarzy nadaremno wycze­
kiwało całemi godzinami na wywiad z p.
por. Brenkową. Wiem, że poprostu polowa­
no na ulicach, w lokalach... i guzik z tego.
Pomyślałem więc z dumą o sobie, że jestem
szczęściarzem — czego potwierdzenie zna­
lazłem w m iłej rozmowie z najszczęśliwszą
obecnie kobietą - żoną - Polką.

P. Brenkowa weszła do gabinetu już bez

szlafroczka. Prosiła spocząć i z miejsca o-

świadczyła, że nie ma zaufania do dzienni­
ków i wszelakich pism, nie wyłączając Pol­
skiego Radia — i to od czasu startu balo­
nów w zawodach o puchar Gordon Ben-
netta.

Oczywiście, że zaoponowałem i zapyta­
łem o powód tej strasznej niechęci.

— Bo, proszę pana, gazety tyle pisały o

pomocy rzekomo wysłanej z Moskwy dla
baloniarzy, tymczasem okazało się, że nic
w tym kierunku nie zrobiono.

— Hm! Źle/ — Myślę sobie — wywiad
zaczyna się pod kiepskim znakiem.

— A o mnie co już nie na wypisywano?!
— Gdzie, na Boga?-
— Ja już przestałam czytać, ale ,,inni"

m i o tym mówią... Pan zaś jeśli przyszedł

po to, abv sie coś dowiedzieć i potem dzie­
sięć razy tyle napisać... nieprawdy — to nic
się pan nie dowie...

Dyskretnie schowałem już wyciągnięty
ołówek i notatnik — co było, uważam bar­
dzo ,,dyplomatycznem" pociągnięciem (dy­
plomatów do mnie w naukę) i zacząłem tłu­
maczyć cei swej wizyty, broniąc przy tym
zawzięcie wszystkie pisma...

Udało się. ,,W izyta wywiadowcza", prze­
widziana na kilka minut, przeciągnęła się
do półtorej godziny. Cóż jednak stąd, że
wiele dowiedziałem się, skoro jednej (części
nie mogę napisać. Dlaczego?

Otóż, przemiła pani domu, gdy tylko
przez ,,zapomnienie się" wypowiedziała coś
baidzo szczerze, tak wprost od serca — na­
tychmiast reflektowała się, sprytnie i ,,dy­
plomatycznie" podsuwała mi papierosy, mó­
wiąc słodkim głosem:

— Proszę papierosa... Tylko o tem, com

przed chwilą mówiła proszę nie pisać... bar­
dzo proszę- .

Uległem raz i przyrzekłem nie pisać.

Łudziłem sie, że coś innego się dowiem, co

można, będzie podać do publicznej wiado­
me,ści.

Acha! Ledwiem to ,,coś" ,,dyplomatycz­
nie" wyciągnął, gdy znów widzę przed no­
sem papierośnicę i: ,,ja bardzo proszę o tem
n ie pisać!...* '.

To już za wiele. Nie W'ytrzymałem i sy­
czę przez zęby:

-- Pani wybaczy... ale z kobietami to

napraw'dę ciężki wywiad, oj, ciężka sprawa...
Coż ja mam właściwie i wobec powyższego
pisać?

— Najlepiej nic!

Śmiejemy się. Nabieram siły do ,,targu"
i zadaję ,,zdradzieckie'* pytania:

— Pani porucznikowa była przy starcie
balonów'? .

— Naturalnie!
— A po starcie długo pani pozostawała

w Warszawie?
— Piątego dnia wróciłam do Torunia.

Tak, piątego... zaraz, zaraz — policzymy:
niedziela, poniedziałek... (liczenie na pa­
luszkach!)

— No, może teraz dowiem się, ale... już
bez papierosa... Jakież było samopoczucie
od, powiedzm y, tego... piątego dnia?

— Fatalne - przyznaje szczerze p. Bren­
kowa. — Wierzyłam niezłomnie że mąż nie
może zginąć. Każdego dnia spodziewałam
się radosnej nowiny... choć przyznam się,
że jednak pod koniec ta ciągła czujność,
bo spać nie mogłam, najwyżej godzinkę,
dwie, - to wszystko wyczerpało mnie.
Chwilami ogarniało mnie zwątpienie, lecz
bardzo szybko znikało... powracała' znów
w iara, że wrócą... nie mogą zginąć.

W jakiej chwili zastała panią radosna
wiadcmość o ocaleniu męża?

— Byłam w kościele!

(PT. Czytelnicy dopowiedzą sobie reszty.
Dc świątyni nie chodzi się oglądać modnych
kapelusików — szczególnie w takich chwi­
lach).

— Toż to była radość, prawda? Łezki

były..
— Wie pan, że nie pamiętam. W tej

chwili nie wiem, co wówczas czułam. Tyle
naiaz myśli, uczuć... to nie da się opowie­
dzieć, opisać...

— Przez cały okres oczekiwania pani
samotnie spędzała czas?

— Broń Boże! Znajomi, bardzo nam

życzliwi, otoczyli mię opieką troskliwą,..
-- Na spotkanie męża wyjeżdżamy... do

Warszawy!
— Co, pan też?!
— Ja nie... choć, przyznam się, że chciał­

bym widzieć to powitanie... pomógłbym pła­
kać...

WĄGRY USUWA PŁYN CYTPYNOWY

Felieton aktsMoBntj.

ANTIBA

Tonie iBisś
Stanął znów pan Fonsio w koleżeńskim

gronie i począł przemowę w tym mniej wię­
cej tonie:

— Posłuchajcie wv mnie. bydgoszczanie
drodzy, a wasze zapędy trzymajcie na wo­
dzy. Byłem ja w Toruniu aż nad samą Wi­
słą i przeprowadziłem tam inspekcję ści­
słą. Wynik jej niestety (szkoda! trudna ra­
da!) wam do wiadomości podać mi wypada.
Więc jeżeli Toruń pragnie wojewody nadal
mieć stolicę to - dla milej zgody - wy nie
czyńcie wstrętów i porzućcie krzyki.'Po co.

wam Torunia brzydkie mieć nawyki? Bo...
gdv argumenty zagrać mają role, to z Byd­
goszczą razem ustąpić ja wole. Wszak w

Toruniu maja taka wielka wode. co na

Polskę całą, sławna ma urodę! A w tej wo­

dzie żv.ia same grube ryby, prawie takie
ważne, jak szlachetne grzyby. Zaś toruńskie
lasy. których tuż pod miastem są ogromne
masy. obfitują zawsze w najróżniejsze pta­
ki: sroki, makolągwy, papugi i szpaki. Z

tego Toruń dumny, że nie brak jest wresz­
cie i niebieskich ptaków w pięknym ptasim
mieście. Taki mocny most jest tam nad W i­
słą szarą, że bezpiecznie przejść go może
i niezdara. Niedaleko miasta sławne sa ba­
lony (mimo, że w tvm roku przegrały Gor­
dona). I gazety także są w tym sławnym
mieście, a każdą z nich czyta osób najmniej
dwieście. Na ulicach nawet, tak jak lu­
stro(!) bruk jest. a po bokach drzewa(!) ku­
liste lub smukłe. Nawet bez benzvnv. na

ulicach grodu co nad Wisłą straż ma suną
samochody. Oprócz tego Toruń piękne ma

widoki (chyba tylko we dnie, bo w nocy

ma... m roki). Może milion kiedyś mieszkań­
ców tam będzie (może... ktoś ogłosi w tym
sensie oredzie). Są też i radiowe eteryczne
fale. dla których specjalne zbudowano sale.
Także cyrk rozbija w Toruniu namioty (w

marcu występują nawet własne koty). Kli­
mat jest wspaniały w tamtejszym regionie
(czasem deszczyk pada. to znów wietrzyk
wionie). W noce księżycowe iest zupełnie
jasno (racja! a gdy tłok jest. to jest Pewnie
ciasno). Jest w Toruniu także ktoś, co jest
bfez zbroi. Ten .,ktoś'* się nikogo nie lęka,
nie boi. No. a nowe gmachy - wspomnę i
to jeszcze — wstają tam za darmo, jak grzy­
by po deszczu.

A teraz projekty — drodzy moi goście —

(takie sie tam robi na glinianym moście).
Na żelaznej blasze piszą tam projekty (że­
by ich nie zjadły starości insekty). A więc
i wszechnica tam nad W isła będzie (może
i Sorbonę zbudują w rozpędzie), przemysł
się rozwinie, budżet sie poprawi (może to
świat cały i bez" wojny zbawi!). Wszędzie
będzie dobrze, dobrobyt ogarnia Torunia
zaplecze(!?) (dotąd było m arnie). A więc...
wojew'ództwo — gdv tam pozostanie ( - zło­
to z nieba zleci! zm iłuj się mój Panie!),
przecież Bydgoszcz także korzyść stąd mieć

będzie (ależ oczywiście! nawet-. , w pierw^
szym rzędzie!).

- Drogi mój ty Fonsio - Jur roztropny
rzecze — co to jest Torunia rodzone zaple­
cze?
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— A fe!... ja nie będę płakać!... umiem

panować nad sobą!...
— O key! Chciałbym wierzyć!... tylko

n ie mogę!...
— To proszę papierosa... tylko bardzo

proszę o tem nie pisać, że...
— Już się zaczyna? - niecierpliwię się,

czując się w pewnej mierze panem położe­
nia.

— Ale, ja bardzo proszę...
Uf! Ciężki wywiad. Tego nie w'olno, te­

go nie można. Allahu, wielki iwspaniały,
uzbrój się w cierpliwość!

— A o fotki czy mógłbym prosić?
— Ach! niestety, nie ma...

Już dawmo przestałem wierzyć kobietom,
więc pytam:

— Naprawdę?
— Naprawdę!
Jednak to ,,napraw'dę

"

wypow'iedziane
jest tak słabiutko, że czuję się... na siłach,
przybieram pozę ,,zadomow'ionego'* i grożę:

— Wcześniej nie wyjdę, dokąd nie otrzy­
mam fotek!

Na tak stanowcze dictum piękna pani
domu patrzy badawczo mi w oczy, a wiaząc
,,stalową" w'olę wykonania groźby, z ciężkim
(niestety) westchnieniem, oznaczającym
mniej więcej to samo co: ,,po kie licho w'pu­
ściłam tego draba do mieszkania" — po­
wstała cichutko mówiąc:

— Może coś tam znajdę...
Okazało się, że są aż dwa pakow'ne a l­

bumy pełne fotosów, poza tym stos luźno

!eżącvch w dużym pudle. Ot, i wierz tu
kobiecie! Oglądam zdjęcia, przy czym do­
wiaduję się jeszcze k ilk u szczegółów, lecz

niestety, Szanowni Czytelnicy wybaczą... P.
Brenkowa jest niezwykle miłą. Gawędzićby
można całemi . godzinami. Superlatywy,
które proszą się gwałtownie pod pióro, je­
stem zmuszony odrzucić, a to w obawie

przed gniewem pięknej pani.
Fotki otrzymałem po długich targach,

przy czym zmuszony byłem przyrzec, że zo-.

staną bezwzględnie zwrócone. Tak, tak!
Wyszedłem od p. Brenkowej z głową na­

bitą: ,,tego nie wolno, a tego nie można",
ale pełną przejętych wrażeń. Bohaterski
aeronauta por. Brenk może być dumny ze

sw'ej ,,drugiej połowy", która święcie wie­
rzyła w jego ocalenie — a chwilach zwąt­
pienia, w chwilach depresji duchowej szu­
kała nadziei i wiary w świątyni pańskiej.

I dumny jest gród Kopernika, że gości w

swych murach bohatera przestw'orzy. Dum­
na jest cała długa i szeroka Polska!

R. Kobierski.

— Zacny przyjacielu! — pan Fonsio od­
pow'ie — to rzecz mniejszej wagi! mniejszej
w'agi, bow'iem właśnie tu w Bydgoszczy (po­
wie jaki taki) tu — w nadbrdziańskim gro­
dzie są poważne braki: Chciałbyś — bo się
śpieszysz — w'siąść tu do tram w 'aju: jesteś
na Toruńskiej w sierpniu albo w' maju, to
słowo .,Przystanek'* - vis a vis .,Ustronie"
znajdziesz tylko wtedy, gdy liść zjedzą ko­
nie. Bo nim ta tablica w jakimś... tam o-

grodzie. za płotem gdzieś stoi (akurat!
wbrew modzie!), że sam nie wiesz bracie
(chyba, że masz nosa), gdzie tv na żółtego
czekać masz kolosa(?!). Potem - gdy go u j­
rzysz. potem - gdy zajedzie, gdv widzisz,
że piękny jedzie wóz na przedzie, myślisz,
że. ten drugi, co za pierwszym bieży... że...

ten jest nie gorszy od żółtej macierzy. Nie­
stety zawiedziesz swe w'ielkie(?) nadzieje,
bo Bydgoszczy takie zapisane dzieje: coś
tu źle być musi. by nie zamarł uśmiech,
coś — byś miał okazje choć do tanich u-

ciech. I z tej też przyczyny przy Placu Wol­
ności. gdy pod ziemię włazi domek intym­
ności już całe miesiące i wleźć tam nie mo­
że — przecież tvle miejsca jeszcze jest na

dw'orze...
— Po co pan to mówi? Po co, panie

Fonsio? - Jur wstydliwie pyta jak panien­
ka w ponsach.

— Aby argumenty Toruń też miał w rę­
ku. abv na całości dziurę miał po sęku,
abv — gdy się broni — mógł też gdzieś U-
derzyć, ,,status quo" zachować że trzeba,
by w'ierzyć łatwiej mogli ludzie bo przez
was mu idzie ciężko jak po grudzie. Że To­
ruń ma racje dowodów ja wiele wam tu
wyłuszczyłem. drodzy przyjaciele. A w'iec -

do widzenia i bywrjcie zdrowi, a w przy­
szłym tygodniu znów wńm coś opowiem.

ed ka
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Bydgoszcz-Warszawa.
Zbiorowe szaleństwo czyli pociąg popularny.

Czy wszyscy wsiadający o godz. 23 w pa­
miętną sobotę 12 bm. do pociągu popular­
nego na mecz Polska-Niemcy mieli istot­
nie pociąg do sportu - to bardzo wątpli­
we. W każdym razie na rzadko której im­
prezie sportowej w Bydgoszczy można byio
spotkać takie ttumy miłośników sPortu, jak
na dworcu bydgoskim owego wieczora.

Poprostu ..bractwo" pchało sie do wago­
nów drzwiami i oknami. Poniektórzy prze­
zorni przyszli już na godzinę przed startem

pociągu, zajmując co lepsze miejsca kolo o-

kien.
Pan Micbał jak zwykle przyszedł na o-

statnią chwilę. Nadobna swą małżonkę u-

ściskał czule wobec licznie zebranej 'p u­
bliczności i westchnął z ulgą. gdv poszła.
Z ta chwilą zaczęta sie jego .,wielka przy­
goda", która trwała bite 36 godzin, aż po:
kąd nasz bohater zbity i zmęczony wrócił
na tenże sam dworzec i powiedział:

— Mam już dość pociągów popularnych
i meczów piłkarskich i Warszawy. Starczy
m i na długie lata...

Żeby desperacie P. Michała dobrze zro­
zumieć, trzeba wyjaśnić, że miał on znacz­
nego pecha.

Już na dworcu okazało się. że nie ma

wagonów 2 klasy. P. Michałowi przyrzeczo-
no, że pojedzie druga klasą, iako że oddał
kierownictwu pociągu pewne przysługi.
Obiecanki — cacanki. Był wagon drugiej
klasy, ale został zajęty przez jakichś urzęd­
ników kolejowych, jadących oczywiście za

darmo.
Staio się 'więc, że całe kierownictwo im­

prezy znalazło się w podlejszym wagonie
trzeciej klasy (dawniejsza czwarta). Zaczęio
się od narzekań, ale że dobrała sie swoja
Paczka, więc skończyło się na szubienicz-

nym humorze.
Sam pan prezes w meloniku i wieczoro­

w'ym garniturze zasiadł mie'dzy pospól­
stwem i natychmiast pogrążył się w drzem­
ką . .

W podróży można poznać najrozmaitsze
typy ludu. Pan P. zaledwie wszedł dó wa­
gonu, natychmiast wyciągnął z teki ,,sznyt-
ki*\ i zabrał się do jedzenia. Pan B. zjawił
sie w stanie normalnym tj. nietrzeźwym.
Zrobiło się głośno. Poszła w ruch butelka
koniaku. Już przed Toruniem zjedzono
wszystkie zapasy i zabrano sie, do kart.

W '

co grać? Oczyw'iście w ,,oczkó". Skro­
mnie — po 50 gr, 1 zł. 2 zł. Koło Włocław­
kabvłoiużwbanku100złiktośgrał0
cały bank. Ftarmidcr nieopisany Nawet p.
prezes przerwał drzemkę, a p. P. przestał
jeść. Emocja wielka.

W przedziałach pełno. B ył to męski wa­
gon, więc panowie w pijamach. ba naw'et

zgoła w koszulach. Zachciało się pić, więc
we Włocławku zabrano chłojJca z lemonia­
dą. Jechał aż pod Warszawę, bo pociąg ru­
szył, nim zdążył wyskoczyć. Ale zarobił
dobrze.

Wrzawa rosła z każdym kilometrem. Na­
reszcie bank został rozbity. Jak sie okaza­
ło, wygrał p. B.. który ledwie rozpoznawał
karty, bo tak miał w czubie. Trzeźwi prze­
grali.

Przez sześć godzin w pociągu do W ar­
szaw'y prawie nikt nie zmrużył oka. Gdyby
nawet chciał, to inni nie pozwalali. Nie­
którzy pocieszali się. że się prześpią w

Warszawie. Naiwni...

Wearsiau/a

Wreszcie Warszawa. Bydgoszczanie w'y­
lądowali tam o godz. 5 rano. Wtedy okaza­
ło się, iak w'ielki był to tłum. Po drodze
dołączyli się m'zecież mieszkańcy Torunia,
Inowrocławia i innych miast, Cała ta mąsa
wylała sie na puste o tej porze ulice War­
szawy i stanęła bezradnie.

Pociąg byl zorganizowany bardzo niewy­
godnie. A więc nie tylko wagony starożyt­
ne, ale jeszcze ten przyjazd o wczesnej po­
rze do Warszawy. Paczka p. Michała zdo­
była sie ńa dowcip. Wsiedli do dwóch do­
rożek i kazali sie zawieźć do jakiejś otwar­
tej jeszcze czv już, restauracji. ..Sałaciarze"
wozili ich godzinę po Warszawie, a po tym
okazało się. że jeden jeździł za drugim, bo­
wiem obaj nie znali lokalu otwartego o tej
porze. Szkoda, żt Warszaw'iacy nie pomy­
śleli o otwarciu jakiegoś locum dla wczes­
nych gości. Zwłaszcza, że były to ,,dni W ar­
szawy".

,,Bractwo'* jeździło więc tanimi dorożka­
mi konnymi po Warszawie i robiło hałas.
Pomorzanie musza hałasować, bo jakżeby
inaczej. Każdy jechał z myślą, by dużo stra­
cić i dużo użyć. A dorożka kosztuje 2 zl na

godzinę...

Wkońcu znalazł sie jakiś otwarty lokal
na Alejach Jerozolimskich. Bydgoszczanie
ulokowali sie w nim pośpiesznie, ale nie
długo wytrw'ali. Lokal ten miał dziwna
właściwość. Wszystko tam było po 1,20 zł.

Zakąska 1,20 zł. kawa 1,20 zł, kieliszek
w'ódki 1,20 zł... Wobec tego taniej wypadało
już jeździć po mieście dorożką konną. Po­
jechali. Zwiedzali w ten sposób Warszawę,
aż nastał czas, że lokalo były otwarte i
można się było gdzieś ulokować.

Najbardziej na Warszaw'ie zawiedli się
ci, co chcieli się przespać. Wszystkie hotele
były zajete.

Wkońcu większe grupy rozbiły się na

mniejsze, a reszty, dokonały imprezy spor­
towe, gdzie już doszło do zupełnego pogu­
bienia sie w tłumie.

Bardzo zawiedli sie na Warszawie rów­
nież ci, którzy przybyli do niej po raz pier­
wszy. Wyobrażali sobie biedacy, że W ar­
szawa to coś imponującego, jej gmachy'to
kolosy... Tymczasem Przy głównych ulicach
zobaczyli dwupiętrowe kamieniczki i prze­
konali się, że Warszawa nie jest ogromna.
Za wyjątkiem kilku głównych ulic nieco
bardziej reprezentacyjnych, reszta — to

zwykle prowincjonalne miasto. Nowe gma­
chy już jakoś lepiej się prezentują, ale np.
gmach BGK. wybudowany jest tak sprytnie,
że od Al. Jerozolimskich ma o 2 piętra wię-
cei. niż od bocznej ulicy. Poprostu imponu­
je frontonem. Sama nazw'a Al. Jerozolim­
skich też budziła komentarze. Dlaczego Je­
rozolimskie?

Czyżby sympatia Warszawy do Palesty­
ny? (

Przybysze z różnych dzielnic do W ar­
szawy nie byli zachwyceni organizacją ,(Dni
Warszawy'* . Warszawa przyjmowała ich

niezbyt gościnnie. Nic nie zrobiono, bv ja­
koś przyjezdnym udostępnić Warszawę. By­
ły tylko napisy w języku niemieckim przed
lokalami, ale to dlatego, że liczono na

Niemców'. Przydałoby sie jakieś biuro in­
formacyjne na dworcu, jakiś niedrogi lokal
i dom noclegow'y... W Warszawie daje się
zauważyć brak restauracji o poziomie tzw.
mieszczańskim. Są lokale albo bardzo dro­
gie, albo podrzędne. Solidnej i niedrogiej
jadłodajni nie można się było dopatrzeć.

Poza tym odczuwało sie brak naPisów'
objaśniających, a piany Warszawy sprze­
dawano po ulicach odrazu po 1 zł (niewiel­
ka karta).

Wreszcie — co najważniejsze. Organiza­
cje odjazdów i przyjazdów. Wspomnieliśmy
już o pociągu popularnym z Pomorza. Jego
fatalny rozkład odjazdów i przyjazdów to
drobnostka w porównaniu ze stosunkami,
jakie zapanowały w poniedziałek. Pociągi
odjeżdżające z Warszawy były zapchane do
granic możliwości. Pasażerowie stali r- do­
słow'nie — w ustępach. N ikt nie pomyślał,
by pociągi na zakończenie tygodnia W ar­
szawy albo pow'iększyć, albo uruchomić

liczniejsze.
Tak to już jest z tą Warszawa.
Najwięcej użyli jej ci, którzy wybrali

się na zakończenie biegu kolarskiego Ber­
lin —Warszawa i na mecz Polska—Niemcy.

Na Dyńasacli byio nabite publicznością,
która głośno złorzeczyła na porządki. Lu­
dzie przechodzili przez tor kolarski (w cza­
sie wyścigów) i zajmow'ali środek boiska.
Panował zupełny i całkowity bałagan. A
cóż organizatorzy? PP. prezesi i inni uty­
tułowani dbali tylko o to, by ich rodzinki
zajęły loże honorowe. W takich lożach pa­
nują w wielkiej Warszawie familijne sto-
suncczki. Wszędzie ,,protega**...

O meczu Polska-Niemcy nie będziemy
już nisać, bo niejedno już powiedzieliśmy
z okazji naszego sprawozdania w ponie­
działkowym numerze. Zresztą PZPN., orga-

Maszyny rolnicze firmy SZYMCZAK na wystawie
w Wyrzysku i w Koronowie.

Niezatarte pozostaną wrażenia z impo­
nującej wystawy regionalnej w Wyrzysku,
która była świetnym pokazem polskiej w'y­
tw'órczości dla szerokich sfer włościańsfwa
dalekich okolic tego Sympatycznego m ia­
steczka powiatowego. W 'śród licznych stoisk
zaszczytnie wyróżniających się, powszechną
uw'agę zwracało stoisko bydgoskiej firmy
Józef Szymczak, największej w dziedzinie

maszyn rolniczych polskiej placów'ki na Po­
morzu. Tłum zwiedzających przepływał
ciągłym sznurem i z największym uzna­
niem wyrażano się' o eksponatach firmy
Szymczak. Przedmiotem szczególnego po­
dziwu i powszechnego zainteresowania by­
ły przede wszystkim leżące parniki do kar­
tofli ,,Ideał", jedyne w Polsce własnej pro­
dukcji firmy Szymczak. Opatentowane w

kraju parniki silnie zbudowane są szczy­

tem doskonałości i odznaczają się w'ielką
oszczędnością opału i szybkim parowaniem.
Nic więc dziwnego, że z miejsca zostały
sprzedane te doskonałe parniki o pojemno­
ści jeden i pół do dziesięć centnarów'.

Nie mniejszym powodzeniem cieszyły się
inne jeszcze maszyny rolnicze w'ystawione
przez firm ę Szymczak a w szczególności
mąneże specjalnej najstarszej fabryki
,(Kraj", doskonale brony, kultywatory itd.
wyroby fabryki ,(Unia" Grudziądz, zastęp­
stwo której ma p. Szymczak na cały okręg
bydgoski. Większa część wystawionych
maszyn rolniczych została poprostu roz-

chw'ytana w mgnieniu, oka. Świadczy to
dobitnie o jakości i dobrym materiale ma­
szyn rolniczych firm y Szymczak. Jako w'y­
bitny fachow'iec w dziedzinie maszyn rolni­
czych, pracując około 30 lat w tej branży,

nizator meczu, przeprosił publiczność. Go­
rzej będzie z przeproszeniem tych, którym
zaginęły zegarki i inne drobnostki...

f*oicirót
Zgoła inaczej od wesołego i entuzjastycz­

nego odjazdu w'yglądał powrót z Warszawy
do Bydgoszczy.

Nasz p. Michał przybył na dw'orzec o

godz. l -ej w nocy z miną ponurą i pustka-,
mi w kieszeni. W ręku dźwigał olbrzymia
torbę z papieru, pełna jakichś przedmiotów.

arÓiJAl lamkjOWt
eloSrc i taUwasc

Zebrali się wszyscy pokolei — tylko pa­
na B. nie było. Został w Warszawie. Zosta­
ło jeszcze kilku, którzy tak się rozbawili,
że nie zdążyli na pociąg.

Towarzystwo z ponurymi minami zapeł­
niło przedziały.

- Pan sie bogato zaopatrzył, w Warsza­
wie - zagadnął ktoś p. Michała, widząc je­
go wypchana torbę.

- K... gdzie tam! To tylko gruszki, jabł­
ka, pomidory, jaja i kieibasa, pozbierane na

Stadionie...
- Na Stadionie?
- A tak. Siedziałem, widzi pan, tuż przy

linii autowej w pierwszych szeregach. Ci.
którzy byli za nami, rzucali na nas, czym.
popadło. Dostałem parę razy w czoło. M y­
ślę sobie — za darmo będą mnie obijać?
Zabrałem. Przyda się w drodze...

I towarzystwo przystąpiło do zajadania
meczowego plonu. W ystarczyło tego. aż do
Ale'ksandrowa. Potem wszyscy drzemali...

Można sie było przekonać, w jak różnych
pozycjach ludzie potrafią spać. P. Michał
spał na siatce do pakunków. Było mu tam
stosunkowo najwygodniej.

Kiedy o godz. 7,45 pociąg stanął w Byd­
goszczy,. w'szyscy odetchnęli z ulgą. Jak to
dobrze, że iuż w domu! Na długi ćżaś ode­
chciało fm się . pociągów"

'

popularnych i

wielkiego sportu...
J. Koł.

ceniony przemysłowiec bydgoski p. Józef
Szymczak, prow'adzi tylko najlepsze fabry­
katy najpoważniejszych fabryk europejskich.
W jutrzejszą niedzielę, dnia 20 w'rześnia do­
skonałe maszyny rolnicze firmy Szymczak
wystawione zostaną na pokazie rolniczym
w Koronowie, urządzonym z okazji wielkich
dożynek powiatowych w parku na Grabi­
nie. Jak należy przypuszczać, pokaz ten
w'zbudzi w'śród rolników '

pow'iatu bydgo­
skiego podobnie wielkie zainteresowanie,

jak na wystawie w Wyrzysku.

Z rynku metalowego.
Najbardziej znanemi na rynku naszym

są dwa rodzaje nożyków' do golenia: ,,z po­
dłużnym wykrojom" t. j. takie, które pasują
do wszystkich aparatów zarówno nowego,
jak i dawnego systemu Gillette i przesta­
rzałego typu ,,z trzemo otworami", które pa­
sują wyłącznie do dawnego typu aparatów.

Do niedawna pow'szechnie uw'ażano, że

nożyki z w'ykrojem muszą być w'ykonane
z grubszej stali i nie mogą być t. zw . ,,ela­
styczne" .

Kłam temu przekonaniu zadała fabryka
,.Grom" w Warszawie, która przed kilku
dniami wypuściła na rynek now'y nożyk z

wykrojem ,,GROM EXTRA CIENKI", który
nie tylko jest elastyczny i naprawdę dosko­
nały, ale i znacznie tańszy, niż dotąd.

Przedsiębiorczej fabryce życzymy powo­
dzenia.

— Filmy środkiem naukowym w gimna­
zjach. Ministerstwo oświecenia publicznego
wprowadza w bieżącym roku szkolnym
film , jako Pomoc naukowa w szkołach śre­
dnich ogólnokształcących. W tym celu m i­
nisterstw'o zakupiło 50 aparatów projekcyj­
nych wąskotaśmowych (IG mm), które ob­
sługiwać będą 95 zakładów naukowych, i

utworzyło przy współudziale instytutu fil­
mow'ego Polskiej Agencji Telegraficznej fil­
motekę szkolną, złożona z 40 film ów, dosto­
sowanych do nauki historii, geografii, fizy­
ki, języków obcych, higieny i ćwiczeń cie­
lesnych oraz zajęć praktycznych. Rok bie­
żący będzie ministerstwo uważało za rok
doświadczeń w tej nowej dziedzinie.

— Wesoły wieczór parafialny. Oddział
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeń­
skiej ,,Przedświt'* przy Farze urządza w

niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 19 na sali Do­
mu Katolickiego .,w'esoły wieczór parafial­
ny** z bardzo urozmaiconym programem.
Jak najuprzejmiej zaprasza kierownictwo
oddziału.

7
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ZAGADKI

k'siążki pod okno, ku nowiutkiemu war­
sztatowi. jego warsztatowi!

A jak tylko skończył lekcje, tak, już cie­
niutkie. białe. Pachnące wióry leżały na

podłodze, strug lśnił w ręku Janka, to
znów dźwięczała piłeczka, warsztat stękał
cichutko, w pokoiku pełno było stukotu i

gwaru a także i wesołego gwizdu szczęśli­
wego chłopca.

I nietylko dziś tak było, ale co dnia —

przecież dla Janka prócz szkoły i warszta­
tu nie istniało teraz nic na świecie.

Tego dnia spadł pierwszy śnieg i zwie­
w'ne. białe płatki wirując hen, od nieba,
tak ładnie układały się na kamieniach
podwórka. Ale Janek tego nie widział, za­
jęty wykończaniem tych ramek, które wła­
śnie zaniósł Józi do kuchni. Józia, zmywa­
jąca po obiedzie naczynia dziwiła się gło­
śno, że Janek to tak ładnie potrafi zrobić,
że ramki zupełnie jak ze sklepu i że obra­
zek święty tak doskonale do nich pasuje.

— Tak, Już ja co najlepsze, najgładsze
'drew'ienka Jankowi powybieram. Napewno.
i- Mówiła — i położę je na okienku, na

półeczce, jak zwykle. Doskonale tam prze-
sychaia, bo komórka jest przewiewna. A

czy Janek widział śnieg? Nie? No, to niech­
że zobaczy. Coraz gęściej pada.

Janek bardzo śnieg lubił, nie dlatego, że
był zapowiedzią tylu przyjemności, jak sa­
neczki, łyżwy, ale lubił. Rzeczywiście Pada.
Że też nic nie zauważył. Dłubał przecież
przy samym oknie na, swoim warsztacie i
nie zauważył. A tu te białe płatki tak ład­
nie w irują. I coraz ich więcej i więcej ście­
le sie po kamieniach podwórka.

Lecz poprzez ten śnieg w oknie przeciw­
ległej oficynki niziutkiego, małego domku,
gdzie mieściła sie pralnia i malutkie, z po­
koiku i kuchni złożone mieszkanie stróża,
widzi Janek w oknie blada twarzyczkę
Antka, syna stróżowego. Owinięty w mat­
czyna chustę, podparł czarną głowinę wy­
chudła dłonią i tak samo iak Janek, pa­
trzy na śnieg, na wirujące płatki. Tak, Ja­
nek przyznał ze wstydem, że odkąd dostał
ten warsztat, zapomniał o Antku. A Antek

EM IŁ.JA DRZEWUSKA

Gdy Janek to zobaczył, wogólo nie po­
wiedział ani słowa; popatrzył tylko uważ­
nie, potem zarumienił się, a potem hopsnął
na kanapę babciną i zeskoczył. Hopsnął
znów i znów zeskoczył. Tak dziesięć razy.

Dopiero, gdy w małym pokoiku w któ­
rym tak często popłakiw--ała Buba, siostrzy­
czka, nie mogąc nadążyć braciszkow'i w za­
bawie, nie było już niekogo, Janek zbliżył
się wolniutko pod okno, gdzie ,,to" stało,
założył ręce w tył i uważnie oglądnął war­
sztat ze wszystkich stron. Tak, iogo w-ar­
sztat stolarski o którym tyle sie namarzył,
m iał aż ieden metr i czterdzieści centyme­
trów długości; nowy, lśnił czyściutką, świe­
żą białością, a obok w skrzyneczce dzwoni­
ły narzędzia: strug, kleszcze, pilniki, gdy
je przewracał drżąca ręką - och, radość
Janka nie mogła być mała.

Ho, ho, czego to Janek nie będzie mógł
teraz zrobić, on, .,Stolarczyk", jak go w do­
mu nazywano. Ciągle bowiem coś dłubał i

wyskrobywał z drzewa — więc teraz, kie­
dy ma ten warsztat — zobaczycie!

Naturalnie, wpierw lekcja, odrobić musi
to, co w szkole zadano, a potem od tego
warsztatu to już chyba nikt i nic go nie
oderwie. Tam, w komórce, ma kilka kawał­
ków suchego, równiuteńkiego drzew'a, któ­
re w-yprosił od Józi — można będzie zaraz

zaczać.
Nie. nie wzięło się Jankowi tego za złe,

'że taki był dziś roztargniony podczas tej
lekcji — ciągle oczy iego wędrowały z nad

to przecież kolega szkolny, chodzili razem

do szkoły. Od paru zaś miesięcy Antek cho­
dził przestał — chory był na cukrzycę. Ja­
nek odwiedzał go czasami i opowiadał o

tem, co dzieje się w szkole, co teraz biorą.
I strugali razem swoje drewienka, bo i An­
tek. tak samo jak Janek, za stola-rka prze­
padał.

Józia z talerzem w ręku zbliżyła się do
okna. I ona także spostrzegła Antka.

— Patrzy sobie bied-aczek przez okno,
bo mu i smutno w tej ich ponurej izbie.
Nigdy tam przecież słońca niema. W yjść
nie może... A wie Janek — mówiła mi dziś
rano iego matka, że już niedługo...

— Co niedługo?'
— No, że n iby umrze...

Jankowi nagle zakręciły się w oczach o-

Przyjemne z pożytecznem.
Któż zaprzeczy, że jedno i drugie dają

zadania rozrywkowe? Że nawet starszym
w'ielką satysfakcję sprawia rozwikłanie sza­
rady lub odgadnięcie wyrazów w krzyżów­
ce, to fakt. Młodzież cieszy się jeszcze bar­
d-ziej, skoro uda się przezwyciężyć trudności
w rozwiązywaniu łamigłówek. ,,M łódź lubi
zagadki". To przecież zabawa, to sport u-

mysłowy. I nie bez pożytku — jak każdy
sport. Gimnastyka umysłu wyrabia spryt,
giętkość i dowcip (w dawnym i dzisiejszym
tego słowa znaczeniu). Chętka całkowitego
odgadnięcia krzyżówki prowadzi młodego
do encyklopedii, do słownika, do atlasu, do
historii, bo zewsząd czerpie szaradzista ma­
teriał do ułożenia zadania rozrywkowego.
Kto nie grzeszy zbytnią pilnością, ten po-
prostu zapyta ojca, matkę, nauczyciela o

trudniejszą pozycję w zadaniu i rad, że
przecież ma gotową odpowiedź, posyła do
naszej Redakcji rozwiązanie.

Niektóre są bardzo starannie wykonane.
Przy rozdzielaniu nagród oczywiście bierze
się w rachubę i to, czy rozwiązanie jest
trafne i to, jak zostało opracowane. Re­
dakcja zamieszcza nazwiska wszystkich,
którzy dobrze odpowiedzieli na zadanie roz­
rywkow'e . Nagrodzonych wyszczególnia
tłustym drukiem. Każdy zatem ,,tłusto wy­
drukowany" spieszy radośnie z legitymacją
i .trium falnie głosi naszej sekretarce p. Ile r-

netównie: Jam jest zwycięzcą! Proszę o

ładną książkę.
Szczęśliwym szaradzistom triu m fatoro m

poza miejscow'ymi Redakcja przekazuje na­
grody pocztą.

Aby w nagrodę za rozwiązanie otrzymać
odpowiednią lekturę, należy przy rozwiąza­
niu dopisać swój wiek. Bo mamy książki
różne.

Termin nadsyłania odpowiedzi wynosi
10 dni od dnia ukazania się danej rozrywki
umysłowej. Odpowiedzi zaś umieszczamy
w niedzielnych numerach (w'raz z podaniem
nazwisk tych, którzy trafnie odpowiedzieli)
w dwa tygodnie od daty umieszczenia roz­
rywki umysłowej. Jesteśmy przekonani, że
również i w tym roku zainteresowanie dzia­
łem szarad i zagadek będzie takie same,
a może i większe.

A w'ięc otwieramy tekę z now'ymi zada­
niami.

St, Krasicki.

KRZYŻÓWKA ZGŁOSKOWA (SYLABOWA).
Nr. 1.

Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszystkie razem

Za miasto w drzewa i gąszcze
I za nauczyciela rozkazem
Tępcie szkodniki-chrabąszcze!

Poziomo: 1 artysta słowa, 3. rubry-
kowana lista, 5. rzeka we wschodniej Ru-
m elii, wpada do morza Egejskiego, 7. Sta­
cja pomiędzy Krakowem a Chrzanowem

(również rzeka tejże nazwy, w'pada do W i­
sły), 10. dawna nazwa ziemi na zachód od
Jordanu, 11. częste imię papieżów, 12. część
ciała, 13. praw'ie tyle co obozy (nazwa po­
chodzi od tureckiego: tabur), 16. ow'oc leśny
(dojrzewa w sierpniu), 18. draperia drzwi,
wejścia, 20. rzeka w Anglii, 21. w 'ładczyni
Rosji (dawniej).

Pionowo: 1. stan atmosferyczny, 2.

grobla, zastawa wody, 3. płaskie naczynie
do podawania potraw', 4. spadająca masa

śniegu, 6. miasto portow'e nad Bałtykiem ,

7. hazardowa gra, 8. imię mężczyzny, 9. su-

rogat czekoladowy, 10. ma zastosow'anie w

radio, 14. cfiabeł-szlachcic, 15. granica w y­
ścigów', 17. stężały aromatyczny sok drzew

iglastych, 18. zwierzę dom., 19. sztuczny
ogień.

(Zgłoski składowe: an be bo ca ca ca da
egagokakakolałelemameminana
oonporaręrururyryrytatatatata
tewawiwizaży).

SZARADA GŁOSKOWA.
Nr. 2.

W ogrodzie pierwszą masz

I drugą w tymże słow'ie;
Posiada trzecią straż,

Ze słońca czwartą złowię;
Ostatnią mieści szklarz,

A piątą Sieciechowie.
Ze słów podanych wprzód

Kolejno wybierz głoskę
I złóż w nadmorski gród

Co wciąż nam rodzi troskę...

gromne łzy. Czy to możliwe, żeby Antek —

co ta Józia baje? A... jeżeli?
Kiedy wrócił do swego pokoiku, przy­

szła mu pewna myśl do głowy. Była tak
mocna i tak ładna, że Janek nie zastana­
wiał sie ani chwilki. Zgodę Mamy uzyskał
łatwo. Czy to zresztą było co tak wielkiego,
że ten warsztat pożyczy na pewien czas

Antkow'i? Przecież to iasne, te chłopakow'i
bardzo jest smutno przez te wszystkie dłu­
gie dnie niedobrej choroby. A tak, będą te­
raz razem, i on, Janek pokaże mu wszyst­
ko.

Było trochę kłopotu z przenoszeniem
W'arsztatu do małej izdebki, gdzie mieszkał
Antek, lecz kłopot ten jakże wyd-ał sie ma­
łym wobec radości schorowanego chłopca!

No i powiedzcie, czy Janek nie miał na­
prawdę złocistego serduszka?

- Wszystkim naszym małym Czytelnicz­
kom i Czytelnikom podajemy do wiadomo­
ści, że następne dodatki światka dziecięcego
ukazywać sie będą w zwiększonym forma­
cie i dwutygodniowo.

W SZKOLE.

— Przyzwyczailiśmy sie do tego — mówi
nauczycielka — że łączymy ze soba ściśle
dwa pojęcia. Mówimy np. śmierć i tycie,
złoto i srebro, zima i lato itd. Kto mi da
jeszcze przykład takich słów?

......

Zgłasza się mała Dziunia:
— No. Dziuniu, powiedz.
— Szpinak z jajkiem — brzmi odpow'iedź.

— Dlaczego nie byłeś wczoraj w szkole?
— zapytuje nauczycielka małego Frania.

— Babcia mi umarła — odpowiada chło­
piec.

— W z-eszłym roku dw'a razy nie byłeś
w klasie, bo ci babcia umarła — przypomi­
na nauczycielka.

— Tak, bo moja babcia już dawno nic
żyje.

ŁAMIGŁÓWKA OBRAZKOWA.

Pamiętam ciebie dokładnie dziś jeszcze,
Ta samą ciszą — po słonka zachodzie —

Rozdrgana szeptem twych fal, ucho pieszczę..
Twych fal, kroczących w wieczystym po-

fchodzie.

Są-ż to twe cudne, dziękczynne pacierze.
Zaklete w tajnym fal srebrnych Poszumie,
Co pocałunkiem witają, wybrzeże? —

Czy czary, których nikt zgłębić nie umie?

Cyt... Zanim szczęścia melodie sie prześnią.
Co kryjesz w sobie, ja — odgadnąć muszej
..A może ty mnie przyzywasz swa Pieśnią??

O! Gdyby :zerw'ać Szarzyzny obroże
I z pielgrzymiego pylu obmyć dusze
I — z tobą śpiew-'ać— ukochane morze...!!

Maria Kopczanka,
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Tabela loterii
9-ty dzień ciągnienia 4-e| klasy 36-ej Loterji Państw

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 Z ł. : 10619 50644 94502

112372 172493.

5.000 z ł.: 10835 72928 83187
139410.

2.000 z ł . : 30284 48093 68551

71964 76677 116995 126543 129048

145870 175427 175523 193790.

1.000 z ł.: 30137 31359 37929

41077 41090 42093 57162 58256

62741 70272 73146 88969 92680

95747 98577 99770 113045 113739

116025 118742 131553 136356

139599 140963 147600 150615

153693 165661 169366 179879

184666.

Wygrane po 209 zł.

51163232334450305803997
101735646274885487061425
777988476220056918520069
328 534 664 726 905 94 4141 59 61
57228407705445857624 5247
322 43 487 591 733 935 78 6221 357
645 792 825 945 7230 398 4900 672
705 81186 370 694 812 54 9001 56
20119235440495462916029
996901386640987364480516
45 963 11078 188 312 81 403 20 51
769 71 818 12005 12 78 186 299 323
26 430 671 736 69 814 947 13021 32
109 46 243 366 509 635 735 78 857
94 14119 48 412 532 600 808 1518
660 92 701 67 825 160388 383 615
27 705 43 846 963 84 97 17084 112
64 345 567 73 611 845 937 18016 42
70 95 535 886 920 36 19077 111 740
75 20039 247 64 338 482 581 609 82
925 88 21156 63 570 708 804 908
43 46 81 22115 222 490 509 50 911
682304246118432656970374
603 71 913 24153 216 714 42 866
989 25007 58 67 169 80 269 368 409
61778890260148493320394i
941 27017 140 281 967 28501 47 29
710 38 29202 66 330 50 99 418 508
71 706 817 41 903 58 97 30384 403
529 637 59 31193 35 70 532 652
32033 160 201 17 41 76 391 95 403
54 706 990 33110 54 517 91 683 772
997 34035 419 503 652 7 59 35 307
737945661054711829099843
98 928 36067 339 50 56 654 708 29
937423717180474778436989
915 38032 99 109 20 201 453 737 58
939 39042 99 120 47 239 438 52 511
60040647408163642

40127 366 518 87 729 835 41147 25)
550607185587%86196542003279
355 81 477 527 55 844 910 88 43025 80
138629720565469506659842932

44093 114 86 406 508 32 767 83 45037
145 56 644 725 33 46 46032 264 307 561
613 707 71 832 47024 U6 89 3oi 555
664 879 48O54 113 440 88 822 84 49029
43128728327652474649867 959
60 50053 46 153 82 228 634 38 721 930
51104 215 92 450 696 825 81 52102 214
416 17 26 579 714 919 64 53303 497 1,00
40 834 932 54033 130 225 47 65 89 531
643 721 906 30 68 55350 693 56150 93
648 777 57124 151 212 409 644 65 798
5801! 414 524 52 634 74 858 77 59074
632 713 60546 676 908 61016 32 68 298
446 80 531 631 97 780 891 913 96 62019
20530240660825586587g7O744
878 938 78 63029 136 340 551 78" 85I
940 64036 155 24l 638 52 72 893 65046
282 460 568 92 669 761 93 824 65065
185 332 423 97 644 63 870 67083 265
314207649674?82888946'4860
'f 68233 442 552 87 667 716 840 53 981
69045 91 116 39 220 303 81 425 531 45
98 667 985 70083 284 649 738 815 77082
153 213 384 401 750 87 825 907 72478
877 69427301770899853060755
808 74255 76 713 75054 239 407 587

632 816 943 67 76029 272 321 56 426
48 83 670 976 77010 113 208 406 41
571 95 947 78087 121 92 402 544 87
712 883 90 906 79096 155 76 75 223 77
344 96 635 817 22 52.79 995

80047 664 947 81029 260 393 783
829 41 99 82041 154 240 308 469 82
629 698 739 90 93135 290 429 34
629 878 83 84038 449 679 98 883
85505 90 383 443 599 710 966 86019
5792106234383564133237511
43 643 707 864 965 87355 490 517 703
816 914 17 88070 88 582 608 729
909 89110 64 75 84 302 529 30 793
865 959 90242 57 88 359 444 503 951
91084 87 157 373 85 568 95 633 978
92067 271 378 663 89 898 965 93218
46 96 518 629 861 60 81 940 60 9-1080
630 713 18 27 950 95130 379 534 632
705 825 56 977 80 96206 379 451 554
829099710808263504497062
240388405532526676476463
800 98023 58 163 93 218 44 51 745
874 965 99024 44 152 71 97 270 3l6
571 606 701 50 822 100095 98 144 68
95 361 585 608 760 935 101069 103
275 83 568 635 78 770 78 850 1G1090
135 216 677 804 9 90 970 87 93 103120
46 210 348 85 725 964 94 104036 150
72 405 509 721 897 105037 43 120
8921789316672722749084184
905 65 67 70 106533 915 107050 155
480 569 605 48 77 834 9S2 108177
28034969402326657372162826
45 947 109010 154 292 370 430 93
5176257172137948238791i18
110220 53 320 417 55 543 704 57 87
875 11002 65 124 43 239 633 854 69
915233545112101241377300
8349353299663711803879?.i69
113028 55 113 90 225 5, 95 305 60

91 544 623 848
114 023 124 53 83 333 470 564 610 886
919 115 344 491 680 116031 60 99 119
241 343 838 44 117260 306 9l 97 4S4
504394560912516280935118068
170 74 399 657 61 860 62 119100 260
66903022787447552629873950
809

120026 37 95 352 430 79 501 621
29 49 53 728 121329 82 464 957 73
122026 155 30217 632 763 82 994
123080 150 23239 454 55 530 775
865 77 124153 63 286 435 605 725 99
859 125009 288 300 402 744 845
126171 84 616 127253 58 77 81 320
82 906 128004 74 225 562 129085 99
139 63 81 839 75 130030 48 101 11
25430342504739809193157913
27 66 131025 43 82 201 39 370 878
910 36 132047 244 321 65 494 681
849 956 133047 131 264 480 513 741
134005 84 266 404 55562 606 27 44
78 804 926 33 45 53135134 219 28
94 321 588 136016 212 83 660 71 792
800404391013722952983233961
511 24 809 138079 127235 322 431
64 565 614 989139295 397 430 649
939 64140049 86 127 38 218 303
455 87 545 778 141010 43 164 433
521 69602 07 86492242 42 43
142035 89 134 222 389 495 537 640
54 778 854 917 143013 24 29 36
124228 7895434 67533687705 72
144070 173 211 666 744 803 87 912
16 36 145280 372 83406 26 44 94
510 34 51 74 791 92890 146103 24
374 244 592 640 899 913 19 54 147019
182 209 327 619 72 836 82 803
148006 164 80 212 22 351 425 530 71
616 48 740 92 149062 91 230 63 74
79 606 753 150049 115 82 545 627 34
40 701 94 845 918 54 151077 115 50
98 215 309 464 555 772 74 805 928
77.

152091 140 244 435 550 633
152358 331 522 73 754 800 8 943
154164 77 473 572 87 706 73 78
87 155000 2 139 64 319 411 542
156022 99 143 61 406 748 55 60
97 818 25 157058 62 168 286 305
35599091450717825954
158271 339 43 81 409 12 570 86
614 45 859 159084 210 468 621

78 973 160074 202 436 568 90 623
754 91 823 161064 123 57 352 436
43 162046 71 291 337 960 163009
43951652723238845455557
78 606 776 876 9G2 87 164088 499
695 885 165023 64 90 123 80 253
939633154066578992827927
34 166085 275 452 583 662 820
32 966 84 167166 243 301 427 643
46 82 719 937 168004 19 60 145
7431041768604 70394963
1C9C50 143 19 372 563 96 649 853
81 973 170127 514 73 627 37 713
831 79 171497 591 730 32 808 23
74 172028 288 91 95 518 622 72

750 71 922 54 173272 374 482 665
801 33 53 969 174161 259 347 79
406505636747719282565
175088 418 958 176490 635 877
906 88 177044 217 54 388 407 8
53 60 522 722 970 76 1781S3 307
36 466 744 29 57 841 179019 27
78 280 318 25 812 904 80.

180220 88 329 419 36 773 823
181239 92 342 427 736 71 934
182027 87 126 315 512 617 45 765
88 972 183063 158 279 393 429
39511601700499183579946
184091 314 21 419 88 185048 55
203 32 63 96 314 823 186120 529
671 773 58 75 868 919 187224 387
459 613 786 963 188074 400 589
633 707 803 65 189015 268 858
80.

190114 274 82 344 753 943 75

191243 385 560 665 91 192179 260

3669699509662809370839

994 193010 86 135 78 319 708 926

90 194054 410 29 61 538 641 984

85.

Ili ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

115 267 69 435 U27 465 540 2025
121 787 99 990 3457 86 836 935 4203
482 613 538 119 269 436 687 6046 248
89 386 419 7333 621 737 918 8098 100
13 254 350 75 512 786 9474 873 10139
35952285738911661163991G479
605 952 12035 87 241 66 761 13074 244
781 855 911 80 14138 43 218 65 308
999 15219 341 708 943 16555 633 40
92 765 914 17028 426 644 751 821 18026
733 893 99 937 19009 105 96 390 739
61 836 72 20335 96 579 700 21505 888
980 22363 86 609 23112 76 84 431 522

63 931 40 54 24317 73 867 25403 523
685 850 26133 366 97 454 687 977
27143 89 560 800 28541 62 847 68 70
29152 472 720 94 800 80 30313 430 899
31377 618 732 44 958 32015 33239 923
34544 741 35093 303 495 569 774 813
3602 544 64 787 925 7142 378 4O3 675
978 38487 646 996 39766 40 170 98 207
304 473 557 722 85 820 43 4113 20 764
818 42517 43561 66 690 765 44000 108
425 88 577 81 609 45326 99 513 750 72
876 46644 50 721 91 47007 229 41 372
424 946 75 48903 52 49045 333 591.

50 802 51481 94 566 882 52261 350
482 501 48 66 943 53220 37 395 466 533
94 723 79 815 54 505 652 505150 248
508 640 56 154 69 57225 330 64 80 866
58740 806 59106 44 64 650 60076 221
38 635 61021 148 78 229 88 410 34
625 65 62003 296 759 63436 705 90
64434 662 828 973 65538 65 989 66648
96 078 820 98 73 68135 8 5839 69172
264 659 70031 34 91 451 85 71002 540
62 690 96 72549 659 73052 155 812 904
74074 110 239 89 485 825 75306 71 405
503 22 621 82 993 76414 7717 582 853
73 78074 305 556 621 847 989 79382
466 806 981 80041 107 45 l 587 81082
110 348 89 408 511 46 94 3069 414 938
84269 86 337 472 765 835 85407 62 669
82 86578 733 38 98 87057 129 211 12
372 681 82 847 75 8005 239 355 77 743
98836 8903 34 97 597 90005 6 56 305 53
653 709 9H93 241 7 92001 321 784 983
93160 86 971 94203 789 853 95060 336
96274 585 741 97038 412 644 870 98281
310 66 431 99165 513.

'

100070 136 42 84 270 695 949
101008 63 560 766 102588 614
103195 400 571 683 722 33 104060
194 247 94 436 546 78 627 979
105227 719 878 106271 791 839
107000 43 485 907 108020 141 46
235 426 559 914 109078 279 97 455
539 741 841 58 110448 58 778 111827
112291 352 432 557 620 759 113066
696 114263 322 521 636 755 870
115485 519 90 788 97 984 116066 298
794 858 117100 482 683 896 936
118681 92 119390 689 713 120017 203
516 787 978 121259 307 48 526 97
620 37 854 948 122490 552 724 73
878 123124 211 337 487 519 846
124356 422 525 683 774 125286 530
634 93 1260450 172 361 554 841 73
962 127163 266 417 580 674 128299
528 694 772 129833 995 130751
131445 63 846 940 132126 32 892 979
133108 292 509 23 35 634 808 73 88
981 134447 662 135413 52 744 70 832
136028 153 277 719 864 137230 969
138141 523 642 829 139122 78 95 388
140202 395 651 756 861 141284 538
637 957 85 142205 432 143317 28
580 96 642 863 80 87 964 144117 292
734 145277 427 581 698 795 146395
147111 70 369 543 871 148675 149094
386 424 31 600 761.

150059 142 551 616 20 870 97
151050 164 162044 174 310 418 70
98 969 78 153105 398 895 154312 433
703 31 155400 500 753 869 973
156361 442 534 157057 241 378 589
841 917 158108 480 572 922 159062
570 160169 79 298 409 69 730 852 962
161170 370 495 162128 723 163111 22
526 796 834 164212 333 723 860 911
41 165781 912 166112 50 98 433
167229 53 608 168017 30 327 76 597
677 778 994 169452 612 822 33 934
170106 69 318 65 638 171188 227 380
435 632 172891 173185 656 174088
570 773 979 175154 714 176307 402
803 921 177116 99 350 423 558 80
178221 32 418 543 696 895 179142
85 202 330 729 906 58 180280 417 825
967 181788 877 977 182471 519 920
183451 517 681 184113 696 937
185192 484 569 730 839 58 938
186338 77 406 512 55 737 97 187243
80309565842234 94 560 902
188155 258 425 585 736 189006 179
204 91 498 514 26 190140 253 47-5
191023 80 100 899 192065 506
193188 502 52 194061 383.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000
zł. padła na r. 7191.

20.000 z ł.: 51431.

10.000 z ł.: 132731 170652.

5.000 z ł.: 1628 26768 62615

74890 108458.

2.000 zł. na n-ry: 8583 17452

41319 61466 69514 77722 88418

103829 106800 118527 121908

122941 126354 141023 173335

178017 177662 179916.

1.000 z ł.; 14187 24666 26683

27716 34095 41985 43547 52591

52163 50692 65909 66888 72117

72568 72776 77269 96955 99137

107316 109727 113104 120604

122185 123979 130418 147230

147359 149410 156574 171650

174298 175428 175466 176249

180623 187377.

Wygrane po 260 zł.

127 735 45 816 61 1118 210 607
62 561 2493 3033 80 182 676 887
938 4105 257 528 607 818 5179 99
594 6701 78 7197 407 67 8333 553
623 787 9048 594 657 917 10165
204 329 647 11286 356 471 73 993
12692 835 75 13115 280 515 605
824 14610 908 52 15192 440 731
968 16077" 211 368 646 983 17010
680 18251 338 533 625 800 31 19047

351 412 523 823 20122 27 350 444
396 23079 80 90 180 244 623 743
38 960 68 24140 329 38 25028 796
26178 668 782 27270 556 651 925
57 28249 655 29860 30012 18 174
7? 531 729 31058 528 32188 296
401 39 52 510 627 856 33553 84
893 940 34038 567 798 877 973
35295 36183 599 613 949 70 37027
130 442 91 836 80 926.

38450 39125 325 503 36 95 821
40008 412 35 39 707 8 828 41172
220 83 685 815 995 42458 818
43425 609 728 813 52 44061 138
408 45055 231 64 350 476 642 67
47236 895 48339 746 803 949 49101
893 50010 274 633 921 51344 59
71 660 762 80 52264 424 90 523
739 53606 32 53157 215 87 417 551
72 681 767 55556 651 818 57582
739 825 58051 356 87 622 898933
59376 414 821 56 924 60001 58
146 92 312 46 53 512 907 61245 60
366 461 509 55 62723 843 62 79 83
68357 453 635 739 920 64041 505
77 754 65127 66031 669 711 929
67100 689 700 27 952 68302 57 556
69077 82 588 70128 286 342 600
86 993 71075 292 72022 98 402 517
44 870 926 39 67 73498 647 815
74007 189 212 349 75063 340 76
431 538 52 76070 410 20 710 49
881 92 963 77576 826 989 78214
410 529 76 79452 623 80347 414
747 81284 501 30 652 82183 382
414 81 669 83087 265 650 84036
80 214 400 32 85038 303 851
86290 921 87016 346 664 89 856
907 20 31 61 88225 331 426 588
602 49 711 78 882 89094 216 301
451 524 90326 514 994 91007 22
153 55 58 634 92004 41 238 355
98238 75 502 789 907 94018 19
95164 280 600 843 82 955 96513
649 785 97042 85 93 121 941
98208 411 955 99149 72 240 412
21 50 547 68 100085 135 479 594
786 94 813 970 93 101238 52 308
529 650 701 102009 162 221 580
697 967 103024 30 526 604 723
104115 203 847 105440 599 616
550 107034 557 772 108298 381
438 999 109325 490 627 30 766 833
82 110080 116 974 111 106 281
660 890 112087 261 346 423 503
113141 545 637 904 66.

114485 740 11526 233 1160 325 407
900 117 700 30 928 118181 568 664
119086 334 490 500 5 85 67912 55 120
416 60 694 12088 134 629 788 821
12236? 69 505 87 812 123033 181 387
743 958 124061 560 827 125168 314 504
743 126484 85 822 127039 44 62 66
68 215 804 51 978 128 296 349 596 682
129274 473 576 894 130069 325 49 *02
634 53 774 131153 453 6s 600 63 132459
961 133715 3! 134582 770 135033 124
29 61 201 52 56 363 136124 430 539
744 77 953 61 62 137011 18 85 280556
740 997 138020 302 479 90 753 90 880
139399 567 760 846 946 140097 265 886
146027a851 949 142099 123 464 574 729
143341 144055 155 439 595 572 829
145302 95 480 853 967 74 146326 6S
88 605 28 58 86 147281 363 544 148374
458 747 822 149078 95 570 622 809
150087 100 76 151051 183 362 808 979-

152620 826 153321 154032 699 762
934 155022 771 915 156280 346 706
947 157384 54 158307 85 704 80 851
52 159079 88 466 624 455 852 160230
431 59 657 161021 147 445 84 795 822
162706 812 17 914 163605 793 164128
165385 469 535 700 38 886 983
166494 505 167039 538 752 168050
3555 941 576 90 779 960 169524 842
170557 912 171105 256 383 933 483
538 60 665 804 986 172137 600 720
805 52 173235 52 624 897 174514 786
888 945 91 175286 524 899 933 176148
724 177102 20 49 276 321 178719 876
977 179012 67 412 83 537 82 703
180044 145 286 512 95 734 842
181187 320 884 182224 318 440 55
872 938 81 183012 75 90 148 214 507
52 636 65 715 57 840 184112 260 518
796 809 185070 421 88 596 186451
895 187013 134 546 667 84 188109
395 5547 67 709 942 47 189002 79
606 89 833 190133 204 363 757 966
191477 951 192328 561 81 888
193009 245 636 842 194049 149 254
418 537 720 52.

Złotych 10000 na nr. 110721

n 10.000 19 99 132731

99 5.000 99 99 132760

99 5.000 99 99 140727

99 5.000 99 91 94180

oraz cały szereg wygranych po 2000, 1000
i mniejszych w pierwszych dniach ciągnienia
klasy 4-ej padło w szczęśliwej kolekturze

Uśmiech Fortuny
Bydgoszcz, Pomorska 1

i Toruń, Żeglarska 31 mig

— Kurs zawodowy dla rzeźników w Byd­
goszczy. Doceniając konieczność dokształ­
cenia oraz ujednolicenia akcji oświatowej
wśród rzemiosła. Ministerstwo WR. i OP.
wydało nowe programy dla kursów przygo­
towujących do egzaminu mistrzowskiego-
Zgodnie z nowemi programami i w porozu­
m ieniu z Izba Rzemieślniczą w Poznaniu,
Wojewódzki Instytut Rzemieślniczo-Prze-
mysłowy w Poznaniu przeprowadzi kurs
zawodowy dla rzeźników w Bydgoszczy w

czasie od 1 października do 15 grudnia 1036
r. Zgłoszenia do dnia 25 września przyjmu­

ją oraz bliższych informacyj udzielają: PP.
Soliński. ul. Poznańska 31 i Błaszak, ul.
Bocianowo 36.
t

,,Expres" przedsiębiorstwo
przewozowo-ekspedycyjne.

Z satysfakcją stwierdzić możemy, że
przedsiębiorstwo przewozowo-ekspedycyjne
.,Express" Warszawska 25, po byłym wła­
ścicielu znanym w naszym mieście kupcu
ŚP. Władysławie Makowskim przejęty i

prowadzony z wielką dbałością i akuratno-
ścia przez syna Zmarłego p. Bronisława
Makowskiego rozwija się świetnie. Przed­
siębiorstwo przewozowo-ekspedycyjne ,,Ex-
press", dzięki faćhowymu kierownictwu i
tanimu uskutecznianiu wszelkich przepro­
wadzek i przewozów bagażu zdobyło znacz­
ną ilość nowej klienteli. Klienci, korzysta­
jący z przewozu firm y ,,Express", oddają z

całym zaufaniem swe mienie, tym bardziej
że wymieniona firma iest na wszelki wy­
padek powstałych szkód (dotychczas zre­
sztą bardzo nikły procent) wyso'ko ubezpie
czona. ,,Express'\ jako czysto chrześcijań­
ska i uczciwą firm ę możemy każdemu po­
lecić.

*

Wspomnieć należy, że w dniu 20 bm.
m ija właśnie pierwsza rocznica śmierci by­
łego właściciela śp. Władysława Makow­

Znfi/sze i sMJSzęcśjziG pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

KAFfA IjI
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA, 10 Lutego 5.

skiego. Z okazji tej Odbędzie sie w wymie­
niona niedziele w kościele parafialnym św.
Antoniego na Czyżkówku o godz. 7,15 ża­
łobna msza św.

— Skład Bławatów z rąk żydowskich.
W tych dniach otworzy! przy Starym Ryn­
ku nr, 3 obok apteki, znany i poważny
wśród kupiectwa p. Edmund Treuchel
skład bławatów i galanterii. Otwarcie te­
goż magazynu jest tym radośniejsze, że p.
Treuchel przejął skład ten z rąk żydow­
skich. powiększając polski stan posiadania
o jedną placówkę Polska więcej. W maga­
zynie. który z okazji otwarcia został po­
święcony przez ks. prefekta Majchrzaka,
znajdujemy wielki wybór w wełnach, ba-
wełnach. płótnach. . znajdujemy tam rów­
nież wszelkie barchany, trykoty, pończo­
chy. skarpety, krawaty i inne artykuły ga­
lanteryjne. P. Treuchel uchodzi za rzutkie­
go i pracowitego kupca, to też mamy na­

dzieję. że jako czysto chrześcijańskiej fir­
mie nasze obywatelstwo pójdzie na rękę i
w calei pełni przedsiębiorstwo to poprze.

Apel do pp. Pracodawców'Szefów.
- P P . Pracodawcy z zawodu kupieckiego,

handlowego i biurowego proszeni są o skie­
rowanie uczniów i uczenie swoich do jedy­
nej ich organizacji zawodowej, jaka na te­
renie naszym istnieje i to: dla uczniów -

młodzieży męskiej Sekcja Uczniów Kupiec­
kich i dla uczenie — młodzieży żeńskiej -

Sekcja Uczenie Handlowych przy Zw. Prac.
Kupieckich. W tym celu odbędą się zebra­
nia dla:

Sekcji Uczniów w środą, 23 września o

godz. 20 w górnej sali restauracji ,,Pod
l.werń', ul. Marsz. Focha.

Sekcji Uczenie w czwartek, 24 wrześnm
o godz. 20 w górnej sali ,,Pod Lwem".



,,DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 20 września 1936 r. Str. 19.

Kino ADRIA
5.15, 7.15, 9.10

w niedzielę od godz. 3.15

W sobole
fi nfiedzlel^

17878)WSZKfiSCU

na najweselszy film pt.

J 1* W\ * 11 Wr0lacbSinych:

,,CygańskieDziewczę Flipi Flap
To film, który bije wszystkie
dotyckczasowe rekordy homoro!

Zobaczy( ten film, znaczy
zapomnie( o kłopotach!

,,DZIENNIK BYDGOSKI"
W HISZPANII.

Wysyłamy specjalnego korespondenta na aren; krwawej wojny domowej.
Półwysep Pirenejski ześrodkowywu-

je dziś uwagę całego świata. W bez­
przykładnie krwawych i okrutnych wal­
kach, które toczą się na ziemi hiszpań­
skiej, ważą się nie tylko losy ustroju Hi­
szpanii, ale również losy kultury i po­
koju europejskiego.

Wojna domowa w Hiszpanii nie jest

sprawą wewnętrzną tego państwa, o-

szczędzonego przez wojnę światową, a

dziś płonącego pożogą stokroć strasz­

niejszą. Na terenie Hiszpanii przeciw­
stawiły się z niezwykłą zaciętością dwa

światu: obóz ładu, opartego na kośtiól
katolicki i obóz rozkładu, który rozkazy
otrzymuje z Moskwy.

Ważą się losy Hiszpanii, decyduje się
przyszłość kultury i pokoju. Jak się
skończy ta straszna zawierucha? Jaki

jest prawdziwy obraz wypadków?

Aby mieć bezpośrednie świadectwo

prawdy, wydawnictwo ,,Dziennika Byd­

goskiego" wysyła na teren wojny domo­
wej swego stałego współpracownika

dr, Tadeusza Kiełpińsklego,

stałego korespondenta paryskiego.

Dr Tadeusz Kiełpiński, którego wyso­
kie zalety pióra Czytelnicy mieli spo­
sobność ocenić, przedstawi w szeregu

reportaży prawdę o wojnie domowej w

Hiszpanii.
Dr Tadensz Kiełpiński opuści! już Pa­

ryż i przekroczył granicą hiszpańską.

Piętnujemy4

- Komunikat zarządu Koła Absolwen­
tów szkoły Dąbrowskiego. Z dniem 21 bm,
rozpocznie się kurs nowej pisowni. Celem
zapoznania się z nową pisownią, przeznacza
się na każdej schadzce około 20 minut. Kurs
prowadzić będzie opiekun koła p. W . Wo-

łoszyk.

Ostatnia droga śp. Maksymiliana Wojcie­
chowskiego em. inspektora szkolnego

Jak iuż donosiliśmy, odszedł od nas na

zawsze śp. Maksymilian Wojciechowski, e-

iperyt. inspektor szkolny, świetlana postać
i gorący patriota.

Ostatnia swoja pielgrzymkę na tym pa­
dole. ziemskim odbył śp. Maksymilian W oj­
ciechowski w ubiegły wtorek. O godz. 10-e.j
nastąpiło z domu żałoby przy uL Wileń­
skiej 3 wyprowadzenie zwłok do kościoła
parafialnego Najśw. Serca Jezusa, gdzie od­
były sie żałobne uroczystości. Ud ział w po­
grzebie brały wszystkie stowarzyszenia o-

raz delegacje tych organizacyj. do których
Zmarły należał, a więc: Sodalicja Mariań­
ska, konferencja św. Wincentego a Paulo
panów, Kat. Tow. Rob. na Bielawkach, któ­
rego Zmarły był honorowym członkiem.
Kat. Stow. Mężów przy parafii Najśw. Ser­
ca Jezusa, którego był założycielem i pier­
w szym prezesem, Stow-arzyszenia Młodzie­
ży Żeńskiej ,.Szarotka" na Bielawlkach, de­
legacja chrześcijańskiego Narodowego Sto­
w arzyszenia Nauczycielskiego z panem rad­
cą Beyerem na czele. Ponadto brali udział
starosta wyrzyski p. Wuyek. emer. inspek­
torowie szkolni Klimesz i Przyiuski, rekto-
rowie Daclitera i Ewald, wielu nauczycieli
i w-ielka rzesza obywatelstwa. Za trumną
kroczyła stroskana rodzina, ks. prałat Gul-
gowski z Kielbasina, krewny Zmarłego w

asyście 8 księży. Na czele konduktu niesio­
no ogromny wieniec z szarfami przez człon­
ków Stow. Kat. mężów.

Msze św. żałobna odprawił ks. Rólski i
ks. Dziamski, po czym wyruszył kondukt
żałobny na cmentarz Najśw. Serca Jezusa,
gdzie po odprawionych egzekwiach złożo­
no trumnę z drogimi szczątkami do grobu
rodzinnego- Żałobnym śpiewem ..W itaj
Królowa" żegnało obywatelstwo śp. Maksy­
m iliana Wojciechowskiego.

Niech ziemia polska, dla której praco­
wał i ją pokochał Mu lekką bedzie. a za

znojna pracę w Jego doczesnym życiu jako
zapłatę niech Bóg miłościwy przyjmie Go
do Chwały Niebieskiej.

Śpii spokojnie gorący patrioto — szer­
mierzu Kościoła i wiary katolickiej. R. i P.

Największy kłopot dla nowożeńców -

to meble.
Przyznać trzeba, że kwestia zakupu me­

bli to najtrudniejsze zadanie do spełnienia.
Młoda pani lub jej rodzice kłopocą się o

meble, aby kupić najstosowniejsze, ładne,
a przy tym co najważniejsze — to tanie.

Kwestię tą dopomoże rozwiązać firm a E,
Bronikowski i Syn, fabryka inebii, Nakiel-
ska 135, którą zaliczyć można do jednej z

największych w naszym mieście. W ielki

wybór różnego rodzaju, gustowny styl, a

przy tym najkorzystniejsze źródło do zaku­
pu mebli to fabryka mebli Bronikowski
i Syn. (17806

Na budowę kościoła na Czyżkówku
składa p. Grzemski Alojzy 4 zł i wzywa pp.
1. Maksymiliana Fankidejskiego, Grun­
waldzka 151, 2. Franciszka Gierszewskiego,
sędziego polubownego, Grunw aldzka 68,
3. Józefa Michałka, Grunwaldzka 151, 4. Ja­
na Kahlaua — piekarnia warszawska.

karambol samochodowy.
We wczorajszy piątek około godz. 6 po

południu nastąpiło zderzenie dwóch samo­
chodów na skrzyżowaniu ulic Krasińskiego,
Libelta i Gimnazjalnej. Zderzyły się samo­
chody osobowe, kierowane jeęlen przez byd­
goskiego kupca i przemysłowca p. Jerzego
Dziembowskiego, zam- przy ul- 20 Stycznia
nr. 10, a drugi przez rolnika Teodora Ki­
towskiego zam. w Górnych Strzelcach, pow.
bydgoskiego. Wskutek karam bolu żona p.
Dziembowskiego, znajdująca się w samo­
chodzie odniosła lekkie okaleczenia od od­
łam ków szkła. Poza. tym samochody zosta­
ły lekko uszkodzone. Policja czyni docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny zderzenia.

Włamanie do biura parafialnego
ks. ks. Misjonarzy.

W nocy z czwartku ńa piątek nieznani
złodzieje włamali się do biura parafialnego
księży Misjonarzy przy ul. Kujawskiej, gdzie
rozbili dwie skarbonki, w których jednak
nie znaleźli dużo gotówki. Złodzieje zabrali
natomiast maszynę do pisania ,,Remington"
przedstawiającą wartość przeszło 500 zł. Jak

dotąd nie udaio się policji ująć złodziei.
Prawdopodobnie ta sama banda dokona­

ła włamania do mieszkania p. Leona Czar­
neckiego, zam. przy ul. Kujawskiej 9. Zło­
dzieje splądrowali szafy i zabrali wielką
ilość garderoby i bielizny ogólnej wartości
250 złotych.
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M. ARCTA duży
SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY

60.000 wyrazów z podaniem końcówek
odmian gramatycznych I podziałem wy­
razów przy przenoszeniu.
Obszerny wyktad zasad NOWEJ PISOWNI

przez prof. Szobera, w pięknej okładce

z| io.— w oprawie płóciennej zł 13.—

M. ARCTA szkolny
SŁOWNICZEK ORTOGRAFICZNY
i ZASADY PISOWNI POLSKIEJ.

18.000 wyrazów zkońcówkami przejrzyste
- iasno podane zasady NOWEJ PISOWNI
w okładce dwubarwnej złoty 1 .-

Telefon z Moskwy
do rodziny kpt.Janusza.
(Od naszego specjalnego w ysłannika).
Jarocin, 19. 9. (Tel. wł.) W piątek o go­

dzinie 21 urząd pocztowy w Jarocinie otrzy­
ma! połączenie z Moskwa. Telefonował do
rodziców swoich kapitan Ja-nusz, który
stwierdził, że jest zdrów i czule się dobrze.
W Moskwie doznają szczerej gościnności i
nie chcą ich stamtąd puścić. Również por.
Brenk prosił o powiadomienie swoich naj­
bliższych, że czuje się znakomicie. Nasi lot­
nicy powrócą, jak oświadczyli — w ponie­
działek do Warszawy, najpóźniej we wto­
rek.

Rodzice kpt. Janusza jeszcze nie wyje­
chali na powitanie swojego syna, Nastąpi
to dopiero w poniedziałek. Rozmowa trw a-

ta 6 minut i doskonale można było sie po­
rozumieć.

W nr. wtorkowym ukaże śie specjalny
reportaż naszego współpracownika.

N. Bas.

- Restauracja Małeckiego przy czwartej
śluzie została na nowo otwarta. Lokal, od­
remontowany, otrzymał nową nazwę: ,,Wir"
wyjętą z powjeści Henryka Sienkiewicza
Naprawdę były tam w iry w ostatnich la­
tach, burzliwe wiece różnych stronnictw
politycznych i w końcu świetlica strzelecka.
Odtąd bedzie tq lokal dla wszystkich kato­
lickich towarzystw , zaś w ir jedynie może
być podczas tańca. Życzymy gospodarzowi
p. Małeckiemu, który póniósl W wirach tyl­
ko straty materialne, by się odbił, — Za­
wiadomienie o otwarciu lokaiu znajduj* się
w dziale anonsów.

Dziś wielka zabawa w Resursie!
Jak już wczoraj krótko pisaliśmy, w dzi­

siejszą sobotę odbędzie Się jedna z najwspa­
nialszych zabaw jesiennych w salach Resur­
sy Kupieckiej. Z wielkim rozmachem przy­
gotowała Czeladź Piekarska bal jesienny,
który ściągnie niewątpliwie dużo m iłośni­
ków tańca, tym bardziej, te przygrywać
będzie pierwszorzędna orkiestra dancingo­
wa, jeden z najlepszych zespołów muzycz­
nych. Przewidziane są także efekty świe­
tlne i inne mile niespodzianki. Dlatego
każdy, pragnąc mile się zabawić uda się
dziś, w sobotę wieczorem do Resursy Ku­
pieckiej na w ielką zabawę jesienną.

W tej rubryce sporadycznie piętnować
będziemy tych, co interesy polskie zaprze-
dawać będą żydom, obojętne, Czy to będzie
wydzierżawienie mieszkań, składów czy
jakakolwiek inna forma zdrady ińteresów
polskich, a to po to, by społeczeństwo byd­
goskie wiedziało, jak się do tych ludzi u-

stosunkować,
*

.

*

Pan Beidatsch, właściciel kamienicy
(Dworcowa 14), wydzierżawił w swoim do­
mu obszerne ubikacje handlowe na urzą­
dzenie składu żydowskiej firm y ,,Futerał**.
Społeczeństwo tym bardziej będzie w iedzia­
ło, jak się ustosunkować do tego pana, gdy
jeszcze powiemy, że ten sam p. Beidatsch

wydzierżawił w swoim domu mieszkanie
2-pokojowe żydowskiej dentysto*.

* * *

Wiadomości o przyjacielach żydów przy­
nosić będziemy za pośrednictwem Chrzęść.
Ligi Pracy, której cele i zadania Są szero­
kim kołom społeczności bydgoskiej znane.

Jhimwt% kinem.

,,JADZIA'*

(Kino ,,Kristal")

Jadwiga Smosarśka triumfowała w wczo­
rajszej premierze. Czy opa sama, czy też
jej ;,Jadzia" ściągnęła tak liczną publicz­
ność, odpowiedzieć potrafią ci, którzy już
wczoraj ją podziwiali, bawili się znakomi­
cie, a w końcu wyrażali swoje uznanie gło­
śno i szczerze: ,,film się udał, Jadzia jest
pierwszorzędną roią Smosarskiej". Że
wszystko jest Utrzymane na poziomie, a w

tym i humor, o tcm już pisaliśmy. Zawodu
więc produkcja polska nam nie sprawiła --

ani pód względem technicznym, ani dźwię­
kowym. Fotografia pierwszorzędna. Gra
reszty zespołu: Ćwiklińskiej, Znicza i Bie­
lańskiego, znakomitej trójki rolach cha-
rakterystyczno-koinicżnych, wieńczy dobrą
i dowcipną całość o treści aktualnej. Rzecz
dzieje się w sferach handlowych i sporto­
wych. Słowem całość dała widzowi całko­
w ite zadowolenie artystyczne. Nadprogram
o bfity.

Przy dolegliwościach żolądkowo-klszko-
wych, braku apetytu, atonii kiszek, wzdę­
ciach. zgadze, odbijaniach. ogólnem podraż­
nieniu. bólach głowy migrenowych zasto­
sowanie 1 -2 szklanek naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa wywołuje do­
skonale opróżnienie przewodu pokarmowego

Teatr rewii i operetki lwowskiej
z A. Kaczorowskim

w Wielkopolsce i na Pomorzu.

Po 3-tygodniowej gościnie w Pozna­
niu w teatrze Nowym, obecnie objeżdża
Wielkopolskę i Pomorze znakomity ze­
spół operetki i rewii lwowskiej. Grane

jest widowisko operetkowe pióra znane­
go lwowskiego poety Henryka Zbierz-

chowskiego pt. ,,Choć goło, lecz wesoło".

Widowisko obfituje w nadzwyczajny
humor, piosenkę i balet. Na czele ze­
społu ulubieniec całej Polski, niezrów­
nany komik Antoni Kaczorowski oraz J.

Bohuszówna,Eugenia Popielewska (daw'­
na ulubienica Bydgoszczy), A. Łozińska,
Nowicka, M. Popław'ski, L. Warski, St.

Krzanowski, W . Jezierski i 6. Orłowski.

Kapelmistrz E. Nowicki. Teatr jeździ
własnym wagonem. Wspaniałe kostiu­
my i dekoracje. Po objezdżie Wielko­
polski zespół lw-ow'ski odwiedzi kolejno
Bydgoszcz, Inowrocław, Nakło, Wyrzysk,
Toruń, Chełmno, Chełmżę, Grudziądz,
Chojnice, Czersk, Kościerzynę, Gdynię,
Gdańsk, Wejherowo i in. Przedstawie­
nia rewii lwowskiej wszędzie cieszą się
kolosalnym powodzeniem i uznaniem

prasy. Wszędzie sale wyprzedane. Tak

zgranego zespołu rewiowo-operetkowego
dawno na prowincji nie było.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWÓ-TOWAROWA z dnja 18. IX . 36 r.

Żytonowe 16,15;1600; 16,25 pszen. sfandart. 2100 -22 ,50;jęcz*
browarowy 20.26 —21,25; jęcz. jedno*. 18 ,00 -18 .60; fęcz. zbiór*

112/U3 f. !7 ,z6 - 18,00; jęcz. zbiór. 108/10 f. 17 ,00 -17 ,26; jęcz*
zim. 00,00-00,00; owies 13.75 -14,75; mąka żytnia wyciągowa
00-30\ wł.w .25,25-25,75gat.I0 -507* wł.w .24,75-2525
gat.10 -657* wł.w.24.25 -24,75gat.II50 -65%włw.39.25—
20,00; mąka żytnią razowa 0 -95dZo wł- w . 19,00-19,75; w|.
poślednia ponad 657* 18,00 -1900; mąką pszenna gat t.

wyciągowa 0-207* wł. w . 37 .60 -39,00; gat. IA 0 -450/* wł.

w.36.50-37,00; gat.IB0 -557* wł.w .35,75-36,25;gat.lC.
32-607*wł.w.35,0-35,50; gat.ID 0 -657*wł.w.34 .25-

34,75; gat. IIA 20 -557* wł. w .31,00-32.00;gat.IIB20 -6 7 .

gat. w.30,50-31,50; gat.IIC 45 -557* wł. w . 29,50—30,50
gat IID 45-657* w?, w. 28,75-29,75; gaf.HE55~60% wł.
607* 27 ,50 -28 ,50; gat. IIF 5 ~~65%wł. w .2450 -25,00gat.HG
60—65% wł. w . 23,50-24,00; mąka pszenna razowa

0-957 * wł. w . 26,50-27 .00; Otręby żytnie wymiął stand.

10,50 -11 ,00; Otręby pszenne miałkie 10,75 -11 ,25; Otrę­
by pszenne średnie 10,25 -10 .75; Otręby psźerine gru­
be 11,25 -lj,7ó; Otręby jęczmienne 11,75 -12,75; rzepak
zimowy bez worka 36,00- 38,00; rzepik zimowy bez wor­
ka 3400--36 ,00; mak niebieski 57,00 -60,00; gorczyca
31,00-4 -33,00; siemię łniąne 35,00 -37,00; paluszka 18,50 ~

1950- wyka 17,00 -18 ,00; śarade'a 00,00 -00,10; groch
polny 18,00-19 ,00; grocb W iktorja 2009-23 ,00; grocb Fol-

gera 22.00 -24 ,00; łubin niebieski 00,00 -00,00; łubin żółty
00,00 -00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 0,00; ziemniaki fa­
bryczne za kg. 7 *

15,00; płatki ziemniaczane 14,50^16,25
makuch lniany 18,00 -18 ,50; makuch rzepakowy 14,09-rl4,60
makuch słonecznikowy 42/447* 17,50-18,50 makuch koko­
sowy 00,00 - 00,0.*; wytłoki suszone 0,00 ~0OOjsłotjja żytnia
prasowana 2,50-2,75; siano nadnoteckie luzem 5,50-6,00
śrut soja 00,00 -00 ,00 . Ogólne usposobienie: stałe.

Bank Polski płacił w dniu 19. 9, 1938 r.

dolary amerykańskie 5.28

dolary kanadyjskie 5,27
fuńty szterlingów 26,80
franki szwajcarskie 172,50
franki francuskie 34,88
belgi belgijskie 89,50
floreny holenderskie 359,55
marki niemieckie 133,—
szylingi austriackie 98,-
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80
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BRZYDKA SPRAWA.

Łódź. Zarząd łódzkiego O'kręgowego
związku piłki nożnej zdyskwalifikował na

przeciąg 2 lat sekretarza Ł. T. S. G. p. Ha-
gego za wprowadzenie w błąd łódzkich
władz piłkarskich przy żądaniu zwrotu za'
robków dla graczy Ł. T . S. G. występują
cych w barwach Łodzi.

IV MIEDZYKLUBOWE REGATY ŻEGLAR­
SKIE O MISTRZOSTWO M. BYDGOSZCZY,

W niedziele, dnia, 20 bm. urządza 16 H.
Druż. Ź. z polecenia Miejskiego Komitetu
WF. i PW . regaty żeglarskie, na torze wy
ścigowym w Łęgnowie.

Regaty rozpoczną sie o godz. 10 przed
południem. W programie 8 biegów.

Dotychczas zgłoszono 40 załóg jachto­
wych z różnych miast, które walczyć będą
0 nagrody przechodnie:

Miejskiego Komitetu WF. i PW -. Fabry­
ki Artyk. Elektrotechn. inż. St. Ciszewski,
Odlewni Metali A. Koszeniuk, Ligi Morskiej
1 Kolonialnej oraz p. Justyny Siwekowei.

Poza tym nagrodv ufundowali:
Koło Przyjaciół 16 H. D. Ż-. F-a A. Ko­

szeniuk. F -a Zawadzki. .,Be-DE -Te", Bracia
Małeccy. Skład Żelaza F. Lewandowski, F-a

Tepper. F -a Reimann. Bracia Owoccy,
,,L loyd Bydgoski" oraz p. dr. Szmaj.

Na ciekawe te regaty warto wybrać sie
do Łęgnowa, celem zapoznania się z tym
pięknym ..królewskim" sportem.

Przejście na trybuny Przez iaz Państw.
Zarządu Wodnego w Czersku Polskim.

Bufet na miejscu. Dogodny przejazd ko­
leją i autobusami.

Rozdanie nagród na miejscu po skoń­
czonych regatach.

TURNIEJ GIER O MISTRZOSTWO
MIASTA BYDGOSZCZY DOBIEGA KOŃCA.

Niezmiernie ciekawe spotkania finałowe
w turnieju gier o mistrzostwo miasta roze­
grane zostaną w następujących dniach:

Koszykówka męska: 19. 9. — sobota, go­

'dzina 17,00 - KS. Ciszewski - WKS. CWT.
Lot.

Siatkówka męska: 20. 9. - niedziela, go­
dzina 11.00 -- Międzyszkolny Klub Sporto­
wy - WKSCWT. Lot.

Z powodu wyrównanego poziomu wszy­
stkich finalistów, trudno przewidzieć, któ­
re drużyny zdobędą tytuły mistrzowskie.

Hazena Pań: 20. 9. — niedziela, godzina
11,00 — finałowe spotkanie pomiędzy KS.
KPW., a BKS. Polonia.

W palancie mistrzem miasta została IV

Bydgoska Drużyna Harcerska, zwyciężając
VII drużynę 18:16.

Wszystkie spotkania rozgrywane zostają
na Stadionie im . Marsz. Piłsudskiego.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA MIASTA
JUNIORÓW W LEKKIEJATLETYCE.

Dalszy ciąg drużynowych mistrzostw
miasta juniorów w lekkiejatlctyce do któ­
rych zgłosiło się dziewięć klubów, odbędzie
się w sobotę, dnia 19 września br. Spotyka­
ją się juniorzy Międzyszkolnego Klubu
Sportowego i Sokoła II o godz. 17-ei oraz

WKSCWT. Lot i KSM. Gwiazda o tym sa­
m ym czasie.

Finałowe spotkanie przewidziane jest
na sobotę, dnia 26 września br. o godz. 17.

Powyższe spotkania rozgrywane zostają
również na Stadionie Marszałka Piłsud­
skiego.

JUTRO NA BOISKU IM. ŚWITAŁY
walczą o mistrzostwo C-klasy Pom. OZPN.
o godz. U KS. Leo - KS. Unia ZS. Solec
Kujawski, o godz. 13 I RKS. Amator - KS.
Młodzież Żnin i o mistrzostwo B-klasy
Pom. OZPN. o godz. 15 OPN. Gwiazda -

OPN. Sokół V oraz o godz. 16,45 RKS. A -

mator — KSZS. Astoria.
Ciekawe będą spotkania rywalizujących

drużyn Gwiazdy z Sokołem V oraz Amato­
ra z Astorią. Każda z drużyn starać się bę­
dzie zdobyć cenne punkty mistrzowskie, to
też wystąpi w

'

najlepszym składzie.
Brak popołudniowych imprez piłkarskich

na stadionie umożliwia wszystkim sympa­
tykom sportu piłkarskiego obecność na cie­
kawych zawodach B-klasowych na boisku
im. Świtały. Wstęp tylko 25 gr.

BELGIJSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI ZA-
BIEGA O MECZ Z POLSKĄ.

Bruksela. Belgijski Związek Bokserski

układając na ostatnim programie zarzadu
kalendarzyk spotkań międzynarodowych,
polecił swymu sekretarzowi p. Servais do­
prowadzić do skutku, o ile możliwe, mecz

m iędzypaństwowy z Polską jeszcze w roku
bież. Mecz ma się odbyć w Brukseli. P. Ser-
vais zwrócił się jednocześnie do Irlandii z

propozycja ewentualnego zorganizowania
meczu bokserskiego Polska — Irlandia w

Dublinie. Belgii chodzi o to, aby Irlandia
Pokryła ewentualnie część kosztów sprowa­
dzenia polskiej reprezentacji.

99Odrodzenie**
Świetlica otwarta codziennie od godz. 18

Schadzki odbywaia się regularnie w ponie­
działki i środy. Biblioteka czynna w dniu
schadzek. Członkowie Posiadający książki
zechcą ie oddać wzgl. zamienić u sekreta­
rza na miejscu.

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie plenarne w sobotę, dnia 19. bm.
o godz. 19 w lokalu p. Mellerowoj; plac Pia­
stowski. Zebranie zarządu o godz. 18,30.
Interesujący referat wygłosi prezes okręg,
p. radca Beycr.

Sprau/Ęg sohoie*
Sokół Żeński.

Jutro, w niedzielę, 20. bm. wycieczka
młodzieży do Jachcie. Zbiórka o godz. 13,30
na Placu Piastowskim. Udział jak najlicz­
niejszy jest bardzo pożądany.

UWAGA. JUNIORZY SOKOŁA I.

Wyjazd do Grudziądza na drużynowe
mistrzostwa Pomorza nastąpi o godz. 5,40
rano. Zbiórka najpóźniej o godz. 5,30, na

dworcu głównym. Zwracam uwagę na. zmia­
nę, która nastąpiła w ostatn'iej chwili z po­
wodów koniecznych.

Kierownik.

Ważna wiadomość dla rodziców.
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że

ministerstwo W. R. i O. P. zgodziło sie na

otwarcie trzeciego oddziału I klasy w Pań-
stwowym Gimnazjum Humanistycznym.

— Dancing akademików. W sali m ali­
nowej Hotelu Pod Orłem urządzają akade­
micy bydgoscy w dniu 23. bm. tj. w środę,
o godz. 23, doroczny dancing pożegnalny.
Czysty dochód z powyższej imprezy prze­
znaczony jest na samopomoc akademicką.
Akademicy proszą przeto o jak najliczniej­
sze poparcie.

X żifdfl towwarzustnf-

Niedziela, 20 września.

Godz. 11,00: K. S. ,,Brda" . Wyjazd autobu­
sem do Nakla na zawody. Zbiórka o 10,30
w lokalu p. Gordona ul. Chełmińska.

Sympatycy mile widziani.
Godz. 14,00: Związek Reemigrantów i Optan-

tów Kolo I. Zebranie plenarne u p. Mel­
ler przy Placu Piastowskim.

Godz. 13,45: Tow. Oświatowo-Religijne pod
wezwaniem św. Ignacego. Pogrzeb śp.
Jana M atyji odbędzie się z kaplicy cmen­
tarza Jary. Uprasza się o liczny udział.

Godz. 20,00: Tow. Obywateli i Miłośników
Miedzynia. Zebranie w lokalu p. Buchol-
ca, 6 śluza. Zebranie zarządu o godz. 16.
Ważne sprawy.

Godz. 20,00: Sekcja piłkarska ,,Gwiazda" .

Schadzka informacyjna w Ognisku. Spra­
wa jutrzejszego meczu.

Godz. 21,00: Związek Szoferów. Zebranie
w lokalu restauracji Bagatela przy ul.

Jagiellońskiej.
*

Ch.L.P.We wtorek,dnia 22bm. o go­
dzinie 20-tej odbędzie si.ę w lokalu Ch. L .

P, — ul. Dworcowa 6. II p. zebranie sekcyj
zawodowych Obuwników i pokr." oraz

,Zajęć przemysłowych". _____

KREM i PUDER

HORADIA1
towierojoee RAD (rod'tvm! i TOR (lhoHum).

w/g. orzep. O-ra Altr CURIE,
posiadała niazwyklę moc

, upiększania I odmładzania cery
m Sid SECOR. PARIS Mi!

Przeprowadzki
w kraju- i zagranicę wy­
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke, ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (2423t

meble
najkorzystniej kupisz w

Centrali Mebli
ul. Długa 42

dawniej 44. (9281

Kanapy
tapczany, leżanki, mate­
race własny wyrób, naj­
niższe ceny poleca Wa­
cławski, Długa 59 (17871

KESEsDSI
Kuchnia

westfalska w dobrym sta­
nie. Pijarów 18. (17872

Radio-monter
tylko pierwszorzędna siła,
złoży ofertę pod , Mon­
te r

'

do Dzień. Bydg. (17812

KHEED2
Kupie

dom czynszowy, komfor­
towy, przy głównej ulicy
Bydgoszczy za 120 000,5
wpłata 95— 100 000. Zgło-

"

szenia pod . Komfort”
Dziennik Bydgoski, To­
ruń. (17843

Kroju
szycia wyncza fachowo
mistrzyni krawiecka War­
mińskiego 10—4. (9728

IPMDI
i Wm

Kołodzlall
stolarzy, kawalerów , na

stałe. Nakielska 145,
II. ptr. (17868

Ekspedientka
rzeźnicka i służąca mogą
się zaraz zgłosić. Kara-
mucki, Wełniany Rynek
3. (l 7892

Dziewczyna
uizciwa, rzetelna, umie­
jąca cośkolwiek
gotować, poszukuje posa­
dy od 15. 10. 36. R. Wej-
znerowska, Toruń, Że­
glarska 11. /I7877

Sierota (17825
ekspedjentka składu papie
ru i V* roczną praktyką
składu kolonialnego, zna­
jąca również krawieczy-
znę, poszukuje jakiejkol­
wiek posady, najchętniej
jako ekspedientka. Zgło­
szenia do Dziennika Byd­
goskiego pod ,Sierotaa.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Śniadeckich 18-1 . (9747 I Szydlice 8.

Czeladnik
piekarski z kartą rzemieś­
lniczą, poszukuje zaraz

posady, lub się wżeni,
M. Gruchała, Kościerzyna
~

"

(l7886

I?
MIESZKANIA

3-4 pokojowe
mieszkanie, dobrze urzą­
dzoną łazienką poszuku­
je młody inżynier, Oferty
z ceną filia Dziennika pod
, Inżynier”. ( 17829.

2 -3 pokoje
kuchnią, łazienką, naj­
chętniej Bielawki, w y­
dzierżawi. .Urzędnik K
filia . (9748

r pokojeą

100.- zł
i więcej tygodniowo
mogą zarobić inteligen
tni akwizytorzy
(ki) posiadające znajomo­
ści w domach prywatnych,
urzędach, przy sprzeda­
ży pożądanego artykułu.
Oferty .Akwizytor" Dz.

Bydg'oskiego. (17813

Dzielna
bufetowa do restauracji po­
trzebna. Restauracja Dwor­
cowa, Bydgoszcz, Dworzec
Główny, (9721

Służąca
potrzebna Marcinkowskie­
go9-2. (9718

Krawców
damskich poszukuję. Dłu­
ga 32. (17861

Panienka
do składu porcelany po­
trzebna, Śniadeckich 47.

9738

(O l
LekcyJ

gry skrzypcowej - forte­
pianowej udzielam. Gar-
bary 19-2 . (17814

Poszukuje
korepetytora dla ucznia
11 ki. gimnazjum do wszy­
stkich przedmiotów oraz

niemieckiego. Zgł. pod .8
"

do filii Dzień, (9740

Do robót
szydełkowych i na dru­
tach poszukuję pilnej,
dzielnej praeowniczki.
Pracownia trykotarska,
Bukowskiej, Śniadeckich
nr. 2. (17894

Dziewczyna 9730
wiejska 1 października po­
trzebna. Pomorska 3— 3.

Panienka
która szyła gorsety może
się zgłosić. Adres Dzien­
nik. (9750

Pomocnica (9755
fryzjerska od zaraz, dobra

siła, wodna ondulacja i
ewentualnie żelazkowa, z

utrzymaniem. Górski
Przechowo pow. Swiecie.

ZYBANDOłE
LAMPY

ELEKTRYCZNE

, ur nowoczesnym
^ ftll wy^onan*u

GDAŃSKA 9

Biuralistka
do księgowości z kilku­
letnią praktyką za wyna­
grodzeniem z ł 50 miesięcz­
nie. Zgłosić się pod ,,A.
50" . C17S75

Książkowy
potrzebny zaraz, kaucja
gotówką 1000 — 1500 zł.

Zgł. filia Dzień. Bydg.
pod ,Biurowy” (9735

500 zł
stolarz, kołodziej, podró­
żujący, podróżująca lub
robotnik jako wspólnik.
Zgłoszenia ,, Pewność" do
Dzień. ( 17869

Stolarz
budowlany potrzebny. Ul.
Toruńska 8. (977t

V eosSuKuiA m

Poszukują
posady biurowej, znam

języki, pisanie na maszy­
nie. Oferty filia , Sumien­
na”. (9754

Duet
damski lub męski z akor-
dionem poszukuje od 1. X .

rb. Podanie warunków, fo-
togr. Hotel , Kopernik” Lu­
bawa. (17312

I ^ziEażflWYjH
Ubikacje

fabryczne 300 mtr. kw.

parter, z instalacją elek­
tryczną i gazową, będą
szukane. Wyczerpujące o-

ferty pod ,Z . A. 400" do
Dziennika Bydg. (17884

Do wynajęcia
skład. Plac Wolności 1,
wiadomość u gosp. (17809

Piekarnią
do wydzierżawienia po­
szukuje. Janik, Zygmunta
Agusta 26. (9724

Warsztat
m ały do wynajęcia. Chro­
brego 12. (9733

Pokój (17793
słoneczny umeblowany
dla panów. Kujawska 2/10
przy Zbożowym Rynku.

Pokój
Śniadeckich 40-6 . (9745

Frontowy
utrzymaniem, wygody.

Zduny 13/2. '

(9745

Pokój (I7854
duży słoneczny dobrze u-

meblowany z całodzien­
nym utrzymaniem od 1-go
paźdz. dla uczni gimna­
zjalnych— opieka rodzi­
cielska. Św. Floriana 3—3.

Elegancki,
pokój wynajmę. Śniadec
kich 49, 3. (9763

Umeblowany
pokój dla pana. Gdańska
nr. 42, m. 8. (9767

Pokój
umeblowazy zaraz. Pade­
rewskiego 22—10. (9761

Niekrępujący
pokój, filia Dziennika
,Emeryt". (9764

1-2 (9756
próżne, centrum, najchęt­
niej na biuro odstąpię.
Of. fiiia Dzień. *St. 80”

Pokój (9712
łazienka. 20 Stycznia 20/8.

15HP00SZUKUJ,% m
Próżnego

pokoju poszukuje pani.
Oferty , Starsza” do filii
Dziennika. 9731

Za długi
pożyczki mej żony z do­
mu Chmiel, nieodpowia-
dam. Błaszczak W łady­
sław. (9753

MIE/ZKANIA
W9LME

WB^DCtfZGZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe;
Szubińska 63.

2 pokojowe:
z mebl. Nowogrodzka 12/28

Ks. Skorupki 86.

kuch. Jackowskiego 25.

3 pokojowe:
Nowogrodzka 4.

Chodkiewicza 22.

4 pokojowe:
Chłopickiego 1 -4 .

łazienką, I piętro, wygody
Bocianowo 29, m. 4.

5 pokojowe:
wszelkie wygody od 1. X,
Świętojańska 2—6.

komf. 20 Stycznia 16.

odremont. Sienkiewicza 13.

Wesoła 9—2.

Lokal handlowy:
3ubik. Bielany 6/2 r. Jack.

5 pokojowe
Libelta 10. (9742

5 pokojowe
komfort. Jagiellońska 28
m. 10 (9734

5'-pokojowe
z łazienką Gdańska 65—4.

9732

3 pokoje
kuchnia, 1. X . wolne. Na­
kielska 45. (9762

4 pokoje (9767
komfort od 1. 10. Wiado­
mość Chrobrego 23 - 14

4 pokojowe
komfortowe mieszkanie.
Wiadomość Grzegorzew­
ski, Mostowa. (1789l

4 pokojowe
z kuchnią. Wiadom. Ku­
jawska 10, m. 12. (17890

Od1X.
5 pokojowe, komfortowe
mieszkanie, jasne, czyste,
słoneczne, z centralnem
ogrzewaniem,. ewentualnie
na dwie rodziny, po 2 i
3 pokoje z kuchnią. Snia- ^

deckich 49, narożnik Ma­
tejki. Tel. 1234, gospo­
darz. (9743

POZYCZKI )1
Zł. 10.000

poszukuję na I hipotekę
w Grudziądzu, wzamian
oddam dzierżawę kabare­
tu na dogodnych warun­
kach. Bocheński, Gru-
dządz, Legjonów 45. (17846

Przemysłowiec
zamożny kawaler, lat 35,
rzym -kat. zapozna panią
ładną i bardzo zgrabną.
Oferty wraz fotografią
Gdynia poste restante
921. Zwrot fotografii rę­
czę słowem honoru.(17830

Panna
nie biedna wyjdzie za u-

rzędnika. Of. filia Dzień.
Bydg. pod .L at 24". (9729

Przystojny
wysoki, prawego charakte­
ru, samodzielny kupiec
lat 36, mający interes hur­
towy i detaliczny War­
szawie, poszukuje kasjer­
ki miłej, przystojnej, in­
teligentnej zgotówką 5—
10000naP.K.O. Po

bliższym poznaniu mał­
żeństwo. Oferty tylko z

fotografią .P ar” Warsza­
wa, Bracka 17, . DlaWiel­
kopolanina". (17896

Jednopokojowe
kuchnią słoneczne wygody
oddam samotnej pani. As­
nyka 7 willa. (9786

5 pokoi (9770
wolnych 1 ptr. Długa 32.

Kulturalny
kawaler, lat 25, posiada­
jący dobry zawód i kon­
to czekowe, 53.2( 0 złotych,

uszczęśliwi niezależną,
przystojną do gustu pan­
nę. Sprawa poważna. Zgł.
do Dzień, z fotografią pod
rZgoda". (17818

Wdowa
po 30 szuka pana inteli­
gentnego celem zamąż-
pójścia. Pod ,W . 30* fi­
lia Dziennika. (5889



t.BZIENNlK BYDGOSKI'*, ni'e'dziela, dnia 20 września 1936 r.

Dnia 17 września o godz. 1,30 zasnęła w Bogu po ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa córka, nasza

najukochańsza siostra, szwagierka i dobra ciocia ś . p.

Klara Hałasówna

Przewielebnemu Duchowieństwu, Organizacjom i Stowarzysze­
niom oraz wszystkim Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym męża
mojego ś. p.

za okazane współczucie, mnie i mojej rodzinie, odprowadzenie dro­
giego Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, oraz złożenie
wieńców, składam w imieniu całej rodziny najserdeczniejsze Oło środek do pro-

nia, którego używo
każdadzielna go*
spodyni,oszczędza*
jqca sw a bieliznę.

Bógzapłać?
Bydgoszcz, we wrześniu 1936 roku,
Wileńska 3.

Aug. Hoffmann, Gniezno TeL212-
SzlfAśM derzew 1rAł.

Pierwszorzędne największe zapasy
gwarantowane odmiany zdrowych

drzew owocowych, alejowych i krzew ó w
Niskie i pienne rółe, koniferjr, rośliny na żywopłoty itd.

Wysyła się do każdej stacji pocztowej i kolejowej, ( l 7723
Oznaczone pierwszymi ssyroJsmi. Katah( i cennik bezpłatnie.

17791 Do moczenia bielizny: H E N K O , soda do prania i bielenia.

ELF!
Wyżeł

brunatny wszechstronny
na sprzedaz. Kijewski,
borowy, Bedzitowo, Bar­
cin.

'

(17876

ttir
kawę iciastka

Meblei na dogodnych warunkach spłaty
otrzymasz:

światowych marek

rowery
przodujące na rynku
radio odbiorniki

Rower
okazyjnie sprzedam.Gdań-
ska 87, portjer. ( 17821

Skład
kolonialny, z koncesją
wódekr obrót 4.500, egzy-
stencja bardzo dobra,
sprzedam. F ilia , Okazja
4.000”. (975l

3 piece
kaflowe, używane, sprze­
dam. Pilaczyński, Gdań­
ska 14. (l 7900

Rower
patefon. Król. Jadwigi 13,,
m. 4. (9744

solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. 0iUga34. m%

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. (974l

Reslourocfę,,WIR"
z wielkiemi salami 4 śluza WrOCłSWSkO 3
z dniem 19 września 4936 roku

uruchomiłem
17,10) HnnBHHBMgaK iaan

i proszę Szanown. Gości i Towarzystwa o łaskawe

poparcie Gospodarz Małecki.
oraz precyzyjne

maszyny do szycia

Restauracja Kasyno CywilneMBW ..DEETA"
Bydgoszcz, Dw orcow a 39, róg Marcinkowskiego

hower
luksusowe wykonanie, cal,
kowicie chromowany, o-

kazyjnie sprzedam. Dwor­
cowa 54, m. 1. (17895

W sobotę, dnia 19 b. m . urządzam
W ielkie ,,fiDiniofeicic"

a tańcam i, na które uprzejmie zapraszam

17800) CdweseMTćL t? re u s
ia czystej

rasy dobermany, liczące
8 tygodni, z obciętymi o-

gonkami, rude, 30—40 zł
suka 20-30 zł. Matka
wspomnianych o kolorze
czarnolakierowanyin z.

znakiem ciemno-czerwo-
nawo-rdzawym, tresowa­
na, z drzewem geneolo-
gieznym '140 zł, dziadek
Champion Zwycięzca. Ow­
czarka licząca 5 miesięcy,
czarna z jasno - żółtym-
znakiem , rzadko silnie
zbudowane zwierze. Ru­
dzice tresowane przez po­
licję z pierwszorzędnym
drzewem geneologicznym
100 zTsprzedalZ .Kowalski,
Handel Żelazem, Gru­
dziądz. (17849

Sprzedam (17902
dom z ogrodem, 2 morgi
ziemi, przedmieście Więc-
borga, Zgł. do adm. Dz.

Bydg. pod rWięcbork”

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor-1 Licytacja .

nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Jll rewiru Stefan w J poniedziałek, 21 bm.
Czarnecki mający kancelarję w Bydgoszczy u l. M a te jk i' godz. 11,30 sprzedawać
nr. 8 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej się będzie w tut. Ekspe-
wiadomości że dnia 22 września 1936 r. o godz. U,30 dycji 'Towarowej części
w Bydgoszczy ul Sw. Trójcy nr. 35 odbędzie s'ę l-sza samochodowe, kredę do
licytacja ruchomości, należących do Stefana Łaszew- pisania, watę konfekcyjną
skiego składających się z lustra, biura, umywalki, szafki mydło i figurę wystawo-
do akt, lustra wiszącego, szafy dwudrzwiowej, garnituru Wą. Ekspedycja Towaro-
salonowego. kanapy, toalety z lustrem, kredensu for- wa, Bydgoszcz, (17880
nierowanego oszacowanych na łączną sumę zł 660. ----------------- -- -- ------------------

Ruchomości możną oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. 17889

Bydgoszcz, dnia 27 sierpnia 1936 r. Komornik. SspF

Sprzedam (97i7
kuchnię westfalską. Śnia­
deckich 61, gospodarz.

Skład
delikatesów kolon. - wód-
czany z koncesją, zapro­
wadzony, centrum sprze­
dam, 6.250. Of. filia , Wy­
jazd”. (9759

Parcele
w pięknym ogrodzie. Na-
kielska 43. (9760

w ilie
z ogrodem sprzeda w ła­
ściciel za 17000. Zgł. pod
. Lokata” do filii. (9765

Tanie
pokoje umeblowane z wy­
godami, solidnym osobom.
Nakielska 1 -2 . (9753

Syplalką
brzozową tanio stolarnia
Warmińskiego 12. (9752

Dom
czynsz roczny 12 000 oka­
zyjnie sprzedam. Gdańska
60, właścicielka, (9769

Sprzedam
dom piętrowy z ogrodem,
wolne mieszkanie,centrum
cena 17 000. Zgłoszenia
pod . Właścicielka” do fi­
lii (9766

Cukiernie
z pracownią sprzedam w

Gdyni, ul. Śląska 32.(17838

zmóuty są
dębowe, jesionowe, sosnowe, brzozowe, olszowe we

wszystkich grubościach i rozmiarach, forniery krajowe
i zagraniczne. Najkorzystniejsze źródło zakupu

w składzie firm y

w partjach wagonowych
i mniejszych ilościach od­
dadzą bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
ul. GtfaAska 140

Tel. 3306 Tel. 3361

Jesienną i zimową

GARDEROBĘ
czyści i farbuje

'Dr.%roebsteliSi
Farbiarnia i chem. Pralnia

FILIE; ul. Gdańska 54
ul. Dworcowa 2

PIOTR BARA3 - Bydgoszcz
ZbotOWU Runek * 5f. Telet.28-33.
Ceny fabryczne. (16730) Firm a chrześcijańska. Skład U7897

mieszkaniem, bez towaru,
ruchliwe miejsce kupię.
Oferty fiiia , Krótkie”.

Kupla
samochód 2-3 ton w do­
brym stanie. Oferty Gdynia
Kubicki,Gdańska 16. (17833

Wannę
piec kąpielowy dobrym
stanie k upię Gdańska 37,
Derchelt. (9737

Kupie
m łyn wodny w dobrym
stanie, okolica obojętna.
Zgł. do adm. Dzień. Bydg.
pod ,,Młyn wodny”. 17901

poleca światowej sławy firm a

Polska fabiyka wyrobów gumowych,
WystreegaćstanaiUdowniciw! w hotelach, w wszyst­

kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądaćadwokacka
llaAzydi Szew. Czyfeiwhćut

Dziennik
Bydgoski

w Bydgoszczy, zaprowadzona od 50 lat,
tuż koło sądów, z powodu śmierci adwokata

*aa sprzedaz.
ty pod ,,Kancelaria adwokacka" do Agencji

Reklamy Prasowej Dw'orcowa 54. (17773

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, pow o­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski'*

Kupuje
stare metale białe. Po­
znańska 1, warsztat (l7820

Centralny Magazyn Pianin Kalisz

Poznań, Pierackiego 11 Szopena 9
Niskin ppnir. 17204 Dnornrinp. s ołatv
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K POLECENIA f l l

Wózki
dziecięce, rowery, wyży
mączki, koszulki, spoden
ki, buciki gimnastyczne,
Długa 25. (17764

Kafle
oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej Dworco­
wa 61. (1S761

Trumny
w w ielkim wyborze, po
cenach konkurencyjnych
poleca Zakład Pogrzebo­
w y A. Kosmowski, Plac
Piastowski 9. ( 17785

Meble
kupisz zawsze najtanie

tylko u 42812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na im ię Bernard.

Pompy
wiercone wykonuje tanio
Nowak Pomorska 26. (17799

Fotografie (17783
legitymacyjne, 3 szt. 1 zł.
,,\Viol" Sw. Trójcy 21.

K spbzemź. )1

Skład
towarów krótkich, dzielnica
handlowa. - Oferty filia
, Tanio* . (9665

Dom
centrum sprzedam, wpła
ta 12000. Chmol, Długa 9,
m. 2. ( 17789

Rzeżnlctwo (17790
sprzedam , kompletnie,
urządzone. Długa 9, m 2,

Parcelę
754 ni2sprzedam. Zwierz-
chowska, Wesoła 15a, (9711

Dom
jednopiętrowy, nowy
sprzedam , cena 16 000.

Błażejewska, Toruń, Byd­
goska 102. (17839

. Plac
budowlany, 1000 m, Ko-
łibki-Orłowo, blisko dwor­
ca na sprzedaż. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia,
,,Nr. 77". 07831

Daniel
(byk) 3-letni oswojony za­
raz na sprzedaż. Fran­
ciszek Kunca — Lutowo
pow. Sępólno. 4.17856

Hundur
oficerski wzgl. dla leśni­
ków. Cytrę fabrykat Rólz.

Klatkę do kanarka mo­
siężną, krzewy agrest,
porzeczki. Drzewo lipa
ścięte. Szybkowar fabry­
kat , Rex tanio fsprzeda
Gdańska 86, m. 2. (17893

Maiętek (17828
800 mórg, gorzelnia, oko­
lica Poznania 21)0.000,
wpłata ugodowa. Gawla-
kowa, Gniezno, Lecha 5.

Dom
z piekarnią nowoczesną
i rzeźnictwem korzystnie
na sprzedaż, lub zamianę.
Informacji udzieli, Toma­
szewski, Grudziądz, Bud­
kiewicza 3. (17845

Gospodarstwa
duży wybór, okolica Gnie­
zna, każdej wielkości po­
leca Gawlakowa, Gniezno
Lecha 5. (17826

Gdynia - okazja
sprzedam tanio niewykoń­
czony pięciopiętrowy dom
w śródmieściu. Zgłoszenia
Agentura Dziennika Byd­
goskiego Gdynia pod
,150.000

"

. (l 7834

Rower
męski, damski nowy tanio
Nakielska 3. (17860

Dobrze
zaprowadzony skład koloni­
alny przy Gdyni z powodu
zmiany interesu saraz sprze­
dam, dzienny obrót 100 do
150 zł. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia pod
,Okazja". 417833

Dom
w Bydgoszczy, Jasna 3
sprzedam .

- Informacje:
Sucharski, Poznań, Sew,
Mielżyńskiego 28. (17699

Tragarze
budowlane N. P . 14, 16,18
długości do 9 m. mamy
korzystnie do oddania.
Oferty pod ,Tragarze" do
filii. (9686

Wóz
tanio sprzedam. Cmen­
tarna 26. (17796

Tanie pompy
Wiercenie studzien. W

Kopczyński, Bydgoszcz,
Gdańska 180, tel. 2395.

17770

Fryzjerskie 417769
urządzenie, pierszorzędne
sprzedam. Fredry 2—3.

Maszynę (9714
do szycia. Gdańka 19 1

Rower
tanio. Nowodworska 33,
ni. 3. (17797

-4-

Ostry
pies. O rla 20. 417792

Rower
nowy sprzedam. Mazo­
wiecka li-1 . (9708

Smołę
tanio sprzedam. Gołębia
43, Purlinski. (17763

Motocykl
200 ccm w bardzo dobrym
stanie, gotów do jazdy,
okazyjnie sprzedam. Zgł.
ul. Gdańska 64, w podwó
rzu. (17786

Mfeble
adalki, sypiałki, kuchnie

sprzedaje tanio stolarnia
Toruńska 33, ostatni przy­
stanek tramwaju. (17352

Sprzedam
korzystnie dwa domki, du­
ży ogród. Sw. Trójcy 21-6
Butlerowa. (9662

Stylowe
gabinety męskie (włoski
renesans) na sprzedaż. Wa­
chowicz, rzeźbiarz, Pomor­
ska 15. (9663

Meble
artystyczne St. Wachowicz,
rzeźbiarz. Bydgoszcz, Po­
morska 15. (9664

2 motorki
prąd stały i zmienny, ma­
szyna krawiecka i różne
inne przedmioty. Zbożo­
wy Rynek 7, w podwó­
rzu, Zamorowski. (17801

Krzewy
agrest, porzeczki, drze­
wo lipa tanio, Gdańska
86. (17802

Maszyny
do pisania sprzedam! Po­
morska 7-6 . (9707

Wóz
handlarski na resorach
Szubińska 37, m . 4. 117822

Rzpress
do parzenia kawy 12 litr.
na sprzedaż. Zgł. Dzień
nr. ,40" (17779

Leżanki
nowe sprzedam S 0 -50 zł,
gwarancja 5-15 lat. Kar­
packa 48. (17885

Inowrocław-Zdrój
kawiarnia pierwszorzędna
dobrze zaprowadzona od
10 lat w centrum miasta
tanio na sprzedaż. Kora­
lewski, Inowrocław, Lu­
cjana 2. 417850

Fretki
sprzedam. Rycerska 13 R u t­
kowski. (1781 0

rcEEa
Wózek

dziecięcy kupię. Oferty
Wózek". (17767

Rolwóz
na oponach w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Poznańska 1, w podwórzu
godz. 1—5. 417817

Dom
kupię do 10.000 gotówką.
Pod Blankami 20. (9674

Karoserię
krytą używaną, stosowną
do Fiata 509 kupię. Ofer­
ty pod ,,Karoseria" do filii
Dzień. Bydg. (9700

DO/KONAŁ'
ZNAC A9IE

ELA/TYCZNY
TAŃ/ZY

16)97

Kzma
Cukiernik

może się zgłosić. PI, P o­
znański 10. (17759

Furmanów
poszukuję. Ciegielnia Lu-
dwikowo. Jachcice. (17791

Gimnazjasta
mat przyr. kl . VII, zdolny
przygotować do egzaminu
ze zakresu V I kl. poszuki­
wany. Oferty filia Dziennika
,B.L.100”. (9683

Radio
ekspedient wymowny po­
trzebny. Oferty pod
,,Zdolny" do Dziennika

Bydgoskiego. (17811

Wyręczycielkf
pani domu, młodej, repre­
zentacyjnej, poszusuje sa­
motny wdowiec. Oferty z

życiorysem do filii Dzien­
nika pod ,Dobre trakto­
wanie”. 49713

Ekspedientka
rzeźnicka, dzielna po­
trzebna od 1. X . Zg osze

nia Pokora, Grudziądz,
Toruńska 28. (17844

Czeladnik
szewski, dobry na repe­
racje potrzebny. Marsz.
Focha 16. (17864

Dziewczyna
wiejska z gotowaniem
znająca się na drobiu po­
trzebna od zaraz. F lorja-
na9,m.4a. (17S08

Fryzjerka
z kilkuletnią praktyką po­
szukuje posady na trwałą
i wodną ondulację. Zgło­
szenia filia Dziennika Bydg.
pod , Fachowa” . (9720

Panienka
z ukończoną szkołą wy­
działową. z bardzo do­
brym świadectwem szuka
posady biurowej. Oferty
, Zdolna* filia Dziennika
Bydgoskiego. (17815

Piekarz
cukiernik piecowy, poszu­
kuje posady zaraz. Na­
dolny, Zygmunta Augu­
sta 26, m. 2. (9723

Fryzjerka
poszukuje posady. Oferty
do filii ,Fryzjerka*. (9717

... ogłaszać w ,,Dzienniku Bydgoskim" ł -

- Gdyi koto Czytelników, Sympatyków
i Przyjaciół naszego pisma z dniem kałdym

powiększa się.
Kupiec i przemysłowiec, który pragnie mieć

jakieś rezultaty z swoich ogłoszę A,
- powinien przedtem sam stwierdzić

wysokość nakładu, ilość stałych abonentów
i codziennych czytelników naszego pisma.

Taki ,,przegląd" prasy przekona go,
łe istotnie ,,Dziennik Bydgoski"jest
największym pismem na Pomorzu
i w okręgu nadnoteckim.

Uczennica
do kuchni i bufetu po­
trzebna. Ja łodajnia. No­
we Zacisze, Śniadeckich
nr, 3. ( 17874

Kilku
odsprzedawców na mie­
szankę kawową przy wy­
sokim zarobku poszukuję
zaraz. Zgł. ul. Św. Trój­
cy 16. ( 17798

Ślusarz
rowerowy, pierwszeństwo
obeznani z montażem ra­
dioodbiorników poszuki­
wany. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i odpisem świa­
dectw do Radio-Schmidt
Brodnica n. Drwęcą. (17857

Ekspedjentka
rzeźnicka potrzebna, mo­
żliwie kaucją. Dworcowa
11, Chełmno. 417855

Kierownika(czkę)
filii z kaucją poszukuje
Spółdzielnia ,,Spolern
Śniadeckich 39. (17784

Ekspedientka
do cukierni potrzebna
Tuszewski, Zbożowy Ry
nek 7. (l 7765

Dziewcsyna 49722
umiejąca gotować do pomo­
cy kucharzowi potrzebna.
Adres wskaże Dziennik.

I

VJ POSADY ljg

Wychowawczyni
starsza z francuskim szu­
ka posady do dzieci. Zgło­
szenia filia Dziennika
,.B. W ." (9649

Pokojówka(17840
iat 20, chlubne świadec­
tw'a poszukuje posady
Of ,Sierota” filia Toruń.

Buchalter
bilansista, korespond pol­
sko niem dłogol. prakt.
zał. samodz. wszelkie
sprawy podatk szuka po­
sady zaraz Zgłoszenia
pod ,,Buchalter" (l 7859

Poszukuję
dzierżawy oberży bezkon­
kurencyjnej w wsi koś-. iel
nej okolica obojętna. Oferty
z warunkami złożyć filia
Dziennika Bydgosk. pod
r 0berża” .

Piwnice (9699
na owoce lub w'arzywa
do wynajęcia. Kanałowa 5,

2 warsztaty
do wynajęcia. Gdańska
nr. 25 II. (9726

Obwieszczenie.
Zarząd Miejski miasta
Świecia wydzierżawi calą
posiadłość położoną przy
ulicy Dworcowej nr. 4 t j
dom mieszkalny z przy-
należnościami wraz z pod
wórzem, stajnią i sadem
owocowym na 6 lat po­
cząwszy od l październi­
ka 1936 r. Nieruchomość
ta nadaje się na prowa­
dzenie każdego przedsię­
biorstwa handlowego
Oferty w zamkniętych ko­
pertach z podaniem w y­
sokości czynszu dzierża­
wnego należy złożyć do
dnia 28.IX . rb.dogodz. 12

przed południem w wyżej
podanem urzędzie. Zarząd
Miejski zastrzega sobie
w ybór oferenta, ś wiecie,
dnia 17 w'rześnia 1936 r.

Zarząd Miejski, Burmistrz
Słabęcki. (17853

Dzierżawy
80 mórg5.500,130- 6500,
54 - 4000, przy Gnieźnie
Gawlakowa, Gniezno, Le­
cha 5. (17827

Poszukuję
10-20 mórg ziemi, dzier­
żawę, okolica Bydgoszczy.
Oferty do Dzień. Bydg.

Wydzierżawię
dom 5 mórg. Wiadomość
Gołębia 16. (17824

MIESZKANIA
WBLME

W BYDGWfZCZY

Jednopokojowe
wynajmę, czynsz z góry.
Cmentarna 26. (17795

Pokój
kuchnią do wynajęcia. Ul.
Czackiego 1 9-1 . (17787

Korzystnie
za wypożyczenie tysiąca
złotych, oddam w procen­
cie mieszkanie, stajnią,
względnie morga ziemi
budowlanej. Bydgoszcz,
przedm. Adres wskaże
Dziennik. (9666

Pokój
kuchnią. Sierocą 26. (17816

6-pokojowe
mieszkanie, słoneczne —

komfortowe. Słowackie­
go1-9. (9716

Wydzierżawię
lokal kabaretowy w Gru­
dziądzu, na dogodnych
W'arunkach Bocheński,
Grudziądz. Legjonów 45.

(17847

Do (17794
w'ynajęcia pokój z kuchnią
Kcyńska 3, przy ul. Pięknej

3 pokoje
z kuchnią. Kozietulskie
go 4. 49710

3 pokoje (9706
z łazienką do wynajęcia.
Grajnert, Kilińskiego* 1.

Mieszkanie
4pokoje kuchnia II piętro
zaraz do wynajęcia. Po
m orska 17, gospodarz. (9719

4 pokoje
z komfortem, okolica Bie-
lawki.Wiadomość Poznań­
ska 20, Grzechowiakowa.

17884

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia
Leszczyńskiego 82. (17889

4 pokoje
łazienka, 3 pokoje łazien­
ka, 2 pokoje bez łazienki
1 piętro w okolicy Weł­
nianego Rynku do wyna­
jęcia. Dzień. Bydg. ,,W . W .

1ÓI" . 417873

3-pokojowe
mieszkanie Dąbrowskiego
31. (17S07

Bezdzietnym
pokój kuchnia, nowa bu­
dowa. W iatrakowa 7.(17862

1 pokój
z kuchnią szuka małżeń­
stwo na posadach. Oferty
pod ,Jot" filia 19680

2-3 *

pokoje, stajnią. Pod ,H u r-

townik" filia Dzień. (9455

Pokoju
z kuchnią poszukuję. Pól
roku zgóry. Oferty filia

Emeryt” . (9660

KUPI
Pokój (9712

łazienka. 20 Stycznia 20/8,

Dwuosobowy
utrzymanie, kuchnia war­
szawska, Cieszkowskiego
8-4 . (9715

Pokój
ładny łazienka. Sw. Jań-
ska 21-4 . (9701

Pokój
umeblowany osobne w ej­
ście. F ilia ,,111" (9S94

Pokój
umeblowany, wszelkie wy­
gody, osobne wejście. Filia
. Przytulny". (9669

Duży
ładnie umeblowauy pokój
do wynajęcia. Śniadec­
kich 59. m. 7. (17804

Gdańska 25
umeblowany pokój. (9725

Pokój
inteligentnemu panu. Fo­
cha 22-2 , ewentualnie u-

trzymaniem. (9705

Pokój (17823
umeblowany, osobne wej­
ście. Biabia-W ieś 13-2.

Pokój
słoneczny. Sw. T rójcy 3,
m. 5. 417863

Pokój (17882
osob dobrze umeblowany,
słońce. Łokietka 40, m. 4.

IposaiKUJ^Mj

Próżny
pokój blisko dworca. O -

ferty filia pod .Stała pra­
ca". (9799

K
RÓŻNE a
Młodo

i szykownie wyglądają
Panie w nowych toale­
tach. Już nadeszły naj­
nowsze żurnale mód na

październik i zimę do
księgarni N. Gieryna,
Plac Teatralny. (I7803

Obiady
smaczne i obfite 80 gr.
oraz kolacje wydaje Re­
stauracja ,Wenecja", Śnia­
deckich nr. 57 (Plac Pia­
stowski. (9704

Poszukuję
panią, cośkolwiek gotów­
ką, wspólny interes. Of.
Dzień. ^Samotny 30" 17762

Kupca (17S89
bez pracy z gotówką 1000
zł., proszę podać zdolno­
ści. stan, wiek. Filia ,Lot"

ECEEDgZgubiono
dnia 12. 9. 36 tekę z pa­
pierami wojskowemi, oso­
biste, proszę o zwrot za

wynagrodzeniem do Dz!en.
Bydg. K. Kosobucki. (174!5

f(Mmmmfl
Rozwiedziona

nie z własnej winy kraw­
cowa lat 40, posiada
mieszkanie i cośkolwiek
gotówki, szuka męża star­
szego emeryta. Filia
Dziennika Bydg. pod ,,B .".

9661

Urzędnik
etatowy na wyższym sta­
nowisku, lat 34, pozna pa­
nią dobrze sytuowaną.
Zgłoszenia z fotografiami
Toruń, Wielkie Garbary
nr. 17, m. 3. 117842

Kawa er
iat 40, solidny, dob

tuowany, pozna pa
lat 40, dobrze sytuc
nadającą się do i

racji, cel matrymoi
Zgł. z fotografią

'

Wielkie Garbary 11

Szukam
zony bez gotówki lecz
przystojnej do lat 30, po­
siadam przedsiębiorstwo
wartości 20.000, jestem
bardzo przystojnym s?a-
tynein lat 29. Oferty fo­
tografią którą wraca'm -

do Dziennika Bydgoskie­
go ,,29." 417858
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G i ń prywatnyzałatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ścjąganie należności
udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Teł. 1304.

Akuszerka
Gajzlerska przeprowadzi,

ła się na ul. Królowej
Jadwigi 12-4 . (9679

Okucia
meblowe, budowlane, tru­
m ienne, dykty i forniery
kupisz tanio w najstarszej
chrześcijańskiej firm ie

Kalinowski
skład przyborów stolarskich

Bydgoszcz, Di. Dworcowa 77
Teief. 3815. (8391

Fotografie
paszportowe wykonuje na

poczekaniu 6 sztuk 1,75
tylko 115064

Centrala Fotograficzna
Gdańska 27.

Futra
przerabia, reperuje, mo­
dnie tanio. Kuśnierz, Dłu­
ga 47. (17185

%ĘAtMBfhfiL
z?xcmicpouzkas

12645

solidnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firm ie (2293
. MEeawni PloeBalfi

Ign. D. Orajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 2 1 .

Futszarstwo
nowoczesne tylko na za­
mówienie wykonujące jest
celem wybrednej klienteli
Rudak, kuśnierz, Dwor­
cowa 70. (14880

Instrumenty
dęte, smyczkowe fachowo
tanio naprawia. Pomor­
ska 26-8a. 117734

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki oraz wełny do ro­
bót ręcznych poleca pra­
cownia trykotarska Bu­
kowskiej, Śniadeckich 2.
Nadrabiam pończochy, na­
bieram oczka, wszelkie re­
peracje. (17771

MiBLEl
wszelkiego rodzaju, wy­
sokiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Uwaga na adres.
Długa 32. S. Dobrzyński.

Dom
z interesem rzeźnickim,
całkowitym urządzeniem
elektrycznym, śródmie­
ściu Grudziądza z powo­
du stosunków rodzinnych
korzystnie sprzedam
ewentl. zamienię innym
mieśćie Of. .999” Dzień.
Bydg. Grudziądz. (17544

Gospodarstwo
13 mórg przy Bydgoszczy
korzystnie na sprzedaż.
Pod ,13 mórg1*. (17656

Plac
narożnikowy przy Gajo-
wej na sprzedaż. Wiado­
mość Toruńska 134.(17621

Skład
kolonialny sprzedam. A -

dreą filii Dziennika Byd­
goskiego. (9384

Dom 19587
2 piętrowy z oficyną na

Okolu, Chełmińska 3, ta­
nio na sprzedaż. Wiado­
mość Zduny 21, Dercbelt.

W illo
komfortową, solidną, 6

pokoi piętro, 23.000 zł. o -

gródek. Bielawki, Litew­
ska14,od2-4 . (9672

Kamienica
II piętrowa centrum, do­
chód 600 zł, cena 45 000,
wpłata 25 000.

Dom
nowy I piętrowy, cena

14000, wpłaty 10000.
W illa

nowa pierwszych rąk, ce­
na 18000, wpłaty 14000.

Domek
pięć mórg ziemi, wpłąty
3 500. M96S2

Gospodarstwa
od 500-120 do wydzier­
żawienia i sprzedania. In ­
formator, Śniadeckich 42.

Dom
w Gdyni z powodu cho­
roby korzystnie sprzedam.
Cena 30 000, dochód mie­
sięczny 440. Wiadomość
Gdynia, ul. Morska 158b,
m. 4. (17721

Kiosk
dobry punkt, tania dzier­
żawa. Oferty Dziennik
,S.W." (17708

Skład
towarów krótkich, dobry
punkt, tanio. Oferty ,,S.S

"

filia . (9559

Dom
dochodowy, duży owoco­
wo-warzywny ogród 1

morga, wolne mieszkanie,
skład, stajnia, z powodu
spadku 10.000, sprzedam,

ujawska 91. (9670

Dom
handlowy, centrum Byd­
goszcz, cena jlO 000. Je*
kel, Halicka 4. (17737

Kolenlalkę
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (17733

1— Wilka -s

ofieynń, plac budowlany,
ogrod owocowy. 1 Koro­
nowska 22. (17665

Restauracja
sala, 4 morgi ziemi, ogród
warzywno-owocowy, więk'
szym miasteczku, bez dhr
gU, natychmiast na sprze­
daż. Oferty Dziennik Byd­
goski pod , Dobra egzy^
atencja'1. (l 7692

Kiosk
z powodu wyjazdu sprze'
dam. Wiadomość filia
Dziennika. (969l

Ładne
duże biurko oraz białe
łóżeczko z materacem dłu­
gość 1.60 m. na Sprzedaż.
Bydgoszcz-Miedzyń Oraw­
ska12m;1. 07746

Dom
mały, centrum 12 500
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (9684

Sprzedam
lub wydzierżawię 7 mor­
gów roli z budynkami.
Bielicka 86. (17736

Stół
składowy na sprzedaż.
Bielicka 36. (17741

Maszynę
do czyszczenia pierza
sprzedam. Tynecki, Gru­
dziądz, Toruńska 14. (17545

Sypłalki
złota brzoza — mahonio­
we, tania stolarnia, Jac­
kowskiego 34. (17730

Wózek 07727

dziecięcy. Petersona 7.J

Rower (l7744
sprzedam. Podwale 9-2 ,

Czosnek
większa ilość na sprze­
daż. Administracja Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,J . S.11 07691

Wóz
platforma 3-tonnowa w

dobrym stanie korzystnie
na sprzedaż. ,Kama11
Zduny 20, (17774

Młocarnle
parową ca 56 cal. na łoż.
kulk. gotową do potrzeby
biń korzystnie do oddania

Maj. Kotopiicrz — powiat
Bydgoszcz. (17642

Bilard
automatyczny tanio sprze­
dam. Oferty filia Dzień
nika ,Bilard*. (9677

8CEED1
Kupie

domek, wpłata 5000. Of.
Dzfen. pod ,Dobry*(17755

- - Szukam
nauczyciela w grze teni­
sowej. Podanie pod nast(ę­
pujący adres Kazimiera
Malinowska, Bydgoszcz,
Cieszkowskiego U. (9696

Szkoła Jeżyków
Marii Romington wykła­
da dziewięć języków eu­
ropejskich. Sienkiewicza
12-4 . 0668

Przyjmę panienki
na kurs haftowania, na

dogodnych warunkach.
Stolarska, Przyrzecze 19,

(17539m,

Podaję do łaskawej wiadomości, iż

otworzyłem przy Starym Rynko nr. 3
(obok apteki)

Prosząc ó poparcie mojej czysto chrześci­
jańskiej placówki pozostaję

Z wysokim szacunkiem

17782) EdmundSreucńel,

Kupie 07728
używane damskie futro
karakułowe. Oferty Dzien­
nik pod .Karakułowe\

Plac
budowlany kupię, Oferty
pod ,Gotówka4 filia .. 9687

Lokomobłle 07718
i wąlec młyński kupili
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Toruń, ,Gotówka*.

Śliwki
(glubki) w każdej ilości
kupuje ,Kama4, Fabryka
Cukrów, Zduny 20. (17775

Zastępcy
na prowizję na Pomorze
i część Wielkopolski .po-
szukujemy, podać refe­
rencje. Laboratorium Che­
miczne ,Eskulap*, Poznań
nr. 3. 07698

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna od
zaraz. Oferty z fotografią
i odpisami świadectw pod
,,3838" Dziennik Bydgo­
ski, Grudziądz. 07676

Majnomsze modele
.

lamp elektrycznych
iiiuiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiuniiiiiiiiiiimi

poleca 15968

H

v l. V . SitrpiMki i I. Kasprzak
ulica Dworcowa 4

'Teł. 31-93

Podwoiła
samochód ciężarowy na

4-5 ton z oponami w

dobrym stanie potrzebu­
ję. MęeleWski, Toruń, Ła­
zienna 18. (17500

Kupie
dom z składem za gotów­
kę, miejscowość Byd-

foszcz,
Poznań, Tczew,

'oruń. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty pod ,Od

gospodarza*. (16946

Łóftka
żelazne kupię. Oferty filia
,,Łóżka" 9692

Kuple .

dom p rz y wpłacie 15.000,
Oferty pod ,,Masywny" do
Dżien. Bydg. (17745

R NAUK. 3

Nauczyciel
domowy, wykwalifikowa­
ny wychowawca, zezwól,
rządowe, języki, polecenia,
bfeż nałogów, uczciwy
sportsrhen, obejmie tanio
kóndyćję lub pisania w

majątku biuralisty, urzęd­
nika i t. p . Przygotowuje
z zakresu szkół pówszech.
i średnich. Pisać p. Szwar-
cenowo, Pomorskie, Pro­
bostwo dla W. A . 117689

Zaplss sie
na wieczorny Kurs Han­
dlowy. Vorreau, M.Focha
nr. 10. Żądać prospek­
tów. 07752

Francuskiego
lekcje, dobrą konwersa­
cję - udzielę dorosłym
młodzieży, za pokój u in­
teligencji. Ewentualnie
dopłacę. Oferty: Sprze­
daż gazet, Gdańska /S2.
,,Nauczycielce Em er/tce"

(9681

Ekspedientka
biegle licząca, władająca
biegle polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie,
potrzebna zaraz do wię­
kszego składu piekarskie­
go cukierniczego w mie­
ście powiatowymPomorza.
Mieszkanie i utrzymanie
na miejscu. Pierwszeń­
stwo mają siły lat 22-26
dłuższą samodzielną prak­
tyką. Oferty polskim
i niemieckim z podaniem
pensji i załączeniem foto­
grafii. Dziennik Bydgo­
ski. ,,22-26'- . (17612

Potrzebne
dwie fryzjerki wodną i

żelazkową onduiacją.Zgło-
szenia Frankowski, Wej­
herowo. (17637

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­
runkach poszukuje zakład
portretowy .Renesans” ,

Kielce, M. Focha 14. Spe­
cjalność portrety nSemi-
Email” , nowości fotogra­
ficzne.- żądać prospek­
tów. (15449

Ekspedientka
młodsza, branży rzeźnic-
kiej potrzebna od 1. X.

Oferty z fotografią, odpi­
sami świadectw ,,888" -

Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (l 7641

Trio
muzyczne pierwszorzędne
potrzebne od 1. X , 36 r.

Zespół musi się składać
ze skrzypka, pianisty z

akordeonem i jazzbandzi-
sty z sakgofońem. Zgł
do restauracji Hotelu
Centralnego w Chełmnie
ul. Dworcowa. (17750

Uczeń 117758

uczciwych rodziców z wio­
ski, może się zgłosić. Pie­
karnia, Plac,Poznański 10.

U1
0

Zastępców 117501

rzyjmie Towarzystwo
iszczędnościowo - Kredy-

. towe , Zgoda* Bydgoszcz,
Długa 68. Życiorys, dwie
fotografie, pożamiejscowi
znaczek na odpowiedź.

Panienka 117706
do bufetu j obsługi gości
w hotelu od zaraz potrze­
bna. Pod ,Przystojna” ,

Za pożyczenie
200 zł. dam wysoki pro­
cent i pompc w nauce,
tylko za utrzymanie. Pi­
sać: Probostwo, p. Szwar-
cenowo, Pomorskie, dla
.W .A .\ (17670

Dwóch 117673

starszych pom ocników
blacharskich do samo­
dzielnej pracy budowla­
nej z znajomością mie­
dziowania cynku, od zaraz

potrzebni. W . Przybielski,
Starogard, Chojnicka 33.

Kucharka (17678
z dłuższą praktyką, zna­
jąca kuchnię restauracyj­
ną potrzebna od 1 paź­
dziernika. Restauracja
, Pod Pocztą" Grudziądz

Słuiaca 19695
młodsza, chętna do dziec­
ka. Adres filia Dziennika.

POSAD'
poezupcujĄ

Kelner
dzielny w swym zawodzie
Szuka posady, albo mały
bufet na rachunek. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
, Kelner'* . (17625

Związek
Ogrodników Zawodowych
poszukuje od 1 paździer­
nika dla swych człon­
ków posad. Zgłoszenia
przyjmuje rConkordia",
Chełmża p. Górecki. 117670

Kupiec
bezrobotny, znajdujący
się w rozpaczliwym po­
łożeniu podejmie się ja­
kiejkolwiek uczciwej pra
cy. Zgłoszenia do Dzień
nika Bydgoskiego pod
^Podejmie*. (17664

Szofer
mechanik,pierwszorzędne

posady,
Zerbe, Bukowiec,
Opalenicy.

w-

an

koło
117719

Kelner
młodszy, kaucją poszuku­
je posady. Dziennik Byd­
goski Gniezno. (17720

Szofer
ślusarz syn rolnika, po
wojskowości — poszukuje

fosady. Kaucja 1000 zł.
aweł Nowakowski, Stary
Jasiniec, poczta Serock

pow. Swiecie. 117740

Panna
z dobrej rodziny poszu­
kuje posady w składzie
kolonialnym lub piekar­
skim. Of. Dzień. Bydg.
Toruń ^Rzetelna” 117717

Maturzysta
poszukuje posady w biu­
rze. Oferty Dziennik pod
,, W ynagrodzenie" 117756

^ pntnżflWY^I
Lokale 116947

jasne I piętro front, na

biura, składy komisowe
lub pracownie. Rynek
Marsz. Piłsudskiego 20.

Filie
moją (skład rzeźnicki) ul
Mostowa, korzystnie od­
dam z powodu choroby
żony. Nadaje się na każde
inne przedsiębiorstwo.
Zgł. Długa 28, m. 1. (9654

Skład
z mieszkaniem na każdą
branżę korzystnie. Adres
Dziennik. (17729

Składnice
handel węgli wydzierża­
wię. Kujawska 82. 117633

Ubikacje
wydzierżawię. Kordeckie­
go 13, gospodarz. (17776

Ubikacje
murowane, śródmieściu,
światło, woda, duża 40 zł.
mała 14 zł. miesięcznie.
Pod Blankami 20. (9675

ZIMASZYNY do SZYCIA
najDrzedriiejszycb m arek światowych z przyb,
do haftowania, mereżkowania. ceró'w, i i d.
Gotówką! ~ Ratami! Dostawa na koszt
firmy. — Ilustrowane cenniki wysytabezpł.

Centrala Maszyn Krakńw, ul. Dietla 109/L

Skład
i pokój do wynajęcia. O-
ferty Dziennik pod .Pro­
sperujący” . (17766

MIEJZKAtylA
WtBLNC

W BYDGOfZCZY

Mieszkanie
7 pokojowe komfortowe z

balkonami i ogrodem.
Gdańska 46, m . 1. (9469

4-5
pokojowe mieszkanie, ła­
zienka, wygody, od 1 10,
36, do wynajęcia. Śnia­
deckich 33, narożnik Sien­
kiewicza. (9615

Mieszkanie
komfortowe 5 i 6 pokojo­
we Gdańska 95 od 1 paź­
dziernika wolne. Wiado­
mość u portjera. (9591

4-5
pokoi oddam zaraz. Zgł.
do filii ,Wygodne” (96l2

Do wydzierżawienia!
2 pokoje z kuchnią, do
tego mniej więcej 1 mor­
ga ogrodu lub 4 morgi.
Bydgoszcz - Czyżkówko,
Wyrzyska 12. 117694

7oraz6
pokojowe mieszkanie z

wszelkim komfortem, w

najlepszej dzielnicy mia­
sta natychmiast do wy­
najęcia. Zgł. Gdańska 51,
portier. (17751

Dwupokojowe
naj'lepsza dzielnica 65 zł.
Administrator Asnyka i 4,

7 pokoi
komfortowych, przy ul.
Dworcowej 76, parter na

biura lub podobne, oraz

skład, przy Dworcowej 85,
natychmiast do wynaję­
cia. . Zgłoszenia Hotel
,V ictoria*. (17772

2 pokoje
kuchnia bezdzietnym. Cu
rie Skłodowskiej 20, koło

stadjonu.

S pokoi
z łazienką, z balkonem, od
1. X . do wynajęcia. Wia­
domość Śniadeckich 40,
m. 3. (9673

^^kUEgggHIAj^l

5 pokojowe 9638
w w illi, nowoczesnym do­
mu, okolica Ossolińskich,
Aleje, od zaraz. Oferty
filia ,Przemysłowiec 36” .

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje 2
lub 3 pokojowego mie­
szkania z łazienką w oko­
licy Placu Piastowskiego.
Oferty pod ,M . Ch. 56”
do adm. Dziennika Byd­
goskiego. (17680

Bezdzietni (17738
poszukują pokój z kuch­
nią, czynsz rok z góry.
Oferty pod ,,Skromni".

Zamienię 117732
2 pokoje z kuchnią na

Wilczaku, na 3 lub 4 po­
koje w śródmieściu; Orer.
do red.Dz.pod,,L.K.100"

Samotny
urzędnik poszukuje spo­
kojnego 2 względnie 3 po­
kojowego mieszkania z

łazienką. Oferty pod rB*
filia Dziennika. (9688

Mieszkanie
2 -3 pokojowe lub 1duży
parter lub I p. tylko cen­
trum. Of. filia aPłatnicz-
ka* ł (9690

l
POKOJU
POSZUKUJĄ a

Pusty 117731

pokój szuka panna. F ilia
dziennika pod ,Pusty".

Poszukuje
skrom nie umeblowanego
pokoju osobnie położone­
go. Oferty Dziennik Byd­
goski BUrzędnik". (17716

Pokoiku
um(eblowanego poszukuję.
. Panienka" 17778

Pokój . 19697
dla pana. Gdańska 103/5.

2 pokoje
umeblowane, osobne wej­
ście. Ciemna 10. ; (9689

K
RÓŻNE

Swlatłolecznletwo
elektrokosmetyka, zabiegi
oczyszczające, pielęgnu­
jące, hormonowe, usuwa­
nie defektów skóry, wło­
sów. Masaże. Opie'ka le­
karska. Tizebućbowska,
Stycznia 22, tel. 1504.

(17413

Chiromantka
przyjmuje. Poznańska 17,
m. 4. (17739

Uwaga 117705

mężczyźni i kobiety!
Zanim wstąpicie w zwią­
zek małżeński, przeczy­
tajcie najnowszą, niezwy­
kle ciekawą naszą książ­
kę. R. Ż. P. Niezbędny
poradnik w współ, życiu
małżeńskim. Prospekty
bezpłatnie. Dom wysyłko­
wy M, Żebrowska, War­
szawa, Plac Napoleona,
Skrzynka pocztoWa 589/B.

Młody
energiczny kupiec .poszu-
kUje*aasiępstws-przedsta-
wicielstwa poważnej fir­
my na Pomorze, Poznań­
skie. Przyjmę jakąkol­
wiek posadę. Złożę kau­
cję 20000 zł. Oferty pod
.909” Dziennik. 117125

EGEEBI
10.000 zł

na I hipotekę domu czyn­
szowego w Gdyni zaraz

potrzebne. Pełna gwaran­
cja i wysoki procent. O -

terty Dzień ik Bytig.pod
,Czynszowy” . ! (11494

1.500 - 2.000
pożyczki za dobrym opro­
centowaniem i pewnym
zabezpieczeniem poszu­
kuję. Oferty Dzień. Bydg.
,,Zabezpieczenie". 117724

3-4000zł
poszukuję I. hip. nowy
dom z ogrodem, 2 morgi
łąki z torfem, dani dobry
procent., Franciszek Pian-
kowski, mistrz krawiecki,
Kościerzyną, ulica Ci oj-
nicka. U 7643

Eww
M

mmmm 11
Wdowa

lat 40, dobrego charakteru,
posiadająca własne miesz­
kanie, zawód, pozna pana
na stanowisku. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia
pod ,Wesoła". (l7549

Brunetki
dwie, samotne, niebrzyd­
kie, niestare poznają kul­
turalnych towarzyszy wol­
nych chwil: Zgłoszenia
fotografją filii ,,L* auto-
mne triste" . 19703

Kawaler
przystojny, inteligentny,
lat 33, posiadający skład
bławatów w średnim mie­
ście, poszukuje towarzy­
szki życia do lat 30. Pa­
nie posiadające odpowie­
dni majątek i mające
chęć do interesu, proszę
nadesłać z dołączeniem
fotografii do Dz, Byd.
pod n r. 128. (17722
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Jośii radio
to tylko 5-iampowy Albatros ,,Meieor"

głos, zasięg, selektywność
i wygląd zewnętrzny
przewyższają wszystko,
co dotychczas stworzyła

radiotechnika.
Wszelkie Pożyczki Państwowe
przyjmujemy zl 100 - za 100.

Pisemna gwarancja. 16686

Pomorskie ZakładyRadiołechn. ,,Albatros*', Toruń, Mostowa 20,1 p.

Najkorzystniejsze źródło zakupu
r a e ^ Ł i wszelkiego rodzaju

według najnowszych wzorów, oraz dogodnych warunkach poleca

FABRYKA MEBLI B. Siudowski
Bydgoszcz, ulica Jasna 11 - Telefon 22-74

rSKŁADFABRYCZNYWODYMIPODFIRMĄ
Bydgoski Skład Mebli, Gdynia, ulica 10 Lutego 37 — Telefon 20-47.

STUDIUM RYTMIKI i PLASTYKI
tmiiiimiiiimimiiiMiiiiiiiimiiiHimiiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiii

4łalmy, źeinandćuiskią
ZAPISY: GDAŃSKA 52-2.

17696)

Rolnicza Spółka Olejarska
Spółka z ogr. odp. w Poznaniu

OLEJARNIA W SZAMOTUŁACH
Telefon Szamotuły nr, 6 — Adres telegraficzny: Olejarnia

Poleca:

świeże oleje Jadalnerzepakowy, lniany (siemienny) i sło­
necznikowy (w bańkach po 30kg i w beczkach po ca 175kg)

Specjalność: wyborowy olej stołowy (jasny) do sałatek, ma­
jonezów, ciast, sosów itp. m arki ,,RESOI/*, jedynie w orygi­
nalnych bańkach po 5 i 10 kg

Oleje lniany i rzepakowy techniczne
Pokosty: 1.podgwar. czysto lniany, dobrze odstany, szybkoscbn

marki ,,Szamotulski44la. 2. lniany zwykły, szybkoschnący
Prima olej do paleniaz gwarancją długotrwałego świecenia

Przedstawiciel: BOfiDAN RUGE
BYDGOSZCZ GDYNIA

Dworcowa 98, tel. 35-80 (16685) 10 Lutego 23, lei 34-94

Wieczne pióro
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki —

nowe części po najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr.

Zapisz się
na kurs handlowy
O.Yorreau

Bydgoszcz (l7754
Marszałka Focha 10.

Żądać prospekty.

Srebro
oraz slare srebrne monety
istarezłotolctupee-
je po najwyższych
cenach (13121

B. OrawundBr
Dworcowa 57.

SnaB*2Kedaim

dom
czynszowy w centrum

Bydgoszczy, ul. Gdańska,
budynek frontowy, oraz

2 oficyny. Czynsz roczny
7000 złotych. Telefon
37*90, od godz. 4—6.

9667

Samochody TATRA
typ 57 4 cyl.
typ 75 4 cyl.
typ Detra 4 cyl.

zł 7.900
zł 11.600
zł 10.300

MOTOCYKLE
Pbanomen 23U K. M .

najtańszy w Polsce. Cena tylko zł 730.-
Bez prawa jazdy i w olny od podatku (rejestruje
się jak rower) dwa biegi, światło elektryczne.

OPONY
(15427

fabryki: Pirelli Dunlop, Michelin, Englebert,
India, Firestone najtaniej poleca

WUL-GUM
A. KWIATKOWSKI

POZNAŃ, W. Garbary 8, tel. 18-64
Protektowńia zjeżdżonych opon. — Wulka­
nizacja- Akcesorja - Smary - Akumulatory.

Paczka już od 0,45 zł.

Wszędzie do nabycia.

Stacji akumulatorowi
110lub 220 wolt używa­
ną ew tl. zniszczoną
kupie za gotówkę.
Oferty pod ,(Akumu­
latory" do filii Dzien­
nika. (9678

KBiMnniiBfBiiHtBliniBlMiMIBi(BH
9 1** *r I * 1r 9 e ee

i iimmiwybóriflitsrjiłow11w
I Wełny na ubrania, płaszcze, suknie, spódniczki i kostiumy. Jedwabie w najmodniejszych kolorach i deseniach-

I
Piękne flanele i barchany na szlafroczki i piżamy. Płótna, inlety, zefiry, satyny, popeliny kolorowe i t. p . i t. p .

Pierwszorzędna bielizna męsba, wierzchnia, sportowa i robocza w najlepszym wykonaniu.
Kołdry watowane, firany i kapy. Swetry męskie, damskie i dziecięce.

|!!| Nowozaprowadzony duży dział konfekcji obfituje w najelegantsze i najmodniejsze
HI płaszcze damskie jesienne i zimowe, płaszcze męskie, ubrania męskie i spodnie,
fj/jM ubranka szkolne, płaszcze szkolne, ubrania robocze.

UlWszusłhie ceny uirzymane na bardzo nisBciznpoziomie.

* Skład bławatów ikonfekcji , J ex łU " wMe.G.NEUMAN

Rynek Marsz. Piłsudskiego 10 (Stary Rynek). (17735) Firm a chrześcijańska.
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Smoła destyl.

Papa dachowa

Płyty posadzkowe
Rury cementowe

i koryta
oddadzą (4686

bardzo korzystnie

Bracia Scfilśeper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 3306 i 3361.

I*ioir Trłebler
Art Rzeźbiarz (13792

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO'KAMIENIARSKI
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 94, telefon nr. 2236

Figury, Pomniki - Nagrobki, Wodotryski,
Wazony, Ornamenta architektoniczne.

. TORNEDO
|W. TORNOW, ULICA DWORCOWA 49.

: Największa i najlepsza

i v- fabryka fortepianów i pianin !

Ifl ;
: poleca nowe pianina już za 1.000 ,-zł. Najkrótsze '-

j fortepiany dług. 1,38 m.

B. SOMMERFELD, Bydgoszcz j
Śniadeckich 2

j Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja. Zamianę :

używanych instrumentów. 15774 S

IIOd poniedziałku 21września r. b.

SKŁAD I GŁÓWNE BIURO
moje mieścić się będą w nowym obszernym i pięknym lokalu

Rgnek 1 3
po stronie, gdzie tram waj staje. Uprzejmie proszę o dalsze
łaskawe poparcie w nowej siedzibie i kreślę

z poważaniem
"W iadvsiawv Jtuteesfci

17848) Grudziądz, Gt. Rynek 13, Tel. 1330. I

I
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Kto pracuje
Kutnowskim kieratem, nigdy nie doznaje
kłopotu i służv on mu na długie lata.
A kto m łóci ;,KUTNOWIANKA'(, każde­
mu mówi: .Kup tę maszynę, a będziesz
zadowolony jak tysiące innych rolników,
którzy posiadają Kutnowskie maszyny
z fabryki ,,KRAJi(. (17688

Wszędzie w składach i Spółdzielniach Rolniczych żądajcie
Kutnowskich maszyn z fabrycznym znakiem ,,KRAJ”.
Opisowe cenniki, na młocarnie, kieraty, sieczkarnie, siewniki

rzędowe, i międlice do obróbki lnu, wysyła bezpłatnie

,,CERES
Warszawa B

Biuro Sprzedaży fabryki ,,KRAJ"
3., ulica Chmielna 26 m. 3 . Tel. 2*41*33.

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski"!

Beperiuar Kinbydgosl(lcti:
KR1STAL: ,Jadzia" z Ja­

dwigą Smosarską, pre­
miera i nadprogram.

ADRIA: -Cygańskie dziew

czę" (Flip i Plap) i nad
program.

APOLLO: 'Hrabina Ma-
rica” i dodatek koloro­
wy p.t.: .Papuzia poczta':

MARYSIEŃKA: 'Potę­
pieniec" i nadprogram.

REWIA: Pat i Patachon
jako 'Bezdomni" i 'Nie­
widzialny promień" oraz

nadprogram.
BAŁTYK: 'M iłość Ta­

rzana” i 'Schowajcie
swoje smutki" (Flip i

Flap.

P ijedlice -Goipodarze I

RATYNA-RATYNINA
Zupełnie nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt domowych

SYSTEra RATYNOWT
Szczury i myszy wracają do domostw.
Teraz jest odpowiednia pora do zwalcza­
nia tych szkodników, najskuteczniejszym
środkiem

RATYNĄiRATYNINjt
zamówienia przyjmuje przedsiębiorstwo wykładania

RAIYNI16901
Bydgoszcz, Marsz. Focha 15 - Tel. 1441 .

(17757MIESZKANIE
2 pokojowe, komfortowe poszukuję. Fabryka Maszyn
Rzeźniczych Franciszek Goc, Jagiellońska 37, tel. 1091

Express
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Bydgoszcz, Warszawska 25

MsitMoislwo Dfzewainwo- e M m in e
uskutecznia przeprowadzki
i przewóz bagażu i t. p.

0 każdym czasie, fachowo

1tanio. (17780

%ronisiaro Makomski
Zat. w roku 1911. Tel. 3800 i 3960.

Pturndą Iest!

ze

Kosińskiego

*BudgA
czekćiadćutć- Smietankćw^

był pierwszym na rynku
i uznany

za bezkonkurencyjny w jakości

Wystrzegać sie mniej wartościowych naśladowniclwl

Żądać tylko (i7805

I KOSIŃSKIEGO wyroby z wiatraczkiem.

lutatiliMasiluBjiiDSSil

TAJEMNICA KASY ŻELAZNEJ

czyli jedyny skarb kasjera.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 o/ zniżki'

ieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych. 50%, drożei iak w zwykłem dziale ogłoszeniow-pm P rw nowtńrzoni,,Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisea o ŻO^/drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. '
- 3'

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


